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Przedmowa Autora.

Niniejsza książka zamierza przedstawić zwię­
źle i jasno, w porządku logicznym najważniejsze 
elementarne wiadomości Fizyologii i Hygieny. 
Dostateczna ilość podanych wiadomości anato­
micznych ułatwi zrozumienie fizyologii.

O ile podobna, wystrzegałem się wyrażeń 
technicznych i starałem się, > iżby każdy para­
graf stanowił zupełną całość'; t'

Życzę, iżby rozdział mówiący o alkoholu, ty- 
tuniu i innych narkotykach, pozostawał w ści­
słym związku z wykładem niniejszej nauki.

Sądzę, że i streszczenia i pytania nietylko 
będą pożyteczne dla uczących się, lecz ułatwią 
sprawdzenie nabytych przez nich wiadomości.

Karol K. Mili.

Filadelfia, w Styczniu 1883 r.





KILKA SŁÓW OD TŁUMACZA.
Do najważniejszy cli obowiązków rodziców i wycho­

wawców należy poznać warunki potrzebne do utrzyma­
nia i wzmocnienia zdrowia wychowańców. Buchanan 
powiada, że złą jest nietylko ta szkoła, która przesadzo- 
nemi wymaganiami niszczy zdrowie wychowańców, lecz 
i ta, która go nie wzmacnia i nie polepsza, — z równą 
słusznością powiedzieć można, iż złem jest wszelkie wy­
chowanie, które lekceważy zdrowie młodzieży.

Niewiele zysku przyniesie społeczeństwu sztuka 
wychowania, jeżeli dostarczać mu będzie uczonych, po­
siadających najobszerniejszy zasób wiadomości, a zmu­
szonych do wyrzeczenia się, z powodu bólu głowy, wszel­
kiego umysłowego natężenia;—mówców, odznaczających 
się wymową, którym dłuższa ustna rozprawa grozi bó­
lem gardła lub chrypką. Czy na wiele przyda się dzie­
ciom najtkliwsza miłość ich rodziców, jeśli ci z powodu 
swej słabowitości nie mogą spełniać najświętszych swych 
obowiązków?

Minęły już czasy, kiedy mniemano, iż im mniej bę­
dziemy zważali na ciało, tern silniejszy będzie umysł;—
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dziś powszechnie uznaną jest prawda: iż im wytrwalsze 
będzie ciało, tern łatwiejszą i doskonalszą będzie praca 
umysłowa;—poznanie przeto zasad hygienicznych i za­
stosowanie się do nich jest obowiązkiem każdego, kto 
zajmuje się wychowaniem młodzieży. Wszakże poznanie 
tycli warunków bez znajomości Fizyologii, na której się 
one opierają—jest niedostateczne, bo nie wykazuje ich 
konieczności. Wreszcie, dzisiejsza psychologia, na któ­
rej się wspiera nauka i sztuka wychowania—bez Fizyo­
logii zrozumianą być nie może. Z tego też względu 
poznanie Fizyologii dla każdego wychowawcy niezbę­
dnie jest potrzebne.

Posiadamy w naszej literaturze kilka poważnych 
dzieł traktujących o Fizyologii, ale te, jako zbyt obszer­
ne i dostępne jedynie dla specyalistów, nie mogły się 
przyczynić do upowszechnienia zasad nauki, mówiącej 
o życiu;—dlatego chcąc zapełnić tę próżnię w naszem 
pedagogicznem piśmiennictwie, spolszczyliśmy niniejsze 
dziełko, odznaczające się bardzo przystępnym i jasnym 
wykładem. Ma ono na celu nietylko upowszechnienie 
wiadomości ńzyologicznych pomiędzy rodzicami i wy­
chowawcami, lecz może posłużyć za podręcznik tej nau­
ki w wychowaniu domowem i początkowem. Dziś i do­
rastającą młodzież trzeba wtajemniczyć do praw, jakie 
ciałem rządzą,—inaczej, lekceważyć będzie przepisy hy- 
gieniczne, uważając je za przesadzone wymagania swo­
ich przewodników.
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Wreszcie, niniejsza praca znakomitego profesora 
uniwersytetu filadelfijskiego może obznajmić z zasada­
mi tej ważnej nauki każdego, kto sam o własnych si­
łach zechce się z nią zapoznać. Są to tylko pierwsze 
początki Fizyologii. Osoby, szukające gruntowniej- 
szej instrukcyi, znajdą ją w obszerniejszych dziełach.

Kończąc te kilka słów, niechaj wolno mi będzie 
oznajmić publiczne podziękowanie p. doktorowi Anto­
niemu Kruszewskiemu za łaskawe przejrzenie przekła­
du, pewne zmiany na korzyść dziełka i zastosowanie 
się do najbardziej u nas używanej terminologii fizyolo- 
gicznej.

Warszawa, d. 1 Lutego 1885 r.
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POCZĄTKI fizyologh.
Rozdział I.

WSTĘP.

1. Fizyologia. — Wyraz fizyologia pochodzi 
z języka greckiego i znaczy: mowa o naturze. 
Niegdyś rozumiano pod fizyologią wszystkie ga­
łęzie nauk przyrodniczych, dziś wyraz ten ozna­
cza naukę, mówiącą o potrzebach i czynnościach 
przedmiotów żywych. Fizyologia ludzka mówi 
o tem, co się dzieje w żywein ludzkiem ciele, 
i o jego czynnościach, a również o nas samych, 
o czynnościach i użytku wszystkich części nasze - 
go ciała, głowie i tułowiu, rękach i nogach, mó­
zgu i nerwach, żołądku, sercu i płucach. Obja­
śnia nas o ruchach ciała, o widzeniu, słyszeniu, 
powonieniu, smakowaniu, dotykaniu i myśleniu; 
o jedzeniu, oddychaniu, wzroście, psuciu się cia­
ła i umieraniu.

Zwierzęta i rośliny tworzą przyrodę żywą, 
a kruszce nieżywą. Zwierzęta i rośliny rodzą 
się, rosną, żyją i przemijają według pewnych 1 

Fizyologia i hygiena. x
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praw, bardzo różnych od tych, jakie rządzą kru­
szcami. Składają się one z pojedynczych części, 
z których każda ma osobną czynność—funkcyę. 
Funkcyą zowie się praca wykony wana przez każdą 
część z osobna. O tych funkcyach mówi fizyologia. 
Fizyologia człowieka, j est nauką mówiącą o fun­
kcyach ciała ludzkiego.

2. Anatomia. Chcąc zrozumieć fizyologię, 
trzeba mieć pewne wiadomości z innej nauki 
zwanej Anatomią, która zajmuje się określeniem 
postaci istot żywych i części z jakich się skła­
dają. Wyraz Anatomia pochodzi również z gre­
ckiego i znaczy: przerzynanie—krajanie, albo 
czynność rozbierania zwierzęcia na części. Ana­
tomii nauczyliśmy się przez krajanie, to jest 
przez sekcyę stworzeń po ich śmierci.

3. Hygiena. Skoro poweźmiemy już pewne 
wyobrażenie o budowie ciała, o jego czynno­
ściach i ruchach, to zapytujemy się co czynić 
należy, ażeby je utrzymać w zdrowiu. Tego 
właśnie uczy nas hygiena, jest tedy nauką mó­
wiącą o zdrowiu. Starożytni Grecy wierzyli 
w boginią, której nadali nazwę Hygeja. Obo­
wiązkiem jej było czuwać nad zdrowiem ludu. 
Hygiena pochodzi od nazwy tej bogini.

4. Tkanki i narządy. Tkanką zowiemy to, 
co jest utkane. Tkankami ciała są jego mate- 
rye stałe. Z tkanek tworzą się narządy. Na­
rządem zowie się część ciała, odbywaj ąca właści­
wą sobie czynność lub funkcyę. Ciało składa 
się z wielu tkanek i narządów. Te tkanki i na-



W S T Ę P. 3

rządy składają się znów z drobniutkich ciałe- 
czek, zwanych komórkami, które tak są małe, że 
nie można ich widzieć gołem okiem, ale dosko­
nale je poznano przy pomocy mikroskopu. Na 
jednym calu kwadratowym może ich się pomie­
ścić kilkadziesiąt tysięcy. Porównaćby je mo­
żna do drobnych pęcherzy­
ków. Każda komóreczka za­
biera ze krwi materyał odży­
wczy, pozwalający jej żyć 
i rozwijać się.

5o Podział ciała. Dla uła­
twienia nauki, można podzie­
lić ciało na: głowę, tułów, 
szyję i kończyny. Głowa obej­
muje to wszystko, co się znaj­
duje nad szyją. Tułów jest 
częścią ciała znajdującą się 
pomiędzy szyją a kończynami. 
Szyja jest-to wązki walec, 
umieszczony pomiędzy głową 
a tułowiem. Niewielka ta 
część ciała jest bardzo wa­
żna, gdyż przez nią przecho­
dzi znaczna liczba nerwów 
i naczyń, oraz kanałów po­
trzebnych dla przejścia po­
wietrza i pożywienia. Koń­
czynami są dwie ręce i dwie 
nogi—górne i dolne kończy­
ny. Górne kończyny dzielą



4 FIZYOLOGIA I HYGIENA.

się na: ramię, przedramię i rękę; dolne na: udo, 
goleń i stopę.

6. Jamy ciała. W głowie i tułowiu znajdu­
ją się wydrążenia obejmujące bardzo ważne na­
rządy. Tylne i górne kości głowy tworzą jamę 
czaszki, w której mieści się mózg. Jama ta, 
w dolnej swej części otwarta, przechodzi w dłu-

Fig. 2.

gi, wązki kanał, utworzony przez szereg kości, 
kręgami zwanych, które razem wzięte zwią się 
stosem kręgowym lub kręgosłupem. Kanał ten 
przeznaczony jest na pomieszczenie rdzenia krę-
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gowego (mlecza pacierzowego), będącego prze­
dłużeniem mózgu. W niższej przedniej części 
głowy jest jama twarzy, z którą łączy się nos 
i tu się znajdują usta. Przednia część tułowia 
dzieli się za pomocą wielkiego przedziału zwa­
nego przeponą (diaphragmą) na dwie wielkie ja­
my: górną, zwaną piersiową i dolną, zwaną jamą 
brzuszną (abdomen).

Głównemi narządami w piersiach są: serce 
i płuca. W jamie brzusznej: żołądek, kiszki, 
wątroba i inne. Narządy umieszczone w wię­
kszych jamach ciała zowią się trzewiami. Figu­
ra 1-sza przedstawia większe jamy; fig. 2-ga nie­
które narządy piersi i żywota (jamy brzusznej).

7. Pokrycie ciała. Najgłówniejsze pokrycie 
ciała stanowi skóra, składająca się z dwóch 
warstw: głębokiej i powierzchownej.

a) Warstwa głęboka, właściwa skóra (der­
ma cutis) j est grubsza od powierzchownej; mie­
ści w sobie: gruczoły potowe, cebulki włosowe, 
tłuszcz, naczynia krwionośne i nerwy, i dlatego 
skaleczenie sięgające do tej warstwy wywołuje 
krwawienie i dotkliwy ból. Budowa jej na po­
wierzchni przylegającej do warstwy powierzcho­
wnej nie jest gładka lecz brodawkowata.

b) Warstwa powierzchowna — naskórek 
(epidermis) składa się z samych komórek, które 
wypełniają zagłębienia między brodawkami wła­
ściwej skóry, tworząc ponad niemi pokład najpo­
wierzchowniej szy, rogowy, dający łatwo zmywać 
się i ścierać, ustawicznie się łuszczący i odtwa-
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rzający. Grubość jego jest rozmaita; w niektó­
rych miejscach, jak na podeszwach u osób cho­
dzących boso, naskórek dochodzi nadzwyczaj­
nej grubości; nie posiada ani nerwów, ani naczyń 
krwionośnych, dlatego można go przerzynać bez 
bólu i okrwanienia

Paznogcie i włosy można uważać za dodatki 
skóry, to znaczy za rzecz drugorzędną, lecz nie­
koniecznie potrzebną skórze. Paznogcie są ja­
koby zgrubiałym rogowym naskórkiem. Rosną 
pomału, lecz ustawicznie. Obliczono, że osoba, 
umierająca w 80-tym roku swego życia, zmieni­
ła przynajmniej ze 200 razy swoje paznogcie. 
Rosną one przez przybywanie nowej materyi do 
spodniej ich powierzchni i korzeni, ochraniają 
końce palców u rąk i nóg i czynią pierwsze zda- 
tniejszemi do chwytania małych przedmiotów. 
Jak paznogcie, tak i włosy powstają w naskórku. 
Prawdziwa skóra zapada się, tworząc zagłębienie 
albo woreczek, z którego włos wyrasta.

8. Błona śluzowa (membrana mucosa). Skó­
ra w pobliżu ust zmienia swą barwę, tworząc 
czerwone wargi. Spoglądając w usta i gardło, 
spostrzegamy czerwoną wilgotną powierzchnię. 
Ta czerwona jakoby wilgotna podszewka: ust, 
gardła, kanałów i jam za nimi się znajdujących, 
zowie się błoną śluzową. Wszelka cienka skór­
ka albo włókno zowie się błoną, a błona śluzo­
wa jest tylko dalszym ciągiem zewnętrznej skó­
ry, tak, że możemy powiedzieć, iż mamy skórę 
zewnętrzną i skórę wewnętrzną; skórę pokrywa-
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jącą nasze ciało i skórę wewnątrz je wykładają­
cą. Skóra wewnętrzna jest jakoby podszewką 
wewnętrzną, którą wszędzie wewnątrz ciało jest 
podszyte.

Błona śluzowa jest wilgotna i bardziej czer­
wona, niż skóra zewnętrzna, ponieważ jej pierw­
sza warstwa jest daleko cieńsza, niż naskórek, 
tak, że naczynia krwionośne przez nią przezierają 
i dlatego wydobywa się wilgoć z tych naczyń 
i gruczołów, jakie znajdują się pod błoną ślu­
zową.

9. Gruczoły. Gruczołem zowie się narząd 
wydzielający. Materye, które w ten sposób 
wydzielają się ze krwi, zowią się sekrecyami— 
wydzielinami. W calem ciele znajdują się gru­
czoły rozmaitej wielkości; raz bywają bardzo 
prostej budowy—składają się z cieniutkich bło- 
nek i kanalików, otoczonych przez drobniutkie 
naczynia krwionośne, niekiedy zaś stanowią wiel­
kie i bardzo złożone narządy np. wątrobę.

10. Tkanki spajające i tłuszcz. W całem 
ciele znajdują się tkanki spajające, które łączą 
z sobą wszystkie narządy. Składają się prze­
ważnie z białawych więzów albo sznurków, któ­
re tak dokładnie łączą ze sobą wszystkie części 
ciała, iż gdyby można usunąć inne jego części, 
to otrzymalibyśmy postać całego ciała, jedynie 
z nich się składającą. W wielu też miejscach 
spajająca tkanka podobna jest do siatki. Zna­
czniejsza część tłuszczu znajdującego się w ciele
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mieści się w oczkach utworzonych przez tę sia­
tkę. Tkanka spajająca utrzymuje narządy 
w miejscu.

Streszczenie.
Wyraz fizyologia pochodzi z języka greckiego, co 

znaczy mowa o naturze.
Fizyologia mówi o wewnętrznych czynnościach, od­

bywających się w istotach żywych. Fizyologia człowie­
ka mówi o tern, co się odbywa w ludzkiem ciele.

Zwierzęta i rośliny składają się z części, z których 
każda posiada swą wdasną czynność.

Anatomia jest nauką mówiącą o postaci istot ży­
wych i postaci części, z których się składają.

Wyraz anatomia pochodzi z greckiego i znaczy 
przerzynanie.

Hygiena jest nauką zdrowia, pochodzi od nazwy bo­
gini Hygeja, która wredług Greków czuwała nad zdro­
wiem ludu.

Tkanką zowiemy to, co jest utkane. Tkanki są sta- 
łemi materyami ciała.

Narząd jest częścią ciała, mającą właściwą czynność 
lub funkcyę.

Tkanki i narządy składają się z drobniutkich ko- 
móreczek.

Każda komóreczka zabiera ze krwi materyał od­
żywczy, pozwalający jej żyć i rozwijać się.

Ciało dzieli się na głowę, szyję, tułów i kończyny.
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W głowie i tułowiu są ważne jamy.
Jamę czaszki tworzy górna i dolna część głowy; 

w niej mieści się mózg.
Kanał rdzenia kręgowego idzie z góry na dół; w sto­

sie kręgowym lub kręgosłupie mieści się rdzeń kręgowy 
(mlecz pacierzowy).

Jamy twarzy znajdują się w niższej, przedniej czę­
ści głowy.

Przepona dzieli tułów na górną jamę, zwaną piersia­
mi, i dolną, zwaną jamą brzuszną. Głównemi narządami 
w piersiach są: serce i płuca, w jamie brzusznej zaś: żo­
łądek, kiszki i wątroba.

Narządy, mieszczące się w wielkich jamach ciała, 
zowią się trzewiami.

Głownem pokryciem ciała jest skóra. Składa się 
z zewnętrznej cienkiej warstwy, zwanej epidermis—na­
skórek, który ustawicznie się zmienia i odnawia, i spo­
dniej grubszej, zwanej dermis, jest to właściwa skóra.

Naskórek nie mieści w sobie nerwów ani naczyń 
krwionośnych, przeciwnie dermis czyli właściwa skóra 
oba’je posiada.

Paznogcie są zgrubiałym rogowym naskórkiem,—po­
dobnież i włosy.

Czerwone wilgotne wyłożenie ust, gardła i części za 
niemi się znajdujących, zowie się błoną śluzową. Wła­
ściwie jest-to przedłużenie skóry zewnętrznej, stanowią­
ce jakoby podszewkę ciała.

"Wierzchnia warstwa błony śluzowej jest daleko cień­
sza niż naskórek, tak, że widoczne są pod nią naczynia 
krwionośne, a wilgoć tych naczyń i gruczołów błony ła­
two się przez nią wydziela.



10 FIZYOLOGIA I HYGIENA.

Gruczołem zowie się narzą'd wydzielający. Materye, 
które w ten sposób wydzielają się ze krwi, zowią się se- 
krecyami albo wydzielinami.

W całem ciele znajdują się tkanki spajające, łączą­
ce ze sobą wszystkie narządy. Największa część tłu­
szczu ciała mieści się w małych oczkach, utworzonych 
przez siatkę tkanek spajających.

Pytania do powtórzenia.
Co znaczy wyraz fizyologia?
Czem się zajmuje fizyologia?
Czem się zajmuje fizyologia człowieka?
Wymień kilka przedmiotów, o których uczy fizyologia.
Czem się różnią rośliny i zwierzęta od kruszców?
Co się zowie funkcyą?
Czego uczy fizyologia?
Czem się zajmuje anatomia?
Z jakiego języka pochodzi wyraz anatomia?
Czem się zajmuje hygiena, zkąd pochodzi ten wyraz?
Co znaczy wyraz tkanka?
Czem są tkanki ciała?
Co to jest narząd?
Czem są komórki—jak są wielkie?
Jaką siłę posiada każda komórka?
Jak można właściwie podzielić ciało?
Oznacz bliżej każdy podział ciała.
Jak się dzielą górne kończyny?
Co ogranicza jamę czaszki?
Co się mieści w czaszce?
Co to jest kanał rdzenia kręgowego?—co mieści w sobie?
Co ogranicza jamę twarzy?
Jak się dzieli przednia część tułowia?
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Jakie są główne narządy w piersiach?
Jakie są główne narządy w jamie brzusznej?
Co się zowie trzewiami?
Z ilu warstw składa się skóra?
Co to jest epidermis—naskórek?
Powiedz, co wiesz o epidermis?
Co się zowie dermis, co mieści w sobie?
Jakie są dodatki skóry?
Czem są paznogcie—w jaki sposób rosną?
Jaki jest użytek paznogci?
Czem są włosy—jak rosną?
Jak się nazywa wyłożenie ust, gardła i innych kanałów? 
Co to jest błona?
Czego przedłużeniem jest błona śluzowa?
Dla czego jest wilgotniejsza i czerwieńsza niż skóra? 
Co to jest gruczoł? Co to są wydzieliny—sekrecye? 
Co jest tkanka spajająca? — z czego się głównie składa? 
Gdzie się mieści największa część tłuszczu ciała?



Rozdział II.

KOŚCI.

11. Kościec (Szkielet). Każde zwierzę jest 
utworzone według pewnego wzoru; posiada szcze­
gólną postać, która głównie zależy od postaci 
i składu kości, czyli kośćca (szkieletu). Wyraz 
sceleton znaczy wyschłe ciało. Zwyczajnie kość- 
ce składają się z kości oczyszczonych, wysuszo­
nych i połączonych z sobą za pomocą drutu. Fig. 
3-cia przedstawia kościec człowieka widziany 
z przodu. Nie przedstawia on miłego widoku, 
lecz w żywem ciele brzydotę jego zakrywa skó­
ra, tłuszcz i mięśnie. Kości dla ciała ludzkiego 
są niezbędne, tworzą bowiem stałą podstawę do 
której przyczepiają się mięśnie, albo też są pu­
klerzem dla ważnych organów pomieszczonych 
w ich jamach (mózg).

12. Ilość kości W kośćcu. W kośćcu znaj­
duje się około 208-iu kości, z których 30 ci mie­
ści się w głowie, 54 w tułowiu, a 124 w człon­
kach; ilość ich nie jest zawsze jednakowa, gdyż 
to zależy od wieku. Niektóre kości, rozdzielone 
w niemowlęciu albo w małem dziecku, zrastają
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się z sobą w miarę postępu lat, tym sposobem 
zmniejsza się ich ilość.

13. Budowa kości. Kość jest twarda i gę­
sta zewnątrz, wewnątrz niej znajduje się wiele 
kanalików i wydrążeń, które czynią ją lekką 
i mocną. Zewnątrz kości są powleczone masą 
zbitą, a wewnątrz nich mieści się masa gąbcza­
sta. Fig. 4-ta, wyobrażająca przecięcie kości,

przedstawia obie części: zewnętrzną i wewnętrz­
ną. Ze względu na postać, kości dzielą się na 
długie i płasliie. Przez kości długie prze­
biega kanał wypełniony szpikiem kostnym, kości 
płaskie zamykają jamy.

14. Skład kości. Kości składają się z części 
zwierzęcych i mineralnych. Jeśli włożymy kość 
do mieszaniny składającej się z kwarty wody 
i uncyi kwasu solnego, to po upływie dwóch dni 
rozpuszczą się w niej części mineralne i pozosta-
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ną tylko części zwierzęce. Kość 
szcze dawną swą postać; lecz 
stanie się tak miękką i podatną, 
że można jej nadawać rozmaite 
kształty, a nawet—jeśli jest do­
statecznie długa — związać na 
.węzeł. W ogniu zaś wypalaj ą się 
wszystkie części zwierzęce ko­
ści, a jeśli ostrożnie będziemy 
postępowali, to kość zachowa 
jeszcze pierwotną swą postać, 
ale będzie bardzo twarda i kru­
cha.

15. Kręgosłup. Kręgosłup 
(Fig. 5-ta) utrzymuje całe ciało. 
Jest-to mocny stos, składający 
się z kości, schodzący na dół od 
czaszki, która na j ego wierz­
chołku utrzymuje się w równo­
wadze. Skrzywia się dwa razy 
naprzód, dwa razy wtył i nie 
jest pojedyńczą kością, lecz 
składa się z oddzielnych kości, 
zwanych kręgami—ztąd też na­
zywają go jeszcze stosem krę­
gowym. Jeden taki krąg przed­
stawia Fig. 6-ta; z przodu ma on 
grubszą część, zwaną trzonem , 
i siedm wyrostków. Przesuwa­
jąc ręką po grzbiecie na dół 
i w górę, można namacać kilka

zatrzyma je

Fig. 5.
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takich wyrostków. Pojedyńcze kręgi dokładnie
do siebie przystają i two­
rzą jeden stos kręgowy; 
wyrostki jednego kręgu 
wchodzą w łuki drugiego. 
Każdy poj edyńczy krąg we­
wnątrz jest pusty, a wszyst­
kie razem stanowią stos 
kręgowy, w środku które­
go przechodzi rura, zwana 
kanałem rdzeniowym, któ " 
ry mieści w sobie mlecz pa-

Fig. 6.

cierzowy.
16. Ogólne wiadomości o kościach. Jedyną 

ruchomą kością w głowie (Fig. 7) jest kość dol-
nej szczęki (żu­
chwa), która po­
dnosi się i zniża, 
kiedy usta się za­
mykaj ą i otwiera- 
j ą. Klatka pier­
siowa, oprócz 12 
kręgów grzbieto­
wych, składa się 
z 24 (po 12 z ka­
żdej strony) ko­
ści, zwanych że­
brami, które od­
chodząc od krę­
gów grzbieto­
wych, biegną ku

Fig. 7.
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przodowi dla połączenia się z kością zwaną mo­
stkiem, tworząc jamę piersiową. U szczytu 
piersi po obu jej stronach znajduje się cienka 
kość zwana obojczykiem, z tyłu zaś piersi, 
u szczytu, jest szeroka, cienka, trójgraniasta 
kość—łopatka.

Niższą część tułowia zamyka miednica; skła­
da się ona z kilku grubszych kości, zlewających 
się z sobą w jednę całość, w miarę wzrostu dzie­
cka. Kości górnych i dolnych kończyn są do sie­
bie podobne, lecz różnią się co do wielkości. 
W ramieniu i w udzie znajduje się po jednej dłu­
giej kości, a po dwie w przedramieniu i goleni. 
Napiąstek składa się z ośmiu małych kości, uło­
żonych w dwa rzędy, po cztery w każdym. 
W dłoni ręki i w palcach mamy pewną ilość 
cienkich kości, równolegle do siebie leżących.

Kości górnych kończyn przedstawia Fig. 8. 
Stęp i pięta mieszczą w sobie siedm kości. 
W środku nogi (śródstopiu) znajduje się pięć 
kości tak ułożonych, że nadają nodze postać wy­
pukłą, łukowatą, co przedstawia Fig. 9-ta. Ta 
łukowata postać służy do zmniejszenia siły upad­
ku i obrażenia, a udziela sprężystości chodowi. 
W palcach nóg, jak iw palcach rąk, znajduje 
się pewna ilość małych kostek. Mała, gruba ko­
stka, postaci orzecha, nazwana kością kolanową 
albo rzepką, znajduje się z przodu kolana.

17. Ruchy grzbietu. Kręgosłup dozwala nam 
z wielką łatwością obracać się i zginać, a unosi 
głowę i chroni zawartości czaszki i kanału rdze- o

Fizjologia i hygiena.
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Fig. 8. Fig. 9. Fig. 10.

Fig. li.
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niowego od uderzeń i wstrząśnień. W stosie 
kręgowym żywej osoby nie spoczywa bezpośre­
dnio jeden krąg na drugim, gdyż końce kręgów są 
powleczone chrząstką stawową, która chroni od 
obrażenia przy nagłych ruchach ciała. Z przo­
du, z tyłu, pomiędzy i naokoło oddzielnych ko­
ści stosu, znajdują się więzy, które utrzymują 
kręgi w połączeniu, a jako elastyczne, więcej 
lub mniej się rozciągające, dozwalają na znaczną 
swobodę ruchów.

18. Ruchy głowy. Pierwsze dwa kręgi 
u wierzchołka stosu grzbietowego maj ą odmien­
ną od pozostałych postać. W środku pierwsze­
go jest obrączka albo otwór, z drugiego wznosi 
się czopek albo krążek. Czopek drugiego krę­
gu wchodzi w otwór znajdujący się w pierwszym, 
a na nim obraca się i porusza głowa. Pierwszy 
krąg zowie się kręgiem szczytowym albo Atla­
sem. Według dawnej baśni, bożek Atlas unosił 
ziemię na swoich ramionach i dlatego tak tę kość 
nazwano, że utrzymuje głowę postaci kulistej. 
Drugi krąg zowie się zwrotnym, ponieważ na 
nim zwraca się, to jest obraca głowa.

19. Pożytek kości. Kości nadają ogólną po­
stać ciału. Jak już widzieliśmy, kościec jest ja­
koby rusztowaniem ciała, a miękkie części przy­
czepiają się do kości. Przy pomocy kości mo­
żemy stać i wykonywać rozmaite ruchy. Two­
rzą one jamy, kanały i wklęsłości, w których 
mieszczą się ważne narządy. Te kościste jamy
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i kanały wybornie chronią pomieszczone w nich 
narządy.

Czaszka ma postać mniej więcej kulistą i nie­
łatwo pęka od uderzenia, tak więc najdoskona­
lej ochrania mózg w niej się mieszczący. Mo­
cny stos kręgowy, zaopatrzony wyrostkami, do­
skonale ochrania mlecz pacierzowy i nerwy od 
niego odchodzące. W klatce piersiowej swobo­
dnie mogą się poruszać serce i płuca, które na­
leżycie chronią elastyczne żebra piersiowe.

20. Rozwój jednostronny. Większa część 
ludzi używa przeważnie prawej ręki. Powsze­
chnie przyzwyczajamy dzieci do wyłącznego 
używania prawej ręki, ale dziś bardzo zaczyna­
my wątpić, czy postępowanie takie jest rozumne: 
przeciwnie, wypadałoby przyzwyczajać dziecię 
do używania zarówno obu rąk. Z przeważnego 
używania ręki prawej, kości prawej strony ciała 
stają się większe niż ze strony lewej. Powinni- 
byśmy, o ile można, udzielać obu stronom ciała, 
tak kościom, jak i innym częściom, jednakowej 
sposobności do swego rozwoju.

21. Choroby kości. Aby kości były mocne 
i zdrowe, powinny w nich znajdować się we wła­
ściwym stosunku części zwierzęce i mineralne, 
z jakich się składają. Jeśli będą zawierały zbyt 
wiele części zwierzęcych, będą zbyt miękkie, 
a nawet niekiedy utracą swą właściwą postać; 
jeśli zaś będą zawierały zbyt wiele części mine­
ralnych, staną się zbyt kruche. Choroba po­
wstająca z przewagi części zwierzęcych nad mi-
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neralnemi zowie się krzywicą albo Rhahitis, lub 
wreszcie chorobą angielską. Choroba ta obja­
wia się niekiedy skrzywieniem kręgosłupa, in­
nym razem pałąkowatem skrzywieniem nóg lub 
też niewłaściwie ukształtowanemi ramionami, 
oraz żebrami. Najlepszym środkiem przeciwko 
tej chorobie jest przebywanie na świeżem po­
wietrzu, obfitość posilnego pożywienia, dobre 
mleko, używanie tranu i preparatów mieszczą­
cych w sobie wapno.

22. Miękkość kości w wieku dziecięcym. 
Podczas niemowlęctwa i wieku dziecięcego ko­
ści są bardziej miękkie, niż u dorosłych, i jeśli 
zbyt wcześnie będziemy je natężali, to nie otrzy­
mają swej zwyczajnej normalnej postaci. Nie­
które skrzywienia stosu grzbietowego powstają 
ztąd, że dzieci i młodzi ludzie zbyt długo utrzy­
mują swe ciało w jednem i tern samem położe­
niu, jak np. jeśli trzymają się pochyło, zajęci czy­
taniem, pisaniem, szyciem, lub tern podobnemi 
czynnościami. Niekiedy też kości stopy nie do­
chodzą swej naturalnej postaci przez używanie 
zamłodu zbyt ciasnego obuwia.

23. Kruchość kości w wieku podeszłym. 
W wieku podeszłym mineralne części kości, skła­
dające się głównie z wapna, stają się przyczyną 
nadzwyczajnej ich kruchości i dlatego starzy lu­
dzie powinni być ostrożniejsi w swych ruchach, 
niż młodzi. W niektórych chorobach tę samą 
zbyteczną kruchość kości sprawia zbytnia ilość 
części mineralnych.
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24. Złamanie kości. Jeśli nastąpi złamanie 
kości, a niemożna natychmiast otrzymać pomocy 
chirurgicznej, to należy z wielką ostrożnością 
przenieść chorego na miejsce spokojne, podtrzy­
mując wszystkie jego członki. Jeśli złamany 
członek należycie zostanie opatrzony, to wyle­
czenie następuje bez żadnego trudu, wskutek 
procesu naturalnego. Najprzód tworzy się nao­
koło złamanej części materya miękka, która sto­
pniowo lecz bardzo pomału kostnieje (kostnina— 
callus).

Jeśli zaś kość złamana nie utrzymuje się 
w zupełnym spoczynku, to powstrzymuje się pro­
ces twardnienia, a z nim wyleczenia i dlatego to 
chirurdzy używają opatrunków gipsowych, szyn 
i innych przyrządów unieruchomiających i wy* 
magają, iżby członki złamane pozostawały w bez­
warunkowym spoczynku.

Streszczenie,
Każde zwierzę posiada właściwą postać, która zale­

ży głównie od kośćca—szkieletu. Wyraz szkielet ozna­
cza wyschłe ciało. Zwyczajnie przyrządzane szkielety 
składają się z oczyszczonych, wysuszonych kości, spojo­
nych drutem.

Kościec składa się blizko z dwustu ośmiu kości, 
z których trzydzieści znajduje się w głowie, pięćdziesiąt 
pięć w tułowiu, a sto dwadzieścia cztery w dolnych 
i górnych kończynach.
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Niektóre oddzielne kości w epoce niemowlęctwa 
i dzieciństwa zrastają się ze sobą w późniejszym wieku.

Kość z wierzchu jest mocna i gęsta, lecz posiada we­
wnątrz kanały i wydrążenia, które udzielają jej lekkości 
i siły.

Kości składają się z części zwierzęcych i mineral­
nych. Części mineralne rozpuszczają się w kwasie sol­
nym, części zwierzęce dają się wypalić w ogniu.

Kręgosłup jest mocnym stosem kościstym, zstępują­
cym od czaszki na dół, a składa się z wielu małych ko­
ści, zwanych kręgami, przylegających dokładnie jeden 
do drugiego.

Kiedy kręgi są na swem miejscu, otwory lub ka­
nały w nich się znajdujące tak szczelnie ze sobą 
się schodzą, iż tworzą jeden kanał: kanał rdzeniowy.

Kość szczęki niższej jest jedyną kością ruchomą 
w głowie.

Klatka piersiowa składa się z żeber, które wycho­
dząc z kręgosłupa, tworzą jamę piersiową.

U szczytu przedniej części piersi znajduje się cienka 
kość obojczykowa; z tyłu zaś w tej samej wysokości— 
cienka trójścienna deseczka koścista, zwana łopatką.

W niższej części tułowia znajduje się miednica, zło­
żona z kilku grubych kości.

W ramieniu i w udzie znajdujemy po jednej długiej 
grubej kości; w przedramieniu i łydce po dwie kości.

Napiąstek u ręki składa się z dwóch rzędów kostek, 
po cztery w każdym. W dłoni i w palcach znajdują się 
rzędy kości równolegle leżących; podobne kosteczki mie­
szczą się w palcach u nogi.

Stęp i pięta zawierają siedm kości.
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Kości w środku stopy są tak urządzone, że tworzą 
powierzchnię łukowatą.

Mała, gruba kostka, zwana rzepką, leży na ko­
lanie.

Kręgi są pokryte chrząstkami, które zabezpieczają 
od obrażenia podczas nagłych ruchów ciała.

Elastyczne więzy, utrzymujące ze sobą kręgi, dosta­
tecznie się rozciągają, a tern samem przyczyniają do 
swobody ruchów.

Wewnątrz pierwszego kręgu, znajduje się obrączka 
albo otwór, do którego wchodzi czopek wychodzący 
z kręgu drugiego; na nim to obraca się i utrzymuje gło­
wa, jakby na sztyfcie.

Ogólną postać ciała utrzymują kości, do nich przy­
czepiają się delikatniejsze części ciała. Przy ich pomo­
cy możemy stać i wykonywać rozmaite ruchy. Tworzą 
one jamy, kanały i wklęsłości, w których się mieszczą 
bardzo ważne narządy.

Należy udzielać jednakowej sposobności do rozwoju 
obu stron ciała, tak kościom, jak i innym jego częściom.

Jeśli kości mieszczą w sobie zbyt wiele części zwie­
rzęcych, to stają się zbyt miękkie; jeśli zaś zbyt wiele 
części mineralnych, zbyt kruche.

Choroba, jaką dotknięci bywają ludzie, których kości 
posiadają zbyt wiele części zwierzęcych, a zbyt mało mi­
neralnych, zowie się krzywicą, albo Rhahitis, chorobą 
angielską. Krzywica objawia się skrzywieniem stosu 
kręgowego, niekiedy zaś pałąkowatemi nogami, źle sfor- 
mowanemi rękami i żebrami. Należy ją leczyć posil- 
nem pożywieniem, dobrem mlekiem, tranem i prepara-
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tami mieszczącemi w sobie wapno, oraz pobytem na 
świeźem powietrzu.

W dzieciństwie nawet zdrowe kości są trochę mięk­
kie i mogą postradać swój kształt normalny, jeśli uży­
wamy ich albo zbyt wcześnie, albo w niewłaściwy sposób.

W wieku podeszłym i w niektórych chorobach czę­
ści mineralne znajdują się w kościach w zbytecznej ilo­
ści, ztąd kości tracą swą moc i lepkość i stają się kruche.

Pytania do powtórzenia.
Od czego zależy głównie postać zwierzęcia? 
Co znaczy wyraz szkielet?
Z czego składają się zwyczajnie używane szkielety?
Ile kości znajduje się w szkielecie?
Ile jest kości w głowie, tułowiu i kończynach?
Dlaczego zmienia się ich liczba w rozmaitym wieku?
Jaka jest budowa zewnętrznej części kości, a jaka we­

wnętrznej?
Jak się zowie zewnętrzna materya kości?
Jaką nazwę nadaj emy wewnętrznej materyi?
Z jakich części składa się kość?
W czem rozpuszczają się części mineralne?
Jak można usunąć części zwierzęce?
Do jakiego celu służą kości kręgosłupa?
Opisz kości kręgosłupa.
Co to są kręgi? Opisz krąg.
Jak powstaje kanał stosu kręgowego?
Jaka kość w głowie jest ruchoma?
Z czego powstaje klatka piersiowa?
Gdzie się znajdują kości: obojczyk i łopatka?
Jaka większa kość znajduje się w niższej części tułowia?
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Ile się znajduje kości w ramieniu, przedramieniu, udzie 
i goleniu?

Z ilu kości składa się napiąstek?
Jak są ułożone kości w dłoni i palcach?
Ile kości znajduje się w stępie i pięcie?
Ile jest kości w środku nogi, jaki nadają kształt nodze?
Jak są ułożone kości w palcach u nogi?
Jaka kość ma postać rzepki?
Co się znajduje pomiędzy kręgami?
Co utrzymuje kręgi we właściwem miejscu?
Opisz dwa pierwsze górne kręgi stosu kręgowego.
Jak się nazywa pierwszy krąg? Dlaczego tak został na­

zwany?
Jak się nazywa drugi krąg? Dlaczego?
Do czego służą nam kości?
Jaka jest postać czaszki?
Co ochrania serce i płuca?
Dlaczego kości z prawej strony są zwyczajnie większe 

niż z lewej?
Jak należy rozwijać obie strony ciała?
Co potrzeba, ażeby kość była mocna i zdrowa?
Co to jest krzywica, albo Rhahitis?
Jak się objawia ta choroba?
Jakie jest najlepsze lekarstwo przeciwko krzywicy?
Dlaczego nawet zdrowe kości mogą we wczesnej epoce 

życia skrzywić się i utracić swą pierwotną postać?
W jaki sposób można skrzywić kości?
Dlaczego kości ludzi wiekowych stają się kruche?
Dlaczego starzy ludzie powinni być ostrożni w swoich 

r uchach?
Jak wpływają niektóre choroby na kości?
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STAWY.

25. Staw. Stawem nazywamy urządzenie 
znajdujące się przy zbiegu dwóch lub więcej ko­
ści. Końce stawowe kości są gładkie i wilgotne, 
o czem można się przekonać na surowej nodze 
baraniej.

26. Płyn stawowy albo maź stawowa (Sy­
novia). Końce kości pokrywa gładka chrząstka 
ustawicznie zwilżana gęstym, lepkim klejem, 
który nazywamy jeszcze płynem stawowym albo 
mazią stawową, oraz płynem synowialnym. Wy­
raz ten pochodzi z greckiego i znaczy: „podobny 
do jajka.” Sączy się on z małego woreczka czyli 
pęcherzyka, znajdującego się około końców ko­
ści stawowych; w ten sposób staw ustawicznie 
dobrze się odwilżą.

27. Stawy nieruchome. W głowie wszyst­
kie stawy, oprócz stawów dolnej szczęki, są nie­
ruchome. Największa część kości czaszki posia­
da brzegi ząbkowane, tak, iż jeden ząbek szczel­
nie wchodzi w drugi. Niektóre stawy niższej 
części tułowia są również nieruchome, inne zaś,
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jak stosu kręgowego, pozwalają na niewielki 
ruch. Pomiędzy kościami tworzącemi nierucho­
me stawy znajduje się warstwa sklejająca, 
z tkanki chrząstno-włóknistej złożona. Wstrzą- 
śnienie, powstałe od uderzenia kości, pobudza 
tkankę do drgania, a niekiedy sprawia jej pę­
knięcie; przeto kleista błona pomiędzy kośćmi 
służy do osłabienia skutków uderzenia i chroni 
od złamania.

28. Stawy ruchome. Ruchome stawy są te, 
które dozwalają poruszać się jednej części ciała 
na drugiej. Są one rozmaite, stosownie do ro­

dzaju ruchu, na jaki dozwalają. 
Staw zawiasowy znajduje się 
w łokciu, kolanie, oraz kostce; 
dozwala poruszać się kościom 
naprzód i wtył, podobnie do 
ruchu drzwi na zawiasach. Fig. 
12-ta przedstawia stawy łokcia. 
Staw kulisty albo panewkowaty 
powstaje wtedy gdy powierz­
chnia kości zaokrąglona obraca 
się w wydrążeniu drugiej. Stawy

Fig. 12. tego rodzaju znajdują się na ra­
mieniu i w biodrze. Staw obro­

towy stanowi kość mająca postać zęba, na któ­
rym obraca się kość druga. Najlepszy przykład 
tego połączenia znajdujemy w dwóch pierwszych 
kręgach stosu kręgowego.

29. Błony ściągniste stawu. Więzy nazwa­
ne ligamenta, od łacińskiego wyrazu ligare—
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wiązać, służą do wzmocnienia stawów, przycze­
piając się do ich końców. Powstrzymują one 
kości od zbytecznego oddalenia się, wiążą je ze 
sobą dosyć luźno, tak, że do pewnego stopnia 
mogą się poruszać jedna na drugiej. Również 
jak więzy, działa worek stawowy czyli płyn sy- 
nowialny. Worek taki (capsula) otacza oba koń­
ce stawowe.

30. Ciśnienie powietrza na stawy. Powie­
trze, chociaż niewidzialne, wywiera ciśnienie na 
wszystkie przedmioty. Przypuszczają, że ciśnie-

Fig. 13.

nie powietrza dopomaga więzom do utrzymania 
kości w stawach. Niezawodnie powietrze wpły­
wa na utrzymanie kości udowej w stawie bio-
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drowym. Fig. 13-ta przedstawia przecięcie sta­
wu biodrowego. Główka kości udowej bardzo 
dokładnie przystaje do panewki, a przytem pa­
newkę stawu szczelnie zamyka woreczek z pły­
nem maziowym. Jeśli wywiercimy dziurę 
w stawie, tak, iżby powietrze mogło się dostać 
do wnętrza panewki, to kość udowa natychmiast 
poczęści wypadnie z panewki, ponieważ teraz 
ciśnienie powietrza, działa tak zewnątrz jedna­
kowo jak wewnątrz.

31. Nadzwyczajna swoboda ruchu w sta­
wach. Niektórzy ludzie posiadają wielką swo­
bodę ruchów w stawach. Mogą np. zginać rękę 
wtył, a palce nietylko wtył, ale i na bok, zape­
wne z tego powodu, że więzy ich stawów są dłuż­
sze niż zwyczajnie, i dlatego dozwalają na wię­
ksze oddalenie się końców kości. Niekiedy przez 
figle dzieci wyciągają członki palców, bawi ich 
trzaskanie stawów. Jest to niebezpieczna za­
bawka, albowiem mogą zbytecznie rozciągnąć 
więzy stawów i zrobić sobie szkodę, której tru­
dno zaradzić.

32. Użytek stawów. Gdybyśmy nie posia­
dali licznych ruchomych stawów, bylibyśmy szty- 
wnemi, niezgrabnemi stworzeniami. Niepodo- 
bnaby nam było wykonywać tylu pożytecznych 
i miłych dla oka ruchów, jakie dziś czynimy. 
Urządzenie stawów dozwala poruszać się ka­
żdej części ciała z największą jej korzyścią. 
Staw zawiasowy na łokciu dozwala na ruch 
przedramienia naprzód i wtył, co też jedynie jest
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potrzebne do uczynienia ręki najpożyteczniej- 
szem narzędziem. Panewka stawowa dla kości 
ramieniowej j est płytka i dlatego możemy z naj - 
większą łatwością poruszać ramiona we wszyst­
kich prawie kierunkach. Panewka stawu bio­
drowego jest głęboka, co nie dozwala na tak 
swobodne ruchy, jak ramienia, lecz nadaje im 
większą siłę i bezpieczeństwo. Staw ząbkowy 
kręgu zwrotowego kręgosłupa jest zaopatrzo­
ny więzami, które dozwalają do pewnego sto­
pnia poruszać się głowie z jednej strony na dru­
gą, aby nie uszkodzić delikatnej substancyi mó­
zgowej, znajdującej się wewnątrz czaszki i stosu 
kręgowego. Wyższość człowieka nad innemi 
stworzeniami zależy w znacznym stopniu od ilo­
ści i doskonałości ruchów, jakie mogą czynić rę­
ce i palce, a te ruchy mogą jedynie następować 
przy pomocy licznych stawów.

33. Uszkodzenia stawów. Nagły upadek, 
uderzenie, albo potłuczenie może zwichnąć staw, 
to jest wyprowadzić kość z miejsca. Gwałto­
wne obrażenie, rozciągnienie więzu i innych de­
likatnych części, znajdujących się naokoło stawu, 
zowie się zwichnięciem. Wówczas następuje 
wyprowadzenie stawu z miejsca, kiedy końce 
kości, które zwyczajnie działają jedna na drugą, 
nagle się od siebie oddalą. Niekiedy w stawach 
kulistych gładka okrągła część kości zostaje zu­
pełnie wypchnięta z panewki. Z tego to powo­
du dzieci nie powinny dopuszczać się zbyt 
gwałtownych ruchów w zabawach. Uszkodzo-
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ne stawy powinny być czemprędzej opatrzone, 
gdyż ztąd może powstać trwałe kalectwo. Wy­
sunięte kości należy jaknaj prędzej napowrót 
wstawić we właściwe ich miejsce.

Streszczenie.
Stawem zowie się urządzenie, istniejące tam, gdzie 

dwie lub więcej kości ze sobą się schodzą, Końce ko­
ści są gładkie i wilgotne, pokryte wilgotną chrząstką, 
którą ustawicznie zwilża płyn synowialny. Płyn syno- 
wialny sączy się z małego woreczka czyli pęcherzyka, 
umieszczonego pomiędzy końcami kości.

W głowie wszystkie stawy, oprócz stawu dolnej 
szczęki, 'są nieruchome. Również nieruchome są niektó­
re stawy w niższej części tułowia. Inne znów, jak w sto­
sie kręgowym, dozwalają na niewielki ruch.

Błona, znajdująca się pomiędzy kościami, tworzące- 
mi nieruchome stawy, zmniejsza złe następstwa, pocho­
dzące od uderzenia kości, bo osłabia ich wstrząśnienie.

Ruchomemi stawami nazywamy te, które dozwalają 
na ruch i różnią się stosownie do rodzaju ruchu.

Staw zawiasowy, jaki się znajduje na łokciu, kola­
nie i kostce, dozwala na ruch naprzód i wtył.

Kulistym lub panewkowym stawem zowie się taki, 
w którym okrągława powierzchnia porusza się w wydrą­
żonej kości; takie stawy znajdują się w ramieniu i bio­
drach.

Staw zębowy (za przykład którego może służyć staw
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znajdujący się u szczytu stosu kręgowego), powstaje 
z wyrostka kościstego zwanego zębem, dokładnie wcho­
dzącego w otwór pierwszego kręgu.

Więzy łączą w stawach jedne kości z drugiemi i po­
wstrzymują je od zbytecznego od siebie oddalenia.

Worek stawowy, wydzielający maź stawową, działa 
również jak wiąz.

Ciśnienie powietrza dopomaga więzom do utrzyma­
nia kości w miejscu.

Niezawodnie ciśnienie atmosfery przyczynia się nie- 
pomału do utrzymania kości udowej w stawie bio­
drowym.

Jeżeli pozwolimy powietrzu wejść w panewkę stawu 
biodrowego, to główka kości poczęści wypadnie z pa­
newki.

Niektórzy ludzie posiadają wielką swobodę ruchów 
w stawach, ponieważ więzy ich stawów są znacznie 
dłuższe niż zwyczajnie.

Niebezpieczną zabawką jest wyciąganie palców ze 
stawów, zkąd powstaje trzask, gdyż może sprowadzić 
osłabienie więzów stawowych.

Stawy dozwalają każdej części ciała wykonywać ru­
chy odpowiednie do potrzeb.

Najbardziej potrzebnym w łokciu jest ruch naprzód 
i wtył i najwygodniej się też odbywa.

Panewka stawowa ramienia jest płytka, dozwala też 
na ruchy w najrozmaitszych kierunkach; u bioder jest 
głębsza, udziela też większej siły i zapewnia bezpie­
czeństwo.

Staw zębowy w stosie kręgowym jest zaopatrzony
3Fizjologia i hygiena.
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silnemi więzami i dozwala o tyle tylko poruszać się gło­
wie, o ile zgadza się to z jej dobrem.

Wyższość człowieka nad innemi stworzeniami 
w wysokim stopniu zależy od licznych stawów jego 
ciała.

Nagłe uderzenie, upadek i potłuczenie, mogą usu­
nąć kość ze stawu. Uszkodzone stawy powinny być na­
tychmiast opatrzone.

Pytania do powtórzenia.
Co to jest staw? Czem są pokryte końce kości?
Co sprawia, że ustawicznie są zwilżone?
Jaka jest nazwa naukowa mazi stawowej?
Zkąd pochodzi wyraz: synowialny?
Co wydziela płyn synowialny?
Jakie stawy głowy są ruchome?
W jaki sposób łączy się największa część kości czaszki?
Gdzie jeszcze (oprócz głowy) znajdują się nieruchome 

stawy?
Na jaki ruch dozwalają stawy stosu kręgowego?
Co się znajduje pomiędzy kościami tworzącemi nieru­

chome stawy?
Co następuje wskutek silnego uderzenia kości?
Do jakiego celu służy mocna błona pomiędzy kościami?
Co to są stawy ruchome? Czem się od siebie różnią?
Co to jest staw zawiasowy? Gdzie się znajdują stawy 

zawiasowe?
Co stanowi staw zębowy?
Co to jest staw kulisty, panewkowy? Jakie stawy są 

tego rodzaju?
Jaki jest najlepszy przykład stawu zębowego?
Czem są więzy stawów?
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Do czego służą; więzy stawów?
Jak działa worek wydzielający maź stawową?
Co dopomaga więzom do utrzymania kości w miejscu?
Jak przystaje główka kości udowej do swej panewki?
Co zasklepia panewkę stawu biodrowego?
Jakie doświadczenie przekonywa nas, że ciśnienie powie­

trza dopomaga do utrzymania w miejscu kości stawu bio­
drowego?

Dlaczego niektórzy ludzie posiadają większą swobodę 
ruchów?

Jakie niebezpieczne figle ze stawami u ręki czynią nie­
które dzieci? Dlaczego?

Jak można podzielić stawy pod względem ruchu na jaki 
dozwalają?

Jaki ruch odbywa się wr łokciu?
Dlaczego panewka stawu ramieniowego j est płytka?
Dlaczego panewka stawu biodrowego jest głęboka?
Co wzmacnia staw zębowy w karku?
Czemu w wysokim stopniu zawdzięcza człowiek swoję 

wyższość nad zwierzętami?
Co to jest zwichnięcie?
Dlaczego należy prędko leczyć stawy obrażone?
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34. Ruch. Wszędzie istnieje ruch; każde 
żyjące stworzenie porusza się, a niekiedy nie­
znaczny ruch j est j edynym dowodem życia zwie­
rzęcego. W rozmaity sposób można badać ro­
dzaje ruchów u zwierząt; już-to badamy ruchy 
całego zwierzęcia, przenoszącego się z miejsca 
na miejsce, jak np. człowieka przechadzającego 
się, ryby pływającej, albo ptaka latającego, na­
zywamy to zmianą miejsca, lokomocyą; już-to 
badamy ruchy pewnej części zwierzęcia, jak np. 
ruch jednego członka przy uderzeniu lub kopa­
niu; oka kiedy się zwraca to w jednę, to w drugą 
stronę; już-to badamy ruchy płynów lub gazów, 
jak np. krwi w naczyniach krwionośnych, oraz 
powietrza w płucach.

35. Mechanizm ciała. Ciało możemy poró­
wnać do maszyny. Jedne maszyny są proste 
pod względem składu, oraz czynności jakie 
wykonywają, inne są zawiłe, składają się z wię­
cej części i służą do wielu celów. Ciało ludzkie 
podobne jest do maszyny bardzo zawiłej, bardzo
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skomplikowanej. Mechaniką zowie się nauka 
mówiąca o maszynach. Badając ciało stworzeń 
żywych, uczymy się mechaniki zwierzęcej. Człon­
ki zwierzęce posiadają swoje drągi i sznury; 
szczęka porusza się w górę i na dół na swych 
zawiasach, krew rozchodzi się po ciele przy po­
mocy swoich pomp i rur, a płuca działają jak 
miechy, wciągając i wypuszczając powietrze. Po­
żywienie popycha się na dół ruchem kanału po­
karmowego.

Do j edzenia, picia, widzenia, słuchania, my­
ślenia i innych czynności, istnieją osobne przy­
rządy. Wszystkie te czynności opierają się na 
ruchach.

36. Ruchy członków. W tym rozdziale bę­
dziemy zastanawiali się głównie nad mechaniką 
i ruchami członków. Porównywając je z nie- 
któremi delikatnemi czynnościami, jakie się od­
bywają w wewnętrznych częściach ciała, znajdu­
jemy, że są bardzo proste i bardzo wyraźne, 
a pomimo tego jeśli głębiej się nad niemi zasta­
nowimy, to przyznać musimy, że są arcy mister­
ne. Ruchy naszych członków odbywają się po- 
prostu przy pomocy kości i stawów, o których 
dopiero co była mowa—i mięśni, o których po­
niżej będziemy mówili. Kości i wszystko, co do 
nich przylega, wprawiają się w ruch, na jaki 'sta­
wy dozwalają, za pomocą mięśni. Mięśnie są 
przeto motorami albo bodźcami ruchu.

37. Mięsień i mięśnie ciała. Mięśniem zo­
wie się mięso chude. Kiedy spożywamy chudy
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bifsztyk albo chucią baraninę, to jemy mięśnie. 
Znaczna część ciała ludzkiego składa się z mię­
śni, t. j. z wielu rozmaitych połączonych z sobą 
wiązek i pasemek, które tworzą mięśnie. W cie­
le naszem liczymy ich więcej niż pięćset. Figu­
ra 14-ta przedstawia główne mięśnie przedniej 
części ciała.

38. Nazwy mięśni. Każdy mięsień otrzymał 
nazwę, odpowiednią do swej szczególnej postaci, 
wielkości albo powierzchowności. Mięśń pier­
siowy (pectoralis) jest mięśniem piersi, z łaciń­
skiego pectus—pierś. Biceps dwugłowy, triceps 
trójgłowy; ponieważ pierwszy z tych mięśni 
rozpoczyna się przyczepem w dwóch różnych 
częściach kości, a drugi w trzech. Wielki 
gruby mięsień, pokrywający stawy ramienia 
nazywa się deltoideus — trój graniasty, z po­
wodu podobieństwa do greckiej litery (delta). 
Włókna skośnych mięśni biegną w kierunku 
skośnym, mięśni prostych—w kierunku prostym. 
Sartorius znaczy należący do krawca, jest-to 
mięsień krawiecki; przechodzi przez udo i j est 
najdłuższym w całem ciele. Z tego powodu 
tak się nazywa, ponieważ głównie u krawców, 
zniewolonych przy swej pracy zakładać nogę na 
nogę, najsilniej jest wydatny. Wewnętrzny mię­
sień ‘ vastus—to znaczy szeroki, obszerny, j est 
szerokich rozmiarów. Mięśń soleus (piętowy) 
spodni łydkowy, tworzy część łydki nogi; nazy­
wa się tak dlatego, że przyczepiając się do ko­
ści piętowej, podnosi takową i prostuje nogę.

39. Rozmaite części mięśni. Mięśń ma śród-
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kową część mięsistą, nazywaną ciałem, i kończy 
się z obu stron białawą istotą, nazwaną ścięgna­
mi (tendo). Ścięgna bywają krótkie i długie, 
niekiedy okrągłe, niekiedy płaskie, a zawsze 
są mocne. ,

40. Ścięgno Achillesa. Naj silniej szem ścię­
gnem ciała jest tendo Achillesa (jak pokazano 
na fig. 11-ej str. 18-ej i fig. 14-ej str. 39-ej). 
Biegnie ono od mięśni łydki do pięty. Nazwa 
jego powstała w sposób dosyć dziwny. Powia­
dają, że Achilles, sławny bohatei’ grecki, będąc 
niemowlęciem został zanurzony przez swą matkę 
w rzece Styxie, której wody zabezpieczały ciało 
od zranienia. Kiedy matka zanurzyła Achillesa 
w jego niemowlęctwie, trzymała go za piętę. 
Achilles przetrwał wiele wojen, lecz ostatecznie 
zmarł wskutek rany otrzymanej w piętę, dlate­
go też anatomi nazwali to ścięgno—ścięgnem 
Achillesa.

41. Budowa mięśnia. Ciało 
albo mięsista część mięśnia skła­
da się z wielkiej ilości sznurków 
albo włókien i pasemek mięsnych, 
z których każde posiada swoję 
własną pochewkę. Włókna idą 
w jednym i tym samym kierunku. 
Utrzymuje je ze sobą w połącze­
niu tkanka łączna, tworząc z nich 
węzły rozmaitej wielkości, jak to 
pokazuje fig. 15-ta.

Skurcz mięśnia. Wszystkie mięśnie mo-
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gą się kurczyć czyli skracać. Mięśnie kurcząc 
się stają się grubszemi i nabrzmiewają po bo­
kach. Kurczliwość jest jedną z głównych wła­
sności mięśni. Mięśnie można pobudzić do kur­
czenia w rozmaity sposób, np. puszczając przez 
nie prąd elektryczny. Ręka, noga, ramię, stopa, 
usta, powieka, albo jaka inna część, porusza się 
jedynie przy pomocy kurczenia się mięśni.

43. Mięsień dwugłowy (biceps). Wybierzmy 
jeden mięsień i zbadajmy jego czynność. Kiedy 
zginamy przedramię, zbliżając rękę do ramienia 
czujemy dosyć wyraźne ściągnięcie się pomiędzy 
łokciem a ramieniem, co pochodzi od kurczenia 
się wielkiego mięśnia na przodzie ramienia— 
zwanego biceps. Od głównego ciała mięśnia 
idą w górę dwa sznurki, a jeden na dół do jednej 
kości przedramienia. Przedramię może się—jak 
już wiemy—swobodnie poruszać w stawie ło­
kciowym. Ponieważ obie kości przedramienia 
wspólnie się poruszają, przeto skurczenie albo 
skrócenie mięśnia dwugłowego musi pociągnąć 
przedramię ku ramieniowi na podobieństwo 
drąga.

44. Drągi. Lepiej zrozumiemy ruchy człon­
ków, jeśli przypomnimy sobie to, co wiemy o drą­
gach. Drąg jest poprostu podnosicielem (dźwi­
gnią). Dla wykonania czynności podnoszenia 
należy zastosować siłę do ciężaru, a drąg musi 
mieć punkt oparcia, około którego może się po­
ruszać.



42 FIZYOLOGIA I HYGIENA.

p

w
Fig. 16.

Drągi są trojakiego rodzaju: 1) taki, w któ­
rym punkt oparcia znaj­
duje się pomiędzy siłą 
a ciężarem (fig. 16-ta); 
każdy drąg używany do 
podnoszenia kamieni jest 
drągiem tego rodzaju.

2) Drąg, w którym ciężar znajduje się pomiędzy 
siłą a punktem oporu (fig. 17-ta); kij do miesza­

Fig. 17. Fig. 18.

nia płynów w dużych kadziach jest drągiem te­
go rodzaju. 3) Siła działa pomiędzy punktem 
oparcia i ciężarem (fig. 18-ta); chłopiec, łapiący 
ryby długą wędką, często zamienia ją na drąg 
tego rodzaju. Zagłębia jeden jej koniec w zie­
mię i tak otrzymuje punkt oparcia, potem pod­
trzymując ją jedną ręką, zastosowywa swą siłę 
drugą—i wyciąga z wody ciężar t. j. rybę.

45. Drągi trzeciego rodzaju w członkach. 
W naszych członkach posiadamy głównie drągi 
trzeciego rodzaju. Najlepszy przykład takiego 
drąga mamy w ruchach przedramienia, jak to 
pokazano na fig. 19-ej. Punkt oparcia znajduje 
się w łokciu; ciężar stanowią: ciężkość kości 
przedramienia, ręki i kuli, którą ostatnia trzy­
ma. Siła znajduje się w mięśniu dwugłowym
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(flexor), zginaczu i zastosowana jest tam, gdzie 
niższe jego części przymocowane są do jednej

z kości przedramienia, a więc pomiędzy punktem 
oparcia a ciężarem.

46. Działanie mięśni. Wszystkie mięśnie, 
jak mięsień dwugłowy, posiadają władzę kur­
czenia się. Kurcząc się, działają na kość 
jakby na drągi. Niektóre narządy, jak naczynia 
krwionośne, serce i kiszki, poprostu zwężają się, 
kiedy się kurczą. Mięśnie dzielą na dowolne, 
to jest zależne od naszej woli—są one poprze­
cznie prążkowane—i mimowolne, gładkie, kur­
czące się bez udziału naszej woli. Przykładem 
pierwszych są mięśnie powyżej opisane; przykła­
dem drugich są mięśnie kiszek, naczyń krwio-
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nośnych, serca i t. d. Serce stanowi wyjątek, 
budowa jego włókien mięśniowych jest poprze­
cznie prążkowana.

Streszczenie.
Lokomocyą zowiemy ruch służący do przenoszenia 

się z miejsca na miejsce, jak: kiedy człowiek się prze­
chadza, ryba pływa, albo ptak lata.

Ciało można porównać do zawiłej maszyny.
Mechanika jest nauką mówiącą o maszynach; bada­

jąc ciało uczymy się mechaniki ciała zwierzęcego.
Każda funkcya czyli czynność ciała posiada szcze­

gólny mechanizm.
Ruchy członków odbywają się jedynie przy pomocy 

naszych kości, stawo wt i mięśni.
Mięśnie są motorami pobudzającemi do ruchu.
Mięśniem jest mięso chude, składające się z bryłek 

albo węzłów. W naszem ciele znajduje się więcej niż 
500 mięśni.

Mięsień piersiowy jest mięśniem piersi.
Biceps znaczy dwugłowy, a triceps trój głowy, ponie­

waż pierwszy z nich rozpoczyna się przyczepem w dwTóch 
różnych częściach kości, a drugi w trzech.

Mięśń deltoideus tak się nazyw-a z powodu swTego po­
dobieństwa do greckiej litery A (delta).

Włókna skośnych mięśni idą skośnie, a prostych 
prosto.
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Sartorius znaczy należący do krawca. Krawiec 
używa tego mięśnia, zakładając nogę na nogę.

Wewnętrzny mięsień vastus (obszerny,) jest szero­
kich rozmiarów.

Mięsień soleus (piętowy) tak jest nazwany od nieja­
kiego podobieństwa do podeszwy nogi albo obuwia.

Każdy mięsień składa się ze środkowej części mię­
sistej, zwanej ciałem mięśnia, zakończonej po obu koń­
cach twardą białawą istotą, zwaną ścięgnami albo ten- 
dami.

Najsilniejszem ścięgnem jest tendo Achillesa, które 
idzie od mięśnia łydki do pięty. Otrzymało swą nazwę 
od bohatera greckiego Achillesa.

Ciało mięśnia składa się z wielkiej liczby włókien 
mięsnych, idących w tym samym kierunku. Są one uło­
żone w węzły rozmaitej wielkości. Kurczliwośó jest je­
dną z własności mięśni. Każda część ciała porusza się 
wskutek poruszenia mięśniowego.

Podramię zgina się wskutek skurczenia mięśnia dwu* 
głowego na przodzie ręki.

Przedramię swobodnie się porusza w ramieniu przy 
stawie łokcia, wówczas kurczenie albo skrócenie się mię­
śnia dwugłowego pociąga przedramię ku ramieniowi.

W obrocie przedramienia w ramieniu znajdujemy 
wyborny przykład drąga.

Drągi bywają trojakiego rodzaju. W pierwszym 
punkt oparcia znajduje się pomiędzy siłą a ciężarem; 
w drugim ciężar jest pomiędzy punktem oparcia a siłą; 
w trzecim siła jest pomiędzy punktem oparcia a cię­
żarem.
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Nasze członki posiadają przeważnie drągi trzeciego 
rodzaju.

W ruchach przedramienia punkt oparcia znajduje 
się w łokciu; ciężar stanowią kości przedramienia i ra­
mienia i to, co rękę utrzymuje. Siła znajduje się w mię­
śniu dwugłowym i tam się zastosowuje, gdzie się przy­
czepia niższy jego koniec do kości przedramienia, a więc 
pomiędzy punktem oparcia a ciężarem. Jak mięsień 
dwugłowy, tak i wszystkie mięśnie posiadają władzę 
kurczenia i wywoływania ruchu.

Mięśnie kurcząc się, działają na kości jakby na 
drągi.

Niektóre narządy serca i naczyń krwionośnych pod­
czas kurczenia poprostu się zwężają.

Pytania do powtórzenia.
Co powiedziano o istnieniu ruchu?
Co nas niekiedy jedynie przekonywa, że zwierzę żyje?
Co to jest lokomocya? Daj przykłady.
Czy możemy badać cząstkowe ruchy zwierzęcia?
Jakie badamy ruchy płynów i gazów?
Do czego można porównać ciało?
Co to jest mechanika?
Daj kilka przykładów mechaniki ciała.
Na czem polegają wszystkie czynności ciała?
Jak się odbywają ruchy członków?
Co czynią mięśnie?
Na co dozwalają stawy?
Czem są mięśnie odnośnie do ruchu?
Co to jest mięsień?
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Ile mięśni znajduje się w ciele ludzkiem?
Co posłużyło do dania nazwy wielu mięśniom?
Określ i oznacz pochodzenie wyrazów: biceps, triceps, 

deltoideus, sartorius, vastus i soleus.
Z ilu części składa się mięsień?
Jakie jest najsilniejsze ścięgno ciała?
W jaki sposób otrzymało swą nazwę?
Z czego składa się mięsna część mięśnia?
Co spaja, wdąźe włókna mięśni?
Jaką własność posiadają wszystkie mięśnie?
Jaka zmiana co do postaci następuje w mięśniach pod­

czas kurczenia?
Daj przykłady ruchów zależących od skurczeń mięśnio­

wych.
Co następuje pomiędzy łokciem i ramieniem, kiedy przed­

ramię zgina się ku ramieniowi? Zkąd pochodzi to ściągnięcie?
Jak się zaczepia mięsień dwugłowy u góry i u dołu?
Jak się porusza przedramię w ramieniu?
Czego ten ruch jest przykładem?
Co to jest drąg? Ilorakie bywają drągi?
Wymień trzy rodzaje drągów.
Objaśnij przykładem każdy rodzaj.
Jaki rodzaj drągów głównie znajduje się w członkach?
W jakim ruchu znajdujemy wyborny przykład drąga 

trzeciego rodzaju?
Gdzie znajduje się punkt oparcia w ruchu przedramienia? 
Co stanowi ciężar?
Gdzie jest siła? Jak jest zastosowana?
Jaką siłę mają wszystkie mięśnie?
Jak działają, kurcząc się, na kości?
W jaki sposób kurczą się niektóre narządy w sercu i na­

czyniach krwionośnych?

---------—•



Rozdział V.

ĆWICZENIE MIĘŚNI.

47. Ćwiczenie. Wszelki ruch mięśniowy 
jest ćwiczeniem fizycznem. Wszakże wyrazu ćwi­
czenie używamy zwyczajnie, chcąc oznaczyć ru­
chy mięśniowe wykonywane z naszą wolą, w za­
miarze rozwoju pewnych części ciała. Zdrowie 
ciała zależy przeważnie od właściwego ćwiczenia 
rozmaitych jego części.

48. Ćwiczenia mięśni i ich kurczliwość. 
Zdolność odbywania ruchów, które stanowią 
ćwiczenia mięśni, zależy od kurczliwości właści­
wej mięśniom. Mięsień skraca się na mocy swej 
kurczliwości, lecz skracanie to nie może odby­
wać się ustawicznie, bez żadnej przerwy—gdyż 
mięsień znów się osłabia i wydłuża. Skracanie 
się i wydłużanie, albo natężenie i osłabienie na­
stępują po sobie, a w ten sposób mięśnie się ćwi­
czą. Ponieważ kurczenie mięśni bywa słabe i sil­
ne, powolne i szybkie, proste i złożone —przeto 
ćwiczenie ich może być bardzo rozmaite.

49. Wpływ ćwiczenia na mięśnie. Jeśli czę­
sto będziemy mięśnie ćwiczyli—czyli innemi sio-
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wy—jeśli je raz po raz będziemy kurczyli, to 
staną się większe i silniejsze. Za przykład tego 
posłużyć może silna ręka kowala i grzbiet traga­
rza. Mięśnie niewprawione w ruch, to jest nie­
używane, zmniejszają się i słabną, co spostrzega­
my na osobach, które, czy to z własnej woli, 
czy z potrzeby, nie prowadzą życia czynnego 
pod względem fizycznym. U tych osób, które 
cierpią na chorobę zwaną paraliżem (poraże­
niem), mięśnie z czasem zupełnie zanikają.

50. Wpływ ćwiczenia na kości. Jakkolwiek 
może się to zdawać dziwnem, ale pewnemjest, 
że nietylko na mięśnie, lecz i na kości bardzo 
wpływa ćwiczenie mięśni i znacznie zmienia ich 
postać i wielkość. Kości, szczególniej w mło­
dym wieku, ulegają w rozmaity sposób sile wy­
konywanej przez mięśnie. W tych miejscach, 
w których mięśnie są przyczepione na kościach, 
znajdują się małe wyrostki, które skutkiem kur­
czenia się mięśni zostały pomału wyciągnięte. 
Niekiedy znajdujemy kości przekręcone, ponie­
waż mięśnie z j ednej strony silniej działały, niż 
z drugiej. Z czasem nawet, skutkiem ćwiczenia 
mięśniowego, może się zmienić w sposób uderza­
jący całe rusztowanie kościste. Jeśli ćwiczenia 
będą odpowiednio uregulowane, to zmiana bę­
dzie zbawienną.

51. Wpływ ćwiczeń na rozmaite tkanki i na­
rządy. Oprócz mięśni i kości, można korzystnie 
wpływać ćwiczeniem mięśni na wiele tkanek i or­
ganów. Jak to już powiedzieliśmy, tkanki i na-
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rządy składają się z nadzwyczaj małych, niezli­
czonych ciałek, zwanych komórkami, z których 
każda posiada siłę zabierania ze krwi tego, co 
potrzebuje do zbudowania swojej tkanki. Komó- 
reczki powstają, obumierają i na ich miejsce 
tworzą się inne. Ćwiczenie jakiejkolwiek części 
ciała przyśpiesza ich upadek i śmierć, ale je­
dnocześnie dodaje siły procesowi ich odnowy, 
pędzi krew do tej części, a na miejsce zużytych 
cząsteczek dostarcza nowego materyału w naj­
lepszym gatunku. W ten sposób ustawicznie 
odnawia się tkanka. Ciało utrzymuje się w świe­
żości i mocy. Z przyśpieszeniem przypływu krwi 
wzmacniają się i ulepszają narządy, które ją 
sprowadzają. Oddychanie po większej części 
odbywa się przy pomocy mięśni, a ćwiczenie 
sprawia, że płuca zupełnie się rozszerzają i kur­
czą, tym sposobem pozbywają się nieczystego 
powietrza i zastępują je świeżem i czystem. Kie­
dy mózg, ów narząd myślenia, jest przeciążony 
pracą, mięśniowe ćwiczenia sprawiają mu ulgę, 
odciągając krew do innych części, ćwiczenie 
przyczynia się do dobrego snu, sprawiając znu­
żenie i odciągając wzruszenie od mózgu; robi 
apetyt, pobudza do pożądania pokarmu, jedno­
cześnie zachęca organy otrzymujące pożywienie 
do przerabiania go na krew, a oprócz tego utrzy­
muje w zdrowej czynności skórę i inne narządy, 
które odprowadzają zużyte materye.

52. Skutki systematycznego ćwiczenia. Sy- 
stematycznem ćwiczeniem dadzą się rozwinąć
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wszystkie mięśniowe grupy ciała, a nawet wzmo­
cnić same mięśnie. Przy podobnych ćwiczeniach, 
jakie zaleca Maclaren, autor książki mówiącej 
o wychowaniu fizycznem,—wychowaniec szesna­
stoletni w jednym roku od 5-iu stóp 23/4 cala 
wysokości doszedł do 5-iu stóp 43/4 cala, a co 
do wagi od 108-iu funtów do 129-iu. Obję­
tość jego piersi od 31 doszła do 36-iu cali; jego 
przedramię od 8 do 10-iu cali, a ramię od 974 
do liy4 cala.

Ogłoszono wiele ciekawych spostrzeżeń, wy­
kazujących dowodnie znaczenie systematycznego 
ćwiczenia. Bryant, poeta, cieszący się dobrem 
zdrowiem do późnej starości, to jest do 84-go 
roku życia, zwykł był wstawać codziennie bar­
dzo rano i odbywać pewien rzęd ćwiczeń, mają­
cych na celu rozszerzenie piersi i wprowadzenie 
w ruch wszystkich mięśni i stawów ciała. Co­
dziennie pieszo tam i z powrotem udawał się do 
miejsca swego zatrudnienia, przebywając prze­
strzeń kilku mil angielskich.

53. Ćwiczenie chroni od bezkształtności, al­
bo ją leczy. Pewne rodzaje bezkształtności są 
bezpośredniem następstwem niedostatecznego 
ćwiczenia i dadzą się w wysokim stopniu ule­
czyć przez odpowiednie ćwiczenia. Do tego rzę­
du należą: ramiona zaokrąglone albo spłaszczo­
ne, skrzywienie albo zgarbienie stosu kręgowe­
go, oraz większy rozwój jednej strony ciała. 
Znacznie dadzą się ulepszyć przez odpowiednie 
ćwiczenie w młodym wieku piersi ptasie, to jest
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takie, w których kość piersiowa (mostek) jest 
zbyt wydatna, a górne żebra spłaszczone,—i pier­
si wklęsłe, t. j. takie, w których mostek jest za­
padnięty. _

54-. Ćwiczenie winno być odpowiednie, wszech­
stronne i umiarkowane, ćwiczenie winno być za­
stosowane odpowiednio do potrzeb każdej je­
dnostki. Nie powinniśmy wymagać od słabej je­
dnostki tej samej czynności co od silnej, a przy- 
tem należy zwracać uwagę na urozmaicenie ćwi­
czeń. Trzeba tedy używać z kolei takich ćwi­
czeń, któreby rozwijały wszystkie członki bez 
różnicy.

Nigdy nie należy przedłużać ćwiczenia do 
znużenia i wycieńczenia, ćwiczenie powinno 
mieć na celu tak zdrowie jak i siłę, ale nie 
wyłącznie siłę. Niezawodnie wyniknie ztąd 
wzmożenie się siły, lecz nie powinno być to je­
dynym celem.

55. Najwłaściwszy czas do odbywania ćwi­
czeń. Najodpowiedniejszym czasem do ćwiczeń 
fizycznych jest średnia pora pomiędzy dwoma 
posiłkami; wszakże w wyjątkowych zdarzeniach, 
kiedy następuje zbyt szybko wyczerpanie sił po­
między dwoma posiłkami, można odbywać ćwi­
czenia w godzinę lub dwie godziny po posiłku. 
Bezpośrednio przed posiłkiem, kiedy żołądek 
jest czczy i kiedy krew domaga się dopełnienia, 
zbyteczne ćwiczenie może znużyć cały systemat 
i znacznie go przygnębić. Z drugiej strony, je­
śli zaraz po posiłku będziemy zbytecznie ćwiczyli
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mięśnie, to powstrzymamy czynność żołądka, al­
bo jej zaszkodzimy. Ćwiczenie ranne przed śnia­
daniem, kiedy cały systemat pokrzepił się snem 
nocnym, jest bardzo odpowiednie dla wielu lu­
dzi, ale nie dla wszystkich. Dla słabych i deli­
katnych będzie ono zbyt uciążliwe, chyba że sto­
pniowo przyzwyczaimy ich do tego.

56. Zdrowa dusza w zdrowem ciele. Dzieci 
zajmujące się ochoczo swojemi zabawami, grami 
lub ćwiczeniami, z większą łatwością będą od­
bywały pracę umysłową. Nie powinny one za­
niedbywać książek i nauk, gdyż ostatecznym ce­
lem powinno być doskonalenie tak sił fizycznych 
jak i umysłowych—iżby zdrowa dusza przebywa­
ła w zdrowem ciele.

Streszczenie.
Wyraz ćwiczenie zwyczajnie stosujemy do odbywa­

nia ruchów mięśniowych pod kontrolą woli, z zamiarem 
rozwoju pewnych części ciałą.

Ruchy mięśniowe opierają się na kurczliwości, będą­
cej jedną z głównych własności mięśni.

Mięśnie skracają się i wydłużają, albo kurczą się 
i wyciągają—itfw ten sposób się ćwiczą.

Ćwiczenia, tak jak i kurczenia mięśni, mogą być bar­
dzo rozmaite.

Mięśnie często ćwiczone wzmacniają się i powiększa-
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ją, zaniedbane zaś, nieczęsto używane, osłabiają i ma­
leją.

Mięśnie zanikają u ludzi dotkniętych chorobą zwa­
ną paraliżem (porażeniem).

Ćwiczenie mięśniowe może wpływać nawet na kości 
i zmienić ich postać i wielkość.

W miejscach, w których przyczepione są mięśnie, 
spostrzegamy na kościach małe wyniosłości, które zosta­
ły bardziej wyciągnięte przez kurczenie się mięśni.

Niekiedy kości bywają trochę przekręcone, z powo­
du zbytecznego działania mięśni z jednej strony, a z cza­
sem nawet ćwiczenie mięśniowe może zmienić całe ru­
sztowanie kościste. Ćwiczenie odpowiednie zmieni je 
na korzyść, niewłaściwe szkodę mu przyniesie. Oprócz 
tego odpowiednie ćwiczenie mięśniowe może korzystnie 
wpłynąć na wiele tkanek i narządów.

Tkanki składają się z komóreczek, które powstają, 
obumierają, nikną i zastępują się przez inne.

Ćwiczenie przyśpiesza zanik i obumarcie tych komó­
reczek, lecz jednocześnie dodaje siły procesowi odnowy. 
Sprowadza świeżą krew do części ćwiczonej i odnawia, 
odświeża tkankę.

W miarę bardziej rączego przypływu krwi, wzmacnia­
ją się i ulepszają narządy sprowadzające i pompujące 
krew.

Ćwiczenie sprawia, że płuca doskonale się rozsze­
rzają i kurczą, tym sposobem dokładnie się pozbawiają 
zużytego powietrza i zastępują je świeźem i czystem.

Ćwiczenia mięśniowe przynoszą ulgę mózgowi tern, 
że odprowadzają krew od tego narządu i sprowadzają 
ją do innych części; dalej, sprawiają zdrowy sen i ape-
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tyt, oraz utrzymują w zdrowej czynności skórę i inne or­
gana, które odprowadzają zużyte materye. Tym sposo­
bem można rozwinąć wszystkie mięśniowe grupy ciała, 
a systematyczne ćwiczenie zdoła nawet przyczynić się 
do ich wzrostu.

Pewne bezkształtności są następstwem niedostate­
cznego ćwiczenia i znacznie dadzą się zmniejszyć rozsą- 
dnem ćwiczeniem.

Do tych bezkształtności należą: plecy okrągłe albo 
spłaszczone, skrzywienie albo zgarbienie stosu kręgowe­
go, pochylenie na jednę stronę, piersi ptasie albo 
wklęsłe.

Ćwiczenia powinny być zawsze odpowiednie, wszech­
stronne i odbywane z umiarkowaniem. Powinny mieć 
na celu przedewszystkiem utrzymanie zdrowia, nie zaś 
wykształcenie sił. Najwłaściwszą chwilą do odbywania 
ćwiczeń jest czas pośredni pomiędzy dwoma posiłkami.

Bardzo odpowiednie jest dla niektórych ludzi, lecz 
nie dla wszystkich—ćwiczenie o wczesnym ranku przed 
śniadaniem, kiedy organizm pokrzepił się zdrowym 
snem.

Dzieci umiejące ochoczo się bawić, grać i ćwiczyć 
dobrze się usposobią do pracy umysłowej. Nie należy 
zaniedbywać książek i nauk.

Pytania do powtórzenia.
Co to jest ćwiczenie fizyczne?
Co zwyczajnie nazywamy ćwiczeniem?
Od czego w wysokim stopniu zależy zdrowie ciała?
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Na jakiej własności opiera się ćwiczenie mięśni?
Objaśnij, w jaki sposób ćwiczą się mięśnie?
Jaki wpływ wywiera częste ćwiczenie na mięśnie?
Daj przykłady.
Jaki skutek wynika z zaniedbania ćwiczenia mięśni?
Co się staje z mięśniami w chorobie zwanej paraliżem 

(porażeniem)?
Jaki wpływ wywierają ćwiczenia na kości?
Co przyczynia się do powiększenia niektórych wyro­

stków na kościach?
Dlaczego niekiedy kości z jednej strony zlekka się 

przekręcają?
Co powiedziano o wpływie ćwiczenia na całe rusztowanie 

kościste?
Czy ćwiczenie nie może wpływać jeszcze na inne tkanki 

i narządy?
Z czego składają się tkanki i narządy?
Jaką własność posiada każda komóreczka?
Co się dzieje z komóreczkami?
Jak wpływają ćwiczenia na komóreczki?
Jak wpływa ćwiczenie na krew?
Jak wpływa na narządy prowadzące krew?
Co przyczynia się do doskonalszej czynności oddychania?
Jaki wpływ ma ćwiczenie na płuca i dostarczanie im po­

wietrza?
Jaką ulgę ćwiczenie sprawia mózgowi?
W jaki sposób przyczynia się do dobrego snu?
Jak sprawia dobry apetyt?
Jaki wpływ ma ćwiczenie na skórę i inne narządy, które 

odprowadzają zużyte materye?
Co można sprawić systematycznem ćwiczeniem?
Daj przykład z Maclarena.
Co powiedziano o poecie Bryancie?
Co powiedziano o bezkształtnościach, odnośnie do 

ćwiczeń?
Wymień kilka tych zboczeń.
Do czego powinno stosować się ćwiczenie?
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Czy ćwiczenie należy urozmaicać i w jaki sposób?
Co powiedziano o znużeniu i wycieńczeniu przez ćwi­

czenie?
Czy ćwiczenie powinno mieć wzgląd jedynie na powię­

kszenie siły?
Jaki jest najlepszy czas do odbywania ćwiczeń?
Jeśli pomiędzy posiłkami następuje znaczne zmniejsze­

nie siły, to jaki czas należy wybierać na ćwiczenia?
Dlaczego ćwiczenie nie jest dobre bezpośrednio przed 

posiłkiem? Dlaczego jest niedobre zaraz po posiłku?
Co powiedziano o ćwiczeniu z rana?
Dlaczego dzieci odbywające ćwiczenia fizyczne będą 

bardziej uzdolnione?
Czy należy zaniedbywać książki i nauki?
Co powinno być celem wychowania?

--- -----------



Rozdział VI.

RODZAJE ĆWICZEŃ.
57. Ćwiczenia fizyczne, wychowawcze. Fi- 

zycznemi wychowawczemu ćwiczeniami są ćwi­
czenia odbywane systematycznie, z zamiarem 
przyczynienia się do wzrostu i rozwoju zasobów 
ciała. W starożytnej Grecyi ćwiczenia fizyczne 
odbywano w szkołach zwanych gimnazyami. 
Wyraz gimnastyka dziś częstokroć się używa 
dla oznaczenia prawidłowych ćwiczeń ciała. Od­
bywają się one zwyczajnie z przyrządami: han- 
tlami, kijami, sznurami, barami, drabinami i in- 
nemi podobnemi przyrządami.

58. Systematyczne ćwiczenia bez przyrzą­
dów. Wiele pożytecznych ćwiczeń można odby­
wać bez żadnych przyrządów, zachowując pe­
wien systemat, mający na celu wywołanie fizyo- 
logicznej czynności mięśni. Wyraz calisthenis, 
złożony z dwóch wyrazów greckich, znaczących 
piękny i siła, niekiedy stosujemy do ćwiczeń sy­
stematycznych, odbywanych bez szczególnych 
przyrządów. Figura 20-tą przedstawia jedno 
z ćwiczeń tego rodzaju, ćwiczenie to wpływa 
na rozwój piersi i członków.
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Fig. 20.

59. Ruchy mające na celu wykształcenie 
szczególnej zgrabności. Poniżej zamieszczamy 
10 ćwiczeń, mających na celu wykształcenie 
zgrabności ruchów. Są one łatwe, a odbywane 
codziennie, sprawią wiele dobrego. Mogą się od­
bywać pod kierunkiem nauczyciela, albo starsze­
go ucznia. Do uderzania taktu można używać 
kijka.

Położenie główne. Pięty przy sobie (o tyle, o ile nogi 
na to pozwalają), biodra cofnąć w tył, pierś naprzód, 
głowa podniesiona, oczy zwrócone przed siebie, ręce 
spuszczone na dół bez wytężenia.

Ćwiczenie. Wychodząc z tego położenia, podnieś 
ręce do bioder, to jest podeprzej się.

Głowa. Obróć głowę dwa razy na prawo, dwa razy 
na lewo; raz na prawo, dwa razy na lewo; raz na prawo,
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w tył, na przód; spuść ręce na dół i zegnij palce, aby 
tworzyły pięście.

Ramię. Podnieś 4 razy ramię prawe do góry o ile 
możesz, toż samo lewe; prawe i lewe naprzemiany po 4 
razy; podnieś oba ramiona jednocześnie 4 razy. Spuść 
ręce na dół.

Ręka. Wyrzuć prawą rękę poziomo z boku (dłonie 
zlekka zamknięte) 4 razy, prawą cztery, lewą cztery; na* 
przemiany prawą i lewą po cztery razy; jednocześnie 
obie cztery razy i zbliż palce do szczytu ramion; ramię 
poziomo, łokieć na przód.

Przedramię. Wyrzuć prawe przedramię przed siebie, 
jak gdyby było na zawiasie, tak, iżby cała ręka byłą po­
zioma (zamykając palce przy rzucie), cztery razy; oba 
jednocześnie cztery razy; potem ręce poziomo wyprężo­
ne z otwartą dłonią do góry i ściśniętemi palcami w po­
staci pięści zwróć na bok.

Napięstek. Zwróć pięść cztery razy na prawo, o ile 
zdołasz (łokieć wyprężony); toż samo na lewo cztery ra­
zy; naprzemiany, to na prawo, to na lewo; ręce w poło­
żeniu poziomem, wyprężone; dłonie na dół, palce tworzą 
pięść; pięść podnieś do góry cztery razy.

Dłoń. Otwórz prawą dłoń i wyprostuj każdy palec 
z osobna 4 razy; otwórz lewą rękę cztery razy; otwórz 
prawą i lewą naprzemiany po cztery razy; otwórz razem 
4 razy i przyłóż ręce do bioder.

Tułów. Obróć tułów o ile możesz na prawo (podpie­
rając silnie rękami), jednocześnie zwracając twarz (no­
gi stoją mocno) dwa razy; zwróć się na lewo dwa razy; 
raz na prawo, dwa razy na lewo; raz na prawo i napo- 
wrót do głównego położenia.



RODZAJE ĆWICZEŃ. 61

Udo. Załóż cztery razy udo prawe na lewe; załóż 
lewe udo na prawe o ile zdołasz (kolana wyprostowane) 
cztery razy; załóż prawe udo i lewe naprzemiany ośm 
razy.

Stopa. Podnieś prawą nogę cztery razy na pięcie 
do możliwej wysokości, toż samo lewą cztery razy; pra­
wą i lewą naprzemiany ośm razy.

Należy pilnie baczyć, iżby wszelkie ćwiczenia rozpo­
czynano od położenia głównego, a w ćwiczeniach ciało 
ustawicznie powinno zachowywać położenie główne, 
z takiemi zmianami, jakich w każdej chwili wymagamy, 
tak, iżby tylko pewne mięśnie były w ruchu. Kiedy 
się używa ramienia, reszta ciała powinna być wyprężo­
na i stać mocno.

Ruchy głowy powinny zawsze być powolne, lecz sil­
ne, nigdy nagłe. Dlatego powunny się odbywać po 
pierwszem uderzeniu pałeczką, albo po wymówieniu raz, 
kiedy się mówi 1, 2, 3, 4. Wszystkie inne ruchy odby­
wają się czynnością kurczową, to jest szybciej; to zna­
czy, że ruch odbywa się za uderzeniem 1-en, a powrót 
do pozycyi za wymówieniem 3.

Wszystkie te ćwiczenia można powtarzać dwa do 
czterech razy, przy melodyi polki, albo szybkiego mar­
sza. Ćwiczenia te służą do przyzwyczajania mięśni do 
kontroli woli — nadają ruchom zgrabność i lekkość, 
przymuszając umysł i mięśnie do wspólnej pracy. Przy- 
tem w wysokim stopniu zachęcają do umysłowej pracy 
i ją ułatwiają, a jeśli będą wykonywane na seryo i z za­
pałem, to bezwarunkowo korzystnie wpłyną na pracę 
umysłową.
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Fig. 22.

60. Przyrząd gimnastyczny. Hantle skła­
dają się z dwóch kul połączonych rączką (fig. 21). 

Indyjskie maczugi są to 
kawałki drzewa postaci 
butelki, których cieńsza 
część ma kształt rękoje­
ści (fig. 22). Hantle dla 
dzieci, niemających lat 
dziesięciu, nie powinny 
ważyć więcej nad jeden 
funt. Dla doroślejszych 
dzieci—mogą być trochę 
cieższe. Również i ma- 
czugi powinny być lek­
kie. Błędem jest używać 
zbyt prędko cięższych 
przyrządów. Hantle i in­

dyjskie maczugi w ręku ćwiczącego się powin­
ny opisywać rozmaite krzywe linie i wykonywać 
przeróżne ruchy.

61. Jak należy siedzieć i stać. Wcześnie 
należy uczyć dzieci, jak powinny siedzieć i stać. 
Tym sposobem przyczynimy się do ich zdrowia, 
siły i wdzięcznych ruchów. Prawidłem być po­
winno, iżby siedzieć i stać o ile możności w po­
łożeniu prostem. Dzieci uczęszczające do szkół, 
częstokroć nabywają złych narowów: garbią się 
i zbytecznie pochylają najednę stronę, siedząc 
na ławkach i wydając stojący lekcyę. Ztąd po­
chodzi ich niezgrabność, a częstokroć i bezkształt - 
ność. Położenie proste przyczynia się do swobo-
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dnej czynności mięśni i ułatwia wewnętrznym 
narządom, jak: sercu, płucom i żołądkowi speł­
nienie czynności.

62. Ćwiczenia na świeżem powietrzu. Naj- 
zdrowszemi ćwiczeniami są te, które wykony­
wamy na świeżem powietrzu; są one zarówno po­
żyteczne jak i przyjemne. Nazywają je niekiedy 
ćwiczeniami naturalnemu Z nich najważniejsze 
są: przechadzka, bieganie, pływanie, wiosłowa­
nie i jazda konna. Do tego samego rodzaju ćwi­
czeń należą: skakanie, wdrapywanie się na drze­
wa, jeżdżenie na łyżwach, ślizganie się i podo­
bne zabawy.

63. Przechadzka. Wybornem ćwiczeniem 
jest przechadzka—rozwija wiele ważnych mięśni. 
W niej głównie czynnemi są mięśnie nóg; ale je­
śli zachowamy pewne przepisy podczas prze­
chadzki, to jednocześnie będziemy ćwiczyli mię­
śnie piersi, żywota i górnych członków. Podczas 
przechadzki cały ciężar ciała opiera się naprze- 
miany to na jednej nodze, to na drugiej, tak 
więc każdy członek i staw naprzemiany wypo­
czywa. Podczas przechadzki tułów należy trzy­
mać prosto, głowę do góry, ramiona w tył, ręce 
zaś zupełnie swobodnie. Nogi winny być odpo­
wiednio podnoszone, a palce odwrócone na ze­
wnątrz. Jeśli schodzimy na dół, to powinniśmy 
najprzód piętami zlekka dotykać się ziemi, po­
tem zaś stawiać całą nogę; kiedy zaś palce do­
tkną się ziemi, tó pięty należy znów podnosić.
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Błędem jest stawianie odrazu na ziemi całej no­
gi na płask. Obuwie powinno być dosyć wygo­
dne, żeby nie krępowało nogi.

64. Bieg, Bieg nie jest szybkiem chodze­
niem, gdyż w biegu jedną tylko nogę mamy na 
ziemi, a nieraz nawet obie nogi unoszą się w po­
wietrzu. Bieg właściwie składa się z lekkich sko­
ków. Jest-to bardzo ważne ćwiczenie, kształcą­
ce mięśnie i wzmacniające płuca.

65. Pływanie i kąpanie. Pływanie bardzo 
dopomaga do rozwoju wszystkich mięśni ciała, 
a w razie niebezpieczeństwa j est bardzo pożyte­
czną sztuką. Nieoględne skakanie do wody mo­
że sprawić wiele złego, jakoteż zanurzanie się, 
pływanie pod wodą i podobne zuchwałe czyny, 
jakich się częstokroć dopuszczają pływacy. Ża­
den pływak nie powinien zbyt długo pozosta­
wać w wodzie; kwadrans lub pół godziny zupeł­
nie wystarczą na to ćwiczenie. Bardzo pożyte­
czne są kąpiele spadowe i niepomału wzmacnia­
ją mięśnie i inne narządy, ale trzeba ich używać 
z wielką ostrożnością i umiarkowaniem.

66. Wiosłowani e. Przy wiosłowaniu nie na­
leży jedynie wytężać mięśni grzbietowych. Za­
paleni wioślarze niekiedy wzmacniają grzbiety, 
a pomimo tego nie poprawiają budowy swych 
piersi, które pozostają tak wklęsłe, jak były po­
przednio. Podczas wiosłowania więc powinny 
być czynne nietylko ramiona, lecz tułów i nogi. 
Uderzenie wiosłem powinno się odbywać w głó-
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wnem siedzącem położeniu ciała, a nawet przy 
lekkiem pochyleniu w tył.

67. Jazda konna. Jadący konno, zmuszony 
do utrzymania ciała w równowadze, podtrzymu­
jąc ruchy konia i kierując niemi, wprowadza 
w czynność znaczną liczbę mięśni. Podobne 
ćwiczenie pokrzepia, wzmacnia i przysparza 
ćwiczącemu się nie tylko zdrowia i siły, lecz tak­
że odwagi i przytomności umysłu. Nie jest ono 
odpowiednie dla indywiduów słabych i kalek, 
które nie mogą znosić silnych wstrząśnień i nie­
zdolne są kierować choćby naj łagodniej szem 
zwierzęciem. Osoby posiadające niewielką siłę 
powinny umiarkowanie używać konnej jazdy 
i bardzo stopniowo powiększać czas na nią prze­
znaczony. Forsowna jazda, jak na polowaniu 
albo wyścigach, bardzo sprzyja rozwojowi pier­
si i mięśni piersiowych, lecz udział w niej brać 
powinni tylko ludzie silni. Jazda powozowa 
jest bardzo dobrym ruchem biernym, gdyż do­
starcza świeżego powietrza, zmiany widoku i mi­
łego zajęcia dla umysłu, lecz nie daje sposobno­
ści do dostatecznego natężenia mięśni i nie mo­
żna jej uważać za odpowiedni środek do rozwo­
ju siły. Jazda na welocypedzie, dziś tak upo­
wszechniona, rzeczywiście jest bardzo pożyte­
czna, jeśli się odbywa z umiarkowaniem.

68. Obustronny rozwój przy pomocy ćwicze­
nia Ciała. Mówiąc o kościach, wspomnieliśmy 
już o złem wynikającem z jednostronnego roz-
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woju ciała, ćwiczenia powinny mieć zawsze 
na oku obustronny jego rozwój, gdyż pewną 
jest rzeczą, że można zaradzić jednostronnemu 
rozwojowi ciała, a nawet w pewnym stopniu go 
uleczyć. Dzieci powinny nauczyć się uderzać, 
rzucać, podnosić, kuć młotkiem i t. d., zarówno 
ręką prawą jak i lewą. Chłopcy mają się przy­
zwyczaić podbijać piłkę tak prawą jak i lewą 
nogą. Nie należy pozwolić dzieciom i młodzie­
ży nosić przeważnie jedną ręką torb, książek 
i innych ciężarów. Ilekroć znajdziemy że je­
den członek jest słabszy i mniej silny niż drugi, 
to należy go kształcić i ćwiczyć dopóty, dopóki 
nie wyrówna drugiemu.

69. Zabawy na świeżem powietrzu i ćwicze­
nia w czasie swobodnym od zajęcia. Zabawy 
na świeżem powietrzu, jak podbijanie nogą pił­
ki, kroket, piłka ręczna, palant, przeskakiwa­
nie przez sznur, strzelanie z łuku i t. d., są bar­
dzo ważnemi środkami do rozwoju ciała i utrzy­
mania go w zdrowiu i sile. Mówią, że Weling- 
ton miał powiedzieć, iż żołnierzy angielskich 
ukształciło pole, to jest zabawy, jakie cała młódź 
angielska odbywa w polu. W powszechnie ulu­
bionych zabawach, jak w grze w piłkę podbijanej 
nogą i krokecie, największa część czynności 
przypada na niższe członki, dlatego też należy 
nie zapominać i o innych—i zwracać uwagę na 
takie zabawy, jak: strzelanie z łuku, piłkę rę­
czną i t. d., w których górne członki przewa­
żnie są czynne. Ćwiczenia gimnastyczne dostar-
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czają sposobności do wyrobienia tych części, 
których nie kształci ani praca, ani gry odby wa- 
ne na świeżem powietrzu.

Streszczenie.
Fizycznemi ćwiczeniami wycliowawczemi nazywamy 

te, które się odbywają według pewnego systematu 
i sprzyjają wzrostowi oraz rozwojowi ciała.

Gimnastyką zowią się uregulowane ćwiczenia ciała, 
odbywane przy pomocy hantli, kijów, maczug i t. d.

Niekiedy ćwiczenia systematyczne, odbywane bez 
przyrządów, nazywamy ćwiczeniami kalistenicznemi.

Hantle składają się z kul połączonych rączką; ma­
czugi indyjskie są to przyrządy drewniane w postaci bu­
telki, zaopatrzone rękojeścią. Oba te przyrządy powin­
ny być lekkie.

Bardzo ważną częścią wychowania fizycznego jest 
przyzwyczajenie dzieci do odpowiedniego trzymania 
ciała podczas siedzenia i stania, bo i to przyczynia się 
do wzmocnienia ich siły i wykształcenia zręczności;— 
w przeciwnym razie mogą się stać niezgrabnemi, a na­
wet i ułomnemi.

Położenie proste sprzyja swobodnej czynności mię­
śni i ułatwia wewnętrznym narządom ich czynność.

Najzdrowsze ćwiczenia są te, które można wykony­
wać na świeżem powietrzu, jak: przechadzka, bieganie, 
pływanie, wiosłowanie i t. d.

Podczas przechadzki, rozwijającej wiele ważnych
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mięśni, czynnemi są przeważnie nogi, dlatego trzeba 
zważać, iżby w niej ćwiczyły się mięśnie piersi, żywota 
i górnych członków.

Podczas przechadzki raz jedna noga, drugi raz dru­
ga podtrzymuje cały ciężar ciała. Tułów należy trzy­
mać prosto, głowę do góry, a ramiona cofnięte w tył, 
ręce zaś zupełnie swobodne.

Nogę należy odpowiednio podnosić, a palce zwrócić 
na zewnątrz; w schodzeniu zaś na dół, najprzód pięty 
powinny zlekka dotykać ziemi, poczem dopiero stawiać 
należy resztę nogi.

Obuwie powinno być przestronne tak, iżby nie krę­
powało naturalnej postaci nogi.

W biegu naraz jedna tylko noga spoczywa na ziemi, 
niekiedy zaś obie nogi unoszą się w powietrzu. Bieg 
powstaje właściwie ze skoków po sobie następujących.

Kształci on mięśnie i dodaj e siły płucom.

Bardzo wiele złego może powstać z nieoględnego 
skakania, zanurzania się, pływania pod wodą i podo­
bnych zuchwałych czynów.

Pływak nie powinien dłużej pozostawać w wodzie 
nad kwadrans lub pół godziny.

Kąpiel spadowa bardzo się przyczynia do wzmocnie­
nia mięśniowych organów.

Nie należy wiosłować jedynie przy pomocy mięśni 
grzbietu, lecz przy tej czynności natężać trzeba ręce, 
nogi i tułów.

Jazda konna wprowadza w ruch wielką ilość mięśni, 
ale może być szkodliwą dla ludzi osłabionych.
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Forsowna jazda, jak: konne polowanie i wyścigi, 
sprzyja rozwojowi piersi i mięśni piersiowych, ale wła­
ściwa jest tylko dla ludzi silnych.

Dobrem biernem ćwiczeniem jest jazda powozem, 
lecz bynajmniej nie kształci mięśni.

Jazda welocypedem, dziś bardzo pospolita, jest pó- 
źytecznem ćwiczeniem, byleby odbywała się z pewnem 
umiarkowaniem.

Ćwiczenie nastręcza obu stronom ciała jednakowej 
sposobności do rozwoju.

Jeśli się przekonamy, źe jeden członek ciała jest 
słabszy albo mniej zręczny niż drugi, to należy go ćwi­
czyć dopóty, dopóki nie wyrówna drugiemu.

Zabawy na świeżem powietrzu są ważnym środkiem 
rozwoju ciała i utrzymania go w sile i zdrowiu.

W zwyczajnych naszych zabawkach niższe członki 
mają największy udział w pracy, dlatego też należy 
baczną zwracać uw^agę na te gry, wT których one bio- 
rą czynny udział.

Ćwiczenia gimnastyczne dostarczają sposobności do 
kształcenia tych członków, na które nie zwraca uwagi 
ani praca, ani gry pospolicie używane.

Pytania do powtórzenia.
Co nazywamy ćwiczeniami fizycznemi wychowawczemi? 
Jak nazywano dawne szkoły w Grecyi, zajmujące się 

ćwiczeniami fizycznemi?
Co się zowie gimnastyką?
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Czem się odbywają ćwiczenia gimnastyczne?
W jakim systemacie należy odbywać ćwiczenia bez 

przyrządów?
Zkąd pochodzi i co znaczy wyraz calisthenisf
Co to są hantle i maczugi indyjskie?
Jaką wagę winny mieć hantle i maczugi, używane przez 

dzieci?
Jak się używają hantle i maczugi indyjskie?
Jak powinny dzieci siedzieć i stać?
Jakiego złego przyzwyczajenia nabierają częstokroć dzie­

ci uczęszczające do szkoły?
Jakie są tego następstwa?
Czemu sprzyja pozycya prosta?
Jakie są najzdrowsze ze wszystkich ćwiczeń?
Jak się niekiedy nazywają te ćwiczenia? Wymień ich 

kilka.
Jakie mięśnie głównie są w ruchu podczas przechadzki?
Jakie mięśnie się ćwiczą, jeśli przechadzka odbywa się: 

właściwie?
Na czem spoczywa ciężar ciała podczas przechadzki?
Jak należy się trzymać podczas przechadzki?
Jak należy stawiać nogi? Jakie obuwie należy nosić? 
Co powiedziano o położeniu nogi przy bieganiu?
Jakie mogą za sobą pociągnąć skutki zuchwałe sztuczki 

pływaków?
Jak długo może pozostawać pływak w wodzie?
Dlaczego kąpiel spadowa jest pożyteczna? Jak należy 

ją odbywać?
Jakich mięśni nie należy zbytecznie natężać przy wio­

słowaniu?
Jakie częstokroć napotykamy zboczenia rozwoju u tych 

ludzi, którzy wiele wiosłują?
Jakie części ciała winny mieć udział przy wiosłowaniu? 
Jak należy odbywać uderzenie wiosłem?
W jaki sposób wprawia w ruch mięśnie jazda konna?
Co można powiedzieć o jeździe konnej jako ćwiczeniu? 
Czy właściwą jest dla osób słabych?
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Jakie części ciała rozwija forsowna jazda?
Kto może używać forsownej jazdy?
Co powiedziano o jeździe powozem, welocypedem?
Jakie ćwiczenia udzielają obu częściom ciała jednakowej 

sposobności do rozwoju?
Jak dzieci powinny się uczyć podnosić, rzucać, uderzać 

i t. d.?
Jak należy podrzucać piłkę nogą?
Jak należy nosić książki i inne ciężary?
W jakiem położeniu należy pisać i szyć?
Jak dadzą się pokonać nierówne zdolności członków?
Wymień kilka zabaw, sprzyjających zdrowiu i rozwojo­

wi, a odbywanych na świeżem powietrzu.
Co powiedział Welington o żołnierzach angielskich?
Jakie członki bardziej są czynne w naszych zwyczajnych 

zabawach?
Na jakie gry szczególną należy zwracać uwagę?
Jakim sposobem dadzą się rozwijać części ciała bezczyn­

ne podczas pracy i zabawy?

—
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70. Uregulowanie maszyny cielesnej. Wi­
dzieliśmy, że ze skurczenia mięśni pochodzi 
ruch kości i części do nich przyczepionych. Dla • 
czego ręka wyprężona lub zgięta niezawsze po- 
zostaje w tern położeniu? Dlaczego noga nie po- 
zostaje zawsze w jednej pozycyi? Dlaczego oko 
niezawsze patrzy w jednym kierunku? Dlatego 
nasze ręce, nogi i oczy poruszają się w tym lub 
innym kierunku, ponieważ sobie tego życzymy 
lub tego chcemy. Istnieje coś wewnątrz nas, co 
kieruje temi ruchami i je reguluje. Żadna ma­
szyna obyć się nie może bez człowieka, kierują­
cego jej ruchami i kontrolującego je, w przeci­
wnym razie może się zepsuć i poczynić wiele 
szkody. W zwyczajnych maszynach, jak loko­
motywach, młynach parowych i t. d., musi od­
powiednio wykwalifikowany kierownik doglądać, 
iżby kotły dostatecznie były napełnione wodą,
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iżby ogień nie był ani zbyt silny, ani zbyt slaby, 
iżby tłoki i koła były dobrze naoliwione, a rury 
i klapy w dobrym znajdowały się stanie. Maszy- 
neryę ciała reguluje część niewidzialna, w niem 
przebywająca, zwana duszą. Mięśń porusza się, 
ponieważ dusza każę mu się poruszać. Ten roz­
kaz duszy musi przebywać po pewnej drodze. 
Powstaje w mózgu, głównem siedlisku duszy, 
i przechodzi po rdzeniu kręgowym do nerwów 
i mięśni.

71. Części systematu nerwowego. Dowie­
dzieliśmy się, że znaczna część kości głowy two­
rzy rodzaj pudełka zwanego czaszką i że w ko­
ścistym stosie kręgowym znajduje się długi ka­
nał, albo rura nazwana kanałem rdzeniowym. 
Czaszkę wypełnia narząd zwany mózgiem, a ka­
nał rdzeniowy narząd zwany rdzeniem lub mle­
czem kręgowym. Mózg i rdzeń kręgowy spajają 
się z sobą, oba składają się z masy tkanki nerwo­
wej. Z mózgu i rdzenia kręgowego wybiegają do 
każdej części ciała jakoby gałęzie, sznury zwa­
ne nerwami. Systemat nerwowy stanowi więc: 
mózg, rdzeń kręgowy i nerwy, wraz z małemi 
szaremi bryłkami materyi nerwowej, zwanemi 
zwojami (ganglionami), rozproszonemi tu i ow­
dzie po całem ciele.

72. Szara i biała istota (substancya) syste­
matu mózgo-rdzeniowego. Systemat nerwowy 
składa się z dwóch rodzajów tkanek, zwyczaj­
nie nazywanych szarą i białą substancyą. Ze-
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wnętrzną część mózgu stanowi przeważnie sub- 
stancya szara, wewnętrzną przeważnie biała; na- 
odwrót, zewnętrzna część rdzenia kręgowego 
składa się przeważnie z materyi białej, wewnę­
trzna z szarej. W mózgu znajdujemy kilka odo­
sobnionych mas szarej substancyi; po całem cie­
le rozrzucone są również szare gangliony.

Nerwy składają się z białych włókienek. 
Szara substancya systematu nerwowego jest je­
go częścią czynną, źródłem siły i mocy; biała 
składa się z włókien albo drobnych niteczek, 
służących do przeprowadzania wrażeń. Po nich 
to jakoby płyną rozkazy do wszystkich części 
ciała.

73, Podział mózgu. Fig. 23 przedstawia 
połowę mózgu. Większa górna bryła, w której 
znajduje się bardzo wiele zwojów, zowie się cere­
brum czyli wielkim mózgiem, obejmuje on oko­
ło sześciu siódmych części całego mózgu i jest 
postaci podobnej do kształtu czaszki. Zewnętrzna 
jego powierzchnia jest pokryta zawojami (gy­
ri), odgraniczonemi przez rowki (bruzdy); mózg 
więc zewnątrz nie jest gładki, lecz składa się 
z mnóstwa pagórków i zagłębień. Tylna część 
mózgu przykrywa drugą mniejszą bryłkę, któ­
rej przecięcie poprzeczne jest bardzo podobne 
do rozgałęzionego drzewa. Zowie się cerebellum. 
(móżdżek). Oprócz tego, na rysunku widać jesz­
cze dwie inne części: jednę zwaną medulla oblon­
gata (rdzeń przedłużony) i pons Varolii (most
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Varola). Rdzeń przedłużony jest długi na cal. 
Niektórzy uczeni uważają go za górną część

Fig. 23.

rdzenia kręgowego. Pons Parolu znaczy dosło­
wnie most Varolego, od nazwy włoskiego anato­
ma Varoliusa, który go pierwszy opisał.

74. Opony mózgowe. Mózg pokrywają dwie 
opony albo błony. Zewnętrzna zowie się dura 
mater (opona twarda). Wyraz dura dano jej 
z powodu nadzwyczajnej twardości, a mater 
z tego powodu, iż starożytni uważali tę błonę za 
matkę wszystkich innych błon w całem ciele.
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Pod nią znajduje się błona wewnętrzna, bezpo­
średnio pokrywająca mózg, nazwana pia mater, 
co znaczy dosłownie delikatna, to jest tkliwa 
matka,—my zaś ją nazywamy oponą naczyniową 
albo naczyniówką. W porównaniu z twardów*- 
ką jest ona bardzo cienka i delikatna. Wielu 
anatomów wymienia j eszcze trzecią oponę, zwa­
ną arachnoida, to jest pajęczą, od wyrazu gre­
ckiego, znaczącego: podobny do pajęczyny. Skła­
da się ona jakoby z dwóch warstw: jednej, przy­
legającej do twardówki i drugiej, położonej na 
zewnętrznej stronie opony naczyniowej; wszakże 
te tak nazwane warstwy pajęczówki można uwa­
żać za części dwóch poprzednich opon.

75. Czynności mózgu. Każdą z części mó­
zgu dopiero co opisanych można jeszcze podzie­
lić na mniejsze działy i poddziały, z których ka­
żdy odbywa własną swą czynność czyli funkcyę. 
Głównym narządem umysłu jest szara materya 
wielkiego mózgu. Bez duszy nie dowiadywaliby­
śmy się o wrażeniach, jakie otrzymujemy od świa­
ta otaczającego; bez niej nie moglibyśmy na nic 
zwracać naszej uwagi,—bez niej nie moglibyśmy 
przypominać sobie, myśleć, rozumować i kiero­
wać. Wiemy, że mózg wielki jest głównym or 
ganem duszy, albowiem j eśli zostanie uszkodzo­
ny, choruje, albo niedokładnie się rozwinie, to 
i dusza na tern cierpi i jest niezdrowa. Dotąd 
fizyologia niedostatecznie jeszcze wyjaśniła czyn­
ności móżdżku, ale zdaje się, że główną jego 
funkcyą jest udzielanie harmonii, t. j. zgodności
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ruchom — to znaczy, iż on się głównie przyczy­
nia do ciągłego, prawidłowego działania mięśni. 
Dostrzeżono, że w razie uszkodzenia lub choro­
by móżdżku, chód i inne ruchy członków nie 
odbywają się prawidłowo.

Pons Varolii—most Varolego, służy głównie 
do połączenia rdzenia przedłużonego z móżdż­
kiem i mózgiem. Wiele ważnych nerwów bie- 
rze początek w tej okolicy, a w medulla oblongata^ 
t. j. rdzeniu przedłużonym, powstają nerwy naj­
ważniejsze dla życia, to jest te, które idą do 
twarzy, gardła, karku, płuc, serca i żołądka. 
Rana albo choroba małej części rdzenia prze­
dłużonego nieraz skraca życie.

76. Rdzeń kręgowy., Rdzeń kręgowy scho­
dzi się z rdzeniem przedłużonym i przebiega ca­
ły kanał rdzeniowy. Długość jego wynosi od 
15-tu do 18-tu cali. Posiada on szczeliny w ca­
łej swej długości, które go dzielą na rozmaite 
części.

77. Nerwy. Nerwy wychodzące parami 
z mózgu i rdzenia kręgowego zowią się razem 
nerwami mózgordzennemi, te zaś, które bezpo­
średnio wychodzą z mózgu, zowią się nerwami 
czaszkowemi, ponieważ wychodzą z wnętrza 
czaszki; wybiegające zaś ze stosu kręgowego 
nazywają się nerwami rdzennemi (fig. 24).

78. Nerwy czaszkowe, albo nerwy mózgu. 
Dwanaście par nerwów wychodzi z podstawy
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Fig. 24.



SYSTEMAT NERWOWY. 79

mózgu. Fig. 25 przedstawia podstawę mózgu. 
Widzimy tu, że nerwy rozgałęziają się, zanim

Fig. 25.

jeszcze wejdą do otworów czaszki. Przeszedłszy 
przez nie, dalej rozgałęziają się w rozmaitych 
kierunkach: jedne idą do oczu, drugie do nosa, 
inne do uszu, inne do czaszki, czoła i policzków, 
inne znów do ust, języka, gardła i karku, do 
kanału oddechowego, płuc, serca, żołądka i in­
nych narządów żywota.
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79. Nerwy rdzenne. Po obu stronach w sto­
sie kręgowym znajduje się wiele małych otwo­
rów, z których wychodzą nerwy do rozmaitych 
części tułowia i kończyn. Łączą się one pośre­
dnio z mózgiem i rdzeniem kręgowym. Zwraca­
my uwagę na ten szczegół, gdyż inaczej nie mo­
żna będzie zrozumieć, w jaki sposób mózg otrzy­
muje wrażenia od ciała i utrzymuje kontrolę nad 
wszystkiemi jego częściami. Napozór zdaje się, 
jakoby nerwy rdzenne kończyły się w rdzeniu 
kręgowym, rzeczywiście zaś w rdzeniu kręgo­
wym znajdują się drogi nerwowe, po których 
przechodzą wrażenia od rdzenia kręgowego do 
mózgu i nawzajem od mózgu do rdzenia kręgo­
wego i nerwów z niego wychodzących.

80. Nerwy wchodzące i wychodzące. Po­
wyżej mówiliśmy, że wszystkie nerwy wychodzą 
z mózgu i rdzenia kręgowego, lecz właściwie, 
jedne nerwy wchodzą, a drugie wychodzą z tych 
dwóch narządów. Przytem w rdzeniu kręgo­

wym jedne włókna 
nerwowe biegną w gó­
rę, inne na dół. Ner­
wy wchodzące i wy­
chodzące stanowią je- 
dnę wiązkę w blizko- 
ści rdzenia kręgowe-

Fig. 26.

go i dopiero w pewnej od niego odległości roz­
gałęziają się. Średnia część figury 26-ej, przed­
stawia przecięcie mlecza kręgowego. W środko­
wej części mlecza kręgowego widzimy dwie pary
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rożków. Pomiędzy niemi i poza niemi znajdują 
się miejsca oznaczone na rycinie kolorem czar­
nym, ale w rzeczywistości są białe, rożki zaś są 
szare. Nerwy albo ich przedłużenia przechodzą 
w górę i na dół po częściach białych; szare roż­
ki są centrami, t. j. ośrodkami siły nerwowej.

81. Nerwy czucia i ruchu. Nerwy wchodzą­
ce, to jest te, które przeprowadzają wrażenia 
otrzymywane przez wszystkie części ciała do 
mózgu, zowią się też nerwami czucia. Przy ich 
pomocy mózg dowiaduje się, co się dzieje w cie­
le i jego pobliżu. Są to nerwy, które przynoszą 
wrażenia dotyku, bólu, temperatury i t. d. Ner­
wy wychodzące, t. j. te, które przenoszą impul­
sy albo rozkazy od mózgu do wszystkich części 
ciała, nazywają się też nerwami ruchu, nerwami 
motorycznemi, ponieważ przeważnie idą do mię­
śni i dają im rozkaz do poruszania się. Każdy 
mięsień, albo każda grupa mięśni, posiada swoje 
właściwe nerwy ruchu. Niektóre nerwy ruchu 
pozostają ustawicznie w bezpośredniej styczno­
ści z pewnemi mięśniami. W mózgu powstaje 
wola zmuszająca mięśnie do ruchu; natychmiast 
tedy biegnie rozkaz do mięśnia po drodze ner­
wowej, włóknach rdzenia kręgowego i nerwie, 
a mięsień posłuszny rozkazowi kurczy się. Nie 
możemy dokładnie powiedzieć, w jaki sposób 
rozkaz zostaje przesłany, niektórzy sądzą, że 
odbywa się zapomocą pewnego rodzaju ruchu 
pomiędzy małemi molekułami, drobinami tkanki 
nerwowej. Nikt nie zaprzeczy, że sposób posy- 
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łania rozkazu do mięśnia jest bardzo cudowny, 
ale niemniej cudownym i niewytłumaczonym jest 
sposób, w jaki posyłamy depeszę po drucie te­
legraficznym.

82. Czynność odruchowa rdzenia kręgowego 
i mózgu. Nie każdym ruchem mięśniowym kieru­
je mózg, a bardzo często czynność mięśnia nastę­
puje bez udziału woli, albo duszy. Jeśli połechta­
my nogę śpiącego człowieka, to cofa j ą, nie bu­
dząc się i nie wiedząc o tym ruchu. Zdaje się, że 
w tym razie dusza wcale nie działa, a przynaj­
mniej nie działa w sposób zwyczajny; taki ruch 
zowie się odruchem—refleksem. Wyraz reflex po­
chodzi z łaciny i znaczy: odbicie się, jak np. kula 
odbija się, spotkawszy w biegu swoim zaporę. 
Nerwy czucia, których końce znajdują się na 
skórze, otrzymują wTrażenia z zewnątrz, przepro­
wadzają je po swych drogach do centrów ner­
wowych, do szarawych rożków w rdzeniu krę­
gowym, odbijają się od tych rożków i przecho­
dzą na nerwy ruchu; biegną po tym nerwie i do­
chodzą do nerwów mięśnia, sprawiając jego kur­
czenie, t. j. ruch. Mózg człowieka śpiącego wca­
le nie jest świadom tej czynności.

Niektóre odruchowe czynności odbywa sam 
mózg bez udziału woli, jak np. kichanie, mruga­
nie i t. p. Chód, gra na fortepianie i podo­
bne czynności, również częstokroć odbywają się 
w sposób odruchowy, t. j. bez udziału woli.

83. Systemat nerwu sympatycznego. Pe­
wną grupę splotów nerwowych i zwojów, znaj-
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dujących się w ciele, nazywamy systematem ner­
wu sympatycznego. Leżą one symetrycznie po 
obu stronach stosu kręgowego. Każda część 
tego systematu składa się z grupy szarych gan- 
glionów połączonych nitkami nerwowemi, a któ­
re razem z niemi tworzą rodzaj siatki. Cały ten 
splot od okolicy, w której się znajduje, otrzy­
mał swe nazwisko; mamy więc część podszczę- 
kową, składającą się z pięciu zwojów i dwóch 
splotów, część szyj ową, piersiową i lędźwio-krzy- 
żową. W pobliżu wielkich narządów, umieszczo­
nych w jamach tułowia lub na nich, znajdują się 
siatki nerwów i ganglionów, które także należą 
do tego samego systematu. Również pewne gan- 
gliony znajdują się W kątach czaszki, a wszyst­
kie części tego systematu nietylko pozostają 
w połączeniu ze sobą, lecz i z rdzeniem kręgo­
wym oraz mózgiem.

84. Fizyoiogia nerwu sympatycznego. Ner­
wy, idące do naczyń krwionośnych, zowią się 
nerwami vaso-motorycznemi, t. j. naczynio-ru- 
chowemi. We wszystkich częściach systematu 
nerwowego znajdujemy nerwy naczynio-rucho­
we. Niekiedy wychodzą one wprost od mózgu 
i rdzenia kręgowego i wcale się nie mieszają 
z systematem sympatycznym. Ale wiele nerwów 
naczynio - ruchowych przechodzi do naczyń 
krwionośnych za pośrednictwem ganglionów 
sympatycznych. Naczynia krwionośne posiada­
ją w swoich ściankach tkankę mięśniową. Wra­
żenia, które przechodzą wzdłuż nerwów naczy-
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nio-ruchowych do naczyń krwionośnych, spra­
wiają nieraz ich kurczenie, zwężanie się lub roz­
szerzanie. W ten sposób systemat sympatyczny 
reguluje zaopatrywanie krwią rozmaitych części 
ciała, a szczególniej wewnętrznych narządów.

Streózczenie,
Nasze nogi, ręce, oczy, poruszają się w tę lub ową 

stronę, ponieważ tego sobie życzymy lub chcemy, żeby 
się w ten sposób poruszały. Dusza kieruje temi rucha­
mi i je reguluje.

Wszelką maszyną trzeba kierować i kontrolować jej 
ruchy. Maszynę cielesną reguluje dusza wewnątrz niej 
przemieszkująca. Mięsień się porusza, ponieważ wola 
każę mu się poruszać.

Rozkaz poruszenia się pochodzi od woli przebywa­
jącej w mózgu i przechodzi po rdzeniu kręgowym i ner­
wach, aż wreszcie dostanie się do mięśnia.

Czaszkę wypełnia mózg, a kanał rdzeniowy—rdzeń, 
to jest szpik.

Z mózgu i rdzenia kręgowego wychodzą do wszyst­
kich części ciała włókna lub sznurki, zwane nerwami.

Systemat nerwowy stanowią: rdzeń kręgowy i nerwy 
z małemi szaremi bryłkami materyi nerwowej, zwanemi 
ganglionami, które są rozrzucone po całem ciele.

Systemat nerwowy składa się z materyi białej 
i szarej.

Zewnętrzną część mózgu stanowi przeważnie matę-
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rya szara, wewnętrzny—biała; naodwrótzaś, zewnętrzna 
część rdzenia kręgowego składa się z białej materyi, 
a wewnętrzna—z szarej.

W mózgu znajdujemy również odosobnione bryłki 
istoty szarej, t. j. gangliony, które oprócz tego rozrzu­
cone są po całem ciele.

Nerwy utworzone są z materyi białej.
Materya szara jest źródłem siły i mocy, biała skła­

da się z włókien albo niteczek, które przesyłają wra­
żenia.

Cerebrum — wielki mózg obejmuje około sześciu 
siódmych całego mózgu, którego zewnętrzna powierzch­
nia składa się ze zwojów i szczelin.

Poniżej mózgu znajduje się cerebellum — móżdżek, 
przecięcie jego przedstawia rozgałęzienie podobne do 
drzewa.

Medulla oblongata, albo rdzeń przedłużony, długi na 
jeden cal, łączy mózg z rdzeniem kręgowym.

Pomiędzy medulla oblongata i innemi częściami mó­
zgu, znajduje się pons Varolii—most Varolego.

Zewnętrzna opona mózgu zowie się twardówką, albo 
dura mater—twarda matka; spodnia: pia mater—opona 
naczyniowa.

Niektórzy anatomowie wspominają i o trzeciej opo­
nie, zwanej pajęczówką—arachnoida, z greckiego wyra­
zu: podobny do pajęczyny. Składa się ona z dwóch 
warstw: jednej leżącej pod twardówką, a drugiej, po­
krywającej oponę naczyniową.

Prawdopodobnie każda część mózgu ma swoję wła­
sną szczególną czynność, czyli iunkcyę.

Głównym organem duszy jest szara materya mózgu.
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Dusza jest tem, przy pomocy czego stajemy się świa­
domymi wrażeń, zwracamy na nie uwagę, pamiętamy, 
myślimy, sądzimy, rozumujemy i kierujemy.

Wiemy, że mózg jest głównym narządem duszy, al­
bowiem, kiedy jest obrażony, chory, lub niedostatecznie 
rozwinięty, to i dusza mniej lub więcej na tem cierpi.

Zdaje się, iż główną funkcyą móżdżku jest nadawa­
nie zgodności ruchom.

Pons Varolii—most Varolego służy głównie do po­
łączenia przedłużonego rdzenia z mózgiem i móżdżkiem. 
W nim biorą początek niektóre ważne nerwy.

W rdzeniu przedłużonym powstają nerwy najwa­
żniejsze dla życia.

Rdzeń kręgowy, długi na 15 do 18-tu cali, posiada 
szczeliny w całej swej długości, dzielące go na części.

Nerwy, wychodzące z mózgu i rdzenia kręgowego 
parami, zowią się nerwami mózgo-rdzennemi.

N erwy, wychodzące od mózgu, zowią się nerwami czasz - 
kowemi,—a od rdzenia kręgowego—nerwami rdzennemi.

Dwanaście par nerwów wychodzi bezpośrednio od 
podstawy mózgu, przechodzi przez otwory w czaszce do 
oczu, uszu, wierzchu czaszki, czoła, policzków, ust, ję­
zyka, gardła, karku, kanału oddechowego, płuc, serąa, 
żołądka i innych narządów jamy brzusznej.

Nerwy rdzenne przechodzą przez małe otwory w sto­
sie kręgowym do wszystkich części tułowia i członków.

W rdzeniu kręgowym znajdują się drogi albo włó­
kna, po których wrażenia przechodzą od rdzenia kręgo­
wego do mózgu i zstępują od mózgu do nerwów rdzenia.

W rdzeniu kręgowym niektóre włókna biegną w gó­
rę, inne na dół.
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W środkowej części rdzenia kręgowego znajdują 
się dwie pary szarych rożków. Pomiędzy niemi i ze­
wnątrz nich znajdują się pokłady białej substancyi.

Szare rożki rdzenia kręgowego są centrami—ośrod­
kami siły nerwowej.

Nerwy wchodzące, te, które przynoszą wiadomość ze 
wszystkich części ciała do mózgu, nazywają się jeszcze 
nerwami czucia. Przeprowadzają one wrażenie dotyku, 
bólu, temperatury i t. d.

Nerwy wychodzące, te, które przeprowadzają impul­
sy albo poselstwa od mózgu do wszystkich części ciała, 
nazywają się nerwami ruchu, to jest motoryczneini, po­
nieważ głównie idą od mięśni i przeprowadzają roz­
kazy tyczące się ruchu.

Niektóre części mózgu pozostają w bezpośredniej 
komunikacyi z pewnemi mięśniami. Wola zapomocą 
mózgu wydaje rozkaz, żeby mięsień się poruszał—i na­
tychmiast polecenie przechodzi do mięśnia po systema- 
cie nerwowym.

Przypuszczają, że impulsy, albo posłannictwa, odby­
wają się zapomocą ruchu drobniutkich molekułów— 
drobinek tkanki nerwowej.

Niekiedy mięśniowa czynność odbywa się bez udzia­
łu woli, są to czynności odruchowe.

Wrażenia otrzymują nerwy czuciowe, których końce 
znajdują się w skórze,—przeprowadzają je do centrów— 
ośrodków rdzeniowych. Tu się odbijają, przechodzą 
na nerw ruchu i przebiegają po nim do mięśni.

Niektóre czynności odruchowe, jak np. kaszel, ki­
chanie, mruganie i t. d., odbywają się przy pośredni­
ctwie mózgu bez udziału woli, również chód, gra



88 FIZYOLOGIA I HYGIENA.

na fortepianie i podobne czynności, niekiedy się odby­
wają w sposób odruchowy.

Sympatyczny systemat nerwów składa się z kilku­
nastu grup szarych ganglionów, połączonych ze sobą 
sznurami nerwowemi. Lezą one z obu stron stosu krę­
gowego, w karku, piersi, jamie brzusznej i miednicy.

W wielkich jamach tułowia i wewnątrz czaszki 
znajdują się nerwy i gangliony, należące do tego same­
go systematu. Wszystkie części systematu sympaty- 
czno-nerwowego pozostają w połączeniu z rdzeniem 
kręgowym i mózgiem.

Nerwy, które idą do naczyń krwionośnych, nazywa­
ją się nerwami vaso-motorycznemi—naczynio-ruchowe- 
mi i znajdują się we wszystkich częściach systematu 
nerwowego. Wiele nerwów naczynio-ruchowych prze­
chodzi do naczyń krwionośnych za pośrednictwem sym­
patycznego systematu nerwów.

Wrażenia przechodzące po nerwach vaso-motory- 
cznych, naczynio-ruchowych, sprawiają rozszerzenie lub 
kurczenie się naczyń — i tym sposobem regulują przy­
pływ krwi do rozmaitych części ciała.

Pytania do powtórzenia.
Co następuje wskutek kurczenia się mięśni?
Dlaczego nasze oczy, ręce, nogi, poruszają się w pe­

wnym kierunku?
Co kieruje tym ruchem i co go reguluje?
Dlaczego każda maszyna potrzebuje kierownika i kon­

trolera?



SYSTEMAT NERWOWY. 89

Co kieruje maszyną ciała?
Dlaczego mięsień się porusza?
Zkąd przybywa rozkaz zalecający mięśniowi poruszać się 

jaką drogą?
Gdzie znajduje się mózg?
Gdzie mieści się rdzeń kręgowy?
Co to są nerwy?
Co stanowi systemat nerwowy?
Gdzie się znajduje szara materya mózgu?
Gdzie się znajduje biała materya?
Z czego składa się zewnętrzna część rdzenia kręgowego?
Z czego się składa część wewnętrzna?
Jakie odosobnione masy znajdujemy w mózgu?
Gdzie znajdują się gangliony?
Z jakiego rodzaju tkanki składają się nerwy.
Jaka część systematu nerwowego jest źródłem siły i mocy.
Jaka część przesyła wrażenia albo posłannictwa?
Jak się nazywa większy mózg?
Jaką część obejmuje całego mózgu?
Jakiej bywa postaci?
Do czego podobna jest jego zewnętrzna powierzchnia? 
Co się mieści pod mózgiem?
Jaka jest długość rdzenia przedłużonego?
Za co niektórzy uważają rdzeń przedłużony?
Co znaczy pons Varolii?
Ile opon albo błon posiada mózg?
Jak się nazywa zewnętrzna opona?
Dlaczego nazywają ją dura mater?
Jak się zowie spodnia błona?
Co jest charakterystyką tej błony?
O jakiej jeszcze trzeciej oponie mówią anatomowie?
Co znaczy wyraz arachnoidea?
Z ilu warstw składa się pajęczowka?
Za co możemy uważać warstwy pajęczówki?
Co jest głównym narządem duszy?
Zkąd wiemy, że mózg jest głównym organem duszy?
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Jakich wrażeń świadomymi jesteśmy w jednej jego części? 
Jakie centra mieszczą się znów w innej dziedzinie? 
Co jest prawdopodobnie główną funkcyą cerebellum?
Co zauważono, skoro móżdżek został obrażony albo cho­

rował?
Do jakiego celu służy pons Varolii—most Varolego?
Co w nim bierze początek?
Co byłoby skutkiem zranienia albo choroby bardzo ma­

łej cząstki rdzenia przedłużonego?
Jakie nerwy z niego wychodzą?
Jak długi jest rdzeń kręgowy?
Jak się dzieli rdzeń kręgowy?
Jak wychodzą nerwy z mózgu i rdzenia kręgowego?
Co rozumiemy pod nazwą: nerwy mózgordzenne?
Jakie są nerwy czaszkowe?
Jakie są nerwy rdzenne?
Ile par nerwów wychodzi z mózgu?
Dokąd wysyłają odnogi nerwy czaszkowe?
Dokąd biegną nerwy rdzenne?
Jakie drogi znajdujemy w rdzeniu kręgowym?
Czy wszystkie nerwy wychodzą z mózgu i rdzenia krę­

gowego?
W jakim kierunku włókna nerwowe biegną w rdzeniu 

kręgowym?
W jakim punkcie schodzą się nerwy wychodzące i wcho­

dzące?
Co się mieści w środkowej części rdzenia kręgowego? 
Gdzie leżą białe kolumny rdzenia?
Jaka jest funkcya szarych rożków?
Jak nazywamy nerwy wchodzące?
Dlaczego tak nazywamy?
Co one sprowadzają?
Jakie są funkcye nerwów wychodzących?
Jak się one czasem nazywają i dlaczego?
Czem zaopatrują każdy mięsień, albo grupę mięśni?
Z czem pewne części mózgu pozostają w bezpośredniej 

komunikacyi?
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Objaśnij proces, przy pomocy którego mózg sprawia 
kurczenie się mięśni.

W jaki sposób prawdopodobnie posłannictwa przechodzą 
wzdłuż duktów nerwowych?

Czy wszystkie ruchy są wykonywane przez mięśnie kie­
rowane mózgiem?

Daj przykłady ruchów odbywających się bez współ­
udziału woli albo duszy.

Jak się nazywa ruch odbywający się bez współudziału 
woli i duszy?

Od czego pochodzi wyraz rejlex?
Objaśnij proces, w jaki sposób odbywają się odruchy?
Wymień kilka czynności odruchowych, odbywanych przez 

mózg.
•Jakie grupy nerwów i ganglionów znajdują się w ciele?
Z czego się składa jedna część nerwów systematu sym­

patycznego?
Opisz drugą część systematu sympatycznego.
Z czern się łączy systemat sympatyczny?
Co to są nerwy vaso-motoryczne, naczynio-ruchowe, 

i gdzie się znajdują?
W jaki sposób przechodzi wiele nerwów naczynio-ru­

chowych do naczyń krwionośnych?
Jaka tkanka znajduje się w ściankach naczyń krwio­

nośnych?
W jaki sposób reguluje się przypływ krwi do rozmai­

tych części ciała?

----
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WRAŻENIA CZUCIOWE I ZMYSŁY.

85. Wrażenia czuciowe. Zbyt małych wra­
żeń dusza wcale nie dostrzega, dlatego możemy 
mówić tylko o silniejszych wrażeniach, za po­
średnictwem których dusza dowiaduje się, że 
coś się ciału zdarzyło,—i to zowiemy wrażeniem 
czuciowem. Systemat nerwowy przyjmuje wra­
żenia i je oddaje, oprócz tego pozostajemy 
w ustawicznej styczności z innemi istotami i rze­
czami. Jeśli np. coś nas uderzy, ukłuje, uszczy- 
pie, skaleczy albo sparzy—otrzymujemy wraże­
nie uderzenia, ukłucia, szczypania i t. d.; skoro 
widzimy drzewo, otrzymujemy wrażenie czucio­
we widzenia; skoro słyszymy głos albo muzykę, 
otrzymujemy wrażenie czuciowe dźwięku. Aby 
istota mogła otrzymać wrażenia, powinna posia­
dać: 1) przyrząd do przyjmowania wrażeń, to 
znaczy narządy zmysłowe: skórę, oko, ucho it. d.,
2) przyrząd służący do przenoszenia wrażeń do 
mózgu, t. j. nerwy wchodzące czyli czuciowe, 
o których mówiliśmy w poprzednim rozdziale,
3) przyrząd pomieszczony w mózgu, a słu-
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źący do zamiany otrzymanych, wrażeń na wra­
żenia czuciowe duszy. Narządy zmysłowe wte­
dy otrzymują wrażenia, kiedy coś się dotknie 
naszej skóry, kiedy światło padnie na nasze oko, 
dźwięk uderzy ucho, język dotknie się czegoś 
słodkiego, lub nos uczuje przyjemną woń; czu­
ciowe drogi nerwowe przeprowadzają te wraże­
nia do mózgu, w którym dopiero dochodzi do 
naszej świadomości wrażenie czuciowe, t. j. do­
piero tu o niem się dowiadujemy.

86. Pięć głównych zmysłów. Dotyk, wzrok, 
słuch, smak i powonienie, stanowią pięć głó­
wnych zmysłów. Możnaby je porównać do pię­
ciu dróg albo kanałów, za pośrednictwem któ­
rych dusza zapoznaj e się ze światem zewnętrz­
nym. Raz czynnemi są jednocześnie wszyst­
kie zmysły, drugi raz kilka zmysłów, a wre­
szcie pewien tylko jeden zmysł. Słyszymy upa- 
dnięcie jabłka i patrzymy w kierunku zkąd 
dźwięk pochodzi, spostrzegamy je, dotykamy 
się go podnosząc, czujemy powonieniem jego 
zapach i wreszcie smakujemy je spożywając. 
Wszystkie zmysły prawie jednocześnie udzieliły 
nam wiadomości o jabłku. Człowiek pozbawio­
ny wzroku używa tylko zmysłu dotyku, kiedy 
dotyka się kawałka sukna, chcąc się dowiedzieć 
czem jest rzecz podawana.

87. Dotyk. Skóra jest wielkiem narzę­
dziem zmysłu dotyku. W rzeczywistej skórze 
znajduje się niezliczone mnóstwo niteczek ner­
wowych, których końce otrzymują wrażenia po-
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chodzące z zetknięcia się skóry z rzeczami. 
Ostatecznie te wrażenia dochodzą do mózgu, 
jako wrażenia czuciowe dotyku. Zapomocą 
wrażenia dotykowego dowiadujemy się, czy cia­
ła są zimne czy gorące, chropowate czy gładkie, 
mokre czy suche. W niektórych częściach cia­
ła, jak np. w palcach i rękach, wrażenie doty­
kowe jest bardzo delikatne. Z oparzenia skóry 
powstaje ból, czego przyczyną jest to, iż kiedy 
w zwyczajnem dotknięciu nerwy zostają lekko 
pobudzone, to w oparzeniu i wogóle w każdem 
zetknięciu, sprawiaj ącem ból, pobudzenie ich jest 
daleko silniejsze. Wielu fizyologów mniema, że 
zetknięcie się skóry z ciałem gorącem lub zi­
mnem sprawia szczególne wrażenie czuciowe, 
różne od wrażenia dotykowego. Również in­
nem niedotykowem wrażeniem zdaje się być to, 
jakie otrzymujemy podnosząc ciężar.

88. Części oka. Narządem wzroku jest oko. 
Przeciąwszy oko przez środek gałki ocznej z gó­
ry na dół i od przodu ku tyłowi, otrzymamy 
obraz przedstawiony na fig. 27-ej. Zaczynając 
od przodu, najprzód dostrzegamy jasną część 
oka—rogówkę (cornea). Ta część oka dlatego 
tak się nazywa, że posiada pewne podobieństwo 
do bardzo cienkiego rogu. Za rogówką nastę­
puje mała pierwsza czyli przednia jamka, w któ­
rej mieści się ciecz wodna (humor aquaeus). 
W jamie unosi się okrągła zasłona, zwana tę­
czówką (iris), której otwór zowie się źrenicą 
(pupilla). Ta zasłona daje oku właściwą barwę.
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Tęczówka składa się z mięśniowych włókien, 
które się rozszerzają i zwężają—i w ten sposób 
zmieniają wielkość źrenicy. Podczas jasnego 
światła źrenica jest mała, podczas zmroku—jest 
wielka; tym sposobem reguluje się ilość światła 
wpuszczonego w oko. Tuż za tęczówką znajdu­
je się twarde ciało: soczewka zupełnie przezro­
czysta i po obu stronach wypukła. Za soczewką 
leży druga część jamy napełnionej galaretowatą 
masą, zwaną: cieczą szklistą (humor vitraeus). 
Rogówka, ciecz wodna, źrenica, soczewka i ciecz 
szklista, są częściami oka, umieszczonemi pomię­
dzy światłem zewnętrznem a nerwem wzro­
kowym.

89. Opony Oka. Oprócz rogówki, oko po­
siada trzy wyraźne opony. Pierwszą jest opona
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zewnętrzna, ochraniająca oko, zwana białkowką 
oczną (sclerotica), gdyż stanowi, o ile jest widzial­
ną, białko oka; do niej są przyczepione mięśnie 
gałki ocznej. Środkowa opona zowie się naczy­
niówką (choroidea—co znaczy: podobna do skó­
ry); podobna jest ona do rzeczywistej skóry z te­
go względu, iż mieści w sobie wiele naczyń 
krwionośnych. Jest to opona ciemna, mieszczą­
ca w swoich komóreczkach wiele barwiku. Te 
ciemne komóreczki pochłaniają niektóre pro­
mienie światła. Gdyby dozwolono wszystkim 
promieniom światła padającym na gałkę oczną 
wej śó do oka i sprawić wrażenie na nerwie wzro­
kowym, to widzielibyśmy wszystko niejasno— 
w pewnem pomieszaniu. Trzecią, wewnętrzną 
oponą oka jest siatkówka (retind). Wyraz rete 
znaczy sieć, a siatkówkę porównano do sieci, 
rozpostartej na wewnętrznej części oka. Stano­
wi ona czuciową nerwową oponę oka.

90. Nerw wzrokowy. Na stronicy 79-ej 
znajduje się rycina, przedstawiająca podstawę 
mózgu, o której mówiliśmy w poprzednim roz­
dziale. Na niej spostrzegamy dwa sznury tkan­
ki nerwowej, krzyżujące się ze sobą w postaci 
litery X. Są to nerwy optyczne, czyli nerwy 
wzrokowe, które tworzą w tern miejscu skrzy­
żowanie albo spojenie optyczne. Za tern skrzy­
żowaniem jeden nerw idzie do jednej części mó­
zgu, drugi do drugiej; z przodu zaś jeden nerw 
przechodzi przez otwór znajdujący się w pra­
wym oczodole, a drugi w lewym. Nerw przecho-
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dzi przez dwie zewnętrzne opony oka i rozpo­
ściera się w wewnętrznej oponie, to jest sia­
tkówce.

91. Załamanie światła w oku. Światło prze­
chodząc z jednego jasnego ośrodka do drugiego, 
różnej od pierwszego gęstości, zbacza ze swego 
kierunku, a ośrodki, przez które teraz przecho­
dzić musi, sprawiają większe lub mniejsze zała­
manie się światła, co też zależy i od ich postaci. 
Powierzchnia krzywa sprawia znaczne załama­
nie. Bardzo wielką siłę łamania promieni świa­
tła posiada szkło z obu stron wypukłe, któremu 
odpowiada soczewka; załamuje ona znacznie pro­
mienie światła. Promienie światła padając na 
oko, napotykają najprzód wypukłą rogówkę, 
która trochę zbacza ich kierunek, poczem do­
chodzą do soczewki, która je jeszcze bardziej 
załamuje, do tego stopnia, iż jednocząc się na 
siatkówce, tworzą na niej odwrócony obraz 
przedmiotu.

92. Obrazy na siatkówce. Fotograf, chcąc 
zdjąć obraz jakiego przedmiotu, stawia go przed 
pudełkiem zwanem kamerą-obskurą, albo cie­
mną izbą, w którego przedniej części znajduje 
się otwór. Pudełko jest wyłożone albo pomalo­
wane wewnątrz czarnym kolorem. W otworze 
wystawionym naprzeciwko osoby, z której zdjąć 
mamy fotografię, znajduje się szkło soczewko- 
wate. Wprost tego otworu, z przeciwnej stro­
ny pudełka, znajduje się szkło pokryte substan-

Fizyologia i Hygiena. ż
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cyą chemiczną, na którą światło nadzwyczaj 
szybko działa. Promienie światła pochodzące 
od fotografowanego przedmiotu spotykają so­
czewkę, a przechodząc przez nią załamują się 
w ten sposób, że mogą już wprost padać na sub- 
stancyę chemiczną i na niej tworzą obraz. Oko 
można porównać do kamery-obskury. Siatkó­
wka za życia człowieka ma kolor czerwony, od 
pewnej materyi zabarwiającej, która się zowie 
czerwonością retynalną. Składa się ona pra­
wdopodobnie z materyi chemicznej bardzo deli­
katnej i nadzwyczaj czułej, na którą padaj ą fale 
światła od rozmaitych, rozmaicie zabarwionych 
przedmiotów i wywołują w niej rozmaite zmia­
ny. Rozmaite wrażenia, sprawiane na końcach 
nerwów, zależą od rodzaju zmian wywołanych 
w siatkówce, które przeprowadzone zostają do 
mózgu.

93. Proces widzenia. Promienie światła 
przechodzą przez części składowe oka i źrenicę; 
soczewka do tego stopnia je załamuje, iż mogą 
już wprost padać na siatkówkę, na której odbi­
ja się odwrotny obraz przedmiotu. W siatkó­
wce następuje pewien drobniutki ruch, który od 
niej przechodzi na nerwy optyczne, przebiega je 
w całej długości, dochodzi do mózgu w sposób 
niezupełnie dotąd wiadomy — i staje się wraże­
niem czuciowem widzenia. Wówczas już spo­
strzegamy przedmiot w prostem położeniu.

94. Narząd słuchu. Drugim pod względem
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ważności jest narząd słuchu. Narządem słuchu 
jest ucho, przedstawione na fig. 28. Składa się 
ono z trzech części: ucha zewnętrznego, średnie-

Fig. 28.

go i wewnętrznego. Ucho zewnętrzne obejmuje 
część zewnętrzną dziwnie wyżłobioną, zwykle 
nazywaną muszlą uszną — i wewnętrzny kanał 
słuchu. Długość jego wynosi jeden cal, a koń­
czy się przeponą zwaną błoną bębenkową. Śre­
dnie ucho stanowi mała jama idąca od błony bę­
benkowej, zwana bębenkiem. Od tego środko­
wego ucha, czyli bębenka, prowadzi kanał długi 
na półtora cala do gardła i zowie się trąbą Eu­
stachego,—od nazwy anatoma Eustachiusza, któ­
ry pierwszy ją opisał. Trąba Eustachego i śre­
dnie ucho wyłożone są delikatną błoną śluzową.
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Ucho wewnętrzne zowie się labiryntem, z powo­
du swej zawikłanej postaci. W labiryncie znaj­
duje się wiele dziwnej postaci kanałów i zagłę­
bień w małych kosteczkach.

95. Nerw słuchu. Nerw słuchu również 
wychodzi z mózgu, mianowicie z jego podstawy, 
i przebiega przez kanały w kosteczkach do we­
wnętrznego ucha, w którego jamach i kanałach 
się rozchodzi, a kończy się drobniutkiemi wło- 
skowatemi nitkami. Ta nerwowa część narządu 
słuchu kąpie się ustawicznie w płynie napełnia­
jącym labirynt.

96. Proces słuchu. Dźwięk taki, jak dzwon 
albo huk działa, wprawia w drganie otaczające 
go powietrze. Drganie fali głosowej dochodzi 
do ucha zewnętrznego, ztamtąd przechodzi do 
zewnętrznego kanału słuchu, uderza o błonę bę­
benkową i wprawia ją w drganie. Drganie bło­
ny bębenkowej udziela się małym kosteczkom 
znajdującym się w średniem uchu, które je prze­
prowadzaj ą do wewnętrznego ucha albo labiryn­
tu. Płyn w labiryncie, a ostatecznie drobniutkie 
końce nerwów, przyjmują drganie i przeprowa­
dzają je przez główną nić nerwu słuchu do mó­
zgu,— tu ruch staje się wrażeniem czuciowem 
słuchu. Oto zwyczajny proces. Wszakże dźwięk 
zamiast przechodzić przez zewnętrzny kanał 
ucha, może dostać się do labiryntu bezpośrednio 
przez kości głowy. Jeśli przytkniemy zegarek 
do czoła, albo położymy go na zębach, to bar-
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dzo wyraźnie usłyszymy chód jego, gdyż dźwięk 
przechodzi bezpośrednio z kości czoła do we­
wnętrznego ucha.

97. Smak, Położywszy na języku sól, cukier, 
albo gorzkie jakie lekarstwo, doznamy szczegól­
nego wrażenia zwanego smakowaniem, gdyż ję­
zyk jest narządem smaku. Dwa nerwy wycho­
dzące z mózgu dochodzą do języka, —jeden do 
jego przedniej części, drugi do tylnej. Wraże­
nia dostają się do mózgu przez jeden lub drugi 
nerw. Błona śluzowa, pokrywająca język, po­
siada mnóstwo drobniutkich brodawek, do któ­
rych dochodzą drobniutkie niteczki nerwowe 
i naczynia krwionośne. Przez te małe broda­
wki otrzymujemy wrażenia smaku i inne.

98. Powonienie. Wrażenie czuciowe powo­
nienia odbywa się zapomocą przyrządu bardzo 
podobnego do innych przyrządów zmysłowych. 
Nos, jakeśmy już powiedzieli, wyłożony jest bło­
ną śluzową. W przedniej części podstawy mó­
zgu, z każdej jego strony, znajdują się nerwy 
węchowe. Są one grube (fig. 25), a od nich wy­
chodzi bardzo wiele nitek nerwowych na dół 
przez drobniutkie otwory do przedsionka cza­
szki,—dalej do błony śluzowej wyściełającej no­
zdrza i przegrodę nosową. Na tej błonie, podo­
bnie jak i na języku, znajduje się mnóstwo ma­
łych brodawek, w których kończą się delikatne 
gałęzie nerwowe, albo stosowniej może byłoby 
powiedzieć, tu się zaczynają. Zapachy unoszące
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się w powietrzu wchodzą do nosa, działają na 
końce nerwów, z których otrzymane wrażenia 
przechodzą natychmiast do wielkich nerwów po­
wonienia w mózgu—i tak powstaje wrażenie po­
wonienia.

Streózczenie.
Przy pomocy systematu nerwowego otrzymujemy 

i oddajemy wrażenia.
Wrażeniem czuciowem jest wszelkie wrażenie, spra­

wione na jakiejkolwiek części ciała, w tym stopniu, że 
dusza dostrzega, iż coś nastąpiło.

Wrażenia czuciowe wymagają: po 1-e) przyrządu do 
otrzymywania wrażeń, po 2-ie) przyrządu potrzebnego 
do przenoszenia wrażeń do mózgu, po 3-ie) przyrządu 
w mózgu do zamiany wrażeń na to, co się staje wraże­
niem czuciowem dla duszy. Narządy zmysłowe w skó­
rze, oku, uchu i t. d., otrzymują wrażenia, a nerwy czu­
cia przenoszą je do mózgu.

Głównemi pięciu zmysłami są: wzrok, słuch, smak, 
powonienie i dotyk. Czasem jednocześnie czynnemi są 
razem wszystkie zmysły, innym razem dwa do czterech, 
a wreszcie tylko jeden.

Skóra jest wielkim organem zmysłu dotyku.
Końce nerwowe w prawdziwej skórze przyjmują 

wrażenia dotyku. Te wrażenia ostatecznie przechodzą 
do mózgu, jako wrażenia czuciowe dotyku.
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Jeśli skórę sparzymy, okaleczymy i t. d., to po- 
wstaje ból. Nerwy, zlekka pobudzone zwyczajnem do­
tknięciem, w wysokim pobudzają się stopniu dotknię­
ciem sprawiaj ącem ból.

Narządem wzroku jest oko.
Oko składa się z rogówki, cieczy wodnej w prze­

dniej jamie oka, tęczówki i źrenicy, soczewki i cieczy 
szklistej w tylnej jamie.

Tęczówka jest okrągłą zasłoną, zawieszoną w cieczy 
wodnej; źrenica jest jej otworem. Tęczówka nadaje oku 
kolor; mieści w sobie mięśniowe włókna, które kurcząc 
się i rozszerzając, zmieniają wielkość źrenicy.

Oko posiada trzy opony: 1) zewnętrzną—twardówkę 
(sclerotica), 2) środkową—naczyniówkę (choroidea), obej­
mującą wiele komóreczek ciemnych, wypełnionych 
barwnikami, co zabezpiecza oko, izby zbyt wiele do nie­
go nie wpadało światła, 3) wewnętrzną oponę, zwaną 
siatkówką (retina), która stanowi czułą—nerwową część 
oka.

Nerwy optyczne, czyli nerwy wzrokowe, idąc do 
siatkówki, krzyżują się ze sobą w pobliżu podstawy 
mózgu; jeden nerw idzie do jednej strony mózgu, drugi 
do przeciwnej.

Kiedy promienie słońca dochodzą do oka, spotykają 
najprzód wypukłą rogówkę, która nieznacznie załamu­
je ich kierunek. Soczewka krystaliczna bardziej je 
jeszcze pochyla, tak, iż padają na siatkówkę, tworząc 
odwrócony obraz przedmiotu.

Oko można porównać do kamery-obskury, albo cie­
mnego pokoju fotografa.

Siatkówka za życia posiada kolor czerwony, zależą-
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cy od szczególnej materyi zabarwiającej, zwanej czer­
wonością siatkówki.

Czerwoność siatkówki jest prawdopodobnie bardzo 
delikatną i bardzo czułą materyą chemiczną, na którą 
padające fale światła od rozmaitych przedmiotów roz­
maite wywierają wrażenia.

Wrażenie sprawione na siatkówce przechodzi po 
nerwie optycznym do mózgu.

Narządem słuchu jest ucho, składające się z trzech 
części: zewnętrznej, środkowej i wewnętrznej.

Zewnętrzna część obejmuje to, co zwykle nazywamy 
konchą, albo muszlą uszną, i kanał widziany z zewnątrz, 
a zakończony błoną bębenkową.

Średnie ucho jest wewnętrzną jamą, rozpoczynającą 
się od błony bębenkowej, a zwaną bębenkiem. Tu się 
poczyna trąba Eustachego i biegnie do gardła.

Ucho wewnętrzne zowie się labiryntem, z powodu 
swej bardzo zawiłej postaci. Składa się z bardzo dzi­
wnych kanałów i zagłębień w kosteczkach.

Nerw słuchu rozpoczyna się w podstawie mózgu 
i biegnie przez kanały kościste do ucha wewnętrznego.

Dźwięk wprawia powietrze w drganie.
Eala dźwiękowa wchodzi do zewnętrznego kanału 

ucha i wprowadza w drganie błonę bębenkową.
Drgania błony bębenkowej udzielają się drobniu­

tkim kosteczkom wewnątrz ucha, które je przeprowadza­
ją do labiryntu ucha wewnętrznego.

Płyn w labiryncie, a ostatecznie nerw słuchu, przyj­
muje drganie i przeprowadza je do mózgu, w którym 
staje się wrażeniem czuciowem słuchu.
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Niekiedy dźwięki dochodzą do labiryntu za pośre­
dnictwem kości głowy.

Język jest organem smaku.
W języku znajdują się rozgałęzienia dwóch nerwów: 

jednego idącego do przedniej, drugiego do tylnej części 
języka.

W błonie śluzowej pokrywającej język znajduje się 
mnóstwo maleńkich brodawek, do których dochodzą 
drobniutkie niteczki nerwowe i naczynia krwionośne.

Te brodawki otrzymują wrażenia smaku i inne.
Od podstawy mózgu wychodzą nerwy powonienia, 

i przekroczywszy otwory czaszki, dostają się do błony 
śluzowej nozdrzy.

Woń działa na końce nerwów, znajdujących się 
w błonie śluzowej.

Pytania do powtórzenia.
Jakie są czynności systemata nerwowego?
Co to jest wrażenie czuciowe? Daj przykłady.
Jakie trzy rzeczy są koniecznie potrzebne do wywoła­

nia wrażenia czuciowego?
Opisz postać przyrządów potrzebnych do wrażeń czu­

ciowych.
Wylicz pięć głównych zmysłów.
Jakie są czynności zmysłów?
Ile zmysłów może naraz działać?
Daj przykład czynności wszystkich zmysłów.
Daj przykład czynności jednego tylko zmysłu.
Jaki jest narząd zmysłu dotyku?
Co się znajduje w prawdziwej skórze?
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W jaki sposób wywołują się wrażenia czucia zapomocą 
nerwów skóry?

O czem się dowiadujemy zapomocą zmysłu dotyku? 
Gdzie zmysł dotyku jest bardzo delikatny?
Objaśnij różnicę zachodzącą pomiędzy wrażeniem doty­

ku a wrażeniem bólu.
Co się dzieje, skoro dotkniemy się skóry gorącem albo 

zimnem ciałem?
Co się dzieje, kiedy podnosimy ciężar?
Co jest narządem wzroku?
Co to jest rogówka? Dlaczego się tak nazywa?
Jaką ciecz mieści w sobie przednia jama oka?
Co wisi w tej jamie?
Co to jest źrenica oka?
Co znaczy wyraz „tęczówka?”
Co udziela tęczówka oku? Co mieści w sobie tęczówka? 
Jak się reguluje przypływ światła do oka?
Co to jest soczewka? Opisz ją.
Gdzie znajduje się tylna jama oka? Co mieści w sobie? 
Jakie są części oka?
Jak się nazywa zewnętrzna opona oka?
Co tworzy ta opona i co jest do niej przyczepione?
Jak się nazywa środkowa opona oka? Dlaczego?
Co mieści w sobie opona naczyniowa (choroidea)?
Co mieszczą w sobie ciemne komóreczki choroidy? 
Jak się zowie wewnętrzna opona oka i dlaczego? 
Jaka jest czynność siatkówki?
Gdzie się krzyżują nerwy optyczne?
Jakie jest znaczenie wyrazu skrzyżowanie, splątanie?
Jak biegną nerwy optyczne z obu stron po skrzyżo­

waniu?
Z jaką oponą oka łączy się nerw optyczny?
Co się dzieje z promieniem światła, skoro przechodzi 

z jednego jasnego ośrodka do drugiego różnej gęstości?
Jakie jest działanie powierzchni krzywej?
Jakie jest działanie powierzchni podobnej do soczewki? 
Opisz bieg promieni światła po ich dojściu do oka.
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Opisz kamerę-obskurę.
Jakiego koloru jest za życia siatkówka?
Jaką własność prawdopodobnie posiada czerwoność sia­

tkówki? Jak ona działa?
Opisz proces widzenia.
Jaki jest narząd słuchu?
Z jakich trzech części składa się ucho?
Co mieści w sobie ucho zewnętrzne?
Co to jest błona bębenkowa?
Co to jest średnie ucho?
Jak się nazywa jego jama?
Jaka trąba biegnie od średniego ucha do gardła?
Czem są wyłożone: trąba Eustachego i ucho środkowe?' 
Jak się jeszcze zowie ucho środkowe? Dlaczego?
Z czego się składa ucho wewnętrzne czyli labirynt?
Jaka jest nazwa nerwu słuchu? (akustyczny).
Gdzie się rozpoczyna nerw słuchu? Opisz bieg jego.
W czem się kąpie część nerwowa narządu słuchowego?’ 
Opisz zwyczajny proces słyszenia.
W jaki jeszcze inny sposób może dźwięk dojść do ucha, 

wewnętrznego? Daj przykłady.
Co to jest narząd smaku?
Jakie rozgałęzienie nerwów znajdujemy w języku?
Jakie są ich czynności?
Co to są brodawki językowe?
Jak się odbywa zmysł powonienia?
Czem jest nos wyłożony?
Gdzie się znajdują nerwy powonienia?
Opisz rozgałęzienie nerwów powonienia.
Opisz proces wąchania.

—-



Rozdział IX.

ZACHOWANIE W ZDROWIU SYSTE­
MATU NERWOWEGO I ZMYSŁÓW.

99. Znaczenie systematu nerwowego. Wi- 
docznem jest, że dbać winniśmy o zachowanie 
w zdrowiu systematu nerwowego. Ponieważ 
mózg jest częścią kierującą ciałem, przeto nale­
ży go utrzymywać w dobrem zdrowiu, inaczej 
cały mechanizm systematu zacznie się chwiać 
i wychodzić z porządku. Również w zdrowiu 
należy utrzymywać rdzeń kręgowy, posyłający 
rozmaite wrażenia do mózgu—i naodwrót prze­
prowadzający je od mózgu do wszystkich części 
ciała, zawierających w sobie rozmaite centry 
t. j. ośrodki; inaczej czynności wrażeń dokony­
wane będą niedokładnie. Nie należy nadwerę­
żać i sprawiać obrażenia nerwów czucia, gdyż 
wówczas wrażenia nie będą przechodziły bez 
żadnej przeszkody do rdzenia kręgowego i do 
mózgu. Dalej, w zupełnym porządku muszą 
pozostawać i nerwy ruchu, aby zdołały dokła­
dnie przyjmować i posyłać wiadomości do 
mózgu.
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100, Ćwiczenie mózgu. Ponieważ mózg jest 
głównym narządem duszy, to regularne jego 
ćwiczenie wzmocni siły umysłowe. Wielce mo­
żna się przyczynić do kształcenia mózgu, stara­
jąc się, iżby podczas dzieciństwa nabył wiele do­
brych przymiotów. W tym razie bardzo dopo­
maga staranne ćwiczenie zmysłów, ponieważ ca­
ła nasza nauka rzeczywiście opiera się na wraże­
niach czuciowych. Ćwiczeniem mózgu dosko­
nalą się również i wyższe zdolności duszy, jak: 
uwaga, wola, pamięć i sąd. Częstokroć dzieci 
patrzą a nie widzą, słuchają a nie słyszą, przeto 
powinny nauczyć się pilnie dostrzegać i uważać 
na to, co dostrzegą. Czytając, powinny dokładnie 
rozumieć każdy wyraz i każdą myśl. Nauka 
udoskonali umysł i nie zaszkodzi ciału, jeśli uży­
jemy stosownych środków do zachowania zdro­
wia, przyzwyczajając do prawidłowego jedzenia, 
snu, ćwiczenia i wypoczynku. Nie należy do 
zbytku przeciążać pracą.

101. Przyczyny chorób mózgu i systematu 
nerwowego, Napoje alkoholowe, jak: wódka, 
wino, piwo, porter i t. d., są częstokroć przy­
czyną poważnych chorób systematu nerwowego. 
Jeśli w krótkim czasie przyjmierny znaczną ilość 
napojów alkoholowych, to się upajamy, gdyż 
wpływają one odurzająco na mózg. Jeśli uży­
wanie napojów alkoholowych zamieni się w zwy­
czaj, to szwankują na tern zdolności umysłowe, 
gdyż niekiedy tkanki i naczyńka mózgu tak się 
zmieniają, że nie mogą dokładnie odbywać swo-
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ich. czynności. Ztąd widzimy, iż chociaż alko­
hol może być w pewnych razach bardzo poży­
teczny, to przecież nie należy go nadużywać. 
Również do osłabienia i przygnębienia mózgu 
mogą się przyczynić ustawiczne kłopoty, niepo­
kój, albo wzburzenie umysłowe. Przyczyną cho­
roby tego narządu może stać się jeszcze długie 
przebywanie na słońcu, albo pobyt w zbytecznem 
gorącu, połączony ze znużeniem.

102. Paraliż — porażenie. Choroba zwana 
paraliżem albo porażeniem jest niekiedy wy­
padkiem obrażenia albo choroby systematu ner­
wowego. Wyraz paraliż pochodzi od wyrazu 
greckiego, znaczącego obluzowanie albo uczy­
nienie niezdolnym. Głownem znamieniem tej 
choroby jest zupełna utrata funkcyi, albo 
zmniejszenie się jej siły. Ręki zupełnie sparali­
żowanej nie można wcale podnieść; noga spara­
liżowana będzie poprostu zbytecznym ciężarem, 
gdyż mięśnie żadnej już nie posiadają władzy 
i kurczyć się nie mogą. Choroba, której następ­
stwem jest porażenie, może mieć swe siedlisko 
w mózgu, w rdzeniu kręgowym, albo w ner­
wach. W mózgu może pęknąć naczynie krwio­
nośne, wylana krew wytworzy krzep, który uci­
skając mózg, niszczy centry (ośrodki) kierujące 
i rządzące ruchami mięśniowemi. Rdzeń kręgo­
wy może cierpieć od uderzenia, zgniecenia, mo­
że chorować tak, że nie zdoła przeprowadzić 
wrażeń, lub też jego ośrodki chorobowo zmie­
nione przestają działać, a ztąd wynika porażenie
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rdzenia kręgowego, a co za tern idzie i ruchu 
mięśniowego. Choroba jednego nerwu sprawia 
porażenie, gdyż nie pozwala po nim przebiegać 
wrażeniom pomiędzy mięśniami i mózgiem, oraz 
rdzeniem kręgowym. Ze względu na tę ciężką 
chorobę zwaną paraliżem, powinniśmy z najwię­
kszą starannością chronić systemat nerwowy od 
szkody i przeciążania.

103. Sen. Słusznie nazwano sen miłem po­
krzepieniem znużonej natury. Bez snu wkrótce 
mózg-by się znużył, gdyż całodzienna praca 
i kłopoty utrzymują go w ustawicznej czynności. 
Następstwem czynności zawsze jest znużenie 
i wycieńczenie, dlatego też i mózg się wyczer­
puje. Sen dopomaga do odnowy i do odbudo­
wania zużytych cząsteczek. Podczas snu wypo­
czywają mięśnie zależne od woli, a słabnie od­
dychanie, obieg krwi i zmniejsza się temperatu­
ra ciała. Największa część ludzi dorosłych, 
śpiąc przez 8 godzin na dobę, stanowczo się po­
krzepia. Dzieci zaś i ludzie słabowici, albo zaj­
mujący się bardzo ciężką pracą, potrzebują wię­
cej niż 8 godzin nocnego wypoczynku.

104. Zboczenia wzroku. Najzwyczajniejsze- 
mi błędami wzroku jest krótko- i dalekowzro- 
czność, których powodem jest pewna niefore- 
mność gałki ocznej. Przy krótkim wzroku gałka 
oczna j est zbyt długa i promienie światła zała­
mując się, schodzą się ze sobą przed siatkówką; 
dlatego też krótkowidze tylko wtedy dokładnie 
widzą przedmioty, kiedy te się znajdują tuż
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przed okiem. Do poprawienia tej wady używa­
ją się szkła wklęsłe. U daleko widzów gałka 
oczna jest zbyt krótka, a promienie światła, od­
bite od przedmiotów znajdujących się w zwy­
czajnej odległości, przecinają się za siatkówką. 
Dla poprawienia tej wady należy używać szkieł 
wypukłych. Niekiedy gałka oczna nie jest ani 
zbyt długa, ani zbyt krótka, lecz bardzo niere­
gularna; wówczas dla poprawienia tej wrodzo­
nej wady należy używać szkieł bardzo rozmaicie 
zakrzywionych, odpowiednio do krzywizny gał­
ki. Oko stosuje się do widzenia odległych lub 
blizkich przedmiotów, co się zowie jego czynno­
ścią akomodacyjną lub akomodacyą. Przyrząd 
akomodacyjny stanowi soczewka, gdyż może po­
większyć lub zmniejszyć swoję obustronną wy­
pukłość, lecz z postępem wieku soczewka staje 
się mniej elastyczną i nie może stawać się wypu­
kłą, a więc i wówczas potrzebne są szkła 
wklęsłe.

105. Co czynić, aby zachować wzrok dobry. 
Częstokroć wzrok słabnie od nierozsądnego jego 
nadużycia, szczególniej w dzieciństwie i młodo­
ści. Krótkowzroczność, która w sposób rażący 
upowszechnia się we wszystkich krajach ucywi­
lizowanych, powstaje przeważnie podczas uczęsz­
czania młodzieży do szkoły. Należy użyć 
wszelkiej ostrożności, tak w domu jak i szkole, 
dla zapobieżenia szkodliwym skutkom pochodzą­
cym od zbyt długiego spoglądania zblizka, jak 
np. podczas czytania, pisania, rysowania, szycia
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i t. d. Izby szkolne powinny być należycie 
oświetlone, a światło winno być dostateczne, je­
dnostajne, łagodne—i wpadać z lewej strony. 
Stoły powinny być zlekka nachylone, iżby nie 
zmuszały ucznia do zbytecznego pochylenia. 
Książki szkolne, składające się z niezbyt szero­
kich stron, drukowane być mają wielkiemi, wy- 
raźnemi czcionkami. Jeśli mamy powód do 
przypuszczenia, że uczeń nie posiada normalne­
go wzroku, to należy zbadać jego oko. Gdyby 
badano wzrok każdego ucznia wstępującego do 
szkoły, to zapobiegłoby się wielu nieszczęściom 
w dalszem życiu.

106. Ślepota na kolory. Szczególny rodzaj 
błędnego widzenia zowie się ślepotą na kolory. 
Zwyczajnie osoby dotknięte tą chorobą nie mo­
gą odróżnić pewnych kolorów; najpospolitszą 
postacią tej wady jest niezdolność odróżnienia 
czerwonego koloru, mniej często zdarza się nie- 
odróżnianie koloru zielonego, a rzadziej jeszcze 
niebieskiego. Tę wadę wzroku nazywamy jesz­
cze daltonizmem, od Daltona, sławnego chemika 
angielskiego, który nie odróżniał koloru czer­
wonego i pierwszy zwrócił uwagę uczonych na 
tę niedokładność wzroku, opisaniem swej choro­
by w 1794-ym roku. Dlatego należy wcześnie 
przyuczać dzieci do odróżniania kolorów, co 
może znacznie zmniejszyć rzeczywistą wadę 
wzroku, o której mowa, a która, jak się przeko­
namy nieraz, bywa tylko pozorną.

107. Co czynić, aby zachować dobry słuch.
8Fizyologia i Hygiena.
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Jak oczy tak i uszy należy starannie pielęgno­
wać i nie narażać na zbyt gwałtowne wrażenia. 
Częstokroć szkodzimy uszom, wprowadzając do 
nich zbyt wiele chłodnej wody i wiercąc w nich 
palcem lub innemi narzędziami. Uszy należy 
czyścić miękkim, suchym ręcznikiem, albo nie­
wielką ilością ciepłej wody. Wprowadzanie do 
ucha twardych narzędzi, jak szpilek, sond i ły­
żeczek przeznaczonych do ucha, może sprawić 
obrażenie w kanale słuchowym, a nawet w bę­
benku. Ba, można nawet obrazić ucho nieoglę- 
dnem wierceniem w niem palcem. Jeśli obce cia­
ło dostanie się do ucha, najlepiej usuniemy je 
lekkiem wstrzykiwaniem ciepłą wodą. Jeśli or­
gan słuchu jest zaatakowany, jeśli słychać w nim 
wielki szum, albo jeśli następują zbyteczne 
z niego wydzieliny, to należy bezzwłocznie pora­
dzić się lekarza.

108. Kształcenie zmysłów. Postępowaniem 
systematycznein dadzą się wykształcić w szystkie 
zmysły. Przez wprawę można nabyć wielkiej 
delikatności w dotyku, jak to widzimy na mu­
zykach, rzeźbiarzach, mechanikach i osobach 
pozbawionych wzroku. Oko można nauczyć do­
kładniej spostrzegać i z większej odległości. 
Słuch można wykształcić pilnem przysłuchiwa­
niem się i wprawianiem do odróżniania rozmai­
tych dźwięków. Indyanin, który tak bardzo 
ufa swoim zmysłom, zwyczajnie miewa bardzo 
ostry wzrok i słuch. Osoby z wykształconem 
uchem muzycznem umieją odróżnić najmniejsze



ZACHOWANIE W ZDROWIU SYST. NERW. 115

różnice tonów. Nawet smak i powonienie udo­
skonalają się przez ćwiczenie. Jeśli zmysły są 
jakoby drutami lub drogami, po których wiedza 
wstępuje do umysłu, to ci, którzy najbardziej 
i najdokładniej je kształcą, nabędą z czasem naj­
większej wiedzy.

Streózczenie.
Należy pilnie dbać o zdrowie systematu nerwowego.
Systematyczne ćwiczenie mózgu wykształca siły 

umysłowe, ale polegać ono będzie przeważnie na kształ­
ceniu zmysłów.

Dzieci powinny się przyzwyczaić do dostrzegania te­
go, co widzą, i do zważania na to, co dostrzegają. Czy­
tając, powinny jasno rozumieć każdy wyraz i każdą 
myśl.

Nie należy zmuszać ich do nadmiaru pracy umy­
słowej.

Napoje alkoholowe bywają częstokroć główną przy­
czyną chorób systematu nerwowego. Również przyczy­
nami chorób nerwowych są: ustawiczna troska, niepo­
kój, lub wzburzenie umysłu, oraz wystawianie się na 
działanie słońca, lub nadzwyczajne gorąco aż do znu­
żenia.

Paraliż (porażenie) bywa częstokroć następstwem 
choroby, albo obrażenia systematu nerwowego. Znamie­
niem tej choroby jest zmniejszenie się, albo zupełna 
utrata sił.
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Choroba lub obrażenie, których następstwem jest 
paraliż, może leżeć w mózgu, w rdzeniu kręgowym, albo 
nerwach.

Bez snu mózg wkrótce utraciłby swą zdolność; sen 
pokrzepia i odświeża mózg znużony dzienną pracą.

Podczas snu mięśnie zależące od woli wypoczywają 
i zmniejsza się oddychanie, krążenie krwi i ciepłota 
ciała.

Dla ludzi dorosłych spoczynek ośmiogodzinny jest 
zupełnie dostateczny, lecz dzieci, osoby słabowite i cięż­
ko pracujące, niekiedy używają dłuższego wypoczynku.

Przy krótkim wzroku gałka oczna jest zbyt długa 
i promienie światła przecinają się przed siatkówką. Dla 
sprostowania tego błędu używają się szkła wklęsłe.

Przy dalekim wzroku gałka oczna jest zbyt krótka 
i promienie światła schodzą się za siatkówką;—wów­
czas należy używać szkieł wypukłych.

Niekiedy gałka oczna jest bardzo nieregularna, wte­
dy należy używać szkieł o szczególnych krzywiznach.

Oko daje się zastosować do blizkich lub oddalonych 
przedmiotów, wskutek zdolności soczewki, która może 
się stawać bardziej lub mniej wypukłą.

Z latami, a szczególniej w podeszłym wieku, socze­
wka staje się mniej elastyczną i nie może już powiększać 
swojej krzywizny;—więc i w tym razie potrzebne są 
szkła wklęsłe.

Częstokroć wzrok słabnie z powodu nadużycia go 
w dzieciństwie i za młodu.

Do krótkowzroczności bardzo się przyczynia uczęsz­
czanie do szkoły.
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Sale przeznaczone na naukę powinny mieć bardzo 
dobre oświetlenie, a światło powinno wpadać z lewej 
strony.

Stoły mają być pochylone, aby nie zmuszały do zby­
tecznego nachylania się podczas pracy. Książki szkol­
ne o niezbyt szerokich stronach należy drukować wiel- 
kiemi, wyraźnemi czcionkami.

Jeśli mamy powód do przypuszczenia, że uczeń nie­
zupełnie dobrze widzi, to należy natychmiast zbadać je­
go oczy. Przed przyjęciem ucznia do szkoły wypada­
łoby zbadać stan jego wzroku.

Najzwyczajniejszą postacią daltonizmu, t. j. choroby 
na kolory, jest nieodróżnianie koloru czerwonego; mniej 
często zdarza się nieodróżnianie koloru zielonego, a naj­
mniej—koloru niebieskiego.

Wcześnie należy przyzwyczajać dzieci do zważania 
na kolory, a nierozróżnianie kolorów da się częstokroć 
usunąć, gdyż błąd ten więcej pochodzi z zaniedbania 
wczesnego kształcenia wzroku, niż z błędnej budowy 
oka.

Należy również dbać o zdrowie uszu, tembardziej, 
że częstokroć niewiadomość lub niedbalstwo przyczynia- 
ją się do ich obrażenia.

Szkodliwe jest dla ucha wprowadzanie do niego zby’ 
tecznej ilości zimnej wody, jako też wiercenie i świdro­
wanie w niem.

Uszy należy wewnątrz oczyszczać miękkim, suchym 
ręcznikiem, albo odrobiną ciepłej wody. Gdyby obce 
ciało wpadło do ucha, to najlepiej się usunie wtryski­
waniem zlekka ciepłej wody.



118 FIZYOLOGIA I HYGIENA.

W razie choroby zmysłu słuchu, zbyt wielkiego szu­
mu w uszach, lub zbyt częstych i obfitych wydzielin, na­
leży się bezzwłocznie poradzić lekarza.

Wszystkie zmysły dadzą, się udoskonalić kształce­
niem, a jeśli przypomnimy sobie, że zmysły są jakoby 
drogami, po których wchodzi wiedza do duszy, to nieza­
wodną jest rzeczą, że ci, którzy będą posiadali najbar­
dziej wykształcone zmysły przy innych jednakowych 
warunkach, nabędą z czasem największej wiedzy.

Pytania do powtórzenia.
Dlaczego należy utrzymywać mózg w zdrowiu?
Dlaczego rdzeń kręgowy powinien być zdrowy?
Dlaczego nerwy czuciowe nie powinny być ani przerwa­

ne, ani uszkodzone?
Dlaczego nerwy ruchu powinny być w całości?
Jak wpływają systematyczne ćwiczenia mózgu na siły 

umysłowe?
W jakiej epoce możemy najwięcej się przyczynić do na­

bycia dobrych przyzwyczajeń duszy?
Co powiedziano o dobrem kształceniu zmysłów?
Co powiedziano o wyższych zdolnościach duszy?
Jak dzieci powinny uczyć się dostrzegać?
Jak powinny czytać?
Jaki skutek wywrze nauka na duszę i ciało?
Jakie choroby są częstokroć następstwem używania go» 

rących napojów?
Jak powstaje upojenie?
Jak wpływają spirytualia na tkanki i naczynia mózgowe?
Wymień jeszcze kilka innych przyczyn chorób systema- 

tu nerwowego.
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Zkąd pochodzi wyraz paraliż?
Co jest znamieniem tej choroby?
Gdzie może się mieścić choroba, której następstwem jest 

paraliż (porażenie)?
Daj przykład, w jaki sposób porażenie może powstać od 

choroby mózgu.
Jeśli porażenie jest tak ciężką, prawie nieuleczalną cho­

robą, to dla uniknienia jej na co zważać powinniśmy?
Jak nazwano sen?
Coby nastąpiło, gdybyśmy bezsennie trawili noce?
Jakie organa wypoczywają podczas snu, i jakie czynno­

ści się zmniejszają?
Ile godzin snu wystarczyć powinno dla ludzi dorosłych?
Ile godzin snu wymagają dzieci, ludzie słabowici i cięż­

ko pracujący?
Jakie są dwie najzwyczajniejsze wady wzroku?
Co bywa częstokroć ich przyczyną?
Co bywa przyczyną krótkiego wzroku?
Jakich szkieł używają ludzie mający wzrok krótki?
Co jest przyczyną dalekiego wzroku?
Jakich szkieł używamy do poprawienia tej wady?
Jaka bywa jeszcze inna niedokładność gałki ocznej?
Jak jej można zaradzić?
Jaką posiada własność soczewka oczna przy spoglądaniu 

na blizkie i na odległe przedmioty?
Jak wpływa wiek na zdolność akomodacyjną?
Jakiego rodzaju szkła potrzeba do poprawienia wad 

wzroku, powstających w podeszłym wieku?
W jakiej epoce życia częstokroć nabywamy krótko­

wzroczności?
Jaką ostrożność trzeba zachować względem oka?
Jak powinny być oświetlone sale szkolne?
Jak winny być urządzone stoły? Dlaczego?
Jak należy drukować książki szkolne?
Co należy czynić, jeśli uczeń błędnie widzi? 
Cojnaleźałoby czynić przed przyjęciem ucznia do szkoły? 
Co to jest ślepota na kolory?
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Jaka zdarza się najczęściej ślepota na kolory?
Zkąd pochodzi wyraz daltonizm?
Co powiedziano o wczesnem uczeniu dzieci rozróżniania 

kolorów?
Jak częstokroć szkodzimy uszom?
Jak należy oczyszczać uszy?
Czy należy wprowadzać twarde narzędzia do ucha?
Co należy czynić w razie poważnego uszkodzenia uszu?
Czy można udoskonalić zmysły kształceniem? Daj przy­

kłady.
Kto z czasem nabędzie największej wiedzy?

— —



Rozdział X

KREW.

109. Czem jest krew. Krew żywego czło­
wieka jest płynem czerwonym, ciepłym, słusznie 
też ją nazwano płynem życiodajnym, albo płynem 
życia. Dobra krew we właściwej ilości zwy­
czajnie toż samo znaczy co dobre zdrowie. Znaj­
dujemy ją prawie wszędzie po całem ciele; kilka 
tylko tkanek, jak: paznogcie, włosy i rogówka 
oka, nie zakrwawiają się pod nożem. Nie mo­
żemy widzieć krwi płynącej w naszem ciele, na­
wet nie dojrzymy jej w rumianych policzkach, 
w których się znajduje w pobliżu powierz­
chni. Aby zbadać jej bieg w źywem zwierzęciu, 
fizyologowie przypatrują się niekiedy błonie 
międzypalcowej nogi żaby, bardzo cienkiej 
i mieszczącej w sobie bardzo wiele naczyń 
krwionośnych.

110. Ilość krwi w żywem ciele. Ilość krwi 
w ludzkiem ciele wynosi jednę trzynastą, albo je­
dne czternastą wagi całego ciała. Jeśli czło­
wiek waży 156 funtów, to około 12 funtów bę­
dzie ważyła krążąca w nim krew. Około jednej
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czwartej całej ilości krwi mieści się w sercu, 
płucach, wielkich tętnicach i żyłach; jedna 
czwarta w wątrobie, jedna czwarta w mięśniach 
i jedna czwarta w innych organach.

111. Skład krwi. Krew płynąca przedstawia 
się oku jako zupełnie czerwony płyn, wszakże 
nie składa się z j ednolitej materyi, j ak to można 
sądzić z pozoru, o czem przekonamy się, spoglą­
dając na kroplę krwi przez mikroskop. Spo­
strzegamy wtedy, iż się składa z części stałej

Fig. 29.

i płynnej. Płyn bezbarwny zowie się plasmą 
(osoczem krwi); część stała składa się z maleń-



K R E W. 123

kich ciałeczek. Ciałeczka są dwojakiego kolo­
ru, czerwone i białe. Fig. 29-ta przedstawia 
kilka grup ciałeczek czerwonych i białych.

112. Ciałka czerwone. Ciałka czerwone są 
to krążki płaskie, okrągławe, pełne zagłębień 
z każdej strony, postaci podobnej do biszkoptu. 
Figura przedstawia j e z przodu i z boku. Dziwnie 
niekiedy ze sobą się one spajają, tworząc jako­
by rulon pieniędzy, jak to pokazano na fig. 29. 
Pojedyńcze czerwone ciałko ma rzeczywiście 
barwę żółtawą, lecz wiele razem zebranych cia­
łeczek posiada kolor czerwony i nadają krwi 
barwę czerwoną. Porównywano krew do wody 
napełnionej mnóstwem czerwonych rybek, to 
jest czerwonych ciałek. Jedna kropla krwi mie­
ści ich do miliona.

113. Ciałka białe. Białe ciałka są trochę 
większe niż czerwone; bywają zwyczajnie kuli­
ste, wszakże kiedy spoglądamy na nie przez mi­
kroskop, ustawicznie zmieniają swą postać i raz 
są kuliste, drugi raz przybierają postać gruszki, 
trzeci raz są trójgraniaste i t. d. Są one bez­
barwne i nie tak liczne jak ciałka czerwone, 
gdyż w zdrowej krwi na 400 do 500 ciałek czer­
wonych znajduje się zaledwie jedno białe. Ucze­
ni przypuszczają, że białe ciałka zamieniają się 
na czerwone. Jeśli znacznie się powiększy ilość 
białych ciałek w stosunku do czerwonych, to 
następuje bardzo ciężka choroba.

114. Krzepnienie, ścinanie się krwi. Świeża 
krew wylana na talerz wkrótce się zsiada i jest



124 FJZYOLOGIA I HYGIENA.

podobna do galarety. Pozostawiona przez kil­
ka godzin w spoczynku, rozdzieli się na dwie 
warstwy: jedne będzie stanowiła masa czerwo­
na— krew zakrzepła, drugą jasny płyn, który 
się zowie serum (surowica). Proces ten zowie 
się ścinaniem albo krzepnięciem krwi.

W cieczy wodnistej czyli plasmie, to jest 
płynnej części krwi, tworzy się materya zwana 
włóknikiem. Włóknik składa się z bardzo de­
likatnych niteczek albo włókien i biegnie w roz­
maitych kierunkach w postaci bardzo delika­
tnej siateczki. Drobniutkie ciałeczka krwi za­
czepiają się w tej siatce i tak powstaje krew 
skrzepła. Surowica jest osoczem—plasmą, po­
zbawioną swego włóknika. Skrzep składa się 
z ciałeczek z dodatkiem włóknika. Dotąd nie­
wiadomo, jak powstaje włóknik, który tak wiel­
ką odgrywa rolę przy skrzepnięciu. Tworzy się 
on we krwi dopiero przy wyjściu jej z ciała. 
Przypuszczają, co może być prawdopodobnem, 
że powstaje po części z małych, białych ciałe­
czek, łamiących się na kawałki.

115. Krzepnięcie krwi w żywem ciele. W zdro­
wym człowieku krew nigdy nie krzepnie, co jest 
bardzo pomyślnem zdarzeniem, gdyż najdrobniej­
sza cząstka naszego ciała schnie i obumiera bez 
potrzebnego zasobu krwi. Gdyby zamknęło się 
jakie krwionośne naczynie skrzepem krwi, to 
część niżej leżąca, stanowiąca dalszy ciąg naczy­
nia, nie otrzymałaby potrzebnej sobie krwi, tak 
niezbędnej do utrzymania życia w tkankach,
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które przez to naczynie były obsługiwane. Krze­
pnięcie krwi następuje czasem podczas- ciężkich 
chorób. Niekiedy własność ta bardzo jest poży­
teczna, w razie przypadkowego lub umyślnego 
przecięcia naczyń, lub ich uszkodzenia w jaki­
kolwiek sposób, gdyż powstrzymuje upływ krwi 
przez zapchanie otworu stężony jej masą.

116. Skład surowicy (serum). Surowica 
czyli płynna część krwi, oddzielająca się od za­
krzepłej masy, nie jest jednolitym płynem. Oprócz 
wody mieszczą się w niej jeszcze inne rzeczy, ja­
ko to: białko czyli albumin, t. j. ta sama sub- 
stancya, jaką znajdujemy w białku jajka. Białko 
składa się z czterech głównych pierwiastków: 
węgla, wodoru, azotu i tlenu, które dlatego cza­
sem nazywamy albuminoidami (ciałami białko- 
watemi). Albuminy i podobne im materye 
znajdują się w wielu częściach ciała. Nasze po­
żywienie, z którego powstaje krew, mieści w so­
bie także pierwiastki albuminowe czyli białko­
wate. Rośliny przeważnie składają się z tlenu, 
wodoru i węgla, pokarmy zaś zwierzęce mieszczą 
w sobie oprócz tych pierwiastków jeszcze i azot. 
Wszakże niektóre części roślin mieszczą w sobie 
wszystkie cztery pierwiastki, a tłuszcz zwierzę­
cy składa się tylko z tlenu, wodoru i węgla. Su­
rowica krwi da się wysuszyć, a wysuszona z ła­
twością się pali. Część paląca się składa się 
głównie z białka; paląc się, wydaj e przeważnie 
kwas węglany, wodę i amoniak. Kwas węglany 
mieści w sobie węgiel i tlen; woda: tlen i wodór,
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a amoniak—wodór i azot. Białko, paląc się, roz­
kłada się na rozmaite pierwiastki, z których je­
dne łączą się z tlenem powietrza i, jak powie­
dziano, tworzą kwas węglany, wodę i amoniak. 
Białko jest ciałem, które—jak chemicy mówią— 
może się palić, t. j. utleniać.

117. Skiad włóknika (fibryny). Włóknikjest 
ciałem ze swoich pierwiastków bardzo podo- 
bnem do białka, chociaż nie są to zupełnie jedna­
kowe ciała; jest on wszakże albuminoidem jak 
i białko, a składa się z węgla, wodoru, azotu 
i tlenu. Włóknik, białko i inne albuminoidy, 
tworzą w znacznej części tkanki ciała: mięśnie, 
nerwy, gruczoły i t. d.

118. Woda krwi. W stu częściach surowicy 
(serum) znajduje się około dziewięćdziesięciu 
części wody, a w stu częściach wilgotnych ciałe­
czek jest 56 lub 57 części wody. Krew zawie­
ra w sobie około 80 procentów wody. Gęstość 
jej większa jest niż gęstość zwyczajnej wody, 
głównie z powodu wielkiej ilości ciałeczek.

119. Materye mineralne we krwi. Oprócz 
czerwonych i białych ciałeczek, białka, włókni­
ka i wody, krew zawiera bardzo małą ilość kru­
szców albo soli; wysuszona i spalona pozostawia 
niewielką ilość popiołu. Popiół, dokładnie zba­
dany, wykazuje, że znajdują się w nim rozmaite 
mineralne materye, z których najważniejsze są: 
żelazo, potas, sod, wapno, chlor, siarka i fosfor. 
Chociaż te materye znajdują się w nadzwyczaj
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niewielkiej ilości, to przecież są koniecznie po­
trzebne do zachowania krwi w zdrowiu.

120. Znaczenie krwi w organizmie. Odży­
wianie tkanek ciała odbywa się głównie płynną 
częścią krwi. Tkanki zabierają części pożywne 
ze krwi, a krew powstaje z pokarmu, jaki przyj­
muje żołądek. Krew tworzy kości i mózg, wą­
trobę i płuca, szpik i mięśnie; z niej powstają: 
żółć, ślina i inne wydzieliny, a nawet z niej się 
tworzą naczynia krwionośne. Jednem słowem, 
krew dostarcza do budowy każdej tkance po­
trzebnego materyału i przynosi tlen każdej czę­
ści, która go potrzebuje. Krew również zabie­
ra zużyte cząsteczki ciała i doprowadza do na­
rządów, które ich się pozbywają.

Streózezenie.
Dobra krew w odpowiedniej ilości zwyczajnie toż 

samo znaczy, co dobre zdrowie.
Wszystkie tkanki, oprócz paznogci, włosów i rogó­

wki oka, skaleczone lub przerżnięte, wydają krew.
W źywem stworzeniu można badać obieg krwi w bło­

nie międzypalcowej nogi żaby.
Ilość krwi znajdującej się w ciele wynosi jednę 

trzynastą albo jednę czternastą jego wagi.
Krew składa się z części stałej i płynnej.
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Płyn zowie się plasmą (osoczem). Część stała skła­
da się z ciałek czerwonych i białych.

Czerwone ciałka są podobne do płaskich, okrągłych 
krążków, pokrytych dołkami po obu stronach; niekiedy 
przylegają do siebie, tworząc jak gdyby rulon pieniędzy. 
Nadają one krwi czerwony kolor. Jedna kropla krwi 
mieści ich do miliona.

Białe ciałka są zwyczajnie kuliste, lecz często zmie­
niają swą postać.

Na pięćset ciałek czerwonych w zdrowej krwi znaj­
duje się zaledwie jedno białe.

Jeśli pozostawimy w spoczynku przez kilka godzin 
krew wylaną na talerz, to rozdzieli się na dwie części: 
jednę będzie stanowiła stała, czerwona masa, drugą— 
jasny płyn, zwany serum (surowicą).

W plasmie (osoczu) powstaje włóknik, składający 
się z cieniutkich niteczek, tworzących bardzo delikatną 
siatkę, która zatrzymuje ciałka—i w ten sposób krew 
krzepnie, a surowica się oddziela.

Prawdopodobnie włóknik powstaje z maleńkich bia­
łych ciałek, łamiących się na części.

Krew nie krzepnie w źywem ciele.
Krzepnienie krwi jest niekiedy bardzo pożyteczne, 

mianowicie wówczas, kiedy naczynia krwionośne ulegną 
przecięciu albo uszkodzeniu, gdyż wówczas zsiadanie 
się krwi na końcu otwartych naczyń powstrzymuje jej 
upływ.

Surowica mieści w sobie oprócz wody znaczną część 
białka, które także się składa z węgla, wodoru, azotu 
i tlenu. Te pierwiastki zowią się białkowatemi (albu- 
minoidami).
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Pokarm, z którego tworzy się krew, mieści w sobie 
również pierwiastki białkowate.

Surowicę krwi można wysuszyć i spalić, a część ule­
gająca spaleniu jest przeważnie białkiem. Białko, paląc 
się, tworzy przez połączenie swoich pierwiastków z tle­
nem powietrza kwas węglany, wodę i amoniak.

Włóknik jest więc albuminoidem, a wraz z innemi 
albuminoidami wchodzi w skład najważniejszych tka­
nek ciała.

Krew zawiera w sobie około 80 procentów wody, 
oprócz tego bardzo małą ilość minerałów albo soli, 
z których najważniejsze są: żelazo, potas, sod, wapno, 
siarka i fosfor.

Krew odżywia tkanki. Pokarm przyjęty do żołąd­
ka odżywia krew i zaopatruje każdą tkankę w niezbę­
dny dla niej materyał. Nadto krew zabiera również 
zużyte cząsteczki ciała i przenosi je do narządów, które 
je wyrzucają.

Pytania do powtórzenia.

Gzem jest krew? Jak ją nazwano?
Gdzie się znajduje?
W jakiem źywem stworzeniu fizyologowie mogą badać 

obieg krwi?
Jaką część naszego ciała stanowi krew co do wagi?
Jak się krew rozdziela?
Z jakich dwóch części składa się krew?
Jak się nazywają te dwa rodzaje ciałek?

Fizyologia i Hygiena. 9
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Opisz ciałka czerwone.
W jaki sposób częstokroć przylegają do siebie ciałka 

czerwone?
Jakiego koloru jest pojedyncze ciałko czerwone?
Ile mieści się czerwonych ciałek w jednej kropli krwi? 
Jaką postać mają białe ciałka? Czy zawsze są jednej 

postaci?
Co powiedziano o ich kolorze?
Ile przypada ciałek białych na 400 do 500 czerwonych? 
Co się dzieje z białemi ciałkami?
Co następuje, jeśli białych ciałek będzie więcej niż po­

trzeba?
Co się dzieje po kilku godzinach z krwią wylaną do na­

czynia?
Na ile części rozdziela się krew?
Jak się zowie proces oddzielania?
Jaką materyę znajdujemy w cieczy wodnej—osoczu (pla- 

smie), czyli płynnej części krwi?
Opisz sposób, w jaki krew krzepnie.
Czem jest surowica?
Czem jest krew zakrzepła?
Co wiadomo o powstawaniu włóknika?
Czy krew krzepnie w żywem, zdrowem ciele?
W jakim razie pożytecznem jest krzepnięcie krwi? 
Z czego się składa po większej części surowica?
Z jakich pierwiastków składa się białko?
Jak je nazywamy?
Gdzie znajdujemy białko?
Czy pokarmy mieszczą w sobie pierwiastki białkowate? 
Z jakich pierwiastków składają się rośliny?
Jakie pierwiastki znajdują się w pokarmach zwierzę­

cych?
Co powiedziano o wysuszeniu i spaleniu surowicy?
Jakie cząsteczki w niej się palą?
Co powstaje z białka przy paleniu?
Z czego się składa kwas węglany, woda i amoniak?
Z czego składa się białko?



KREW. 131

Co jest włóknik? Z czego się składa?
Co głównie stanowi włóknik, białko i inne białkowate 

materye?
Jaki jest stosunek wody w surowicy?
Jaka jest ilośó wody w ciałkach wilgotnych?
Jaki jest procent wody w całej krwi?
Co sprawia, że krew jest gęściejsza niż woda?
Co się mieści w popiele pozostałym po spaleniu krwi?
Czem się odżywiają tkanki?
Czem się odżywia krew?
Co krew ze sobą zabiera?

---—



Rozdział XI.

KRĄŻENIE KRWI.

121. Mechanizm służący do rozprowadzenia 
krwi po ciele. Ponieważ żadna tkanka bez 
krwi obejść się nie może, przeto ciało musi po­
siadać osobny przyrząd dla przeprowadzenia 
krwi do wszystkich jego części. Serce jest ową 
pompą, która pędzi krew, a naczynia krwiono­
śne są rurami, które ją przeprowadzają do ka­
żdej cząsteczki tkanki. Krew ustawicznie bieży 
do każdej cząsteczki organizmu, a podróż, jaką 
odbywa po całem ciele, zowie się krążeniem. 
W dawnych czasach mówiono, że wszystkie dro­
gi prowadzą do Rzymu, ponieważ Rzym był 
punktem środkowym czynności całego świata; 
to samo możemy powiedzieć i o krążeniu krwi— 
że wszystkie drogi prowadzą do serca. Krew 
odbywa swą podróż w naczyniach trojakiego ro­
dzaju: tętnicach (arteryach), żyłach (wenach) 
i w naczyniach włosowatych czyli kapilarach. 
Zapomocą tych naczyń krew wypływa z serca 
i znów przy ich pomocy do niego powraca.
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122. Serce. Serce (fig. 30 i 31) jest narzą­
dem umieszczonym w piersiach, pomiędzy obu 
skrzydłami płuc. Postać ma stożkowatą, z czę­
ścią ostrą zwaną
apex t. j. wierzcho­
łek, obróconą na 
dół. Zwyczajna je­
go waga wynosi 10 
do 12 uncyj, t. j. 
20 do 24-ch łutów. 
Dzieli się najprzód 
z góry na dwie czę­
ści: prawą i lewą; 
każda z tych połów 
dzieli się znów na 
dolną komórkę i 
górny przedsionek. 
Jeśli pochylimy gło­
wę na lewą stronę
piersi, to niekie- pig. 30.
dy usłyszymy chara­
kterystyczne podwójne uderzenie serca, a raczej 
dwa uderzenia podobne do dźwięku tik-tak. 
Najlepiej wówczas je słychać, kiedy zniżymy 
ucho do piątego żebra, albo do przedziałów po­
między czwartem a szóstem żebrem, trochę na 
lewo od mostku. Są to odgłosy, jakie wydaje 
serce ustawicznie czynne.

123. Zastawki serca. Zastawką zowiemy
małą klapę lub zasłonę tak urządzoną, iż pozwa­
la przepływać płynowi w jednym tylko kierun-
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ku, ale nie w odwrotnym. W zwyczajnych pom­
pach znajduje się klapa, która dozwala wodzie 
wejść do góry, poczem się zamyka i nie dozwa­
la jej napowrót wypłynąć, tak, iż wreszcie wo-

Fig. 31.

da wzniósłszy się do dostatecznej wysokości, 
musi wypływać górną boczną rurą. Pomiędzy 
górnemi przedsionkami a dolnemi komórkami 
z każdej strony serca, a również pomiędzy doi-
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nemi komórkami a naczyniami, które z nich wy­
chodzą, znajdują się za­
stawki, dozwalające wpły­
wać krwi do niższych czę­
ści, ale nie pozwalają jej 
płynąć naodwrót; tak więc 
krążenie krwi ustawicznie 
odbywać się musi w jednym 
oznaczonym kierunku.

124-0 Tętnice (arterye). 
Wyraz arterya pochodzi 
z greckiego i znaczy: to, co 
mieści w sobie powietrze. 
Starożytni mniemali, że 
tętnice czyli arterye mie­
ściły w sobie tylko powie­
trze, gdyż zwykle nic 
w nich nie znajdowano po 
śmierci, oprócz powietrza. 
Najpierwsza i największa 
tętnica wychodzi z lewej 
komórki serca i zowie się 
aortą z greckiego, co zna­
czy utrzymywać, — ponie­
waż serce ją utrzymuje. 
Od serca podnosi się w gó­
rę, zakreśla wielki łuk 
z prawej strony ku lewej, 
potem schodzi na dół w Fig. 32.

kierunku kręgosłupa, a dalej rozgałęzia się 
po wszystkich częściach ciała. (Figura 32-ga
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przedstawia aortę i kilka jej rozgałęzień). 
Pierwsze rozgałęzienia idą do narządów głowy, 
piersi, żywota i miednicy. Dalej, do każdej no-

Fig. 33.

gi idzie osobna wielka tętni­
ca, dzieli się na drobniejsze 
rozgałęzienia i wreszcie do­
sięga palców u nogi. Oprócz 
tego, każda ręka posiada 
główną tętnicę, która się 
dzieli przy łokciu na dwie 
gałęzie, te znów się rozdzie­
lają, rozgałęziają — i docho­
dzą do końca każdego palca. 
Fig. 33-ia przedstawia arte- 
rye ręki, przedramienia i ich 
rozgałęzienia. Jeśli położy­
my końce palców jednej ręki 
na dłoniowej stronie napiąst- 
ka drugiej w blizkości wiel­
kiego palca, to łatwo znaj- 
dziemy tętnicę ciągle uderza­
jącą. Jest-to to, co nazywa­
my pulsem albo tętnem arte- 
ryi. Również łatwo odnaj- 
dziemy tętno i na skroniach. 
Możnaby je jeszcze odnaleźć 
i odczuć w bardzo wielu in­

nych miejscach, gdyby tkanki nie pokrywały 
tak gęsto naczyń krwionośnych. Z każdej stro­
ny szyi mamy arterye, a oprócz tego posiadamy 
jeszcze dwie gałęzie: jednę przechodzącą przez
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otwór w czaszce do mózgu i drugą zewnętrzną 
rozciągającą się po szyi i twarzy, jak to poka­
zano na figurze 34-ej.

125. Żyły. Naczynia, które napowrót pro­
wadzą krew do serca, zowią się żyłami albo we-

Fig. 34.

nami. Tętnice rozpoczynają się jednem wiel- 
kiem naczyniem zwanem aortą-, żyfy przeciwnie 
kończą się dwoma wielkiemi naczyniami, wcho-
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dzącemi do prawej górnej komórki (przedsion­
ka) perca.

Żyły, jaki tętnice, znajdują się we wszystkich
częściach ciała; lecz nie rozpoczynają się, jak ar- 
terye, od wielkich naczyń, ale od drobniutkich 

żyłeczek; w biegu swoim schodzą 
się ze sobą, tworząc coraz większe 
grubsze żyły. Ścianki ich są cień­
sze niż ścianki tętnic. Żyły posia­
dają wzdłuż swoich ścianek zasta­
wki podobne do kieszonki od zegar­
ka; kiedy krew płynie, zastawki się 
otwierają (fig. 35) zawsze w jednym 
kierunku, t. j. kierunku serca.

126. Naczynia włosowate. Tę­
tnice nie wchodzą do żył, ani żyły 
do tętnic, lecz połączenie pomiędzy 

niemi odbywa się zapomocą bardzo delikatnych
naczyń włosowatych czyli kapilarnych— z łaciń­
skiego capilla—co znaczy włos. Możnaby po­
wiedzieć, że wszystkie tętnice ciała kończą się 
temi naczyniami włosowatemi, a wszystkie żyły 
od nich się rozpoczynają.

127. Kurczenia serca. Serce jest organem 
mięśniowym, a wiemy, że własnością mięśnia jest 
kurczliwość. Włókna mięśniowe, stanowiące je­
go ściany, biegną w rozmaitych kierunkach z gó­
ry na dół i naokoło. Włókna te, kurcząc, ścią­
gają się, to jest zwężają ściany serca. Jeśli pró­
żną wewnątrz piłkę elastyczną, zaopatrzoną otwo­
rem, napełnimy wodą i silnie ściśniemy rękami,
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to wypchnięta woda wyleci otworem. Ręka 
i palce silą swojej muskulatury wypychają wo­
dę z piłki. Kiedy krew przepływa przez serce, 
wówczas następuje szereg ściśnień albo skur­
czeń, podobnych do dopiero co opisanych.

128. Krążenie krwi. Krew, wypływająca 
z naczyń włosowatych ciała, wpływa do żyłeczek 
i żył i tym sposobem dochodzi do górnej komór­
ki (prawego przedsionka) prawej strony serca. 
Skoro się napełni ta komórka, jej ścianki zaczy­
nają się kurczyć i wpychają krew do dolnej wła­
ściwej komórki, po tej samej stronie leżącej. 
Otwór, przez który krew wchodzi z przedsionka 
do komórki, jest zaopatrzony w trzy małe klap­
ki otwierające się ku dołowi, tak, że skoro krew 
wstąpi do komórki, zamyka ją. Z prawej ko­
mórki serca wychodzi wielkie naczynie zwane 
tętnicą płucną (pulmonalis) i rozgałęzia się w obu 
płucach. Również przy wyj ściu tej arteryi z pra­
wej dolnej komórki znajduje się zastawka. Kie­
dy ściany komórki ścieśniają się, krew wpływa 
do tętnicy, a zastawka nie pozwala jej już na- 
powrót wrócić. Krew płynąca przez tętnicę 
płucną rozchodzi się po niezliczonem mnóstwie 
naczyń włosowatych, wreszcie dochodzi do płuc. 
Dalej przechodzi do żył płucnych, z których 
największa ostatecznie prowadzi ją do górnej 
komórki z lewej strony serca (lewego przedsion­
ka). Przepływ krwi po lewej stronie serca jest 
podobny do tego, jaki się odbywa po prawej. 
Lewy przedsionek kurczy się i wpycha krew do
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dolnej komórki, poczem następuje kurczenie le­
wej dolnej komórki i jednoczesne zamknięcie 
otworu przedsionka, przez zbliżenie się zasta­
wek. Ponieważ krew już napowrót cofnąć się 
nie może, wciska się więc z wielką silą do aor­
ty, na początku której również znajduje się za­
stawka. Odtąd krew dalej odbywa swą podróż, 
dopóki nie dosięgnie wszystkich naczyń włoso­
watych, oprócz płucnych,

129. Krążenie krwi w wątrobie. Gałęzie 
tętnicze odchodzące aorty zaopatrują wątrobę 
w krew, która służy do jej odżywiania. Oprócz 
tego wielka żyła, tak zwana wrotna, zbiera całą 
krew krążącą w żołądku, wnętrznościach i in­
nych organach i prowadzi do wątroby. Wątro­
ba przerabia krew i czyni ją odpowiedniejszą 
dla ciała. Niektórzy przypuszczają, że wątro­
ba niszczy jadowite części, które się tworzą we 
krwi w innych częściach systema tu. Również wą­
troba wyrabia cukier, którego nasz systemat tak 
bardzo potrzebuje. Skoro krew przemieni się 
w wątrobie, zabierają ją żyły prowadzące do 
prawej połowy serca.

130. Śledziona. Śledziona jest gruczołem 
koloru ciemno-czerwonego, długości około pię­
ciu cali. Waży ona od 7 do 8 uncyj i leży z le­
wej strony żołądka. Nie posiada żadnych prze­
wodów od- i doprowadzających. Jej właściwe 
czynności nie są nam dotąd znane. Naczynia 
krwionośne prowadzą z krwią rozmaite cząstecz­
ki do śledziony, które skoro zostaną w niej prze-
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robione, prawdopodobnie znów dostają się do 
ogólnego krwi obiegu.

131. W jaki sposób tkanki zaopatrują się 
W krew? Ścianeczki naczyń włosowatych są 
bardzo cienkie, a naczynia włosowate wnikają 
w najdrobniejsze cząsteczki tkanki. Przez cie­
niutkie ścianki naczyń włosowatych przesącza­
ją się pożywne cząsteczki krwi do tkanek i skła­
dających je komórek. Jeśli postawimy w na­
czyniu z czystą wodą pęcherz mieszczący w so­
bie wodę, w której rozpuszczono cukier, to po 
niejakim czasie woda znajdująca się w naczyniu 
nabierze słodyczy, gdyż rozpuszczony cukier 
przejdzie przez błonę pęcherza. W podobny 
sposób przechodzą cząsteczki ze krwi do tkanek.

Streszczenie.
Serce i naczynia krwionośne prowadzą krew do tka­

nek.
Obieg krwi po ciele zowie się jej krążeniem.
Naczynia krwionośne są trojakie, to jest: tętnice (ar- 

terye), żyły (weny) i naczynia wdosowate.
Serce jest narządem pustym wewnątrz, leżącym 

w piersiach pomiędzy obu skrzydłami płuc. Dzieli się 
na dwie połowy: prawą i lewą, a każda połowa jeszcze 
na dolną i górną komórkę (przedsionek).

Najlepiej słychać bicie serca, przykładając ucho do 
piersi na wysokości piątego żebra, albo pomiędzy czwar- 
tem a szóstem żebrem, trochę na lewo od mostku. Po-
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między górną a dolną, komórką z każdej strony serca, 
a również pomiędzy dolnemi komórkami i naczyniami, 
jakie z nich wychodzą, znajdują się zastawki.

Starożytni mniemali, że arterye (tętnice) napełnia 
tylko powietrze, ponieważ zwyczajnie znajdowali je pró- 
żnemi po zgonie człowieka.

Największa arterya, zwana aortą, wychodzi z lewej 
dolnej komórki serca. Rozgałęzia się po całem ciele: 
w piersiach, żywocie, miednicy, nogach, rękach, karku, 
twarzy, mózgu i t. d.

Żyły prowadzą napowrót krew do serca i kończą się 
dwoma wielkiemi naczyniami, wchodzącemi do prawej 
górnej komórki serca.

Ścianki żył są cieńsze niż ścianki tętnic.
Żyły w całej swej długości posiadają zastawki, po­

dobne do małych kieszonek od zegarków.
Związek pomiędzy tętnicami a żyłami odbywa się 

zapomocą mnóstwa naczyń włosowatych.
Włókna mięśniowe, z których składają się ścianki 

serca, kurczą się i ściskają komórki sercowe i w ten spo­
sób wypychają z nich krew.

Do żył wpływa cała krew z naczyń włosowatych, 
a z nich dopiero przechodzi do prawej strony serca.

Krew z górnej prawej komórki przechodzi do dol­
nej, a ztąd zapomocą arteryi płucowej—do płuc. Z płuc 
weny płuco we prowadzą ją do lewej górnej komórki 
serca, z której przechodzi do dolnej, ztąd do aorty, 
a wreszcie do całego systematu.

Krew, krążąca w żołądku, wnętrznościach i innych 
narządach, dostaje się przez żyłę wrotną (v. porta) do 
wątroby.
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Wątroba niszczy części jadowite, jakie prawdopodo­
bnie powstają w innych częściach systematu, i w niej 
wytwarza się cukier.

Śledziona, ciemno-czerwony narząd, długi około 
pięciu cali i ważący od 7 do 8-iu uncyj, leży w górnej 
części jamy brzusznej, po lewej stronie żołądka. Dotąd 
nie znamy jej właściwej czynności.

Tkanki zabierają z płynnej części krwi to, czego po­
trzebują do swej budowy.

Pożywne części krwi przesiąkają przez cieniutkie 
ścianki naczyń włosowatych i łączą się z maleńkiemi 
bryłeczkami tkanki.

Pytania do powtórzenia.
Jaki narząd wypycha z siebie krew?
Co ją prowadzi do tkanek?
Jak się nazywa obieg krwi po ciele?
Jakie są trzy rodzaje naczyń krwionośnych? 
Co to jest serce?
Gdzie leży?
Jaka jest jego średnia waga?
Na ile dzieli się komórek?
Jaki dźwięk wydaje?
Gdzie najlepiej słychać bicie serca?
Co to jest zastawka? Daj przykład zastawki. 
Jakie zastawki znajdują się w sercu?
Zkąd pochodzi wyraz arterya (tętnica)? 
Gdzie jest główna i największa tętnica?
Dlaczego zowie się aortą?
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Opisz bieg aorty.
Do jakich organów idą gałęzie aorty?
W jaki sposób zaopatrzone są tętnicami nogi i ręce?
Gdzie najłatwiej można usłyszeć tętno arteryi?
W jakich innych miejscach daje się jeszcze namacać?
Dlaczego nie można namacać tętna w bardzo wielu in­

nych miejscach, w których znajdują się tętnice?
Opisz bieg tętnicy idącej do mózgu, karku i twarzy.
Jak się nazywają naczynia prowadzące napowrót krew 

do serca?
Czem się kończą żyły? Od czego się poczynają i jak co­

raz bardziej schodzą się ze sobą?
Jakie są ich ścianki w porównaniu ze ściankami tętnic?
Opisz zastawki żył.
Co to są naczynia włosowate?
Z jakiego gatunku tkaniny składa się serce?
Jak biegną włókna mięśniowe serca?
Co następuje po skurczeniu się tych włókien?
Objaśnij na przykładzie piłki gumalastycznej, w jaki 

sposób czynność mięśniowa zdoła wypychać płyn.
Co się dzieje, kiedy krew przechodzi przez serce?
W jaki sposób krew w naczyniach włosowatych ciała 

żywi tkanki?
Do jakiej komórki serca żyły prowadzą krew?
Opisz przebieg krwi prawej strony serca.
Jakie wielkie naczynie idzie z prawej dolnej komórki 

serca do płuc?
Co się znajduje na początku tego naczynia?
Opisz rozprowadzanie krwi po naczyniach włosowatych 

płuc.
Dokąd płynie krew z naczyń włosowatych płuc?
Do jakiej komórki serca prowadzą krew żyły płucowe?
Opisz przebieg krwi z lewej strony serca i przez cały 

systemat.
W jaki sposób wątroba otrzymuje zapas krwi potrzebnej 

do swego pożywienia?
Dokąd prowadzi krew żyła wrotna (portalis)?
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Jakie są niektóre czynności wątroby?
Co się dzieje z krwią po przemianie jej w wątrobie?
Co to jest śledziona? Gdzie leży?
Co wiemy o jej czynnościach?
Opisz sposób, w jaki pożywne materye dostają się do 

tkanek z naczyń włosowatych.
Objaśnij to na przykładzie z pęcherzem, w którym mie­

ści się woda z rozpuszczonym cukrem.

---
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Rozdział XII.

POŻYWIENIE.

132. Dlaczego jemy? Pewien dowcipny pi­
sarz powiedział: iż jedni ludzie żyją na to, aby 
jedli, a drudzy dlatego jedzą, aby żyli. Pewnem 
jest wszakże, iż gdybyśmy nie jedli, to nie mo­
glibyśmy żyć. Nasze tkanki ustawicznie zuży­
wają się, ponieważ każda część ciała w ustawi­
cznej pozostaje czynności. Przechadzka, pisa­
nie, oddychanie, myślenie—nuży i zużywa tkan­
kę, którą należy zastąpić nową, przerobioną 
z tego co jemy i pijemy, to jest tern co przyj­
mujemy do naszego systematu. Karmimy się, 
żeby wyrabiać krew, a ze krwi każda część cia­
ła zaopatruje się w materye potrzebne do swego 
utrzymania i wzrostu. Jadło nie bezpośrednio 
zamienia się na krew, musi najprzód do tego się 
przygotować. Prawda, że lekarze niekiedy za- 
pomocą lekarstwa, płynnego pożywienia, albo 
nawet z samej świeżej krwi zdrowego człowie­
ka wprowadzają nowy zapas tego życiodajnego 
płynu do ciała chorego, lecz zdarza się to bar­
dzo rzadko, jest nienaturalne i następuje jedy-
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nie w ostatecznej potrzebie, kiedy chory nie mo­
że już wzbogacać swej krwi zwyczajną drogą 
pożywienia.

133. Pożywienie. Wszystko co żywi ciało, 
co przyczynia się do odnowy tego co zostało zu­
żyte, jest pożywieniem. Jednem słowem, można 
powiedzieć: że wszystko co jemy i pijemy, jest 
pożywieniem, wyjąwszy jeśli przyjmujemy do 
ust i do żołądka rzeczy niezdatne do żywienia 
i takie, które raczej szkodzą niż służą ciału. 
Chleb, mleko, jajka, cukier, mięso, masło, sól 
i woda—są powszechnie znanemi artykułami spo- 
żywczemi, mieszczącemi w sobie pierwiastki rze­
czywiście pożywne. Używając ich, możemy żyć, 
wzrastać i rozwijać się.

134. Trawienie. Zanim pożywienie zamie­
ni się w krew, musi być przedewszystkiem stra­
wione. Wyraz trawienie (digestio) znaczy roz­
puszczenie albo rozdzielenie na cząstki. Proces 
ten stanowi miażdżenie i przerobienie uzdolnia- 
jące je do przemiany na krew.

135. Rozmaite rodzaje materyj pożywnych. 
Dowiedzieliśmy się, że białko, z którego głównie 
składa się surowica krwi, mieści w sobie cztery 
główne pierwiastki: węgiel, wodór, azot i tlen, 
oraz, że pożywienie, z którego wyrabia się krew, 
włókna i narządy ciała, składa się przeważnie 
z tych samych pierwiastków. Pożywienie albo 
materye pożywne bywają rozmaitego rodzaju, 
co zależy od stosunku, w jakim te pierwiastki 
ze sobą pozostają. Pożywne materye azotowe
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obejmują wszystkie powyższe cztery pierwiastki, 
lecz główną ich wyższość nad innemi stanowi 
azot—dlatego też są jedynym rodzajem poży­
wienia mieszczącym w sobie azot. Niekiedy też 
zowią się bialkowatemi (albuminoidami), z po­
wodu białka, w jakie obfitują. Najlepszy przy­
kład azotowego pożywienia stanowią: chude mię­
so, jaja i mleko.

Cukry i krochmale stanowią inną klasę po­
żywienia—zawierają węgiel, wodór i przeważną 
ilość tlenu. Cukier otrzymuje się głównie z owo­
ców i warzywa, a niekiedy i ze świata zwierzę­
cego, jak np. z mleka. W krochmal obfitują 
takie pokarmy, jak: pszenica, żyto, ryż i karto­
fle. Tłuszcze i oleje stanowiące trzeci rodzaj 
pożywienia, także mieszczą w sobie: węgiel, wo­
dór i tlen, lecz stosunkowo bardzo mało ostatnie­
go. Pochodzą one zarówno ze świata zwierzę­
cego jak i roślinnego, jak np. tłustość mięsna, 
tłustość masła i mleka z królestwa zwierzęcego; 
z roślinnego: olej, oliwa, oliwa palmowa i masło 
kokosowe.

Mineralne materye, jak: sól kuchenna, wapno 
i żelazo, stanowią również niezbędną część poży­
wienia, chociaż nie używamy ich w wielkiej ilo­
ści. Powszedni nasz napój—woda, jest jednym 
z najważniejszych środków żywiących; co do 
wagi, stanowi ona większą część naszego ciała.

136. Uwagi tyczące się rozmaitych rodzajów 
pożywienia. Pokarmy przemieniają się na krew 
dopiero po pewnych przeistoczeniach. Nasz po-
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karm powinien się składać z rozmaitych mate­
ryj w odpowiednim stosunku. Mleko i wszelkie 
z niego wyrabiane pożywienie jest najlepszym 
artykułem spożywczym, ponieważ w niem mie­
szczą się jakoby wszystkie rodzaje materyj odży­
wiających, to jest: azotowe, cukrowe, tłuszczo­
we i mineralne, znaczna część wody—a przytem 
zwyczajnie łatwo się trawi. Gdybyśmy byli zmu­
szeni używać tylko jednego rodzaju pożywienia, 
to najlepszem byłoby mleko. Mięsnym pokar­
mem nazywamy wszystkie gatunki mięsa, jak: 
wołowinę, wieprzowinę, baraninę, drób’, ryby 
i t. d. Obfitują one, jak i jaja, w materye azoto­
we. Chleb i inne pieczywo dostarcza nam wie­
le materyj cukrowych i krochmalnych; ale oprócz 
tego mieści jeszcze w sobie gluten (klej roślin­
ny), który należy do pokarmów azotowych albo 
białkowatych. Kartofle składają się z wody, 
krochmalu i trochę białka; owoce przeważnie 
z wody i cukru, i stanowią zarówno pożyteczne 
jak i smaczne pożywienie.

Najlepszą dyetą jest tak nazwana dyeta mie­
szana. Zarówno ciału jak i umysłowi najlepiej 
służą pokarmy mieszane, mięsne i roślinne.

137. Ilość niezbędnego pożywienia. Ilość po­
karmu niezbędnego do utrzymania zdrowia jest 
bardzo zmienna, gdyż zależy od rozmaitych oko­
liczności, mianowicie: wieku, czynności, pory ro­
ku i klimatu. Młodzi potrzebują więcej poży­
wienia niż starzy. Ludzie czynni, pracujący fi­
zycznie lub umysłowo, również potrzebują zna-
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czniejszej ilości zdrowego i posilnego pokarmu. 
Podczas zimnej pory roku i w chłodnych klima­
tach potrzebujemy w większej ilości mieszanego 
pożywienia, aniżeli w lecie i w gorących klima­
tach. Posiłku zwierzęcego nie należy przyjmo­
wać częściej niż dwa razy na dzień. Ilość po­
karmu zwierzęcego i roślinnego, razem wzięta, 
nie powinna przenosić 30 uncyj w przeciągu 24 
godzin, a średnio biorąc, dwadzieścia cztery un- 
cye mieszanego stałego pożywienia, którego za­
ledwie trzecia część może składać się z pokar­
mów zwierzęcych. Ilość płynu, przyjmowanego 
w jakiejkolwiek postaci, nie powinna przenosić 
24 uncye dziennie.

138. Gotowanie. Bardzo ważną rzeczą dla 
dobrego trawienia jest należyte przygotowanie 
pokarmów. Najlepsze mięso, źle przygotowane, 
może stracić całą swą wartość. Gotujemy dla­
tego, żeby uczynić jadło łatwiejszem do strawie­
nia i aby mu nadać lepszy smak; niekiedy zaś 
gotowanie jest potrzebne dla usunięcia szkodli­
wych własności pożywienia. Drobniutki roba­
czek zwany włosieńcem skręconym (trichina spi­
ralis), podobny do włosa, znajduje się niekiedy 
w wieprzowinie. Jeśli spożywamy wieprzowinę 
surową lub niedopieczoną, niedogotowaną, to ten 
robaczek, pozostając przy życiu, może przejść do 
naszego ciała i przyprawić nas o bardzo bolesną 
i niebezpieczną chorobę.

139. Kiedy jeść należy i w jaki sposób. Oso­
by zdrowe powinny jadać w pewnych stałych
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porach, dnia. Ludzie dorośli nie powinni przyj­
mować więcej nad trzy posiłki dziennie, w prze­
stankach pięcio do sześcio-godzinnych i nie ja­
dać pomiędzy dwoma posiłkami, gdyż żołądek 
potrzebuje wypoczynku po pracy, jaką mu spra­
wia trawienie. Powinniśmy jeść pomału, do­
kładnie żuć stałe pożywienie, a podczas jadła 
odsuwać na bok wszystkie troski, kłopoty i być 
w wesołem usposobieniu. Jednocześnie nie mo­
że pracować mózg i żołądek bez szkody dla je­
dnego lub drugiego, dlatego podczas jadła nie 
powinniśmy głęboko rozmyślać ani dać się uno­
sić namiętnościom. Przyjemna, wesoła rozmo­
wa ułatwia trawienie. Dawny przepis, że odcho­
dząc od stołu należy czuć jeszcze głód, niezupeł­
nie jest słuszny, lecz z drugiej strony, nie po­
winniśmy jeść dotyla, iżby powstało w nas uczu­
cie przesytu. Choroba zwana dyspepsyą, nie­
strawnością, trudnem trawieniem—zwyczajnie 
pochodzi z błędów popełnionych w dyecie, jeśli 
przyjmujemy pokarmy w godzinach niewłaści­
wych, albo w niewłaściwej jakości lub ilości, 
nakoniec, jeśli zbyt szybko spożywamy lub pi- 
jemy.

140. Napój. Bardzodobremi napojami, szcze­
gólniej dla ludzi dorosłych, są: herbata, kawa 
i kakao, byleby były właściwie przyrządzone. 
Wpływają one łagodząco i pobudzająco na syste- 
mat nerwowy i powstrzymują zbyt szybki roz­
kład tkanek, ale nie należy ich przyjmować 
w nadmiernej ilości. Jedna filiżanka każdego
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z tych napojów na dzień, powinna być dostate­
czna. Również pożyteczne są napoje alkoholi- 
czne, jak: wino, piwo, wódka, lecz nie należy ich 
używać za zwyczajny napój. Mogą one być bar­
dzo pomocne, kiedy systemat nerwowy zostanie 
wycieńczony chorobą lub innemi okolicznościa­
mi. Używając ich, należy się stosować do prze­
pisów lekarza.

141. Czysta woda. Najlepszym napojem jest 
czysta woda, t. j. taka, która nie posiada szko­
dliwych przymieszek. Bezwzględnie czystej wo­
dy niema w naturze, lecz można ją otrzymać 
przez dystylacyę. Woda deszczowa jest może 
najczyściejszą i najmiększą wodą, znajdującą 
się w naturze. Woda z kanałów, stawów i wo- 
góle z wszelkich wodozbiorów niemających ża­
dnego odpływu, skoro nadto przyjmuje jeszcze 
pogniłe rośliny lub części zwierzęce, może się 
stać źródłem choroby, dlatego też wodę z je­
zior, a nawet rzek, należy przed użyciem prze- 
filtrować.

Streszczenie,

Tkanki ciała ustawicznie obumierają, ponieważ ka­
żda część ciała bezustanku jest czynna.

Jadło i napój przyczyniają się do zastąpienia obu­
mierających komórek nowemi.
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Dlatego jemy, żeby z pokarmów, jakie przyjmujemy, 
utworzyła się krew.

Wszystko co przyczynia się do żywienia ciała, co 
przyczynia się do zastąpienia tego co się zużyło i obu­
marło, zowie się pokarmem.

Jajka, mleko, mięso, chleb, cukier, masło, sól i wo­
da—mieszczą w sobie rzeczywiście pożywne pierwiastki.

Trawienie jest procesem miażdżenia i przeistaczania 
pokarmu—oraz przygotowania go do zamiany na krew.

Są rozmaite rodzaje pożywienia i materyj poży­
wnych, co zależy od stosunku, w jakim w nich się znaj­
dują cztery główne pierwiastki: węgiel, wodór, azot 
i tlen.

Pożywienie nasze powinno mieścić w sobie powyższe 
pierwiastki wTe właściwym stosunku.

Gdybyśmy byli zmuszeni zadawalniać się jednym 
tylko pokarmem, to mleko byłoby najlepszem ze wszyst­
kich rodzajów żywności, ponieważ w niem mieszczą się 
wszystkie rodzaje materyj odżywiających, a przytem 
jest ono łatwe do trawienia.

Potrawy mięsne, jak: wołowina, baranina, wieprzo­
wina, drób’ i ryby—obfitują w materye azotowe.

Chleb i pieczywo dostarcza nam w wielkiej ilości 
materyj cukrowych i krochmalnych, a mieści też w so­
bie gluten, który także należy do pokarmów azotowych.

Kartofel składa się: z wody, krochmalu i trochę al- 
buminu, a owoce po większej części—z wody i cukru.

Najlepszą jest dyeta mieszana, składająca się za­
równo z pokarmów zwierzęcych i roślinnych.

Młodzież potrzebuje więcej pożywienia niż ludzie
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starzy, a ludzie czynni fizycznie lub umysłowo, wyma­
gają obfitszego posiłku niź bezczynni.

Podczas chłodnej pory roku i w zimnych klimatach 
potrzeba więcej i bardziej pożywnego posiłku, aniżeli 
podczas pory letniej i w gorących klimatach.

Pożywienia azotowe mieszczą w sobie wszystkie po­
wyżej wzmiankowane pierwiastki, lecz najważniejszą 
rolę odgrywa w nich azot, i z tego powodu są tak bar­
dzo cenione. Niekiedy nazywają się także albuminoi- 
dami, z powodu białka, w jakie obfitują.

Chude mięso, jajka i mleko—są najlepszym przykła­
dem pokarmów azotowych.

Cukier i krochmal stanowią drugi rodzaj pokarmów, 
które mieszczą w sobie: węgiel, wodór i znaczną ilość 
tlenu.

Cukier otrzymuje się z owoców i roślin, lecz także 
z mleka i innych pokarmów zwierzęcych.

Tłuszcze i oleje również zawierają w sobie węgiel, 
wodór i tlen, lecz stosunkowo bardzo mało ostatniego. 
Otrzymują się one zarówno ze świata zwierzęcego jak 
i roślinnego: z mleka, masła, oleju, oliwy i t. d.

Materye mineralne, jak: sól zwyczajna, wapno i że­
lazo, stanowią niezbędną lecz małą część naszego poży­
wienia.

Woda jest jednym z najważniejszych artykułów po­
żywienia.

Pokarmów zwierzęcych nie należy przyjmować wię­
cej nad dwa razy dziennie.

Ilość posiłku mieszanego, t. j. zwierzęcego i roślinne­
go, nie powinna przenosić 24 do 30 uncyj na 24 godzin,



POŻYWIENIE. 155

a trzecią tylko część powinien stanowić posiłek zwie­
rzęcy.

Ilość płynów, przyjętych w jakiejkolwiek postaci, nie 
powinna przenosić 24 uncye na dzień.

Bardzo ważną rzeczą jest należyte przygotowanie 
posiłku.

Gotujemy pożywienie dla łatwiejszego trawienia 
i zrobienia go smaczniej szem.

Niekiedy gotowanie jest potrzebne dla usunięcia szko­
dliwości pokarmu. Drobniutki robaczek, zwany włosień 
skręcony (trichina spiralis), znajduje się nieraz w su- 
rowem mięsie, jeśli więc je spożywamy surowe albo nie­
dopieczone, to może się dostać do naszego ciała i przy­
prawić nas o bolesną i niebezpieczną chorobę.

Dziennie należy przyjmować tylko trzy posiłki, 
w odstępach pięcio lub sześciogodzinnych.

Jeść powinniśmy pomału, a podczas jedzenia być 
wesołymi.

Nie powinniśmy odchodzić od stołu ani głodni, ani 
zbytecznie przesyceni.

Niestrawność (dispepsia) jest chorobą pochodzącą 
z błędów dyetetycznych.

Wybornemi i bardzo pożytecznemi napojami są: 
herbata, kawa i kakao, lecz nie należy ich przyjmować 
w zbytecznej ilości.

Używanie napojów alkoholicznych jest wyjątkowo 
tylko dobre, t. j. wtedy, kiedy lekarz je zaleci.

Najlepszym ze wszystkich napojów jest czysta woda, 
pozbawiona szkodliwych przymieszek.
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Pytania do powtórzenia.
Dlaczego ustawicznie obumierają tkanki ciała0
Czem się zastępują obumierające komóreczki i w jaki 

sposób?
Dlaczego przyjmujemy pożywienie?
Co musi nastąpić, zanim pożywienie zamieni się w krew?
Czy materye przyjmowane podczas posiłku, natychmiast 

zamieniają się w krew? Daj przykłady.
Określ, co znaczy wyraz pożywienie.
Dlaczego nie powiadamy, że pożywieniem jest wszystko 

co jemy lub pijemy.
Wymień kilka potraw mieszczących w sobie pierwiastki 

rzeczywiście pożywne.
Co znaczy wyraz trawienie?
Jaki jest proces trawienia?
Jakie cztery pierwiastki mieści w sobie białko (albumin) 

krwi?
Czy i pożywienie posiada te pierwiastki?
Jakie znamy gatunki pożywienia i materyj spożywczych?
Co mieszczą w sobie materye azotowe?
Jak je niekiedy nazywamy i dlaczego?
Co zawiera w sobie cukier i krochmale?
Z czego otrzymujemy cukier?
Jakie gatunki pokarmów obfitują w krochmal?
Co mieszczą w sobie tłuszcze i oleje?
Z czego otrzymujemy tłuszcze i oleje?
Co powiedziano o materyach mineralnych, jako o czę­

ściach składowych pożywienia?
Co powiedziano o wodzie?
Co powinien mieścić w sobie nasz pokarm, jeśli ma być 

zdrowy?
Dlaczego mleko jest najlepszym pokarmem?

» Co nazywamy pożywieniem mięsnem?
Jakie pierwiastki pożywne znajdują się w chlebie i wo- 

góle w pieczywie?
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W jakiej postaci pożywienie azotowe znajduje się 
w chlebie?

Z czego składają się owoce?
Jaka jest najlepsza dyeta?
Jakiej ilości pokarmu potrzebujemy dziennie do nasze* 

go utrzymania?
Kto potrzebuje więcej pożywienia, czy młodzi, czy starzy? 
Jakiej ilości pożywienia wymagają ludzie czynni?
Jaki wpływ na posiłek wywiera pora roku i klimat?
Ile razy dziennie należy przyjmować pożywienie zwie­

rzęce?
W jakiej ilości należy przyjmować mieszane pożywienie 

zwierzęce i roślinne, w przeciągu 24-ch godzin?
Jaką ilość płynów należy przyjmować codziennie? 
Dlaczego gotujemy potrawy?
W jaki sposób niekiedy gotowanie czyni pokarmy nie- 

szkodliwemi? Objaśnij to przykładem.
Ile razy na dzień należy przyjmować posiłek?
Dlaczego nie należy jadać pomiędzy posiłkami?
Jak należy jadać?
W jakiem usposobieniu umysłu powinniśmy znajdować 

się przy stole?
Co znaczy wyraz dispepsia?
Co pospolicie bywa jej przyczyną?
Co powiedziano o herbacie, kawie, kakao?
Co powiedziano o napojach alkoholicznych?
Jaki jest najlepszy napój?
Czy znajdujemy w naturze zupełnie czystą wodę?
Jaka woda w naturze jest najczyściejsza i najbardziej 

miękka?
Jaka woda może stać się przyczyną choroby?
Co należy czynić z wodą rzek i stawów, zanim jej 

użyjemy?

—



Rozdział XIII.

TRAWIENIE.
142. Narządy trawienia. Narządami tra­

wienia są rozmaite części kanału pokarmowego 
czyli alimentarnego i gruczoły pozostające z nim 
w styczności. Kanał pokarmowy jest długą ru­
rą rozmaitej objętości; raz szerszą, drugi raz 
węższą, raz prostą, drugi raz zgiętą. Rozpoczy­
na się w ustach i gardle. W tylnej części pier­
si jest wązką prostą rurą i zowie się przełykiem 
(oesophagus—co znaczy z grecka: droga, którą 
przechodzi pożywienie). Ciągnie się dalej w brzu­
chu w postaci wielkiego worka zwanego żołąd­
kiem, a w postaci wnętrzności staje się długą, 
bardzo pokręconą kiszką.

143. Co się odbywa W ustach. Jeśli przyj­
mujemy do ust pożywienie płynne, to ono je 
opuszcza bardzo prędko i przechodzi przez gar­
dło i przełyk do żołądka. Jeśli pożywienie jest 
stałe lub na wpół stałe, to w ustach zęby je żują 
i miesza się ono z wydzielinami ust. W błonie 
śluzowej ust znajduje się mnóstwo maleńkich 
gruczołków, które wydają z siebie płyn wodny, 
mieszający się z pożywieniem. Oprócz tego,
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Fig. 36.

krochmalu na cu-

trzy pary wielkich gruczołów wydają wydzieli­
ny nazwane śliną. Największym z nich jest gru­
czoł ślinowy przyusz- 
ny (parotis), znajdu­
jący się na wysokości 
każdego ucha i pod 
niem. (Wyraz parotis 
znaczy: blizko ucha). 
Drugi leży tuż pod 
tylną częścią dolnej 
szczęki, a trzeci u 
spodu ust pod języ­
kiem. Ślina ma szcze­
gólną własność albo 
funkcyę przemienia­
nia krochmalu na cu­
kier, co bardzo uła­
twia trawienie, gdyż 
cukier łatwiej się 
rozpuszcza niż kro­
chmal, łatwiej prze­
chodzi przez błony i 
łatwiej na krew się 
zamienia. Skoro w 
ustach nastąpi przetrawienie 
kier, pokarm tej postaci połykamy, a przez 
przełyk dostaje się on do żołądka. Przełyk 
(oesophagus) otaczają pokłady mięśniowe, które 
się kurczą naokoło pokarmu, tym sposobem 
zmuszają go zejść na dół i nie dozwalają mu 
wrócić napowrót.
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144. Trawienie w żołądku. Żołądek jest 
wielkim workiem albo sakwą umieszczoną 
w wyższej części brzucha. W ścianach żołąd­
ka znajduje się mnóstwo gruczołków. Najwię­
ksza ich część wydziela płyn kwaśny, zwany so­
kiem gastrycznym albo żołądkowym. Skoro po­
karm dojdzie do żołądka, następuje czynne wy­
dzielanie się tego soku; wówczas pożywienie bar­
dziej się jeszcze dzieli na drobne cząsteczki 
i rozpuszcza. Rozpuszczanie następuje skutkiem 
działania soku żołądkowego, który się dostate­
cznie miesza z pokarmem, dzięki ruchowi ro­
baczkowemu żołądka. Ślina działa szczegól­
nie na pożywienie krochmalne. Sok żołąd­
kowy działa silniej i szybciej na materye azo­
towe albo białkowate, takie jak: mięso, jaj­
ka i t. d. Niektórzy przypuszczają, że ślina 
spływa i do żołądka i że działa na takie kro­
chmalne pożywienie, które nie uległo jej wpły­
wowi w ustach. Skoro pokarm ulegnie temu 
procesowi w żołądku, zmienia się na miękką 
szarawą miazgę, którą często nazywają miazgą 
pokarmową (chymus—od wyrazu greckiego zna­
czącego sok). Kiedy w żołądku odbywa się tra­
wienie pokarmu, dwie obrączki mięśniowe, je­
dna przy wejściu do żołądka, druga przy jego 
wyjściu, wyjść mu ztamtąd nie pozwalają. 
Obrączka, umieszczona przy wyjściu z żołądka, 
stanowi granicę, od której zaczynają się kisz­
ki i zowie się odźwiernikiem (pylorus), strze­
że on bramy żołądka prowadzącej do kiszek.
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14-5. Trawienie w cienkich kiszkach. Po 
odbyciu trawienia w żołądku, oddźwiernik roz­
szerza się i dozwala pokarmowi przejść do cien­
kich, jelit, stanowiących kiszkę kilkakrotnie za­
krzywioną, długą na 25 stóp. W ściankach 
cienkich j elit znaj duj ą się małe gruczołki, wy­
dzielaj ące płyn alkaliczny, płyn trzewiowy lub 
jelitowy (fluidum intestinale). Płyn trzewiowy 
utrzymuje w wilgoci miazgę pokarmową, i pra­
wdopodobnie przyczynia się do zmniejszenia ilo­
ści jej kwasu.

Za żołądkiem w jamie brzusznej znajduje się 
długi, cienki gruczoł, trzustka (pancreas). Wy­
dziela on płyn pankreatyczny, który wysącza 
się z przewodu do cienkiej kiszki w pobliżu żo­
łądka. Ten płyn działa silnie na tłuszcze i oleje 
znajdujące się w pokarmie. Jak ślina, posiada 
on własność zamieniania krochmalu na cukier 
i działa na pożywienie azotowe, chociaż nie z ta­
ką mocą jak sok żołądkowy.

Oprócz tego na pokarm przebywaj ący w cien­
kiej kiszce działa jeszcze inny płyn trawiący, 
jest-to płyn zielono-żółty, zwany żółcią i wydzie­
lany przez wątrobę, największy gruczoł w ciele, 
leżący w górnej części z prawej strony brzucha. 
Przewód albo kanał, idący od wątroby, łączy się 
z przewodem trzustki, tak, że w tern samem 
miejscu sok pankreatyczny i żółć wpływają do 
cienkich kiszek. Żółć, tak jak i sok pankrea­
tyczny, działa głównie na tłuszcze i oleje, a do 
pewnego stopnia i na materye krochmalne.

Fizyoloęla i Hygiena.
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Oleje z wodą nigdy się dobrze nie mieszają, 
lecz jeśli do nich się przyłączy niewielka ilość 
soku pankreatycznego i żółci, to powstanie je­
dnostajna mieszanina podobna do śmietanki. Ta­
ki sam skutek następuje od działania soku pan­
kreatycznego i żółci na pokarm w cienkiej 
kiszce.

146. Mlecz (chylus). Pokarm opuszczający 
żołądek w postaci miazgi pokarmowej (chymus), 
uległszy działaniu płynu jelitowego, t. j. płynu 
pankreatycznego i żółci, zamienia się na gęsty 
płyn mleczny, zwany mleczem (chylus). (Chylus 
pochodzi z greckiego i znaczy sok). Teraz po­
żywne części pokarmu są już przygotowane do 
przemiany na krew.

147. Absorbcya, chlonienie, wsysanie. Chło- 
nieniem zowie się proces, przy pomocy którego 
materye zamieniają się na krew. Absorbcyę 
wykonywają głównie dwa gatunki naczyń: na­
czynia chłonne albo lymfatyczne, oraz naczynia 
krwionośne.

148. Naczynia chłonne. Błonę wewnętrzną 
cienkich kiszek pokrywają małe wyrostki, na­
zwane kosmykami—villi (od łacińskiego wyrazu 
villus^ co znaczy pęczek włosów). W tych ko­
smykach znajduje się mnóstwo cienkich rure- 
czek, zwanych chłonnemi lub mlecznemi (lakte- 
alnemi, od wyrazu łacińskiego lac—mleko). Chło­
ną one z masy mlecznej, przechodzącej przez 
cienkie kiszki, to, co potrzebne do wzmocnienia 
krwi.
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149. Przewód pier­
siowy (ductus thora­
cicus). Po wyjściu z 
cienkich kiszek, na­
czynia chłonne prze­
chodzą przez liczne 
gruczoły, zmierzając 
do tylnej części brzu­
cha, poczem schodzą 
się w jednym wspól­
nym kanale, zwanym 
przewodem piersio­
wym, który stano­
wi rurę pokarmową 
krwi. Przewód pier­
siowy, grubości pió­
ra gęsiego, długi na 
18 cali, podnosi się 
w górę przez brzuch 
i piersi nawprost ko­
ści stosu kręgowego. 
Zowie się przewo­
dem piersiowym (duc­
tus thoracicus), albo­
wiem głównie biegnie 
w tylnej części pier­
si, zwanej thorax. Wy­
lewa on swoję za­
wartość do grubej ży­
ły trochę powyżej 
serca.

Fig. 37.
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150. Naczynia lymfatyczne. Przewody mle­
czne, czyli laktealne, są częścią systematu naczyń 
zwanych lymfatycznemi. Naczynia lymfatyczne 
są rurkami różniącemi się od arteryj, żył i na­
czyń włosowatych i zwyczajnie biegną w po­
bliżu żył. Nie biorą początku, jak naczynia 
krwionośne, w wielkiem naczyniu pompuj ącem 
(sercu), lecz powstają tu i owdzie po calem cie­
le, łączą się ze sobą i tworzą większe naczynia. 
Unoszą one bezbarwny płyn, zwany lymfą. Nie­
kiedy arterye i naczynia włosowate przypro­
wadzają do tkanek więcej pożywnego materya- 
łu, aniżeli tkanki mogą go na razie zużyć. Na­
czynia lymfatyczne zabierają tę przewyźkę dro­
gocennych materyałów, a tym sposobem zabez­
pieczają je od tego, iżby nie czyniły szkody, al­
bo żeby nie zmarniały. Ostatecznie zaś łączą 
się z naczyniami mlecznemi i wchodzą do duktu 
piersiowego.

Wzdłuż naczyń lymfatycznych znajdują się 
okrągławe płaskie ciałka, zwane gruczołami 
lymfatycznemi. W razie zaziębienia, gruczoły 
lymfatyczne niekiedy po wierzchu nabrzmiewa­
ją i twardnieją.

151. Chłonienie, dokonywane wprost przez 
krew. W wielu miejscach ciała substancye 
płynne wchodzą w krew bez pośrednictwa na­
czyń mlecznych i lymfatycznych. Cukier np. 
z powodu szybkiego i zupełnego swego rozpu­
szczenia, może przejść do naczyń krwistych 
przez kanał pokarmowy. Również woda, która
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stanowi bardzo ważną część naszego pożywienia, 
może niemal wszędzie odrazu przejść do krwi, 
a małe naczynia krwionośne o cienkich ścian­
kach, znajdujące się w kosmykach, przyjmują 
trochę mleczu (chylus).

152. Gruba kiszka. Ostatnią częścią kana­
łu pokarmowego jest gruba kiszka. Ma ona 
grubości około półtrzecia cala, a długa jest na 
pięć stóp. Niektóre rzeczy przyjmowane przez 
kanał pokarmowy w postaci pokarmów i napo­
jów, wcale nie zostają spotrzebowane, nie mogą 
być, albo nie są strawione, przeto ostatecznie nie 
mogą zamienić się na krew; one to dostają się do 
grubej kiszki. Pewną jest rzeczą, że i gruba 
kiszka chłonie wodę i że w niej może się odby­
wać trawienie, lecz po większej części jest ona 
tylko kanałem, zbiornikiem chwilowo przyjmu­
jącym niestrawione pokarmy, które ostatecznie 
wyrzuca.

Streózczenie.
Narząd trawienia składa się z rozmaitych części ka­

nału pokarmowego i gruczołów pozostających z nim 
w związku.

Kóżnemi częściami kanału pokarmowego są: usta 
i gardło, przełyk (oesophagus), żołądek i kiszki.

Pożywienie płynne szybko przechodzi przez usta,
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gardło i przełyk do żołądka. Co zaś do pożywienia, 
stałego lub nawpół stałego, to najprzód muszą je po­
gryźć zęby, potem musi się ono połączyć z wydzielinami 
ust.

Wydzielinami ust są: płyn wodny wydzielany przez 
gruczoły ust i płyn zwany śliną, wydzielaną przez trzy 
pary wielkich gruczołów.

Ślina przemienia krochmal na cukier, a ponieważ 
cukier łatwiej się rozpuszcza niż krochmal, to daleka 
szybciej dostanie się do krwi, aniżeli krochmal.

Po przetrawieniu w ustach, pokarm zostaje połknię­
ty i przechodzi przez przełyk t. j. oesophagus do żo­
łądka.

W ścianach żołądka znajduje się bardzo wiele gru­
czołów, z których największa część wydziela płyn kwa­
śny, zwany sokiem żołądkowym.

Sok żołądkowy działa przeważnie na materye azo­
towa albo białkowate, jak: mięso, jajka i t. d.

Pokarm pozostający w żołądku dla przetrawienia^ 
powstrzymują od wyjścia z niego dwie mięśniowe obrą­
czki, jedna przy wejściu, druga przy wyjściu z żołądka; 
ostatnia zowie się oddźwiernikiem (pylorus).

Z żołądka przechodzi pokarm do cienkiej kiszki, 
w ścianach której znajdują się małe gruczoły, wydziela­
jące płyn alkaliczny (płyn kiszkowy), który utrzymuje 
w wilgoci miazgę pokarmową i prawdopodobnie zmniej­
sza nadmiar jej kwasu.

Gruczoł żołądkowy—trzustka (pancreas) wydziela 
sok pankreatyczny, który wlewa się do cienkiej kiszki 
w blizkości żołądka.

Sok pankreatyczny silnie działa na tłuszcze i ole-
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je znajdujące się w pokarmach—i w pewnym stopniu 
na krochmal i pokarmy azotowe.

Wątroba wydziela zielonawo-żółtawy płyn, zwany 
żółcią, który spływa do cienkiej kiszki w tern samem 
miejscu co i sok pankreatyczny.

Żółć również działa szczególniej na tłuszcze i oleje, 
lecz oprócz tego znacznie wpływa na trawienie pokar­
mów" krochmalowych.

Pokarm wychodząc z żołądka w postaci miazgi po­
karmowej (chymusu), uległszy działaniu płynu kiszko­
wego, soku pankreatycznego i żółci, zamienia się na gę­
sty mleczny płyn, zwany mleczem (chylus).

Absorbcya, chłonienie, wsiąkanie, jest procesem, 
przy pomocy którego pokarmy zamieniają się na krew, 
odbywa się za pośrednictwem naczyń mlecznych, chłon­
nych czyli lymfatycznych, lub też przez same naczynia 
krwionośne. Błonę wykładającą wnętrze cienkiej kiszki 
pokrywają maleńkie kosmyki (wyrostki), w których się 
kończą drobniutkie rurki zwane mlecznemi.

Naczynia mleczne chłoną w siebie z mlecza poży­
wne części dla krwi.

Przeszedłszy przez bardzo wiele gruczołów, naczy­
nia mleczne schodzą się w przewodzie piersiowym, to 
jest kanale wzbogacającym krew nowym pokarmem.

Przewód piersiowy idzie do góry i wylewa swrą za­
wartość w grubą żyłę, trochę powyżej serca.

Naczynia mleczne są częścią systematu naczyń zwa­
nych lymfatycznemi, które zwyczajnie biegną w pobliżu 
żył i unoszą bezbarwny płyn zwany lymfą.

Niekiedy tętnice i naczynia włosowate dostarczają 
tkankom zbytniej ilości pożywnego materyału, którego
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na razie tkanki zużyć nie zdołają. Naczynia lymfaty- 
czne zabierają tę drogocenną przewyźkę.

Wreszcie naczynia lymfatyczne łączą się z mleczne- 
mi i wypróżniają się w przewodzie piersiowym. Wzdłuż 
naczyń lymfatycznych znajdują się małe, okrągławe, 
spłaszczone wyniosłości, zwane gruczołami lymfaty- 
cznemi.

Krew, za pośrednictwem naczyń krwionośnych o cie­
niutkich ściankach, wprost chłonie w siebie niektóre po­
karmy, jak: cukier i wodę.

Prawdopodobnem jest, że i gruba kiszka również 
absorbuje wodę i że w niej może się także odbywać nie­
jakie trawienie; lecz po większej części służy ona tylko 
za kanał i chwilowy zbiornik dla materyj niestrawio- 
nych, które ostatecznie wyrzuca.

Pytania do powtórzenia.
Jakie są narządy trawienia?
Co zowiemy kanałem pokarmowym?
Gdzie się rozpoczyna?
Co to jest przełyk (oesophagus)?
Jakie części kanału pokarmowego znajdują się w brzu­

chu?
Co się dzieje z pokarmem płynnym przyjmowanym do 

ust?
Co się dzieje w ustach z pokarmami stałemi albo nawpół 

stałemi?
Jakie gruczoły znajdują się w błonie śluzowej ust?
Ile znajduje się w ustach wielkich gruczołów wydziela- 

jącyeli?
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Jak się nazywają ich wydzieliny?
Jak się nazywa największy z tych gruczołów?
Gdzie leży?
Gdzie leżą dwa inne gruczoły?
Jaką szczególną własność posiada ślina?
Pod jakim względem zamiana krochmalu na cukier jest 

ważnym procesem w trawieniu?
Co się dzieje z pokarmem po pierwszem jego przetra­

wieniu w ustach?
W jaki sposób przełyk (oesophagus) zmusza pokarm do 

przejścia na dół?
Co to jest żołądek? Gdzie leży?
Co się znajduje w ścianach żołądka?
Co wydzielają gruczoły żołądka?
Co się dzieje, skoro pokarm dojdzie do żołądka?
Co przyczynia się do miażdżenia i rozpuszczania poży­

wienia w żołądku?
Na jakie pożywienie najszybciej i najsilniej działa kwas 

żołądkowy?
Co się dzieje z pokarmem po przetrawieniu w żołądku? 
Co nie dozwala pokarmowi wyjść z żołądka przed jego 

strawieniem?
Jak się nazywa obrączka przy wyjściu z żołądka?
Jakie gruczoły znajdują się w ścianach cienkiej kiszki? 
Jaka jest własność płynu kiszkowego?
Jaki długi cienki gruczoł leży za żołądkiem? 
Co wydziela trzustka (pancreas)?
Dokąd spływa sok pankreatyczny?
Na co najsilniej działa sok pankreatyczny?
Czy sok pankreatyczny działa na krochmal i pokarmy 

azotowe?
Co to jest żółć?
Jaki narząd wydziela żółć?
W jaką część kanału pokarmowego spływa żółć?
Na jakie pokarmy szczególniej żółć działa?
Daj przykład działania płynu pankreatycznego na tłusz­

cze i oleje.



170 F1ZYOLOGIA I HYGIENA.

Co to jest mlecz (chylus)?
Zkąd pochodzi wyraz chylus?
Co to jest absorbcya, chłonienie, wsiąkanie?
Jakie dwa rodzaje naczyń głównie ją odbywają?
Co pokrywa błonę wyściełającą cienką kiszkę?
Co to są naczynia mleczne? Jakie są ich czynności?
Co nazywamy przewodem piersiowym?
Do jakiego systematu naczyń należą naczynia mleczne? 
Jak po większej części biegną? Co unoszą?
Jaką funkcyę spełniają naczynia lymfatyczne?
Gdzie się schodzą naczynia lymfatyczne?
Co znajdujemy wzdłuż naczyń lymfatycznych?
Wymień kilka materyj absorbowanych wprost przez, 

krew?
Jakie są czynności grubej kiszki?



Rozdział XIV.

ODDYCHANIE.
153. Powietrze, którem oddychamy. Powie­

trze składa się głównie z dwóch pierwiastków: 
tlenu i azotu, t. j. tych samych pierwiastków, 
które przeważnie znajdują się w naszem poży­
wieniu. Tlen jest wielkim utrzymywaczem ży­
cia. Zwierzę pozbawione tlenu wkrótceby żyć 
przestało. Kiedy pali się świeca, to materye jej 
łączą się z tlenem powietrza i tak powstaje ich 
gorzenie. Jeśli postawimy zapaloną świecę pod 
dzbankiem zawierającym powietrze, to będzie 
się paliła przez czas niejaki, ale wkrótce, skoro 
zużyje cały tlen i pozostanie tylko azot — zaga­
śnie. Azot potrzebny jest nam do życia, lecz 
nie w ten sam sposób jak tlen. W powietrzu 
służy do rozcieńczenia albo osłabienia tlenu. 
Czysty tlen byłby zbyt silnym dla nas gazem. 
Świeca w czystym tlenie pali się bardzo jasno, 
lecz wkrótce się wypala, tak też i życie wkrótce­
by się wypaliło, gdybyśmy oddychali czystym 
tlenem.



172 FIZJOLOGIA I HJGIENA.

154. Krew potrzebuje tlenu. Krew potrze­
buje tlenu i otrzymuje go w największej ilości 
z powietrza, którem oddychamy. Krew płyną­
ca w tętnicach jest zwyczajnie jasno-czerwone- 
go koloru, ale arterye płucne, które prowadzą 
krew od prawej strony serca do płuc, posiadają 
krew purpurową, t. j. ciemno-czerwoną. Jasną 
swą czerwoność zawdzięcza krew obecności tle­
nu. Jeśli powstrzymamy w źywem zwierzęciu 
przypływ powietrza do płuc, ściskając np. kanał 
oddechowy — to krew arteryalna utraci swą 
czerwoność i stanie się tak ciemną, jak krew 
płynąca w żyłach (wenach). Tlen łączy się 
w niewiadomy sposób z czerwonemi ciałeczkami 
krwi; można go nawet rzeczywiście wypompo­
wać ze krwi arteryalnej.

155. Główne narządy oddychania. Głównym 
narządem oddychania jest tchawica (trachea), 
która obejmuje w sobie krtań (larynx) i płuca. 
Również powietrze przechodzi nosem, ustami 
i gardłem, a przepona (diaphragma) i niektóre 
mięśnie piersi dopomagają czynności oddy­
chania.

156. Jakie ma znaczenie nos podczas oddy­
chania. Nos bezwarunkowo ma wielkie znacze­
nie podczas oddychania. Najprzód nozdrza 
wciągają powietrze zewnętrzne. Wewnątrz no­
sa znajdują się cieniutkie kościane deseczki, spo­
jone ze sobą i pokryte błoną śluzową, mieszczą­
cą w sobie wiele naczyń krwionośnych. Są to 
rzeczywiście płyty ocieplające powietrze, jak
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płyty ogrzanego pieca; powietrze przed wej­
ściem do płuc, przechodząc przez nie, ogrzewa 
się. Nie należy wciągać powietrza ustami, po­
nieważ nie znajdują się w nich te ogrzewające

płyty. Bardzo często zaziębiamy się jedynie 
z tego powodu, że wciągamy powietrze ustami 
do płuc.
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157. Tchawica. Z przodu szyi znajduje się 
tchawica (trachea), stanowiąca długą rurę albo 
kanał, którym powietrze dostaje się do płuc. 
Jest ona twarda i mocna, a składa się z pewnej 
ilości obrączek chrząstkowatych, położonych je­
dna na drugiej; za nią znajduje się kanał pokar­
mowy, albo przełyk (oesophagus). Przesuwając 
palce z przodu szyi z góry na dół, możemy przez 
skórę namacaó twardą tchawicę.

158. Krtań (larynx). Tchawica w górnej 
swej części rozszerza się i tworzy rodzaj skrzy­
neczki otwierającej się w gardle. Skrzyneczka 
ta zowie się krtanią (larynx, wyraz ten pochodzi 
z greckiego i znaczy: wołać, krzyczeć radośnie). 
Twarda nabrzmiałość, którą możemy widzieć 
i namacaó szczególniej u ludzi chudych, niekie­
dy nazywana jabłkiem Adama, jest wypukłą, 
zewnętrzną częścią krtani. Skrzyneczka ta dzi­
wnie j est zbudowana z błony śluzowej, naczyń 
krwionośnych, nerwów, mięśni, ścięgn i chrzą­
stek. Naczynia zaopatrują ją w krew, nerwy 
służą do regulowania jej czynności, a mięśnie 
i ścięgna—do ruchu i zgodności w ruchach. 
Przeróżne chrząstki nadają krtani szczególną 
postać i czynią z niej doskonałą skrzynkę gło­
sową.

159. Struny głosowe. Głos powstaje w krta­
ni przy pomocy tak nazwanych strun głosowych. 
Te struny nie są to przecież swobodne sznurki, 
jak zwyczajne struny, lecz elastyczne pasy albo
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fałdy, przytwierdzone do ścian krtani i zaopa­
trzone ostremi, wystającemi brzegami. Pomię­
dzy niemi znajduje się wazka szpara głosowa, 
głośnia (glottis, z greckiego, co znaczy: górna 
część fletu). W zwyczaj nem oddychaniu prąd 
powietrza przechodząc przez tę szparę głosową, 
nie sprawia żadnego dźwięku, lecz kiedy powie­
trze wydostaje się z płuc z wydawaniem głosu, 
struny głosowe naprężają się i w nich powstaje 
drganie. Skutkiem ich drgania następuje dźwięk 
głosu, zupełnie w podobny sposób, jak głos po­
wstaje w naprężonych strunach skrzypców, kie­
dy smyczek wprowadzi je w drganie. Aby głos 
zamienił się na mow’ę, potrzeba do tego jeszcze 
czegoś więcej, to jest współdziałania gardła, po­
dniebienia, języka, zębów i warg.

160. Nakrywka krtani. U szczytu krtani 
znajduje się mała, chrząstkowata nakrywka, le­
żąca tuż za językiem, w niższej, przedniej części 
gardła. Kiedy j est opuszczona, przykrywa szpa­
rę głosową (glottis), leżącą pomiędzy głosowemi 
strunami. Zowie się nagłośnią, nakrywką krta­
niową (epiglottis—od epi, co znaczy: /?«). Kiedy 
oddychamy, nagłośnia się podnosi, lecz kiedy po­
łykamy, zamyka się i w ten sposób powstrzymu­
je pokarm lub napój od wejścia do krtani i tcha­
wicy. Czasem zaś, szczególniej kiedy jednocze­
śnie mówimy lub śmiejemy się połykając, nagło­
śnia niedostatecznie szybko się zamyka, a po­
karm wchodzi do niewłaściwego kanału, pobu­
dzając nas do krztuszenia się i kaszlu. Takie
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błędne połknięcie nieraz stało się przyczyną, 
utraty życia niejednego człowieka.

161. Rury oskrzelowe (bronchialne) i pęche­
rzyki powietrzne. Od dolnego końca tchawicy 
rozgałęziają się rury po obu jej stronach; 
z większych rurek wychodzą mniejsze, a z tych 
znów nowe, jeszcze cieńsze. Są to rury oskrze­
lowe, albo oskrzele. Mówiliśmy już o tchawicy 

(trachea), wszakże 
po grecku bron­
chus znaczy tcha­
wica — i to jest 
dawne wyrażenie, 
którego dziś już 
nie używamy do 
oznaczenia tchawi­
cy (trachei). Oskrze­
le można uważać 
za mniejsze tchawi­
ce, odnóża wielkiej 
tchawicy. Ostate­

Fig. 39.

czne rozgałęzienia.oskrzeli kończą się maleńkie- 
mi rurkami, które wewnątrz są zupełnie puste, 
tak jak i większe oskrzele, oraz tchawica. W po­
bliżu najcieńszych rurek oskrzelowych znajdu­
ją się małe, okrągłe pęcherzyki, zwane pęche­
rzykami powietrznemi. Płuca przeważnie skła­
dają się z milionów takich pęcherzyków i deli­
katnych niteczek oskrzelowych.

162. Wdychanie i wydychanie. Powietrze 
wciągnięte nosem, ustami, lub obu temi narzą-
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darni, wchodzi do krtani i tchawicy, potem do 
oskrzeli i pęcherzyków powietrznych. Wciąga­
nie powietrza do płuc zowie się inspiracyą (wdy­
chaniem). Kiedy powietrze zostanie wciągnięte, 
pęcherzyki powietrzne napowrót je wypychają 
zapomocą oskrzeli, tchawicy, krtani, gardła, ust 
lub nosa, co się zowie wydychaniem (expiracyą). 
Wdychanie i wydychanie razem wzięte zowie 
się oddychaniem (respiracyą). W dojrzałym, 
zdrowym człowieku, wdychanie i wydychanie, 
to jest oddychanie, odbywa się 17 do 18-tu razy 
na minutę.

163. Płuca i piersi. Płuca znajdują się w ja­
mie zwanej piersią (thorax), którą można uwa­
żać za pokój, wypełniony powietrzem. Przepo­
na stanowi ich dolną granicę. Na przodzie 
piersi znajduje się kość mostkowa (sternum), 
z tyłu kręgosłup; od kręgosłupa do mostku, idą 
z obu stron łukowato wygięte żebra. Są one 
silnie przymocowane do kości mostkowej zapo­
mocą chrząstek, ale ze stosem kręgowym łączy 
się każde żebro zapomocą ścięgna dozwalające­
go na nieznaczny ruch. Pomiędzy żebrami znaj - 
dują się mięśnie; kiedy mięśnie się kurczą, ścią­
gają żebra i zmuszają mostek do podnoszenia 
się—i dlatego podczas wdychania płuca mają 
więcej swobodnego miejsca.

164. Przepona (diaphragma). Pomiędzy pier­
siami a brzuchem znajduje się mocna mięśniowa 
przegroda, nazwana przeponą, na której płuca 
się opierają. Kiedy płuca są próżne albo bliz-
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kie wypróżnienia—to znaczy po wydychaniu, 
przepona podnosi się łukowato do góry w ślad 
za płucami, o tyle, o ile one się kurczą. Kiedy 
wciągamy powietrze do płuc, to wypełniają się 
wszędzie pęcherzyki powietrzne,—teraz potrzeba 
płucom większej przestrzeni,—przepona opuszcza 
się na dół przed nadętemi powietrznemi pęche­
rzykami. Również na dół zstępują narządy, 
znajdujące się pod przeponą, jak: wątroba, żołą­
dek, śledziona, kiszki i nerki. Ponieważ prze­
pona (diaphragma) jest mięśniem, to podczas 
wdychania kurczą się jej włókna i zmuszają do 
spłaszczenia i usunięcia na dół. Kiedy następnie 
wydychamy powietrze, to włókna się przedłuża­
ją i pozostają w spoczynku, a przepona wraz 
z płucami, do niej przylegającemi, podnosi się 
w górę.

165. Powietrze niezmienne i przypływowe. 
Płuca nigdy zupełnie się nie wypróżniają po ka- 
żdem wydychaniu i nigdy zupełnie nie napełniają 
po każdem wdychaniu. Zawsze w komórecz- 
kach powietrznych płuc pozostaje pewna ilość 
powietrza, które nazywamy powietrzem nie- 
zmiennem. Powietrze przypływowa, to jest 
świeże, wdychane przez tchawicę i oskrzele, łą­
czy się z powietrzem niezmiennem pęcherzyków 
powietrznych, oczyszcza je, poczem następuje 
wydychanie czyli ekspiracya, podczas której wy­
dychamy pewną część nieczystego niezmiennego 
powietrza, pomieszanego z powietrzem przypły- 
wowem.
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166. W jaki sposób tlen powietrza dostaje 
się do krwi. Naokoło miliona pęcherzyków 
powietrznych w płucach znajduje się siatka, 
składająca się z tysiąca naczyń włosowatych 
krwistych. Ciemna, żylna krew, zebrana ze 
wszystkich części ciała, pompowana przez ser­
ce, pędzi przez arterye płucne do tych małych 
naczyń. Tę purpurową krew obciąża szkodliwy 
kwas węglany, który przesiąknąwszy przez bar­
dzo cieniutkie ścianki naczyń krwionośnych 
i pęcherzyków powietrznych, miesza się z po­
wietrzem i wydala się z ciała przy wydychaniu. 
Jednocześnie tlen z powietrza, które wdychaniem 
zostało wciągnięte do płuc, przesiąka przez ścia- 
neczki pęcherzyków i ścianeczki naczyń włoso­
watych do krwi, a tak krew otrzymuje tlen 
i traci kwas węglany; powietrze zaś zyskuje, 
kwas węglany, a traci tlen.

167. Utlenienie. W świecach, lampach i wo- 
góle we wszystkich palnych materyałach znaj­
dują się pierwiastki zwane węglem i wodorem. 
Tlen, przebywający w powietrzu, łączy się z wę­
glem lub wodorem ciała płonącego, a ten proces 
nazywamy utlenieniem. Kiedy ciała się palą, 
wywiązuje się ciepło; lampa, albo nawet świeca, 
paląc się, wydaje dosyć znaczną ilość ciepła. 
Przy utlenianiu zawsze wydziela się ciepło, a ta­
kie utlenianie ustawicznie odbywa się w ciele. 
W pokarmie, który spożywamy, są te same pier­
wiastki, jakie znajdują się w materyałach palo­
nych w piecu lub na kominie, albo w świecy lub
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oliwie lampy. Oddychamy tlenem powietrza, 
który następnie dostaje się do krwi i łączy się 
z pierwiastkami pokarmu, które ze swej strony 
również zamieniły się na krew. We krwi nastę­
puje utlenianie się pokarmu. W ten sposób wy­
dziela się ciepło zwierzęce i utrzymuje się życie. 
Oddychanie jest jednym z głównych środków 
utrzymania w cieple ciała. Fizyologia bardzo 
wiele mówi o tym sposobie utleniania. Tlen, 
wciągany przez płuca, przechodzi do krwi, któ­
ra go wszędzie rozprowadza; łączy się on we 
krwi i tkankach z pierwiastkami pokarmu. 
Utlenienie następuje, kiedy się ruszamy, jesteśmy 
wzruszeni, myślimy, albo wykonywamy jakąkol­
wiek inną czynność.

Streszczenie.

Powietrze, którem oddychamy, składa się głównie 
z tlenu i azotu,—pierwiastków, z których składają się 
także i nasze pokarmy.

Tlen jest głównym utrzymywaczem życia; azot dzia­
ła o tyle, o ile rozcieńcza albo osłabia działanie tlenu. 
Czysty tlen jest zbyt silny, a życie prędkoby się wypa­
liło, gdybyśmy oddychali czystym tlenem.

Krew potrzebuje tlenu, którego największą część 
otrzymuje z powietrza.

Jasny czerwony kolor krwi arteryalnej zależy od 
tlenu, jaki się w niej znajduje.
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Tlen łączy się w niewiadomy sposób z czerwonemi 
ciałeczkami krwi.

Głównym narządem oddychania jest tchawica (tra­
chea), wraz z krtanią i płucami.

Wewnątrz nosa znajdują się cieniutkie kościste de­
seczki, złączone ze sobą i pokryte błoną śluzową, miesz­
czącą w sobie wiele naczyń krwistych. Stanowią one 
miejsca ogrzewające. Powietrze, przechodząc przez nie, 
ogrzewa się zanim przejdzie do płuc.

Częstokroć zaziębiamy się, wciągając podczas zimnej 
pory roku powietrze przez usta.

W przedniej części szyi bierze początek tchawica 
(trachea); jest-to rura dosyć gruba, mocna i twarda, 
składająca się z obrączek chrząstkowatych, lezących je­
dna na drugiej,—przez nią powietrze dostaje się do 
płuc.

Tchawica w górnej swej części rozszerza się, two­
rząc krtań (larynx).

Krtań składa się z kilku chrząsteczek ze so­
bą spojonych, czyniących ją doskonałą skrzyneczką gło­
sową.

Głos powstaje w krtani przy pomocy strun głoso­
wych, to jest elastycznych fałdów albo pasów, przymoco­
wanych do ścian krtani, o ostrych, swobodnych brze­
gach, pomiędzy któremi znajduje się wązka szpara gło­
sowa (glottis).

Kiedy wypychamy powietrze z płuc przy wydawaniu 
głosu, wyprężają się struny głosowe i wprowadzają 
w drganie (wibracyę).

Mowa jest głosem zamienionym na dźwięki, nabiera-



182 FIZYOLOGrlA 1 HYGIENA.

jące pewnego znaczenia przy współdziałaniu gardła, 
podniebienia, języka, zębówr i warg.

U szczytu krtani znajduje się mała nakrywka 
chrząstkowa, zwana nagłośnią, nakrywką krtaniową 
(epiglottis).

Kiedy oddychamy, nagłośnia się podnosi, a kiedy 
połykamy—zamyka się, tym sposobem pożywienie i na­
pój nie mogą dostać się do krtani i tchawicy.

U dolnego końca tchawicy rozgałęziają się oskrzele 
albo rury oskrzelowe.

Ostateczne rozgałęzienia oskrzeli są bardzo drobne, 
a wszystkie są wewnątrz puste.

Na końcach tych najcieńszych rurek oskrzelowych 
znajdują się małe okrągłe pęcherzyki, zwane pęcherzy­
kami powietrznemi.

Płuca przeważnie składają się z niezliczonej ilości 
pęcherzyków powietrznych i rurek oskrzelowych.

Wciąganie powietrza do płuc zowie się wdychaniem 
(inspiratio), a wypychanie—wydychaniem (expiratio); 
■wdychanie i wydychanie razem wzięte zowie się oddy­
chaniem (respiratio).

Człowiek dorosły, zdrowy, oddycha 17 do 18 razy 
na minutę.

Płuca mieszczą się w jamie zwanej piersią (thorax}, 
która jest zbiornikiem wdychanego powietrza. Dolną 
jej granicę stanowi przepona (diaphragma).

Z przodu piersi znajduje się kość mostkowa, z tyłu 
kość stosu kręgowego. Od kości stosu kręgowego do 
mostku biegną łukowate żebra.

Pomiędzy żebrami znajdują się mięśnie, które kiedy 
się kurczą, ściągają żebra, a ten ruch powoduje wystą-
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pienie naprzód kości piersiowej. W ten sposób, pod­
czas wdychania powiększa się przestrzeń, w której płu­
ca są czynnemi.

Pomiędzy piersiami a brzuchem leży przepona, na 
której spoczywają płuca.

Kiedy płuca się wypróżniają, to przepona podnosi 
się do góry,—kiedy zaś powietrze wciągamy do płuc, 
przepona opada na dół wskutek nadęcia pęcherzyków 
powietrznych.

Pewna ilość powietrza, zwana powietrzem niezmien- 
nem, zawsze pozostaje w pęcherzykach powietrznych 
płuc.

Świeże powietrze, albo powietrze przypływowe—jak 
je nazywamy—wciągane przez tchawicę i oskrzele, mie­
sza się z powietrzem niezmiennem i czyni je czyściej- 
szem.

Podczas wydychania, pewna część powietrza nie­
zmiennego miesza się z powietrzem przypływowem — 
i wspólnie zostaje wydalona.

Ciemna krew (żylna) zebrana ze wszystkich części 
ciała, wlewająca się do serca, płynie przez arterye płu­
cne, do niezliczonych naczyń włosowatych, otaczających 
komóreczki powietrzne płuc.

Ta krew purpurowa obciążona jest gazem kwasu 
węglanego, który przesiąknąwszy przez nadzwyczaj 
cienkie ścianki naczyń krwionośnych oraz pęcherzyków 
powietrznych, łączy się z powietrzem i zostaje wydalo­
ny przy wydychaniu. Jednocześnie tlen powietrza prze­
siąka przez ścianeczki naczyń włosowatych, oraz pęche­
rzyków i dostaje się do krwi.
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Krew łączy się z tlenem, a traci kwas węglany—po­
wietrze zaś zyskuje kwas węglany, a traci tlen.

Tlen, znajdujący się w powietrzu, łączy się z węglem 
i wodorem palących się ciał. Ten proces zowie się utle­
nieniem. Skutkiem utlenienia następuje wydzielanie 
się ciepła.

W ciele naszem ustawicznie odbywa się podobne 
utlenianie.

W pokarmach, jakie spożywamy, znajdują się te sa­
me pierwiastki, jak i w materyałach palnych w piecu 
lub na kominie, w świecy lub też oliwie lampy.

Tlen powietrza, dostawszy się do krwi, łączy się 
z pierwiastkami pokarmów, które również dostały się 
do krwi.

Pokarm utlenia się, — w ten sposób wywiązuje się 
ciepło zwierzęce, które utrzymuje życie.

Oddychanie jest jednym z najgłówniejszych środków 
utrzymania ciepła cielesnego.

Pizyologia bardzo wiele mówi o utlenieniu.
Utlenienie odbywa się, kiedy się poruszamy, jeste­

śmy wzruszeni, myślimy, chcemy lub wykonywamy ja­
kąkolwiek inną czynność.

Pytania do powtórzenia.
Z czego składa się powietrze?
Jaki składnik powietrza głównie utrzymuje życie? 
Co utrzymuje palenie świecy?
Dlaczego gaśnie świeca zapalona, nakryta dzbankiem?
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Jak działa azot?
Zkąd krew otrzymuje tlen sobie potrzebny?
Jaką barwę posiada krew arteryalna?
Jaka tętnica mieści w sobie krew ciemną purpurową?
Czemu zawdzięcza krew arteryalna swój jasny czerwo­

ny kolor?
W jaki sposób krew arteryalna może się zamienić na 

ciemną?
Z czem się łączy tlen we krwi?
Jakie są główne narządy oddychania?
Jaką rolę odgrywa nos przy oddychaniu?
Jakie przyrządy ogrzewające znajdują się wewnątrz 

nosa?
Dlaczego nie należy wciągać powietrza ustami?
W jaki sposób częstokroć się zaziębiamy?
Gdzie i jak leży tchawica (trachea) i z czego się składa?
Co to jest krtań? Opisz jej budowę.
W jaki sposób powstaje głos w krtani?
Co to są struny głosowe?
Co się dzieje ze strunami głosowemi podczas wydawania 

głosu?
Co się mieści u szczytu krtani?
Jak się zowie nakrywka krtani i dlaczego?
Jakie położenie przyjmuje nagłośnia podczas oddycha­

nia, a jakie podczas jedzenia?
Jakie wypadki nieraz następują, kiedy połykając, rozma­

wiamy lub śmiejemy się?
Co to są rury oskrzelowe?
Co znaczy wyraz bronchus?
Co się znajduje przy najdrobniejszych rurkach oskrze­

lowych?
Z czego składają się płuca?
Jaki proces zowie się wdychaniem (inspiracyą)?
Co to jest wydychanie (expiracya)?
Jak się zowie cały proces wdychania i wydychania? 
Ile razy na minutę oddycha zdrowy, dorosły człowiek? 
Opisz klatkę piersiową (thorax).
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Jakie jest działanie mięśni umieszczonych pomiędzy że­
brami?

Co to jest przepona (diaphragma)?
Jakie położenie przyjmują płuca względem przepony za­

raz po wydychaniu (expiracyi)?
Co się dzieje z przeponą, kiedy powietrze wciągamy do 

płuc i kiedy napełniają się pęcherzyki powietrzne?
Czy po każdem wydychaniu płuca pozbawiają się w zu­

pełności powietrza?
Czy płuca zupełnie się wypełniają po każdem wdycha­

niu (inspiracyi)?
Jak nazywamy powietrze, pozostające w pęcherzykach 

powietrznych?
Jak nazywamy powietrze, wciągane przy każdem wdy­

chaniu?
Jaka siatka otacza pęcherzyki powietrzne płuc?
Opisz sposób, w jaki krew żylna dostaje się do naczyń 

włosowatych płuc.
Czem jest obciążona purpurowa krew żylna?
Co się dzieje z kwasem węglanym?
Kiedy kwas węglany opuszcza płuca? w jaki sposób je­

dnocześnie dostaje się do nich tlen?
Co zyskuje krew? Co traci? Co zyskuje powietrze? Co 

traci?
Jakie pierwiastki znajdują się w palnych materyałach? 
Co to jest utlenienie?
Co się wydziela, kiedy ciała się palą?
Jakie jest główne następstwo utlenienia?
Co się ustawicznie odbywa w ciele?
Jakie pierwiastki znajdują się w pokarmach przez nas 

używanych?
Jak powstaje ciepło zwierzęce?
Co głównie służy do utrzymania ciała w cieple?
O czem wiele mówi fizyologia?

——-



Rozdział XV.

POWIETRZE I ZDROWIE.
168. Czyste powietrze i jego wpływ na zdro­

wie. Czyste powietrze jest najważniejszym wa­
runkiem zdrowia; krew wymaga go w znacznej 
ilości, bo potrzeba jej dostatecznego zapasu tle­
nu. W poprzednim rozdziale dowiedzieliśmy się, 
że płuca podczas wydychania nie są nigdy w zu­
pełności pozbawione powietrza, oraz, że nigdy 
nie są w zupełności napełnione podczas wdycha­
nia, lecz że zawsze pozostaje się w nich pewna 
ilość niezmiennego powietrza. To niezmienne 
powietrze musi być ustawicznie zastępowane in­
nem świeżem, przypływowem, aby utrzymało się 
w czystości. Ilość powietrza niezmiennego obli­
czono na 250 cali kubicznych, a powietrza przy­
pływowego, wchodzącego za każdem wdycha­
niem na 26 cali kubicznych. Ztąd to powietrze 
przypływowe ustawicznie odnawia i oczyszcza 
powietrze niezmienne. Choroba i inne szkodli­
we następstwa powstają z niedostatecznego zaso­
bu czystego powietrza i wprowadzenia do płuc 
powietrza nieczystego.
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169. W jaki sposób w naturze utrzymuje się 
powietrze W czystości? Pewne procesy utrzy­
mują powietrze w naturze w czystości: przemy­
wa je deszcz i rosa, słońce ogrzewa je i suszy. 
Zasób zaś jego tlenu i kwasu węglanego prze­
ważnie reguluje świat roślinny: ogrody, pola 
i lasy. Rośliny wydają tlen i chłoną kwas wę­
glany; przeciwnie zwierzęta wydają kwas węgla­
ny i chłoną tlen—a w ten sposób utrzymuje się 
właściwa równowaga.

Wszystkie gazy posiadają dążność do rozpra­
szania się we wszystkich kierunkach, tak, że ani 
tlen, ani kwas węglany, ani azot- nie mogą się 
skupić w jednem miejscu. Ta własność rozpra­
szania przyczynia się do utrzymania w czy­
stości powietrza. Wiatry powiększają jeszcze 
tę własność rozpraszania się, rozpierzchania.

170. W jaki sposób powietrze może się stać 
niezdrowem. W rozmaity sposób może powietrze 
się zanieczyścić i stać niezdrowem. Najprzód, 
może w pewnej przestrzeni znajdować się zbyt 
mało powietrza; powtóre, niektóre części składo­
we powietrza mogą być w zbyt małej lub zbyt 
wielkiej ilości. Mówiliśmy, że powietrze składa 
się głównie z tlenu i azotu, lecz oprócz tego 
czyste powietrze zawiera w sobie także pewną 
część kwasu węglanego i zmienną ilość pary 
wodnej. Ilość kwasu węglanego zależeć może 
od wielu szczególnych przyczyn, a zbytnia ilość 
tego gazu czyni częstokroć powietrze niezdro­
wem. Po trzecie, temperatura powietrza może
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być zbyt wysoka, albo zbyt nizka;—powietrze mo­
że zawierać w sobie zbyt wiele, albo zbyt mało 
wilgoci, t. j. pary wodnej. Wreszcie, częstokroć 
w powietrzu znajduje się nieczystość niewidzial­
na gołem okiem, jak: kurz, pył.

Wielu uczonych przypuszcza, że kurz na­
szych pokojów mieści w sobie niekiedy zarodki 
chorób. Wyziewy gnijących zwierząt, albo psują- 
cych się materyj roślinnych, nieraz zatruwaj ą po­
wietrze. Powietrze naszych mieszkań, a szczegól­
niej domów miast wielkich, częstokroć bardzo się 
zanieczyszcza gazem błotnym, wydzielającym się 
z kanałów odprowadzających nieczystości.

171. Ilość świeżego powietrza, potrzebnego 
do utrzymania zdrowia. Jedna osoba powinna 
mieć około dwóch tysięcy stóp kubicznych świe­
żego powietrza na godzinę. Obliczono, że w sa­
lach, w których więcej ludzi się mieści, ka­
żdy człowiek powinien mieć około 800 stóp ku­
bicznych przestrzeni dla siebie; oprócz tego, po­
wietrze zewnętrzne powinno mieć swobodny 
przystęp bezpośrednio albo pośrednio do tej 
przestrzeni. Przestrzeń tę przedstawia pokój 
mający trochę więcej niż 9 stóp każdej rozcią­
głości. Łatwo się przekonamy, iż rzadko kiedy 
nasze mieszkania i domy urządzone są według 
tego wymagania.

172. Powietrze zepsute oddychaniem jednego 
człowieka. Jeden człowiek w przeciągu 24-ch 
godzin psuje około 350 stóp kubicznych powie­
trza, to jest tyle, ile się pomieści w małym po-
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koiku, mającym 7 stóp każdej rozciągłości. Gdy­
by można zebrać cały kwas węglany, jaki wy­
dziela jeden człowiek w tym przeciągu czasu 
i wydobyć z niego węgiel, to otrzymalibyśmy 
kawał węgla ważący przeszło pół funta, oprócz 
innych wydzielonych materyj organicznych, któ­
rych ilość niełatwo da się obliczyć.

173. Nadmiar kwasu węglanego w powietrzu. 
Niekiedy powietrze zawiera w sobie zbyt wiele 
kwasu węglanego, ponieważ płuca ustawicznem 
oddychaniem wydaj ą ten gaz szkodliwy, a oprócz 
tego wydzielają go jeszcze psujące się materye 
zwierzęce i roślinne, i ciała płonące. Nie nale­
ży gromadzić zbyt wiele osób w szczupłym, ma­
łym lub źle przewietrzanym pokoju, bo wkrótce 
zbierze się kwas węglany w wielkiej ilości 
i sprawi obecnym wrażenie przygnębiaj ące, oraz 
ociężałość. Częstokroć w kopalniach kwas wę­
glany i inne trujące gazy bardzo są szkodliwe, 
a nawet zgubne dla życia górników.

174. Zgubne skutki kwasu węglanego. Wiele 
dałoby się przytoczyć przykładów, przekonywa­
jących o zgubnych skutkach, pochodzących 
z nadmiaru kwasu węglanego w powietrzu. We 
Włoszech znajduje się jaskinia, przez którą lu­
dzie mogą przechodzić bez żadnego niebezpie­
czeństwa, lecz psy natychmiast się w niej duszą. 
Wydobywa się tam ustawicznie z ziemi kwas 
węglany, który z powodu swej ciężkości zajmu­
je tylko spód jaskini, gdy tymczasem powietrze 
powyżej się znajdujące jest dosyć czyste. Na



POWIETRZE I ZDROWIE. 191

wyspie Jawa znajduje się dolina, której dno po­
krywaj ą szkielety ptaków i zwierząt czworono­
żnych, uduszonych kwasem węglanym, nagroma­
dzonym tu w znacznej ilości. We Włoszech jest je­
zioro Avernus, otoczone ze wszech stron spadzi- 
stemi i gęsto zarosłemi wzgórkami. Wyraz .Aver­
nus pochodzi z greckiego i znaczy: pozbawiony 
ptaków. Według opowiadania podróżników, pta­
ki, przelatujące nad jeziorem, duszą się od kwasu 
węglanego i wpadają do wody. Starożytni mnie­
mali, że to jezioro było wejściem do państwa 
podziemnego.

Niekiedy używają kwasu węglanego do du­
szenia motyli i innych owadów, gdyż owady 
w ten sposób pozbawione życia zatrzymują ży­
wość barw swoich. W niektórych krajach od­
bierają psom życie, zamknąwszy ich w osobnej 
izbie, do której wpuszczaj ą znaczną ilość kwasu 
węglanego, ponieważ pospolicie sądzą, że śmierć 
to najmniej bolesna.

175. Straszne następstwa zbytecznego na­
gromadzenia Się ludzi. Ludzie, zbytecznie nagro­
madzeni w niewielkiej zamkniętej przestrzeni, 
nietylko wdychają kwas węglany i nieczyste ma- 
terye, jakie inni wydychają, lecz także napo- 
wrót wdychają swoje nieczyste wyziewy. Sku­
tkiem tego krew się zatruwa, czego następstwa 
są niekiedy straszne. Jako przykład przytacza­
my zdarzenie, jakie miało miejsce w Kalkucie, 
w Black-Hole. Podczas wojny w Indyach, w go­
rącym miesiącu Czerwcu 1756 roku, 146 angli-
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ków zamknięto w malej izbie, w której znajdo­
wały się dwa niewielkie okna. Po ośmiu godzi­
nach pozostało przy życiu tylko 23-ch ludzi, 
wszyscy inni pomarli. Pewien statek parowy 
w czasie podróży napadła burza, kapitan polecił 
wszystkim podróżnym zejść do kajut i przymo­
cować okienka, aby woda nie dostała się we­
wnątrz statku. W sześć godzin 72 osób umar­
ło wskutek uduszenia.

176. Choroby płuc i kanałów, przez które 
przechodzi powietrze. Częstokroć katar lub za­
ziębienie ztąd pochodzi, że oddychamy ustami, 
nie nosem. Tym sposobem chłodne powietrze 
odrazu wchodzi do płuc, bez poprzedniego ogrza­
nia w ciepłych kanałach nosa. Wszakże prze­
ziębić się można jeszcze w inny sposób, miano­
wicie, narażając się na przeciągi powietrza, 
szczególniej wówczas, kiedy jesteśmy zgrzani, 
kiedy zatrzymujemy zbyt długo na sobie zmo­
czony ubiór, albo wskutek niedostatecznej lub 
zbytecznej ilości odzieży. Zapalenie gardła, 
błonica (dyfterytys), choroby krtani i tchawicy, 
zapalenie oskrzeli, właściwie zapalenie błony 
śluzowej wyściełającej przewody oskrzelowe 
(bronchitis) i zapalenie płuc (pneumonia)—są cho­
robami, powstającemi z przeziębienia się i nara­
żenia na wilgoć. Suchoty (phtisis)—ta straszna 
chroniczna choroba, niszcząca płuca, częstokroć 
pierwiastkowo powstaje od nieczystego powie­
trza. Zamieszkanie i pobyt w okolicy, odzna­
czającej się świeżem i czystem powietrzem,
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przytem obfity, zdrowy, posilny pokarm, w po­
łączeniu z dostatecznym ruchem, najbardziej 
posłużą do uchronienia się od tej choroby, a 
nawet do jej wyleczenia.

177. Jaki powinien być ubiór ze względu na 
Oddychanie. Ubiór powinien być tak wygodny, 
iżby dozwalał piersiom i płucom swobodnie się 
rozszerzać, inaczej nie wejdzie do płuc dostate­
czna ilość powietrza, potrzebna do odświeżania 
krwi. U dzieci szczególniej, kiedy kości są 
miękkie i podatne, odzież nie powinna być zbyt 
obcisła. Kościste rusztowanie piersi jest z na­
tury trochę obszerniejsze u dołu niż u góry. 
Mocne sznurowanie zupełnie wywraca ten porzą­
dek natury i sprawia bezkształtność.

Streszczenie.

Czyste powietrze jest głównym warunkiem zdrowia, 
gdyż krew wymaga dostatecznej ilości tlenu.

Powietrze świeże albo przypływowe ustawicznie od­
świeża powietrze niezmienne.

Pewne naturalne procesy utrzymują powietrze 
w przyrodzie w czystości i zdrowotności; przemywa je 
deszcz i rosa, osusza i ociepla słońce, świat roślinny 
i zwierzęcy przyczynia się do utrzymania równowagi po- 

13Fizjologia i Hygiena.
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między tlenem i kwasem węglanym, a ponieważ gazy 
posiadają własność rozpraszania się i wzajemnego mie­
szania, przeto nigdy nie zbierze się gaz jednego gatun­
ku w zbytniej ilości na jednem miejscu.

Ilość powietrza w pewnem danem miejscu może być 
niekiedy niedostateczna, lub może mu niedostawać od­
powiedniej ilości jednego z jego pierwiastków, wreszcie 
może być zawiele jednego pierwiastku.

Częstokroć staje się ono nieczystem z powodu zby­
tecznej ilości kwasu węglanego.

Ciepłota powietrza może być zbyt wysoka lub zbyt 
nizka; powietrze może zawierać zbyt mało lub zbyt 
wiele wilgoci.

Inną przyczyną nieczystości powietrza jest: pył, 
kurz, wyziewy z psujących się nieżywych zwierząt, psu- 
jących się roślin, a wreszcie tak zwany gaz błotny, wy­
dzielający się z zanieczyszczonych stojących wód, kana­
łów lub ścieków miejskich.

Każda osoba winna mieć dwa tysiące stóp kubi- 
cznych powietrza na godzinę, dlatego powinno na każdą 
wypadać około 800 stóp kubicznych przestrzeni, do któ­
rej powietrze ma mieć swobodny przystęp.

W przeciągu 24-ch godzin jeden człowiek zużywa 
około 350 stóp kubicznych powietrza.

Czasem powietrze mieści w sobie zbyt wiele kwasu 
węglanego; płuca, oddychając, wydają ustawicznie z sie­
bie kwas węglany, jak również i psujące się zwierzęce 
i roślinne materye, oraz palące się ciała.

W małym lub źle przewietrzanym pokoju zbiera się 
nieraz w znacznej ilości kwas węglany, będący przyczy­
ną ociężałości i znużenia osób w nim przebywających.
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Niekiedy zbiera się w znacznej ilości w kopalniach, wraz 
z innemi trującemi gazami.

Osoby w szczupłej nagromadzone przestrzeni nie- 
tylko wciągają w siebie kwas węglany i nieczyste 
materye, które inni wydychają, lecz i swoje własne nie­
czyste wyziewy.

Częstokroć przeziębiamy się, nabawiamy się kataru, 
oddychając ustami zamiast nosem, gdyż wówczas wcią­
gamy chłodne powietrze wprost do płuc, a nie prze­
prowadzamy go przez kanał nosowy, w którym zna­
cznie się ogrzewa.

Również przeziębić się możemy, jeśli nie zwracamy 
uwagi na przeciągi powietrza i długo na nich pozostaje- 
my; jeśli zbyt długo zatrzymujemy na sobie przemokłą 
odzież, lub niedostatecznie albo zbyt ciepło jesteśmy 
ubrani.

Zapalenie gardła, błonica (dyfterytys), zapalenie 
oskrzeli (bronchitis), zapalenie płuc (pneumonia) po- 
wstają po większej części z przeziębienia i zamoczenia; 
a częstokroć od nieczystego powietrza powstaje usposo­
bienie do suchot płucnych. Najlepszym środkiem zabez­
pieczającym od tej choroby, a nawet ją leczącym, jest 
przebywanie i mieszkanie na świeżem powietrzu z do­
stateczną ilością dobrego pożywienia i umiarkowanego 
ruchu.

Odzież nigdy nie powinna powstrzymywać piersi 
i płuc w ich naturalnych a tak koniecznych ruchach.

Obcisłe sznurowanie jest bardzo szkodliwe.
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Pytania do powtórzenia.
Dlaczego świeże powietrze jest głównym warunkiem 

zdrowia?
Dlaczego powietrze niezmienne w płucach należy usta- 

wicznie zmieniać i odświeżać?
Jaka jest ilość powietrza niezmiennego?
Ile cali sześciennych powietrza przypływowego przyby­

wa za każdym oddechem?
Jakie są szkodliwe następstwa niedostatecznego zasobu 

świeżego powietrza?
W jaki sposób powietrze w naturze utrzymuje się w czy­

stości i zdrowotności?
Co je przemywa? Co je ogrzewa i suszy?
W jaki sposób przeważnie reguluje się ilość przebywa­

jącego w niem tlenu i kwasu węglanego?
Co wydzielają z siebie rośliny? Co pochłaniają?
Co wydzielają zwierzęta? Co pochłaniają?
Jaką dążność posiadają wszystkie gazy?
Do czego dopomaga własność gazów rozpraszania się, 

rozpierzchania?
Jak wpływają wiatry na czystość powietrza?
Powiedz, jak powietrze może się zanieczyścić i w ilora- 

ki sposób?
Co powiedziano o kwasie węglanym, zanieczyszczającym 

powietrze?
Co powiedziano o ciepłocie, wilgoci, pyle, kurzu, wyzie­

wach organicznych i gazie błotnym?
Ile stóp kubicznych powietrza każda osoba powinna 

mieć na godzinę?
Ile każda osoba powinna mieć dla siebie stóp kubicznych 

przestrzeni?
Jaką ilość stóp kubicznych powietrza psuje jeden czło­

wiek swojem oddychaniem w przeciągu 24 godzin?
Ile węgla moźnaby otrzymać z kwasu węglanego, jaki 

jeden człowiek wydziela z siebie we 24 godzin?
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Wymień kilka przykładów, dowodzących jak zgubne 
skutki wynikają z nagromadzenia się w zbytecznej ilości 
kwasu węglanego.

Daj kilka przykładów strasznych wypadków, pochodzą­
cych ze zbytecznego natłoczenia ludzi.

W jaki sposób niekiedy przeziębiamy się, dostajemy ka­
taru?

Wymień kilka chorób kanałów powietrznych i płuc, po­
chodzących z narażania się na zimno i wilgoć.

W jaki sposób częstokroć powstają suchoty?
Jakie są najlepsze środki uchronienia, a nawet leczenia 

tej choroby?
Jaką należy nosić odzież?
Co powiedziano o obcisłem sznurowaniu?

--- ---------- -



Rozdział XVI.

PRZEWIETRZANIE (WENTYLACYA).

178. Przewietrzanie. Wyraz wentylacya po­
chodzi z łacińskiego: ventus—wiatr, powietrze. 
Wentylować (przewietrzać) miejsce—znaczy po­
starać się o to, żeby powietrze przez nie prze­
chodziło. Przewietrzaniem (wentylacyą) nazy­
wamy czynność, przy pomocy której powietrze, 
jakiem oddychamy, utrzymuje się w czystości. 
Budynki, w których mieszkamy, i płuca, któremi 
oddychamy, powinny być zawsze dobrze prze­
wietrzane. Wszakże kiedy mówimy o przewie­
trzaniu, to mamy zwyczajnie na myśli utrzyma­
nie czystego powietrza w mieszkaniach, domach, 
kościołach, budynkach i salach publicznych.

179. Na co powinniśmy zwracać uwagę przy 
przewietrzaniu. Podczas przewietrzania powin­
niśmy starać się po 1-sze: iżby w całym budynku 
znajdowała się dostateczna ilość czystego powie­
trza; po 2-ie: iżby powietrze było właściwie roz­
dzielone, tak, iżby się znajdowało w jednakowej 
czystości we wszystkich pokojach; po 3-ie: żeby 
zarówno było rozdzielone we wszystkich częściach
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pokoju; po 4-te: żeby usunąć zepsute powietrze 
ze wszystkich pokojów w całym domu bez ró­
żnicy; po 5-te: żeby dostatecznie ocieplać powie­
trze w zimie; po 6-te: żeby mu dostarczyć odpo­
wiedniej ilości wilgoci.

180. Przewietrzanie naturalne. Naturalnem 
albo przypadkowem przewietrzaniem nazywamy 
takie, jakie wynika ze zwyczajnej budowy na­
szych domów mieszkalnych i budynków publi­
cznych, głównie zapomocą drzwi, okien, komin­
ków i pieców. Drzwi i okna, które dowoli otwie­
rać i zamykać możemy, w niektórych porach 
roku i klimatach bardzo dobrze odpowiadają 
celowi przewietrzania, szczególniej zaś kominki, 
byleby należycie były zbudowane. Kominek 
z obszerną rurą, na którym palą się węgle ka­
mienne lub drzewo, nie wymaga osobnych przy­
rządów do przewietrzania, tembardziej, że zwy­
czajnie znajdują się niewielkie szczeliny we 
drzwiach i oknach, dopełniające wentylacyi.

181. Ściany budynku dozwalają przechodzić 
powietrzu. Same ściany budynków trochę 
przewietrzają nasze mieszkania sposobem na­
turalnym, gdyż przez nie przechodzi pewna 
ilość powietrza. Powietrze przechodzi przez ce­
gły, piaskowiec i wapno. Nie czujemy wpra­
wdzie powietrza przechodzącego przez ściany, 
ale to tylko dlatego, że nie czujemy prądu po­
wietrza, przebiegaj ącego powolniej niż 24 cale 
na sekundę. Uczony, nazwiskiem Pettenkofer, 
zrobił ciekąwTe doświadczenie, przekonywające
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że powietrze przechodzi przez gęstą warstwę 
żwiru. Napełnił on walec szklany żwirem, na 
którym umieścił drucianą klateczkę z kanar­
kiem, a na jej wierzch znów wsypał grubą war­
stwę żwiru. Ptaszek żył przez cały dzień i wca­
le nie czuł braku powietrza. Ciepło jego ciała 
ogrzewało otaczające go powietrze, pobudzało je 
do nieznacznego wznoszenia się w górę i zastą­
pienia innem, znajdującem się w zwirze, oraz po­
koju. Górna warstwa żwiru pozostawała w bez­
pośredniej styczności z powietrzem pokojowem. 
Bez tej styczności żwiru z powietrzem pokojo­
wem niezawodnie po kilku godzinach powietrze 
w klatce tak zostałoby zatrute, że ptaszek wca- 
leby niem oddychać nie mógł.

182. Przewietrzanie sztuczne. Sztucznem 
przewietrzaniem nazywamy takie, które obejść 
się nie może bez sztucznych przyrządów. Roz­
maite w tym celu bywają urządzenia, co zależy 
przeważnie od budowy okien. Okna zwyczajnie 
u nas używane nie dozwalają na takie uregulo­
wanie przypływu powietrza, jak okna pospolite 
w Anglii, Francyi i Ameryce, składające się 
z dwóch zasów: górnej i dolnej, które stosownie 
do życzenia, więcej lub mniej podnieść możemy, 
a tym sposobem możemy otrzymać prąd górny 
lub dolny powietrza. Chcąc, aby powietrze 
wchodziło pomału, bez sprawienia żadnego prze­
ciągu, należy wyjąć jednę szybę z okna i zastą­
pić ją cieniutką drucianą siatką, albo blachą 
cynkową, zaopatrzoną znaczną ilością małych
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otworów. Bardzo prostem i dobrem urządze­
niem jest wentylator Maine’a (elbow-tube ven­
tilator). Składa się on z deseczki wielkości szy­
by, posiadającej dwa otwory. Umieściwszy go 
w miejscu gdzie się znajdowała wyjęta szyba, 
wsadza się w otwory deseczki dwie rury, mają­
ce około 6-iu cali średnicy, zagięte pod kątem 
prostym zewnątrz okna. Rury są w zupełności 
otwarte i jedynie na końcu posiadają regulujące 
klapy.

183. Otwory, któremi wchodzi i wychodzi po­
wietrze. Chcąc dokładnie przewietrzać pokój, 
należy się postarać, iżby znajdowała się odpo­
wiednia ilość otworów, któremi wchodzi i wy­
chodzi powietrze. W pokojach ogrzewanych 
ciepłem powietrzem zastosowano rozmaite przy­
rządy, dozwalające powietrzu wchodzić i wy­
chodzić. Zwyczajnie ciepłe powietrze wchodzi 
blizko podłogi i wychodzi w pobliżu sufitu. 
Wyjścia można umieścić w rozmaitych pun­
ktach i zastosować je do wejścia, a więc należy 
je umieścić bezpośrednio ponad niemi, lub z dru­
giej strony pokoju, a nawet w środku sufitu, 
a to szczególniej wówczas, kiedy wejścia znaj­
dują się po jednej stronie.

W północno-zachodniej części Filadelfii wy­
budowano kilka grup domów, w których zwró­
cono szczególną uwagę na przewietrzanie. 
W każdym domu znajduje się oddzielny pokój 
powietrzny, pomiędzy dachem a górnem pię­
trem. W suficie tego pokoju znajduje się rura
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wentylacyjna, wychodząca na dach, a w jego 
ścianach i podłodze pomieszczono otwory wen­
tylacyjne, komunikujące się z otworami innych 
pokojów całego domu.

184. Temperatura powietrza w pokojach 
mieszkalnych. W sali szkolnej albo pokoju ba­
wialnym dostateczną będzie temperatura 14 do 
15° R., lecz w warsztatach, fabrykach, praco­
wniach, w których odbywaj ą się roboty lub ćwi­
czenia ręczne, może być o jeden stopień niższa. 
W pokoju, w którym przebywają chorzy, może 
być niekiedy wyższa o parę stopni. Pokoje zby­
tecznie albo nierówno ocieplane są szkodliwe 
dla zdrowia.

185. Wilgoć powietrza w pokojach mieszkal­
nych. Zdrowe powietrze pokoju mieszkalnego 
powinno zawsze posiadać pewną ilość wilgoci. 
Piece i kominki niekiedy zbytecznie osuszają po­
wietrze. Stosunek pary wodnej w powietrzu 
bywa bardzo zmienny, co przeważnie zależy od 
ciepłoty. Im cieplejsze będzie powietrze, tern 
większą ilość pary wodnej zdoła w sobie pomie­
ścić. Jeśli ocieplamy pokoje ogrzewanem po­
wietrzem, to należy zaopatrzyć się w wodę, 
z której powstać może para wodna. Posłuży do- 
tego płaskie naczynie z wodą, umieszczone w po­
bliżu pieca, albo zasuwa, wpuszczająca ciepło. 
Wiele aparatów ogrzewających posiada na­
czynie z wodą, z której tworzy się para do­
starczająca wilgoci całemu domowi. Wszakże 
to nie wystarcza, bo rozmaite apartamenta by-
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wają rozmaicie ogrzewane, a stopień wilgoci, ja­
keśmy dopiero powiedzieli, zmienia się wraz 
z temperaturą,.

186. Przewietrzanie szkolnych i publicznych 
budynków. Sale szkolne, w których wzrastające 
dzieci przepędzają tyle godzin przy pracy, po­
winny być doskonale przewietrzane. Umysł nie 
może być czynny, a przynajmniej nie w należy­
tym stopniu, kiedy powietrze jest nieczyste. Słu­
szne jest wymaganie, iżby każde dziecię siedzą­
ce w szkole miało co godzina tysiąc do dwóch 
tysięcy stóp kubicznych świeżego powietrza, 
niezbędnego dla utrzymania zdrowia. Zwyczaj­
nie, niestety, wcale o to nie dbamy, bardzo czę­
sto małą zwracamy uwagę na przewietrzanie, 
a czasem wcale na nie nie zważamy. Wskutek 
tego uczniowie stają się roztargnieni, obojętnie­
ją na to co słyszą, a ich zdrowie się podkopuje. 
Również zaniedbujemy pod tym względem ko­
ścioły, teatra i sale publiczne.

187. Przewietrzanie pokojów sypialnych. 
Szczególnie dbać należy o to, aby w pokojach 
sypialnych było świeże powietrze. Wiele osób, 
uważając powietrze nocne za niezdrowe, szczel­
nie każę zamykać pokoje sypialne, gdyż mnie­
ma, że najlżejszy przewiew powietrza może za­
szkodzić ich zdrowiu. Nawet i w zimie należy 
dozwalać wchodzić świeżemu powietrzu w nocy, 
oczywiście w taki sposób, iżby człowiek śpiący 
nie znajdował się na przeciągu, oraz żeby po­
wietrze nie zbytecznie się oziębiło.
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Dawny zwyczaj otaczania łóżek kotarami 
i firankami, był bardzo niewłaściwy i szkodliwy, 
szczęściem, coraz bardziej wychodzi on z użycia. 
Śpiący pod taką zasłoną musiał ustawicznie wdy­
chać swoje własne zepsute wyziewy.

Streszczenie,

Przewietrzaniem nazywamy czynność, przy pomocy 
której staramy się ustawicznie o zdrowe i czyste po­
wietrze.

Powietrze przypływowe oczyszcza powietrze nie­
zmienne płuc.

Kiedy mówimy o przewietrzaniu, to zwyczajnie ma­
my na myśli czynności i urządzenia, używane dla utrzy­
mania w naszych domach, kościołach, szkołach i sa­
lach publicznych czystego powietrza.

Przy przewietrzaniu zważać należy na następujące 
punkta: 1) aby cały budynek zaopatrzyć w dostateczną 
ilość świeżego powietrza, 2) aby świeże powietrze zosta­
ło rozprowadzone po wszystkich pokojach całego domu, 
3) aby w każdym pokoju było jednakowo rozprowadzo­
ne, 4) aby usunięto zepsute powietrze z każdej części 
budynku, 5) aby powietrze w zimie dostatecznie zostało 
ogrzane—i 6) aby posiadało odpowiednią ilość wilgoci.

Naturalnem albo przypadkowem przewietrzaniem 
nazywamy to, na jakie dozwala dotychczasowe urządzę-
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nie naszych domów mieszkalnych i publicznych budyn­
ków, szczególniej przy pomocy drzwi, okien i kominków.

Naturalne przewietrzanie odbywa się wreszcie po- 
części przy pomocy murów budynków, które przepusz­
czają wewnątrz domu nieznaczną ilość zewnętrznego 
powietrza; sztucznem zaś takie, jakie otrzymujemy przy 
pomocy sztucznych przyrządów lub urządzeń.

W pokoju ogrzewanym ciepłem powietrzem, zwy­
czajnie ciepłe powietrze wchodzi przez podłogę lub 
w jej blizkości i wychodzi w pobliżu sufitu lub przez 
sam sufit.

Otwory, przez które przechodzi powietrze, należy 
umieszczać w rozmaitych punktach i zastosować je do 
tych, któremi wchodzi ciepłe powietrze, najlepiej zaś 
u góry, z przeciwnej strony pokoju, lub w środku sufi­
tu, jeśli powietrze wchodzić będzie ż jednego boku 
pokoju.

W sali szkolnej, albo pokoju, w którym ustawicznie 
przebywamy, temperatura nie powinna przenosić 14 do 
15° R.

W pracowni, pokoju lub warsztacie, w których się 
odbywają ręczne ćwiczenia, temperatura może być o je­
den lub dwa stopnie niższa. W pokoju zaś, w którym 
przebywa chory, może być niekiedy o parę stopni 
wyższa.

Zbyteczne lub nierówne ciepło pokoju szkodzi 
zdrowiu.

Powietrze pokoju, w. którym przebywamy, powinno 
zawsze posiadać pewien stopień wilgoci.

Im cieplejsze będzie powietrze, tern więcej zdoła po­
chłonąć pary wodnej.
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Jeśli ogrzewamy mieszkanie ocieplonem powietrzem, 
to należy zrobić pewne urządzenia, aby je zaopatrzyć 
w odpowiednią ilość pary wodnej.

Zawsze dokładnie przewietrzać należy izby szkolne, 
teatra i inne publiczne budynki.

Do pokojów sypialnych, nawet podczas nocy wypa­
dałoby wpuszczać trochę świeżego powietrza, wszakże 
bez narażenia osoby śpiącej na przeciągi lub zbyteczne 
obniżenie się temperatury.

Bardzo złym jest dawny zwyczaj otaczania łóżek 
kotarami lub firankami, gdyż śpiący w ten sposób musi 
wdychać w siebie napowrót szkodliwe dla swego zdrowia 
własne swoje wyziewy.

Pytania do powtórzenia.
Co znaczy wyraz wentylacya?
Określ, co to jest przewietrzanie.
Jak się oczyszcza powietrze niezmienne płuc?
Mówiąc o przewietrzaniu, co mamy zwyczajnie na myśli? 
Przewietrzając dom, na jakie sześć punktów powinni­

śmy zwrócić uwagę?
Co znaczy przewietrzanie naturalne, oraz przewietrzanie 

sztuczne?
Jak się zwyczajnie odbywa przewietrzanie naturalne? 
Co powiedziano o drzwiach, oknach i kominkach?
Czy powietrze przechodzi przez ściany naszych bu­

dynków?
Jaką chyżość powinny mieć prądy powietrza, źebyśmy 

je uczuli?
Opisz doświadczenie przekonywające, że powietrze prze­

chodzi przez grubą warstwę żwiru?
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Wymień kilka sztucznych sposobów wpuszczania powie­
trza do pokojów.

Opisz budowę wentylatora Maine’a.
Którędy zwyczajnie ciepłe powietrze wchodzi i którędy 

wychodzi w pokojach ogrzewanych ciepłem powietrzem?
Gdzie należy umieszczać szybry, wypuszczające ciepłe 

powietrze?
Opisz urządzenie, istniejące w niektórych domach Fila­

delfii, mające na celu odświeżanie powietrza.
Jaka jest najwłaściwsza temperatura dla izby szkolnej, 

albo pokoju, w którym stale przebywamy?
Jaka winna być temperatura w pracowni, warsztacie lub 

wogóle w sali, w której odbywa się czynność ręczna, lub 
gdzie wiele osób się mieści?

Jaką temperaturę powinien mieć pokój, w którym leży 
chory?

Co powiedziano o wilgoci powietrza pokoju, w którym 
przebywamy?

Od czego przeważnie zależy ilość wilgoci znajdującej się 
w pokoju?

Co należy czynić, aby zapewnić potrzebną ilość wilgoci 
w powietrzu?

Ile stóp kubicznych powietrza powinno mieć na godzi­
nę każde dziecię, uczęszczające do szkoły?

Czy dziś dostateczną zwracamy uwagę na należyte prze­
wietrzanie sal szkolnych i publicznych budynków?

Powiedz, co należy uczynić, przewietrzając pokoje sy­
pialne?

-- - --



Rozdział XVII.

WYDALANIE ZUŻYTYCH MATERYJ.

188. Spotrzebowanie i zużycie. Ciało ludz­
kie przez cały czas swego życia zużywa się, oraz 
wzrasta i odświeża. Jemy i pijemy kilka razy 
na dzień, a przytem ustawicznie wdychamy 
w siebie tlen, stanowiący rzeczywisty pokarm 
krwi. Pokarmy—-jakeśmy się już dowiedzieli— 
wzbogacają krew, a krew karmi tkanki, kości, 
mięśnie, gruczoły, nerwy it.d. Krew ustawicznie 
odnawia tkanki, ale wszystkie części ciała, wy­
konywaj ąc swą czynność, zużywają się, jak wszel­
ka maszyna, która pracuje i jest w ruchu; tak 
więc tkanki ustawicznie się niszczą i odbudo­
wy wuj ą, a zatem i ciało nasze bezustanku odna­
wia się i niszczy. Dziwna rzecz, że krew, będą­
ca głównym czynnikiem budowy tkanek, przyj­
muje w siebie resztki, pochodzące od ich ni­
szczenia. Zabiera ona nieużyteczne cząsteczki 
i prowadzi je do narządów, które ją wydalają 
z ciała.

189. Zużycie a zniszczenie—to dwie różne 
rzeczy. Podczas utleniania zużywają się rozmai-



WYDALANIE ZUŻYTYCH MATERYJ. 209

te cząsteczki ciała, to jest zmieniają swój układ 
i wchodzą w nowe związki chemiczne.

Kiedy się spali dom drewniany, to przestaje 
być domem i drzewem, lecz w dymie i popiele 
znajdują się te same pierwiastki, jakie składały 
poprzednio drzewo, z dodatkiem tlenu zabrane­
go z powietrza podczas palenia. Proces ten po­
dobny jest do tego, jaki odbywa się w ciele. 
Materye, jakie krew otrzymuje z pożywienia, 
utleniają się albo palą, tkanki także się utlenia­
ją, lecz ich pierwiastki nie giną, nie niszczeją.

190. Najważniejsze produkty zużycia ciała. 
Zużyte produkty ciała zwyczajnie zamieniają się 
we krwi na wodę, kwas węglany lub mocznik 
(ureurn), wraz z niewielką ilością pewnych soli. 
Woda składa się z wodoru i tlenu, kwas węgla­
ny z węgla i tlenu, ureum (mocznik) z węgla, wo­
doru, azotu-i tlenu, a największa część soli mie­
ści w sobie tlen, metale, siarkę, fosfor i t. p. cia­
ła. W pokarmie i w tkankach, znajdują się: 
węgiel, wodór, azot, tlen, fosfor, siarka i t. d.; 
w powietrzu najważniejszy ze wszystkich pier­
wiastków jest tlen. Materye zużyte przeważnie 
się tworzą wskutek utleniania, to jest wówczas, 
kiedy materye te pochłaniają tlen, albo kiedy 
ten ostatni łączy się z niemi.

191. Zużyta woda. W dwojaki sposób dostaje 
się woda do ciała: albo przyjmujemy ją jako na­
pój lub pokarm, albo też powstaje sama w na- 
szem ciele. Poczęści przyjmujemy jąpijąc, po 
części też wiele jej się znajduje w naszem stałem

14Fizyolcgia i Hygiena.
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pożywieniu. W wielu miejscach, szczególniej 
tam gdzie tkanki rozkładają, się na swoje pier­
wiastki, łączy się tlen z wodorem i w ten sposób 
tworzy się woda.

192. Kwas węglany. Tlen, który ustawi­
cznie wdychamy do płuc, rozchodzi się—jake­
śmy już powiedzieli—po calem ciele, przyczem 
czerwone ciałka krwi działają jak roznosiciele 
tlenu; prowadzą więc tlen do tkanek tam, gdzie 
tego potrzeba. Wszystkie tkanki mieszczą w so­
bie węgiel, który niewiadomo dotąd w jaki spo­
sób łączy się z tlenem, zkąd powstaje gaz kwa­
su węglanego. Rozbierając krew chemicznie, 
znajdujemy w niej kwas węglany.

193. Mocznik (ureum). Mocznik jest podo­
bny do amoniaku, lecz bardziej złożony. Wiele 
tkanek, jak: mięśnie i nerwy, mieszczą w sobie 
w wielkiej ilości azot. Mocznik powstaje prze­
ważnie z rozkładu tych tkanek, mieszczących 
w sobie węgiel i wodór, a wreszcie poczęści 
z działania niektórych płynów kanału pokarmo­
wego na pokarmy azotowe. Powstaje on z czę­
ściowego lecz niedokończonego utlenienia, to 
jest tego samego procesu, który tworzy kwas 
węglany i wodę, tylko że nie zdołał jeszcze utwo­
rzyć kwasu węglanego i wody.

194. Wydalanie (excretio). Wydalaniem (ex- 
cretio), wyrzucaniem, zowie się proces, przy po­
mocy którego zużyte produkty ciała usunięte zo- 
stają ze krwi i całego ustroju. Same produkty 
zużyte zowią się wydalaniami, odchodami. Od-
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chody (ekskrecye) różnią się od wydzielin takich 
jak ślina, żółć, kwas żołądkowy i t. p. tem, iż 
ostatnie posługują ciału, gdy tymczasem pierw­
sze są poprostu materyami zużytemi i niepotrze- 
bnemi. Wydalanie odchodów odbywa się głównie 
przez skórę, płuca i nerki.

195. Skóra jako narząd wydalania. W pierw­
szym rozdziale powiedzieliśmy, że skóra składa 
się z zewnętrznej, bardzo cienkiej warstwy, zwa­
nej naskórkiem (epidermis) i spodniej grubszej 
warstwy—właściwej skóry (derma cutis). Przez 
obie warstwy przebiega mnóstwo
drobniutkich gruczołków (kanalików 
potowych), kończących się na po­
wierzchni skóry drobnemi otworka­
mi (porami). (Fig. 40 przedstawia 
jeden gruczolek potowy; otacza go 
sieć włosowatych naczyń krwistych 
o cieniutkich ściankach). Gruczoł- 
ki potowe, które są nadzwyczaj li­
czne, wydalają zużytą wodę ustroju 
w postaci potu. W pocie przecho­
dzącym przez skórę, znajdują się 
w bardzo małej ilości pewne sole. 
Pocimy się ustawicznie, chociaż nie 
jednakowo,—raz więcej, drugi raz
mniej. Fizyologowie mówią o dwóch Fig 40> 
rodzajach pocenia się: jednem, które 
widzimy i czujemy i drugiem, którego nie widzi­
my i nie czujemy. Przyczyna, dla której nie 
widzimy drugiego rodzaju pocenia się jest ta,
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iż pot w samej chwili swego powstawania niknie 
w postaci pary.

196. Płuca jako narząd wydalania. Krew 
przypływa do naczyń włosowatych płuc obcią­
żona jadowitym kwasem węglanym, który prze­
chodzi przez cienkie ścianki naczyń i pęcherzy­
ków powietrznych i zostaje wydalony przez wy­
dychanie. Również zapomocą wydychania wy­
dala się wiele wody ze krwi, o czem łatwo się 
przekonać, trzymając szkło przy ustach: pokry­
wa się ono natychmiast wilgocią.

197. Nerki jako narząd wydalania. Posia­
damy dwie nerki, które leżą w tylnej części ja­
my brzusznej, po jednej z każdej strony stosu 
kręgowego. Każda nerka długa jest na cztery 
do pięciu cali, a szeroka na dwa do trzech. Na­
czynia krwionośne wchodzą do nerek, a krew do 
nich dochodząca posiada niektóre produkty zu­
życia tkanek, a szczególniej mocznik. Te mate- 
rye odchodowe w postaci płynu wydzielają się 
ze krwi i wchodzą do małych rureczek, znajdu­
jących się w nerkach. Ostatecznie ciało wydala 
ten płyn, składający się z mocznika rozpuszczo­
nego znaczną ilością wody, z niewielkim doda­
tkiem innych materyj zwierzęcych i mineralnych.

198. Związek narządów wydalających z ich 
czynnością. Skóra przeważnie wydala wodę 
w postaci potu, mieszczącego w sobie niewielką 
ilość kwasu węglanego, a nawet mocznika; płu­
ca przeciwnie, wydalają kwas węglany i wodę, 
a w bardzo niewielkiej ilości mocznik. Wszyst-
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kie te pierwiastki znajdują się w wy dy chanem 
powietrzu. Głownem zadaniem nerek jest wy­
dalanie wody i mocznika, ale oprócz tego wyda­
lają też trochę kwasu węglanego. Te trzy na­
rządy wspólnie pracują i chronią ciało od nagro­
madzenia się w niem nieczystości i zużytych ma- 
teryj, dlatego też powinniśmy się starać o utrzy­
manie ich w warunkach, przy których narządy 
mogłyby pracować, t. j. dobrze wykonywać swo­
je czynności.

Streszczenie.

Ciało przez całe życie zużywa się i obumiera, jako 
też wzrasta i odnawia się.

Wszystkie części ciała ustawicznie są czynne, 
•a wszystko, co pozostaje w czynności, musi się zużywać, 
ale ten jeden proces zniszczyłby wkrótce całe ciało, dla­
tego tkanki w miarę swego rozkładu muszą się ustawi­
cznie odbudowywać.

Krew zabiera niepoźyteczne cząsteczki — produkty 
.zużycia tkanek—i prowadzi je do narządów, które je 
wydalają z ciała.

Substancye, jakie krew otrzymuje z pokarmów, utle­
niają się albo palą, również tkanki utleniają się, lecz 
ich pierwiastki nie ulegają zniszczeniu.

Zużyte cząsteczki ciała, zwyczajnie zamieniają się
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we krwi na wodę albo kwas węglany, lub tez mocznik 
z małą ilością niektórych soli.

Woda składa się z wodoru i tlenu; kwas węglany 
z węgla i tlenu; mocznik z węgla, wodoru, azotu i tlenu, 
a większa część soli zawiera tlen, metale, siarkę, fosfor 
i tym podobne materye. Powyższe pierwiastki znajdu­
ją się w naszych pokarmach.

Części zużyte ztąd się głównie tworzą, że materye 
ciała pochłaniają tlen, albo że tlen je pochłania.

Znaczną ilość wody przyjmujemy do naszego ciała 
pijąc, a oprócz tego wiele jej się znajduje w naszem 
stałem pożywieniu.

W tych miejscach, w których tkanki rozkładają się 
na swoje pierwiastki, tlen łączy się z wodorem i w ten 
sposób tworzy się także woda.

Czerwone ciałeczka krwi prowadzą tlen tam, gdzie 
go potrzeba.

Wszystkie tkanki mieszczą w sobie węgiel, który 
połączywszy się z tlenem, tworzy gaz kwasu węglanego.

Mocznik powstaje przeważnie z utlenienia tkanek, 
które mieszczą w sobie w wielkiej ilości azot, jak mię­
śnie i nerwy.

Tworzy się on także poczęści z działania niektórych 
płynów kanału pokarmowego na pożywienie azotowe.

Mocznik rzeczywiście powstaje z częściowego utle­
nienia.

Wydaleniem zowiemy czynność, przy pomocy której 
ze krwi usuwają się zużyte materye ciała i wydalają 
z całego ustroju. Wydalanie odbywa się przeważnie 
zapomocą skóry, płuc i nerek.

W skórze znajduje się mnóstwo drobnych gruczoł-
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ków potowych, zakończonych otworkami czyli porami 
potowemi.

Gruczoł potowy otoczony jest siecią naczyń włoso­
watych o cieniutkich ściankach.

Gruczołki potowe wydalają z systematu- zużytą wo­
dę w postaci potu, który oprócz tego mieści w sobie pe­
wne sole w bardzo małej ilości.

Widocznem poceniem się jest to, które możemy wi­
dzieć i czuć,—niewidocznem to, które tak się odbywa, że 
dostrzedz go nie możemy, gdyż w chwili swego powsta­
nia ulatnia się jak para.

Kwas węglany przechodzi przez cieniutkie ścianki 
naczyń włosowatych do pęcherzyków powietrznych, 
zkąd go wydalamy przez wydychanie. Podobnież woda 
przesiąka i wydala się ze krwi przez płuca wydycha­
niem.

Krew, dochodząca do nerek, mieści w sobie niektóre 
zużyte produkty tkanek, a szczególniej mocznik—-i te 
w postaci płynu ostatecznie wydalają się z ciała.

Skóra przeważnie wydala wodę w postaci potu, po­
siadającego maleńką ilość kwasu węglanego i mocznika.

Płuca głównie wydalają kwas węglany i wodę, lecz 
w wydychanem powietrzu znajdujemy również ślady 
mocznika.

Główną funkcyą nerek jest wydzielanie wody i mo­
cznika, a również niewielkiej ilości kwasu węgl anego.

Skóra, płuca i nerki, wspólnie działając, chronią 
ustrój nasz od przeładowania nieczystościami.
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Pytania do powtórzenia.

Co się dzieje z tkankami ciała podczas całego życia? 
Co głównie się przyczynia do odbudowania tkanek?
Co otrzymują części zużyte tkanek?
Co robi krew z zużytemi cząstkami?
Wskutek czego obumierają rozmaite cząstki ciała?
Co się dzieje przy spaleniu drewnianego domu?
Jakie materye się utleniają?
Czy i tkanki także się utleniają?
Kiedy następuje utlenienie? czy pierwiastki składowe po­

karmów i tkanek ulegają zupełnemu zniszczeniu?
Jakie są główne produkty zużycia ciała?
Z jakich pierwiastków składa się woda, kwas węglany, 

mocznik i sole?
Jakie pierwiastki wchodzą do naszego pożywienia i do 

naszych tkanek?
Jaki ważny pierwiastek znajduje się w powietrzu?
W jaki sposób przyjmuje ciało wodę?
Jak się ona tworzy w ciele?
W jaki sposób kwas węglany tworzy się w ciele?
Do czego podobny jest mocznik ze swego składu?
Jakie tkanki zawierają w wielkiej ilości azot?
W jaki sposób głównie powstaje mocznik?
Z czego także poczęści pochodzi?
Jaki proces głównie przyczynia się do powstawania mo­

cznika?
Co to jest wydalanie (excretio)?
Jaka zachodzi różnica pomiędzy odchodami (ekskrecya- 

mi) a wydzielinami?
Jakie są narządy wydalania?
Jakie kanaliki biegną przez skórę? Czem się kończą?
Co wydalają gruczołki potowe?
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Ilorakie bywa pocenie się?
Co nazywamy niewidocznem poceniem się?
Co wydalają płuca?
Opisz nerki.
Jakie zużyte materye wydalają nerki?
Jakie zachodzi podobieństwo pomiędzy narządami wyda­

laj ącemi?
Co wydalają trzy narządy wydalające?



Rozdział XVIII.

Ogólne przepisy higieniczne i środki, jakie zastosować należy 
w razie nagłych wyjadków zasłabnięcia oraz otrncia.
199. Ogólne przepisy hygieniczne. Obmywaj 

cale ciało przynajmniej dwa razy na tydzień 
chłodną lub letnią wodą i wytrzyj je do zupeł­
nej suchości chropowatym ręcznikiem. Gdybyś 
uważał to za zbyt uciążliwe, to przynajmniej ob­
mywaj codziennie raz gąbką twarz, szyję, piersi 
i krzyż i wytrzyj je do suchości niezbyt mięk­
kim ręcznikiem, a resztę całego ciała wycieraj 
choćby na sucho; jest-to minimum tego, co ze 
względu na czystość i zdrowie ciała czynić 
należy.

Chcąc dobrze oczyścić ręce, należy obmywać 
je w ciepłej wodzie, trąc je o siebie przez parę 
minut dla odmiękczenia skóry, potem namydlić, 
wypłukać, oczyścić szczotką paznogcie, wreszcie 
wylać na nie parę szklanek zimnej wody: odświe­
ża to i wzmacnia palce. Można je również zanu­
rzyć w zimnej wodzie i wytrzeć ręcznikiem do 
zupełnej suchości.
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Używaj—jeśli można — przynajmniej raz na 
tydzień cieplej kąpieli, środka najbardziej oczysz­
czającego ciało. Podczas kąpieli nie żałuj my­
dła i wycieraj się lub kaź się wycierać sporym 
kawałkiem namydlonej flaneli, przy pomocy do­
syć twardej szczotki kąpielowej, poczem pozo­
stań w kąpieli jeszcze przez kilka minut, dopóki 
skóra nie nabierze miękkości.

Do wycierania całego ciała wilgotnym ręczni­
kiem lub szczotką najlepsza pora jest wieczor­
na, przed udaniem się na spoczynek. W tej sa­
mej porze, t. j. wieczorem, czyść zęby szczote­
czką i dobrze wyczesz sobie włosy z odwrotnej 
strony niż zwyczajnie, tak, iżby powietrze ze­
wsząd do głowy przystęp otrzymało. Po każdem 
jedzeniu należy płukać usta, a lepiej jeszcze 
oczyszczać szczoteczką zęby. Używane szczo­
teczki są wogóle zatwarde; szczoteczka do zę­
bów powinna być jaknaj bardziej miękka. Twar­
de szczoteczki odsuwają dziąsła od zębów i przy­
czyniają się do zbyt wczesnego psucia tych wa­
żnych narządów gryzienia, wystawiając nieema- 
liowane części zębów na wpływ powietrza.

Nie pomaduj włosów. Włosy powinny uła­
twiać przeprowadzanie potu—i dlatego nie nale­
ży zlepiać ich tłuszczem. Nic nie zaszkodzi od 
czasu do czasu wytrzeć je olejkiem lub oliwą. 
Można nawet w całe ciało wcierać oliwę przed 
ciepłym piecem,—przyczyni się to do nadania 
członkom większej sprężystości i miękkości.
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Nigdy nie pij zbyt gorących napojów. Będąc 
znużonym i spragnionym, przyjmij do ust parę 
łyków jakiego ciepłego napoju. Jest-to bardzo 
dobre przed przyjęciem posiłku, szczególniej 
dla osób starszych wiekiem.

Nie spożywaj wiele słodyczy: ciastek, paszte­
tów i cukierków.

Przed udaniem się na spoczynek, przewracaj 
na odwrotną stronę każdą część swojej odzieży, 
a szczególniej bieliznę noszoną na gołem ciele, 
poczem zawieś ją wysoko.

Z rana należy usuwać wszystkie części po­
ścieli z łóżka, tak, iżby do łóżka miało przynaj­
mniej przez parę minut powietrze zewsząd wol­
ny przystęp, a w sypialni należy przynajmniej 
na pół godziny—stosownie do pory roku—po­
zostawiać otwarte okna.

Przed śniadaniem przechadzaj się choćby pa­
rę minut na świeżem powietrzu. Długość prze­
chadzki zależy od pory roku, zdrowia i siły.

Nigdy nie odwiedzaj z rana chorego, bez 
przyjęcia poprzednio choćby paru łyków gorą­
cego napoju i spożycia kawałka bułki.

Ze względu na swe własne zdrowie i zdrowie 
twojej rodziny, miej na uwadze zachowanie 
w czystości wszelkich zlewów i miejsc ustępo­
wych; dlatego każ przez nie przepuszczać od 
czasu do czasu znaczną ilość czystej wody. Pod­
czas suchej i gorącej pory roku każ co drugi 
dzień wlewać do wszelkich ścieków domowych



OGÓLNE PRZEPISY HYGIENICZNE. 221

kwas karbolowy ze znaczną ilością wody. Jeśli 
nie można mieć kwasu karbolowego, to używaj 
chlorku wapna lub innego środka dezinfekcyj ne­
go. Koperwas (siarczan żelaza) jest bardzo do­
brym środkiem odwaniającym. Garść tej soli, 
rzucona trzy do czterech razy na tydzień, znisz­
czy wszelką nieprzyjemną woń.

Gdyby nogi twoje podczas spoczynku nie by­
ły ogrzane narówni z innemi częściami twego 
ciała, to jest, gdyby były zimne, to mocno wy­
trzyj je na sucho przed udaniem się na spoczy­
nek,—gdyby to nie pomogło, wytrzyj je zmo­
czonym zimną wodą ręcznikiem, a obcierając je 
do suchości, wycieraj, zaczynając od palców 
w górę, to jest w przeciwnym kierunku niż zwy­
czajnie. Jeśli zaś i to nie pomoże—co niekiedy 
się zdarza—to przed udaniem się na spoczynek 
mocz je w ciepłej wodzie z gorczycą, poczerń 
włóż na nie miękkie, ciepłe, wełniane pończochy, 
które usuniesz, skoro tylko nogi się ogrzeją. 
Osoby, cierpiące na ziębnięcie nóg, nie posiadają 
dobrego zdrowia.

Unikaj gorących i obfitych (ciężkich) wie­
czerzy, inaczej sen twój będzie niespokojny.

Picie mocnej herbaty późnym wieczorem 
jest niezdrowe, bo pozbawia snu, ale nigdy nie 
udawaj się do łóżka z czczym żołądkiem. Może 
to być przyczyną bezsenności, szczególniej u osób 
starszych.

Gdybyś cierpiał na bezsenność, to obmyj ca-
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łe ciało przed udaniem się na spoczynek i wy­
trzyj grubym ręcznikiem; używaj hantli albo in­
nego ćwiczenia gimnastycznego, wejdź do łóżka 
znużony i ogrzany i oddal od siebie wszystkie 
niemiłe myśli.

Ostatecznie staraj się o zachowanie czystego 
sumienia, wesołości, i bacz na to, żeby żołądek 
trawił należycie.

200. Śmierć pozorna—martwota (asphyxia). 
Dziś wyrazem asphyxia oznaczamy powstrzyma­
ne oddychanie lub pozorną śmierć, pochodzącą 
od rozmaitych przyczyn. Wyraz ten pochodzi 
z języka greckiego i znaczy: ustanie pulsu. Płu­
ca-—jakeśmy powiedzieli—zamieniają ciemną, 
zepsutą krew żylną na krew tętnicową, odświe­
żającą i dodającą nowej siły życiu. Następuje 
to wskutek przypływu nowego, świeżego powie­
trza, które wdychamy do płuc. Podczas pozor­
nej śmierci nie odnawia się już powietrze przy­
pływowe. Śmierć pozorna (martwota) może 
powstać, kiedy człowiek tonący znajduje się pod 
wodą, kiedy oddychamy szkodliwemi gazami, 
albo kiedy obce ciało zamknie kanał oddechowy. 
W tych razach należy użyć środków ułatwiają­
cych wejście do płuc świeżemu powietrzu.

201. Postępowanie z osobami tonącemi. Po 
wyniesieniu tonącego z wody, należy położyć go 
na chwilę poziomo na twarz, a przy tern wypada 
wprowadzić do jego ust palec, aby usunąć z nich 
ił, szlam, lub inne rzeczy, powstrzymujące oddy-
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chanie. Poczem wypada położyć ciało nawznak 
zupełnie poziomo, podłożywszy pod kark odzież 
lub chustę na parę cali grubą. Teraz trzeba 
wyciągnąć język z ust i trzymać go zewnątrz 
przy pomocy chustki, wreszcie przystąpić do ru­
chów, których celem jest sztuczne przywrócenie 
oddychania. Jedna osoba winna uklęknąć u gło­
wy pacyenta, chwycić obie jego ręce w blizko- 
ści łokcia, ciągnąc j e ku sobie w kierunku po­
ziomym, tak, iżby zeszły się ze sobą nad głową, 
poczem należy silnie je pociągnąć i w tem natę­
żeniu utrzymywać nie dłużej nad dwie sekundy. 
Pobudza to do wdychania, napełni płuca powie­
trzem przez odciągnięcie żeber, a tem samem 
powiększenie jamy piersiowej. Następnie nale­
ży wrócić do poprzedniego położenia rąk wzdłuż 
piersi, a potem przyciskać silnie niższe żebra, 
przez co wypychamy powietrze z piersi, to jest 
zmuszamy chorego do wydychania. Jeśli powtó­
rzymy to dokładnie, to otrzymamy na minutę 
16 oddychań. Odbywać to należy przez czas 
dłuższy, dopóki lekarz lub osoba kompetentna 
nie przekona się, że serce zupełnie bić przestało. 
Przytem wypada ogrzewać ciało ocieploną flane- 
lą, lub w inny odpowiedni sposób, i należy dać 
choremu jakiegokolwiek podniecającego napoju, 
jeśli tylko zdoła go przełknąć. Nieźle będzie da- 
wTać co parę minut wódkę po malej łyżeczce, do­
póki nie nastąpi pożądany skutek. Ponieważ sta­
ramy się o pobudzenie chorego do naturalnego 
oddychania, przeto sztuczne dopóty tylko będzie
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potrzebne, dopóki nie nastąpi naturalne. Po przy­
wróceniu życia choremu, wypada go położyć 
w ciepłem łóżku, lecz przenosić go trzeba z wiel­
ką ostrożnością, bacząc na to, iżby głowa była 
w położeniu poziomem, a oddychanie nagle nie 
ustało.

202. Uduszenie pochodzące od szkodliwych 
gazów. Przy paleniu węgla drzewnego antracy­
towego, smolnego, oraz węgli kamiennych, po- 
wstają szkodliwe gazy, które tembardziej będą 
zgubne, im szczelniej będzie zamknięta prze­
strzeń, w której się wydzielają. Osoby śpiące 
w takich pokojach narażają się na odurzenie, 
albo nawet śmierć, jeśli się nie przebudzą, zanim 
powietrze zupełnie się nie nasyci. Osoby uda­
jące się na spoczynek, których mieszkania są 
oświetlone gazem, powinny pilnie baczyć, iżby 
po zgaszeniu gaz był zamknięty, gdyż inaczej 
zanieczyści powietrze.

Osoby odurzone jednym lub drugim z tych 
szkodliwych gazów należy natychmiast wypro­
wadzać lub wynosić na świeże powietrze, skra- 
piać zimną wodą, udzielać, jeśli tylko można, na­
pojów podniecających i zastosować do nich sztu­
czne oddychanie w ten sam sposób, jak wskaza­
liśmy, mówiąc o pozornem utopieniu. Zabez­
pieczyć się można od zgubnych następstw zacza­
dzenia otworzeniem naoścież okien, jak tylko 
poczujemy najmniejszy ślad jednego z tych szko­
dliwych gazów.
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203. Przepalenie na słońcu (Sonnenstich), 
albo wycieńczenie powstające ze zbytniego gorą­
ca. Zbyteczne gorąco słoneczne lub pochodzące 
ze źródeł sztucznych sprawia albo tak zwane 
przepalenie od słońca (Sonnenstich), albo wy­
cieńczenie z powodu gorąca. Zdaje się, iż prze­
paleniu od słońca, zwanemu także udarem słone­
cznym, głównie sprzyja nieumiarkowanie, nie­
przyzwyczajenie się do klimatu i ogólne osłabie­
nie ciała. Symptomaty tej przypadłości są nastę­
pujące: skóra gorąca i sucha, puls przyśpieszony 
i brak przytomności umysłu. Osobę dotkniętą 
uderzeniem należy czemprędzej wynieść na miej­
sce przewiewne, chłodne i usunąć niepotrzebnych 
świadków, ponieważ chory, tak w tym, jak i w in­
nych wypadkach, potrzebuje głównie świeżego 
powietrza. Następnie należy zdjąć zaraz z chore­
go odzież zwierzchnią, położyć go nawznak tak, 
iżby głowa leżała na parę cali wyżej od całego 
ciała, co da się uskutecznić podłożywszy pod nią 
część odzieży. Całe ciało, a szczególniej głowę 
i piersi, należy obficie zraszać zimną wodą, lub 
jeśli można, wycierać lodem, oraz, o ile możności, 
kłaść zimne okłady na głowie i grzbiecie. Leka­
rze w tym razie wtryskują pod skórę roztwór 
chininy.

Na wycieńczenie wynikające ze zbytecznego 
gorąca, kiedy ciało jest chłodne, a przy tern skó­
ra wilgotna, puls powolny, mięśnie obwisłe, a nie­
kiedy kurczowo ściągnięte,—bardzo pożytecznie 
będzie dawać choremu kilka kropel makowca

15Fizjologia i Hygiena,
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(laudanum) w łyżce stołowej wódki. Przekonano 
się również, że w tym razie morfina wstrzyknię­
ta pod skórę może byó pożyteczną.

204. Omdlenie. Zwyczajne przypadki om­
dlenia nie zagrażają życiu omdlewającej osoby, 
lubo częstokroć przyczyny prostego omdlenia by­
wają poważniejsze, jak np. choroby serca lub 
mózgu. Osoby omdlewające nagle bledną, tra­
cą przytomność i zazwyczaj padają na ziemię; 
w tym stanie zmniejsza się ilość uderzeń serca 
i oddechów. W zwyczajnem omdleniu mózg nie 
otrzymuje chwilowo potrzebnego zasobu krwi. 
Osobę omdlałą należy ostrożnie położyć nawznak 
i rozluźnić jej odzież. W niektórych zdarze­
niach dobrze będzie podnieść członki ciała tro­
chę nad poziom głowy, szczególniej zaś tak na­
leży postępować w razie, gdyby nieprzytomność 
nastąpiła wskutek uderzenia lub nagłego moral­
nego wstrząśnienia; najłatwiej dopomoże to do 
przywrócenia krążenia krwi. Przyśpieszy reak- 
cyę skrapianie twarzy zimną wodą, zbliżenie do 
nozdrzy soli amoniakalnej, okładanie ciepłemi 
kompresami nóg i żołądka, lub ich ogrzewanie.

205. Konwulsye (drgawki). Przedewszyst- 
kiem należy pilnie baczyć, żeby osoba, cierpiąca 
na konwulsye lub ataki epileptyczne, nie uczyni­
ła sobie szkody; wszakże nie należy powstrzy­
mywać ruchów osoby cierpiącej, jeśli nie zagra­
żają jej bezpieczeństwu. W tym razie trzeba je 
tylko uregulować i włożyć np. kawałek mięk­
kiego drzewa lub złożony ręcznik pomiędzy zę-
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by chorego, dla uniknienia, co się często zdarza, 
pokaleczenia języka. Pr żytem należy rozluźnić 
odzież, aby nie przeszkadzała oddychaniu i krą­
żeniu krwi. Po ustąpieniu konwulsyj, a przy­
najmniej ich zmniejszeniu, należy położyć chore­
go poziomo i pozostawić w spoczynku.

206. Oparzenia. W razie zapalenia się 
odzieży, nie należy biegać naokoło, bo to tylko 
może przyśpieszyć spalenie się całego ubioru, 
lecz wypada położyć się na ziemi i przykryć 
kołdrą, derą, dywanem, lub wreszcie czemkol- 
wiekbądź, co przyczynić się może do powstrzy­
mania przystępu powietrza i przytłumienia ognia. 
Potem należy jaknaj ostrożniej postępować z opa­
rzoną częścią ciała, dostatecznie ją obnażyć i po­
kryć oczyszczonemi płatkami, zmoczonemi w mie­
szaninie, składającej się z równych części oleju 
lnianego i wody wapiennej; przy tern należy udzie­
lać środków podniecających i anodyn. W powa­
żniejszych wypadkach trzeba uciekać się do po­
rady lekarskiej. Na lekkie oparzenia najlepiej bę­
dzie przykładać okład zmoczony w silnym roz­
tworze zwyczajnej sody, to jest dwuwęglanu so­
dy. W tych zdarzeniach również bardzo będzie 
pożyteczny olej lniany zmieszany z wodą wa­
pienną.

207. Zwichnięcie, wykręcenie, naderwanie. 
Przy zwichnięciu następuje zgniecenie stawu, 
zwolnienie, a niekiedy nawet zerwanie ścięgn. 
Najczęściej zwichnięciu ulegają stawy: barkowy 
i udowy; wykręceniu napiąstek lub kostka u no-
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gi. Zwichnięciu zwyczajnie towarzyszy zapale­
nie okolic stawu i przyległych części, wielki ból, 
a częstokroć nabrzmienie.

Zwichnięcia należy leczyć zupełnym wypo­
czynkiem i ciepłemi lub zimnemi okładami, sto­
sownie do okoliczności. Zwichnięcia palców 
i napiąstka zwyczajnie wymagają zimnych i mo­
krych okładów. Dla zmniejszenia zapalenia 
można użyć wody gulardowej z kilku kroplami 
laudanum. Jeśli po usunięciu zapalenia po­
zostanie jeszcze nabrzmiałość, to należy ją sma­
rować tynkturą jodową.

208. Usunięcie obcych ciał z oka. Często­
kroć wpadają do oka obce cząsteczki, jak: drza­
zgi, kawałki metalu, muszki i t. p. W tym ra­
zie, dla usunięcia obcego ciała z oka, należy 
trzymać nad górną powieką cienki ołówek, gru­
bą igłę lub gładki drut, a kiedy pacyent patrzy 
na nas lub spuszcza oczy na dół, trzeba kilka­
krotnie podnieść powiekę na jeden z tych przy­
rządów. Przez to opuszczanie i podnoszenie 
ześlizgnie się na dół oka obce ciało, które ostro­
żnie usunąć będzie można.

Gdyby obce ciało utkwiło w gałce ocznej lub 
powiece, to należy natychmiast poradzić się le­
karza—mianowicie okulisty. Częstokroć nie 
widać obcego ciała, chociaż osoba czuje ból 
i upewnia nas o jego bytności w oku; a nawet 
zdarzają się wypadki, że nie czuje obcego ciała, 
lecz przykre wrażenie, jakie ono po sobie zosta­
wiło. W tych razach po usunięciu obcego cia-
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la należy przykładać do oka okłady łagodzące. 
Wówczas trzeba rozpuścić 8 granów boraksu 
i dolać do połowy uncyi infuzyi sassafrasu, oraz 
półtorej uncyi wody kamforowej—i tern przemy­
wać oko lub robić przymoczki. Nigdy nie na­
leży dla usunięcia obcego ciała wprowadzać koń­
ca chustki pomiędzy powiekę a oko. Wiemy 
o jednym wypadku, w którym wzrok został pra­
wie zniszczony skutkiem zapalenia, powstałego 
z powyżej wzmiankowanego niewłaściwego po­
stępowania. W podobnych razach zalecamy 
przedewszystkiem ostrożność, bo lepiej nic nie 
czynić do czasu przybycia lekarza, niż sobie za­
szkodzić.

209. Owady W uchu. Jeśli owad dostanie się 
wewnątrz ucha, to najłatwiej usuniemy go, wle­
wając do ucha oliwę albo glicerynę; tym sposo­
bem owad się utopi i wypłynie na wierzch pły­
nu. Kanał uszny jest trochę skrzywiony, jeśli 
więc chcemy przyśpieszyć wypłynięcie wlanego 
płynu, to należy pociągnąć górną część muszli 
i zlekka poruszyć głowę do góry.

210. Obce ciała w gardle. Niekiedy obce 
ciała zatrzymują się w gardle i nie mogą przejść 
przez kanał pokarmowy. Jeśli skórka od chle- 
ba, kostka, albo jaki inny przedmiot utkwi 
w gardle tak, że można ich dosięgnąć—to nale­
ży natychmiast usunąć je gołemi palcami lub 
szczypczykami, jeśli mamy je pod ręką i umie­
my z niemi postępować. Jeśli z powodu niedo- 
syć szybkiego zamknięcia się nagłośni, kawałek
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pokarmu dostanie się do tchawicy, to zwyczaj­
nie powstaje kaszel i obce ciało zostaje wyrzu­
cone. Gdyby wszakże nie wychodziło, to nale­
ży spróbować, czy się nie uda wyjąć go palcami, 
i natychmiast posłać po doktora. Niekiedy do 
kaszlu pobudzi łechtanie ucha piórem albo ude­
rzanie ręką w kark.

211. Obce ciała w nosie. Jeśli obce ciało, 
jak groch lub ziarno kawy, dostaną się do no­
zdrzy, to najprzód należy próbować, czy nie da­
dzą się usunąć lekkiem wycieraniem nosa. Nigdy 
nie należy wycierać nosa gwałtownie, — może to 
spowodować zapalenie średniego ucha i bardzo 
zaszkodzić słuchowi. Jeśli zwyczajne wycieranie 
nosa nie dopomoże, to trzeba pobudzić dziecię 
do mocnego wydechu przez nos. Dziecię powinno 
zamknąć jedno nozdrze i usta, i starać się wydy­
chać tylko tem nozdrzem, w którem znajduje 
się obce ciało, a może się uda je wypchnąć. Gdy­
by zaś żaden z tych środków nie skutkował, na­
leży wezwać lekarza.

212. Krwotok z nosa. Zwyczajny krwotok 
z nosa da się powstrzymać obmywaniem nosa 
i wciąganiem w niego bardzo zimnej wody, choć­
by pomieszanej z lodem. Niekiedy krwotok by­
wa bardzo uparty; wówczas należy wciągać do 
nosa pewną ilość rozcieńczonego octu, lub mocny 
roztwór ałunu w ciepłej wodzie, albo zatkać nos 
watą umoczoną w jednym z tych płynów. Czę­
stokroć da się powstrzymać krwotok silnem 
przyłożeniem palców do górnej wargi ze strony
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nozdrza, którem krew płynie, a czasem zatamu­
je już krwotok umieszczenie małej rolki papie­
ru w tern samem miejscu pod górną wargą. 
W wielu razach powstrzyma również krwotok 
wciąganie w nozdrze, z którego krew płynie, cie­
płej o ile możności wody. W tym razie drugie 
nozdrze i usta powinny być zamknięte.

Po ustaniu krwotoku, należy przez niejaki . 
czas powstrzymać się od wycierania nosa i w pół 
godziny potem rzadko go jeszcze wycierać, 
a oddychać nosem, mając zamknięte usta.

213. Upływ krwi z rany. Po każdem skale­
czeniu następuje bardzo powolny i nieznaczny 
upływ jasno-czerwonej krwi z naczyń włosowa­
tych, który zwyczajnie i bez użycia żadnych 
środków wkrótce sam się tamuje; — gdyby zaś 
krew nie zatamowała się, to należy użyć zimnej 
wody albo octu. Gdyby krew upływała z wię­
kszej rany, to należy złożyć ręcznik lub inną ja­
ką chustę zanurzyć go w gorącej wodzie, a na­
leżycie wyżąwszy, położyć na ranę. Upływ krwi 
z żył jest zwyczajnie powolny i ustawiczny, 
a krew jest ciemniejszej barwy. W tym razie 
należy przykładać zimną wodę i zbandażować 
miejsca znajdujące się powyżej i poniżej rany. 
Bardzo niebezpieczny j est upływ krwi z arteryj. 
Wtedy jasno-czerwona krew wypływa ciągłym 
strumieniem, albo z przestankami. Gdyby ar- 
terya ręki uległa zranieniu, to należy wznieść 
rękę nad głowę i silnie przyciskać miejsca oko­
liczne rany. Jeżeli zranienie nastąpiło nie przy
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napiąstku, lecz poniżej łokcia, to trzeba natych­
miast silnie ścisnąć górną część ramienia obu 
rękami, a tymczasem druga osoba powinna za­
wiązać w środku chustki gruby, mocny węzeł 
wielkości kurzego jajka i związać chustką gór­
ną część ręki, znajdującą się nad raną, tak, aby 
węzeł przygniatał arterye, poczem należy zgiąć 

. przedramię tak, żeby przytłaczało węzeł. Tym 
sposobem przygniecionem zostanie główne na­
czynie krwionośne i upływ krwi się powstrzy­
ma. Gdyby rana nastąpiła w górnej części ra­
mienia, to trzeba natychmiast zrobić węzeł 
w środku daleko większej chustki, wielkości 
pięści, i umieścić go pod pachą, poczem spuścić 
rękę tak, iżby pierś tłoczyła węzeł i nie dozwoli­
ła mu usunąć się ze swego miejsca. Cała rzecz 
na tem zależy, żeby przytłoczono naczynia krwio­
nośne powyżej rany.

Dla dolnych kończyn należy umieszczać wę­
zeł w zgięciu kolana lub w pachwinie, stosownie 
do zranionego miejsca *).

214. Trucizny w ogólności. Nieraz udałoby 
się nam uratować życie naszych bliźnich, gdy- 
byśmy znali niektóre trucizny, ich skutki i środ­
ki przeciwko nim używane. Wiele środków feru­
jących używa się nietylko w rękodziełach, lecz 
i w gospodarstwie domowem. Każdą butelkę 
i każde pudełko, mieszczące w sobie truciznę,

*) Ponieważ w wypadkach, wymienionych w paragrafach 203 
do 214, nie można ocenić ich doniosłości, stosując więc podane: 
przepisy, najbezpieczniej będzie jednocześnie zasięgnąć rady fa­
chowego lekarza. (JPrzyp. tłum,)
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trzeba zaopatrywać w osobny napis i starannie 
chować, tak, iżby dzieci nie dostały ich do ręki. 
W razie przypadkowego połknięcia trucizny na­
leży jaknaj prędzej wypróżnić żołądek przy po­
mocy wymiotów.

Do wymiotów można pobudzić rozmaitemi 
środkami, a częstokroć podnieci już do nich le­
tnia woda, udzielana w znacznej ilości. Gdyby 
sama letnia woda nie skutkowała, to można wsy­
pać do niej łyżkę potłuczonej gorczycy lub soli 
kuchennej. Po rozpoczęciu wymiotów, dla dal­
szego do nich pobudzenia i ułagodzenia żołądka, 
należy dawać ciepłą wodę, odwar siemienia lnia­
nego, albo rozpuszczoną w znacznej ilości wody 
gumę arabską. Jeśli zaś trucizna miała cha- 
raktei’ drażniący, to bardzo dobremi środkami 
będą wszelkie tłuszcze: oliwa, mleko, surowe 
rozbite jajko, — wszystko udzielane w umiarko­
wanej ilości.

Gdyby chory był bardzo osłabiony, gdyby 
cierpiał na wielkie zimno, to należy udzielać mu 
środków podniecających, jak: gorącej herbaty 
lub gorącej kawy, wódki albo wina, oraz ogrze­
wać jego ciało.

215. Rozmaite rodzaje trucizn. Trucizny 
można podzielić na kilka klas, —jedne są kwa­
sami, drugie alkaliami; jedne są truciznami mi- 
neralnemi, drażniącemi, jak: arszenik, octan oło­
wiu, sublimat (dwuchlorek rtęci), emetyk, fosfor, 
a wreszcie, przeważnie truciznami roślinnemi, 
jak: strychnina, opium, akonit, cykuta, tytuń
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i t. d. Poniżej zamieszczamy ogólne przepisy, 
tyczące się trucizn każdej klasy.

Trucizny kwaśne. Mocne kwasy, jak: kwas siarcza­
ny, saletrzany lub solny, są gwałtownemi truciznami, 
a pomimo tego w powszechnem znajdują się użyciu. 
W razie otrucia jednym z powyższych kwasów należy 
dać choremu jakiejkolwiek alkalii, jak: magnezyi, wa­
pna, sody, kredy i t. p., rozpuszczonej lub rozmoczo­
nej w znacznej ilości wody. Oprócz tego potrzeba po­
budzić do wymiotów i dawać łagodzące napoje. Nie­
wielka ilość węglanu magnezyi może nieraz uratować 
życie. Przeciwko kwasowi szczawiowemu bardzo odpo­
wiednią będzie woda wapienna, kreda, albo nawet spro­
szkowane wapno. W naszych czasach w wielkiem bywa 
użyciu kwas karbolowy, jako lekarstwo i jako środek de­
zynfekcyjny i dlatego nieraz zdarzają się wypadki otru­
cia tym kwasem. Gdyby przypadkiem wylano kwas kar­
bolowy na skórę, to spowoduje oparzenie, z którem na­
leży postępować tak, jak z każdem innem oparzeniem, 
to jest przykładać oliwę, okłady zmoczone w roztworze 
sody i t. d. Kwas karbolowy, przyjęty wewnątrz, jest 
bardzo silną trucizną. Oprócz oparzenia błony śluzowej, 
ust, gardła i kanału pokarmowego, wywiera on szcze­
gólny wpływ na cały systemat, objawiający się wymio­
tami, mdłościami, bladością, utrudnionem oddychaniem, 
słabym pulsem, dreszczami i częściowem porażeniem, 
t. j. paraliżem. Dobrym środkiem przeciwko otruciu 
kwasem karbolowym jest znana sól: siarczan magnezyi. 
W razie przeto otrucia kwasem karbolowym trzeba 
najprzód pobudzić do wymiotów, a udzieliwszy choremu 
mleka albo oliwy, w celu złagodzenia palenia w ustach
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i gardle, należy rozpuścić znaczną ilość soli siarczanu 
magnezyi w wielkiej ilości wody i dawać ją choremu 
w dowolnych dozach, bez ograniczenia.

Trucizny alkaliczne. Do nich należą: amoniak, wę­
glan amoniaku, potaż i sód; ostatni, zwyczajnie rozpu­
szczony w wodzie. Wiele maści mieści w sobie amo­
niak i może się zdarzyć, że zostaną spożyte przez po­
myłkę. Alkalie silnie palą błonę śluzową, a właściwe- 
mi dla nich antydotami są łagodne kwasy, jak sok 
cytrynowy albo ocet, które trzeba w znacznej udzie­
lać ilości.

Arszenik. W razie otrucia arszenikiem należy na­
tychmiast udzielić środka neutralizującego jego działa­
nie. Najlepszym antydotem będzie następujący śro­
dek: weź tynktury żelaza, albo tak zwanego roztworu 
Monsela, wlej do niej wody amoniakalnej, albo jakiego 
innego mocnego alkalu, a otrzymasz osad, który po wy­
ciśnięciu trzeba dać natychmiast choremu ze znaczną 
ilością palonej magnezyi. Należy prżytem ustawicznie 
pobudzać do wymiotów aż do skutku, a potem dawać 
bobrowych kropli (oleum castoreum), Wreszcie trze­
ba udzielać po łyżce stołowej jakiegokolwiek prepara­
tu żelaznego, a po każdej łyżce filiżankę wody, w któ­
rej rozpuszczono łyżkę soli kuchennej. Farba zwana 
pariser griln jest preparatem arszenikowym.

Octan ołowiu. W razie otrucia octanem ołowiu na­
leży natychmiast dać choremu siarczanu magnezyi, mle­
ka, jajka i bobrowych kropli.

Gryzący sublimat (dwuchlorek rtęci). Gryzący su­
blimat, rozpuszczony w wódce, jest artykułem bardzo 
powszechnie używanym do zniszczenia robactwa. Gdy-
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by połknięto go przez pomyłkę, to należy wypróżniać 
żołądek łagodnemi środkami, sprawiającemi wymioty; 
przytem trzeba dawać wielką ilość jajek i mąki w łago­
dzących napojach, później oliwę. Dla zmniejszenia bó­
lu i wzmocnienia, należy dawać opium w jakiejkolwiek 
postaci, a nawet i wódkę.

Emetyk. Zdarza się nieraz, że osoby przez pomył­
kę przyjmują zbyt wielką ilość emetyku. Mocny wy­
war dobrej zielonej herbaty, albo kory dębowej, przyję­
ty wcześnie, zamieni zgubny emetyk na nieszkodliwą 
mieszaninę.

Fosfor. Niekiedy dzieci, bawiąc się zapałkami, po­
łykają fosfor. Jest-to trucizna wolno działająca, dla­
tego można poczekać do przybycia lekarza; -wszakże 
tymczasem należy dawać pięciogranowe dozy siarczanu 
miedzi rozpuszczonego w wodzie, w dziesięciominutowych 
przerwach, dopóki nie nastąpią wymioty. Poczem na­
leży dawać magnezyę. Zupełnie byłyby tu nie na miej­
scu wszelkie oleje lub oliwa.

Miedź. Naczynia miedziane często stają się przy­
czyną otrucia. Metal ten niewiele się zmienia w su- 
chem powietrzu, lecz rdzewieje w zetknięciu się z kwa­
sami i wówczas pokrywa się zieloną substancyą, trującą 
solą miedzianą. Nieraz się już zdarzyło, iż gospodynie, 
z powodu braku wiadomości, otruły w ten sposób swą 
rodzinę. W podobnem zdarzeniu należy dawać chore­
mu mleko, jajka, lub dwuwęglan sody.

Strychnina—nux vomica. W razie otrucia strychni­
ną należy używać w wielkich dozach emetyku, chlorku, 
poczem bromku potasu i użyć chloroformu, oraz napo­
jów podniecających, aby zmniejszyć kurcze krtani; ró-
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wnież, jeśli tego potrzeba, morfiny w dozach jednogra- 
nowych.

Opium. Opium i rozmaite jego preparaty, jak lau­
danum i inne środki uśmierzające ból, jakoteż wiele le­
karstw sprzedawanych pod tytułem syropów uśmierza­
jących,'—przyjęte w zbytniej ilości, sprawiają głęboki 
sen i nadzwyczaj zmniejszają źrenicę oka, która się juz 
nie rozszerza w ciemności. Należy tu używać środków 
pobudzających do wymiotów i starać się o utrzymanie 
częstych wymiotowali. Za napój podniecający trzeba 
dawać mocną czarną kawę, bez ograniczenia. Dopóki 
liczba oddechów nie zmniejszy się niżej dziesięciu na 
minutę, jest jeszcze nadzieja wyzdrowienia. Lecz opium 
jest zdradliwą trucizną i potrzeba wielkiej zręczności, 
aby zniszczyć zgubne jego następstwa. Należy tu prze- 
dewszystkiem główną zwrócić uwagę na utrzymanie od­
dychania, co się najlepiej uda zapomocą elektryczności. 
Potem trzeba położyć chorego i uderzać go zlekka po 
skórze odwrotną stroną szczotki albo pantofla. Dosta­
teczne to będzie jako środek pobudzający, dopóki oddy­
chanie odbywa się więcej niż 10 razy na minutę. Gdy­
by zaś spadło poniżej 10-iu, albo gdyby zupełnie usta­
ło, to należy zastosować do chorego środki pobudza­
jące do sztucznego oddychania.

Trucizny roślinne. Akonit (tojad), cykuta, grzyby 
trujące, tytuń i inne jadowite rośliny, użyte w zna­
cznych dozach, działają w sposób bardzo przygnębiają­
cy. I tu najprzód pomyśleć trzeba o pobudzeniu do 
'wymiotów, poczem wrypada użyć napojów podniecają­
cych i ogrzewań.
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Streszczenie,
Asphyxia — uduszeniem nazywamy takie wypadki, 

w których nastąpiło powstrzymanie oddychania.
Uduszenie może powstać, jeśli głowa znajduje się 

pod wodą —jak np. przy utopieniu, — jeśli oddychano 
szkodliwemi gazami, albo jeśli obce ciało zamknie 
przejścia kanału oddechowego.

W razie pozornego uduszenia przez utonięcie nale­
ży czemprędzej wynieść tonącego z wody, położyć na 
chwilę na twarzy i włożyć palec do ust chorego, dla usu­
nięcia mułu lub innych obcych ciał, jakie się w ustach 
znajdować mogą. Następnie trzeba chorego położyć 
nawznak, tak, iżby ramiona leżały parę cali wyżej, ję­
zyk wyciągnąć z ust, trzymać zewnątrz i postarać się 
pobudzić do sztucznego oddychania.

Przywróciwszy naturalne oddychanie, należy ogrze­
wać ciało i udzielać napojów podniecających.

Jeśli uduszenie powstało wskutek szkodliwych ga­
zów, to należy wynieść chorego na świeże powietrze, 
skropić zimną wodą, udzielić napojów podniecających 
i użyć sztucznej respiracyi.

Wielkie upały lub gorąco sprawiają niekiedy tak 
zwane przepalenie od słońca albo od gorąca. Wówczas 
skóra jest gorąca i sucha, puls szybki, a chory pozba­
wiony przytomności.

Osoby pozostające w tym wypadku należy wynieść 
na chłodne, przewiewne miejsce, zdjąć ubiór, a ciało 
skrapiać zimną, wodą, albo pocierać lodem.

Niekiedy ze zbytniego gorąca powstaje wycieńczę-
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nie od gorąca. Wówczas ciało jest zimne, skóra gorą­
ca, puls powolny, a mięśnie albo obwisłe, albo kurczowo 
ściągnięte. Wówczas należy dać choremu łyżkę stoło­
wą wódki z kilku kroplami laudanum.

Podczas omdlenia krew nie przypływa do mózgu. 
W tym razie należy chorego położyć nawznak, rozpiąć 
odzież, a w niektórych razach dobrze będzie podnieść 
ciało i członki trochę nad poziom głowy, — następnie 
spryskiwać twarz wodą, zbliżyć do nozdrzy flaszeczkę 
z amoniakiem i ogrzewać dolne kończyny i żołądek.

W konwulsyach, które zwyczajnie są epileptycznej 
natury, należy przedewszystkiem strzedz chorego, iżby 
nie uczynił sobie szkody.

W razie zajęcia się odzieży płomieniem należy się 
natychmiast położyć na podłogę i dać się pokryć, lub 
samemu się pokryć grubą kołdrą, derą, lub jakiemkol- 
wiek cięźkiem okryciem. Powstrzyma to przystęp po­
wietrza i przyczyni się do przytłumienia ognia. Z opa­
rzoną częścią ciała należy postępować z największą ostro­
żnością, a miejsce oparzone obłożyć płatkami oczyszczo- 
nemi, zmoczonemi w mieszaninie składającej się z ró-> 
wnych części oleju lnianego i wody wapiennej. W razie 
potrzeby należy użyć środków podniecających i anodyn.

Najlepiej się leczą lekkie oparzenia okładami zmo­
czonemi w silnym roztworze sody, t. j. dwuwęglanie so­
dy. Na tego rodzaju oparzenia również bardzo do­
brym środkiem są: olej lniany i woda wapienna.

W razie zwichnięcia trzeba przedewszystkiem po­
starać się o to, iżby chory znajdował się w zupełnym 
spoczynku i przykładać zimne lub ciepłe okłady, stoso­
wnie do potrzeby. Zwichnięcia palców i napiąstka wy-
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maga ją zazwyczaj okładów chłodnych, wilgotnych. Je­
śli wskutek zwichnięcia powstanie zapalenie, to należy 
robić okłady z wody gulardowej z dodatkiem kilkuna­
stu kropel laudanum. Jeśli po usunięciu zapalenia zo­
stanie się jeszcze pewna nabrzmiałość, to należy ją usu­
nąć smarowaniem tynkturą jodyny.

Gdyby jakie obce ciało dostało się do oka, to nale­
ży nad górną powieką potrzymać cienki ołówek lub gru­
bą igłę, a chwyciwszy za rzęsy, kilka razy podnieść po­
wiekę na ołówek. Podczas tej operacyi należy patrzeć 
wprost przed siebie, albo na dół, a obce ciało skutkiem 
ruchu powieki zejdzie na dół, zkąd je z łatwością będzie 
można usunąć., Gdyby zaś obce ciało zaczepiło się 
w gałce ocznej lub w powiece, to natychmiast należy 
przywołać lekarza, mianowicie okulistę. Bardzo dobrą 
wodę do przemywania oka otrzymamy, rozpuszczając 8 
granów boraksu w mieszaninie składającej się z połowy 
uncyi infuzyi sassafrasu i z półtorej uncyi wody kam­
forowej.

Nigdy nie należy dla wydobycia ciałka wsadzać koń­
ca chustki pomiędzy oko i powiekę.

W razie dostania się owadów do ucha najlepiej bę­
dzie napełnić je oliwą albo gliceryną, wT których owad 
utonie i po chwili na wierzch wypłynie.

Gdyby obce ciało utkwiło w gardle, to jeśli można, 
należy je usunąć palcami, lub przy pomocy szczyp- 
czyków.

W razie dostania się kawałeczka pokarmu do tcha­
wicy zwyczajnie powstaje kaszel, wskutek którego wy­
pada ciało tamujące oddech. Pobudzić można niekiedy 
do tak potrzebnego w tern zdarzeniu kaszlu łaskota-
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niem ucha piórem, lub lekkiem uderzeniem w kark. 
Gdyby zaś i to nie pomogło, to trzeba spróbować, czy 
się nie uda wyjąć ciało palcami, i natychmiast przywo­
łać lekarza.

Jeśli obce ciało, jak: groch lub ziarnko kawy, dosta­
nie się do nozdrzy, to najprzód trzeba próbować, czy 
nie da się usunąć niezbyt gwałtownem wycieraniem no­
sa, gdyby zaś to nie pomogło, to należy zalecić dziecku, 
iżby głęboko wciągnęło w siebie powietrze, poczem za­
mknąwszy drugie nozdrze i usta, żeby starało się silnie 
wydychać przez nozdrze zatkane, a prawdopodobnie 
obce ciało samo wypadnie.

Krwotok z nosa daje się często usunąć wciąganiem 
w nos zimnej—nawet z lodem pomieszanej wody—i po- 
dobnemi okładami powierzchni nosa. Wszakże niekie­
dy nie tak łatwo daje się on zatamować. Wówczas na­
leży wciągać do nosa wodę pomieszaną z octem, lub sam 
ocet, albo nawet mocny roztwór ałunu w ciepłej wodzie; 
wreszcie można zatkać nozdrze zmoczoną watą w oc- 
cie albo roztworze ałunu. Czasem daje się przytłumić 
krwotok, przyciskając górną część górnej wargi, tak, 
iżby nozdrze zostało ściśnięte. Częstokroć powstrzyma 
upływ krwi niewielki kawałek zwiniętego w rolkę papie­
ru, umieszczony w tej samej okolicy pod górną wargą. 
W wielu też razach, bardzo okaże się skutecznem wciąga­
nie w nozdrze, z którego krew płynie, wody o ile możno­
ści gorącej, czemu towarzyszyć powinno lekkie wydy­
chanie przez to samo nozdrze.

Po ustaniu krwotoku przez niejaki czas jeszcze na­
leży powstrzymywać się od wycierania nosa, mieć usta 
zamknięte i oddychać nosem.

Fizyologia i Hygiena. 16
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Po kaźdem skaleczeniu się ostrem narzędziem na­
stępuje upływ krwi z naczyń włosowatych, który zwy­
czajnie bardzo prędko przemija,—w przeciwnym razie 
należy użyć zimnej wody, albo nawet octu. Gdyby ra­
na, z której płynie krew, była większych rozmiarów, to 
należy złożyć ręcznik, zanurzyć w wodzie tak gorącej 
jak tylko może wytrzymać ręka, wycisnąć go i położyć 
na ranie.

Upływ krwi z wen jest powolny i ustawiczny. 
W tym razie należy użyć zimnych okładów i mocno ści­
snąć miejsca powyżej i poniżej rany.

Bardzo niebezpieczny jest upływ krwi z arteryj; 
wówczas płynie krew albo ciągłym strumieniem, albo 
też w przestankach. W razie zranienia arteryi przed­
ramienia należy wznieść rękę ponad głową i silnie ją 
ścisnąć wielkiemi palcami powyżej i poniżej rany,—co 
zazwyczaj zatamuje upływ krwi. W przypadku zra­
nienia poniżej łokcia należy przedewszystkiem mocno 
ścisnąć arteryę ramienia, a tymczasem druga osoba po­
winna zrobić na środku chustki węzeł wielkości jaja, 
położyć go na arteryi powyżej łokcia, silnie obwiązać 
naokoło, poczem chory powinien zgiąć przedramię tak, 
iżby ono przyciskało węzeł. Gdyby zranioną została ar- 
terya ramieniowa, to należy zrobić podobny węzeł wiel­
kości pięści i mocno umieścić pod ramieniem. Dla 
lepszego utrzymania węzła należy przycisnąć ramię do 
piersi. W tych i podobnych zdarzeniach głównie trze­
ba się starać o przyciśnienie arteryi powyżej rany, 
w miejscach, o których dopiero co wspomnieliśmy, a dla 
dolnych kończyn pod zgięciem kolana, albo w pachwi­
nie nogi.
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W razie połknięcia trucizny wypada czemprędzej 
wypróżnić żołądek wymiotami. Do wymiotowania mo­
żna pobudzić rozmaitemi środkami; częstokroć pożąda­
ny skutek sprawi letnia woda w dowolnej ilości. W ra­
zie potrzeby można dodawać do każdego kubka letniej 
wody łyżkę potłuczonej gorczycy, lub zwyczajnej soli 
kuchennej, co powtarzać należy dopóty, dopóki nie na­
stąpią wymioty. Dla utrzymania wymiotowania i zła­
godzenia żołądka należy w pewnych przerwach dawać 
ciepłą wodę, odwar z siemienia lnianego, albo wodę, 
w której rozpuszczono gumę arabską. Również zba- 
wiennemi tu będą, —szczególniej, jeśli trucizna posiada­
ła drażniący charakter,—udzielane w umiarkowanej ilo­
ści tłuszcze, oliwa, mleko surowe i rozbite jajka. Jeśli 
pacyentowi bardzo dokucza zimno, to należy użyć nie­
których środków podniecających, jak: gorącej herbaty, 
gorącej kawy, wódki lub wina, a oprócz tego ogrzewać 
zewnątrz jego ciało.

Trucizny możemy podzielić na kwasy i alkalia. In­
ny ich podział jest na trucizny mineralne, drażniące, 
jak: arszenik, octan ołowiu, sublimat, emetyk, fosfor;— 
po wtóre, na trucizny roślinne, jak: strychnina, opium, 
akonit, cykuta, czarna psianka (solanum nigrum), grzy­
by jadowite, tytuń i t. d. Dla każdej z tych trucizn po­
daliśmy przepisy, tyczące się całej klasy.
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Pytania do powtórzenia.
Jak często należy obmywać całe ciało?
Co przynajmniej należy czynić ze względu na czystość 

i zdrowie?
Jaki jest najlepszy sposób obmywania rąk?
Jak często należy używać ciepłej kąpieli?
Co powiedziano o użyciu szczotki do pocierania ciała 

i grubego, chropowatego ręcznika?
Kiedy należy wycierać szczotką zęby?
Jak należy czesać i szczotkować włosy wieczorem?
Kiedy należy płukać usta?
Czy szczoteczki do zębów winny być twarde, czy mięk­

kie? Dlaczego?
Co powiedziano o pomadzie?
Co powiedziano o smarowaniu włosów olejkami?
Czy pożyteczne jest namaszczanie oliwą ciału i w jaki 

sposób to czynić należy?
Czy należy pić gorące napoje?
Jak należy używać słodyczy: ciastek, pasztetów, cukier­

ków?
Co należy czynić z odzieżą przed udaniem się na spo­

czynek?
W jaki sposób należy przewietrzać łóżko co rano?
Co należy czynić przed śniadaniem?
Kiedy dopiero należy odwiedzać chorych?
Jaką ostrożność należy zachować, chcąc uniknąć zarazy 

lub jakiejkolwiek gorączki?
Wymień kilka środków dezynfekcyjnych i sposobów ich 

użycia.
Co powinny czynić osoby, którym podczas nocnego spo­

czynku dokucza ziębnięcie nóg?
Dlaczego unikać należy gorących i obfitych wieczerzy? 
Co częstokroć wynika z udania się na spoczynek z czczym 

żołądkiem?
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Go powinny czynić osoby cierpiące na bezsenność?
Co dziś rozumiemy pod wyrazem asphyxia (uduszenie).
Co się dzieje z powietrzem przypływowem podczas po­

zornego uduszenia?
W jaki sposób może powstać uduszenie? wymień kilka 

sposobów.
Co należy czynić przy ratowaniu tonących?
Jakie gazy mogą sprawić uduszenie?
Jak należy postępować z osobami uduszonemi przez 

szkodliwe gazy?
Co należy czynić, kiedy się uczuje pierwszy ślad ocza- 

dzenia?
Jakie bywają skutki zbytecznego gorąca?
Jakie są symptomaty tak zwanego uderzenia od gorąca, 

albo od słońca?
Jak należy postępować z osobą omdlałą skutkiem wy­

cieńczenia z powodu gorąca?
Czy zwyczajne omdlenie zagraża życiu?
Opisz stan omdlenia.
Czego nie otrzymuje mózg podczas omdlenia?
Co należy czynić z osobą omdlałą?
Na co należy przedewszystkiem zważać przy ataku kon- 

wulsyj?
Jak należy postępować z osobą dotkniętą tą chorobą?
Co należy uczynić w razie zajęcia się odzieży płomie­

niem?
Jak należy postąpić z oparzoną częścią ciała?
Co należy dawać wewnątrz?
Jak trzeba postępować z małemi oparzeniami?
Jakie symptomaty zwyczajnie pokazują się przy zwi­

chnięciu?
Jakie części ciała najsnadniej ulegają zwichnięciu?
Jakie ztąd wynikają następstwa?
Jak należy postępować w razie zwichnięcia?
Co należy czynić, gdy obce ciała wpadną w oko?
Co należy uczynić, jeśli obce ciało zaczepi się w gałce 

ocznej albo powiece?
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do zewnętrzne-

tkwiące w gar-

które przypad-

Co trzeba czynić dla usunięcia podrażnienia, pozostałe­
go po usunięciu obcego ciała?

Z czego się składa woda bardzo dobra do obmywania 
oka?

Jakie szkodliwe skutki nastąpić mogą, jeśli wsuniemy 
koniec chustki pomiędzy gałkę oczną a powiekę, w celu wy­
dalenia znajdującego się tam obcego ciała?

Jak należy postąpić, jeśli owad wejdzie 
go kanału ucha?

W jaki sposób można usunąć obce ciało, 
dle?

W jaki sposób można usunąć obce ciało, 
kiem dostało się wewnątrz nozdrzy?

Jak da się powstrzymać zwyczajny krwotok z nosa?
Co trzeba czynić w razie obfitego i upartego krwotoku 

z nosa?
Co następuje po kaźdem skaleczeniu ciała ostrem na­

rzędziem?
Co czynić należy, gdyby upływ krwi z naczyń włosowa­

tych wkrótce nie przeminął?
Jak się powstrzymuje upływ krwi z żył (wen)?
Kiedy upływ krwi grozi niebezpieczeństwem?
Jak da się powstrzymać krwotok z tętnic (arteryj) ręki?
Jak należy postępować w razie upływu krwi z tętnicy 

przedramienia poniżej łokcia?
Jak należy postąpić w razie upływu krwi z ramienia 

i niższych kończyn?
Co nazywamy antydotami?
Co należy bezzwłocznie uczynić w razie połknięcia tru­

cizny?
Jak można pobudzić do wymiotów?
Co należy dawać po rozpoczęciu wymiotowania?
Co należy czynić, jeśli trucizna posiada charakter dra­

żniący?
Co należy czynić, jeśli chory jest bardzo osłabiony, albo 

jeśli mu bardzo zimno?
Na ile grup można podzielić trucizny?
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Jak należy postępować w razie otrucia ostremi mine- 
ralnemi kwasami?

Jak należy postępować w razie otrucia kwasem szcza­
wiowym?

Jak działa ostry kwas karbolowy na skórę?
Jak należy postąpić z oparzeniem, spowodowanem przez 

kwas karbolowy?
Co jest anty dotem kwasu karbolowego?
Opisz, w jaki sposób należy postąpić w razie otrucia 

kwasem karbolowym?
Wymień kilka trucizn alkalicznych.
Jakie są właściwe antydoty na trucizny alkaliczne?
W jaki sposób otrzymujemy antydot przeciwko otruciu 

arszenikiem?
Co należy jeszcze czynić oprócz udzielenia antydotu?
Jak się nazywa bardzo zwyczajny preparat arszeni- 

kowy?
Co należy czynić w razie otrucia octanem ołowiu?
Jak należy postąpić w razie otrucia sublimatem (dwu- 

chlorkiem rtęci)?
Jak trzeba postąpić w razie otrucia emetykiem?
W jaki sposób niekiedy dzieci trują się fosforem?
Jak należy postąpić w tym razie?
W jaki sposób naczynia miedziane stają się nieraz przy­

czyną otrucia?
Jak należy postąpić w razie otrucia miedzią?
Jak należy postąpić w razie otrucia strychniną j (nux vo­

mica)?
Jaką noszą nazwę niektóre preparaty opium?
Jakie chorobliwe symptomaty powstają z użycia prepa­

ratów opiumowych?
Jak należy postąpić w razie otrucia zapomocą opium?
Jakie symptomaty pochodzą z użycia w znacznej dozie 

akonitu, cykuty, czarnej psianki, jadowitych grzybów i ty- 
•tuniu?

Jak należy postąpić z osobami otrutemi temi roślinami?



Rozdział XIX.

ALKOHOL, TYTUŃ I INNE 
NARKOTYKI.

216. Środki pobudzające i narkotyki. Środ­
kami pobudzającemi nazywamy substancye, po­
siadające własność pobudzenia do większej czyn­
ności siły systematu nerwowego. Wyraz narko­
tyki pochodzi od wyrazu greckiego narkon, co 
znaczy: odurzenie, osłabienie.

Narkotyk osłabia i zmniejsza czynność syste­
matu nerwowego, a narcosis jest stanem nie- 
zdrowia, wynikającym z użycia narkotyków, to 
jest więcej lub mniej całkowitem porażeniem sy­
stematu nerwowego. Alkohol, tytuń, absynt, 
opium, haszysz i niektóre inne substancye, uży­
wane w małej ilości, są środkami pobudzające­
mi, a w większej—narkotykami. Nadużycie ich 
nieraz się już przyczyniło do unieszczęśliwienia 
ludzkości. Wprawdzie czasami bywają one po­
żyteczne, ale tylko lekarze i osoby, które po­
siadają dokładną znajomość ich działania, mo­
gą je właściwie zastosować. Tak liczne są nie-
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bezpieczeństwa wynikające z niewłaściwego ich 
użycia, które staje się przyczyną tylu nieszczęść 
i biedy ludzkiej, że każdy powinien poznać ich 
szkodliwą i zgubną własność.

217. Pochodzenie wyrazu alkohol. Wyraz 
alkohol pochodzi z arabskiego al-kahol, co 
znaczy: coś bardzo delikatnego. Z początku 
oznaczał on delikatny proszek, którym wscho­
dnie kobiety nacierały swe włosy i powieki, dla 
powiększenia swoich wdzięków. Tę samą na­
zwę dano później kilku innym delikatnym pro­
szkom, a wreszcie Europejczykowie nadali to 
miano spirytusowi winnemu.

218. Fermentacya i dystylacya. Wyraz fer­
mentacja oznacza szczególną zmianę, jaka nie­
kiedy następuje, skoro wilgotne zwierzęce albo 
roślinne substancye zostaną wystawione na dzia­
łanie powietrza w zwyczajnej temperaturze. 
Niektóre substancye roślinne bardzo są skłonne 
do fermentacyi. Sok wyciśnięty z jabłka jest 
najprzód słodki, lecz pozostawiony w spoczynku 
przez czas niejaki, zaczyna—jak to mówią—robić, 
to jest fermentuje i zamienia się na mocny ja­
błecznik, mieszczący w sobie alkohol. Przez 
fermentacyę możemy otrzymać alkohol nietylko 
z soku owocowego, jako to: z jabłek, gruszek, 
brzoskwiń i winogron, lecz także z nasion, zia­
ren i innych substancyj. Substancye wydające 
alkohol (czysty spirytus) mieszczą w sobie cu­
kier, a dopiero z cukru otrzymujemy przez fer­
mentacyę alkohol; lecz i wówczas niejest on jesz-
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cze w zupełności oczyszczony. Dystylacya pocho­
dzi z łacińskiego stillo, co znaczy: spadać kropla 
po kropli;—jest ona procesem, przy pomocy któ­
rego czysty alkohol oddziela się od innych przy­
mieszek.

219. Napoje alkoholiczne. Płyny odurzają­
ce zawdzięczają alkoholowi swoje szczególne 
upajające własności. Wino jest przefermento- 
wanym sokiem gron winnych. Wino posiada— 
stosownie do swego gatunku — od siedmiu do 
dwudziestu procentów czystego alkoholu. Piwo 
powstaje ze słodu, wody i chmielu. Piwo an­
gielskie, tak zwane lagrowe, bawarskie i porter, 
stanowią rozmaite rodzaje piwa. Alkohol znaj­
dujący się w piwie wynosi od czterech do dzie­
sięciu procentów. Wiele osób używających pi­
wa sądzi, iż pijąc je, nie przyjmują do siebie 
alkoholu, a przynajmniej nie w takiej ilości, 
żeby im zaszkodzić mogła. Szkodliwość pi­
wa zależy od ilości, w jakiej się go używa i od 
procentu alkoholu, jaki w sobie mieści. W ja­
błeczniku znajduje się około pięciu procen­
tów alkoholu. Wódkę otrzymujemy przez fer- 
mentacyę żyta albo kartofli; jałowcówkę (whis- 
key) — przez fermentacyę żyta z jagodami jało- 
wcowemi, rum—przez fermentacyę resztek otrzy­
mywanych z fabrykacyi cukru i melasy. Wód­
kę tak zwaną „brandy” — z soku winogron albo 
innych owoców. Te wszystkie rodzaje wódek 
mieszczą w sobie od 50-ciu do 60 ciu procentów 
czystego alkoholu.



ALKOHOL, TYTUŃ I T. D. 251

220. Pożytek alkoholu w naukach i medycy­
nie. Podobnie jak wiele innych substancyj, tak 
i alkohol jest prawdziwą trucizną i zgubne po­
ciąga skutki, kiedy jest niewłaściwie użyty,— 
przeciwnie, jest bardzo pożyteczny, skoro go od­
powiednio używamy. Lampa spirytusowa, w któ­
rej alkohol jest palącym się płynem, stanowi je­
den z najbardziej pożytecznych wynalazków, 
gdyż płyn ten, paląc się, nie wydaje dymu ani 
sadzy, a jednakże wydziela znaczne gorąco— 
i ztąd pochodzi wyższość tej lampy nad innemi. 
Alkohol chroni substancye organiczne od zepsu­
cia, dlatego używają go do konserwacyi łatwo 
psujących się okazów, oraz do stwardnienia 
miękkich okazów, tak, iżby można krajać je na 
cienkie plasterki, potrzebne do badań mikrosko­
powych. Z alkoholu również składają się lub 
powstają: eter, chloroform i inne ważne środki 
lekarskie, pobudzające do snu. Częstokroć 
również bardzo są pożyteczne obmywania, skła­
dające się z alkoholu i wody, przy zewnętrznych 
nabrzmiałościach i wycieńczeniu. Wreszcie al­
kohol może być bardzo użyteczny w razie wy­
cieńczenia całego systematu, ale tylko z przepi­
su lekarza.

221. Alkohol nie jest pożywieniem. Poży­
wieniem nazywamy wszystko to, co dostarcza 
materyału tkankom, albo wytwarza ciepło lub 
wogóle silę w jakiejkolwiek innej postaci. 
Chleb, mięso, kartofle i inne pożywienie przyj­
mujemy do żołądka, trawimy i przemieniamy
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na tkanki i silę. Pokarmy wogóle odświeżają 
ciało i wchodzą w skład jego, oraz dodają nam 
siły i energii. Eskimosowie i podróżnicy, odby­
wający wyprawy na północ, spożywają wielką 
ilość tłuszczu, a pomimo to bynajmniej nie 
tyją. Tłuszcz wytwarza ciepło i siłę, i stanowi 
dla ciała rodzaj paliwa, które utrzymuje ciepło 
cielesne. Wszyscy uczeni na to się zgadzają, że 
alkohol nie stanowi pożywienia i że z niego nie 
powstają nowe tkanki, a wielu chemików i fi- 
zyologów twierdzi nawet, że nie utrzymuje 
ciepła.

222. Alkohol a pożywienie — to dwie rzeczy 
różne. Dr. Lees wykazuje w następujący spo­
sób wyraźną różnicę, zachodzącą między alko­
holem a rzeczywistemi pokarmami: pokarmy 
trawimy, a alkoholu nie trawimy; pokarmy po­
średnio lub bezpośrednio ogrzewają ciało,—al­
kohol zaś obniża jego temperaturę. Pokarmy 
karmią ciało,-—alkohol go nie karmi; pokarmy 
wytwarzają krew, — alkohol nie ma z nią nic 
wspólnego. Pokarmy służą do budowy krwio­
nośnych komóreczek, — alkohol je niszczy. 
W stanie zdrowym pokarmy pobudzają tylko 
do normalnej czynności,—alkohol zaś przyczynia 
się do podrażnienia i choroby. Pokarmy doda­
ją siły ciału,—alkohol, zbytecznie podniecając, 
osłabia je.

225. Zdanie lekarzy o alkoholu. W Filadel­
fii, na międzynarodowym kongresie medycznym 
w 1878 roku, dr. Ezra M. Hunt z New-Jersey
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zdał sprawę o wpływie alkoholu. Oto główne 
jego wnioski: Nikt dotąd nie dowiódł, iżby al­
kohol posiadał jakąkolwiek wartość jako poży­
wienie. Używa się on w medycynie jedynie ja­
ko środek podniecający, ale częstokroć da się 
zastąpić i innym. Nie można w zupełności po­
legać na czystości płynów alkoholicznych, uży­
wanych w medycynie, a przecież w zupełności 
można zaufać dobroci innych środków, jakiemi 
się posługuje nauka lekarska. Amerykańskie to­
warzystwo medyczne w roku 1883-im pomieści­
ło alkohol w rzędzie bardzo silnych środków le­
karskich i dlatego zaleca, iż w razie przepisu 
lekarskiego, należy go sporządzać z sumienną 
ostrożnością i przekonaniem o wielkiej odpowie­
dzialności. Dalej twierdzi, że alkohol używany 
za napój staje się przyczyną wielu chorób ciała 
i umysłu, że bywa przyczyną chorób i sła­
bej konstytucyi dzieci urodzonych z rodziców 
przyzwyczajonych do jego użycia, oraz, że z uży­
cia jego powstaje wiele zbrodni, jakoteż paupe- 
ryzm wielkich miast i ludności wiejskiej.

224. Alkohol odnośnie do zimna i ciepła. Czę­
stokroć ludzie używają alkoholu w zimie, są­
dząc, iż przez to mniej będą czuli na zimno,— 
a w lecie, że łatwiej zniosą upały. Nauka zu­
pełnie obala powyższe przypuszczenia. Dr. Hayes, 
podróżnik podbiegunowy, nietylko sam nie 
używał alkoholu, lecz w jednej ze swoich podró­
ży nie chciał przyj ąć do swego orszaku żadnego 
człowieka przyzwyczajonego do picia wódki. Po
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przyjęciu alkoholu następuje wprawdzie bez­
zwłoczne podniesienie temperatury ciała, lecz 
wkrótce potem gwałtowne jej obniżenie. Dr. 
Richardson odbył sumienne doświadczenia z al­
koholem i zimnem—i wykazał, że główną przy­
czyną śmierci, spowodowanej nadmiernem uży­
ciem alkoholu, jest nadzwyczajne obniżenie cie­
płoty ciała. Według Parkes’a, największe znu­
żenia w klimatach gorących i zimnych najlepiej 
znosili ludzie nieuźywający napojów alkoho- 
licznych. Sir John Hall, jenerał angielski, po­
wiada, że najlepszem zdrowiem odznaczało się 
to wojsko, które nie używało ani kropli alkoho­
lu. Dr. Livingstone, słynny podróżnik afrykań­
ski, pisał w 1862 r., że przez więcej niż dwa­
dzieścia lat zupełną zachowywał wstrzemięźli­
wość, oraz, że można znosić największe trudy 
i niedostatek bez pomocy podniecających napo- 
j ów alkoholicznych. „ Współtowarzysze moi i j a— 
mówi on—narażeni na największe trudy, używa­
liśmy tylko wody, a i tej nawet nieraz bar­
dzo nam brakowało.”

225. Zgubne działanie alkoholu. Niejedno­
krotnie się już przekonano, że alkohol może 
działać jako trucizna. Wyraz intoxicatio—odu­
rzenie, upojenie, pochodzi od wyrazu łacińskie­
go toxicum—co znaczy: trucizna. Toxicum znów 
pochodzi od wyrazu greckiego, znaczącego łuk 
albo strzałę,—ponieważ było zwyczajem barba­
rzyńców zatruwać strzały. Bardzo mocny spi­
rytus, przyjęty w wielkiej ilości, staje się przy-
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czyną narcosis i śmierci. Spirytus, absynt, opium 
i inne, nietylko są szkodliwe same w sobie, lecz 
dlatego, że w miarę ich używania, powiększa się 
do nich pociąg. Osoby, używające ich z począ­
tku w małej ilości, chcąc otrzymać ten sam sku­
tek, muszą powiększać ich dozę — iw ten spo­
sób napoje alkoholiczne prowadzą pomału swoje 
ofiary do zguby.

226. Symptomaty szkodliwych skutków al­
koholu. Częste bóle głowy, bezsenne noce, sny 
dręczące, chorobliwe uczucia znużenia i przygnę­
bienia — stanowią symptomaty, objawiające się 
w człowieku, zaczynającym używać w zbytecznej 
ilości alkoholu. Fizycznemu niedomaganiu to­
warzyszy stopniowe osłabnięcie woli, ze wszyst- 
kiemi zgubnemi następstwami.

227. Działanie alkoholu na trawienie i żołą­
dek. Alkohol, wyjąwszy w małych ilościach, 
zmienia szkodliwie skład chemiczny pepsyny 
i soku żołądkowego, i staje na zawadzie tym 
substancyom w odbywaniu procesu trawienia, 
jaki im przekazała natura. Lekarz niemiecki, 
Buchner, podaje jako wynik szeregu najśwież­
szych badań co do wpływu alkoholu na trawie­
nie, że nawet w małej ilości użyty alkohol wpły­
wa niekorzystnie na proces trawienia. Alkohol 
nietylko psuje pepsynę i sok żołądkowy, lecz 
przy stałem użyciu drażni i sprawia lekkie zapa­
lenie błony śluzowej żołądka i może stać się 
przyczyną chronicznego zapalenia, albo kataru 
żołądka i kiszek.
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228. Jak wpływa alkohol na wątrobę. Al­
kohol, zaabsorbowany w żołądku, przechodzi do 
wątroby. Z nadużycia alkoholu wynikają roz­
maite choroby wątroby: niekiedy następuje jej 
powiększenie lub stan zapalny, — innym razem 
jej stluszczenie, skurczenie lub stwardnienie. 
Wątroba opoja prawdopodobnie nigdy nie jest 
wolna od wpływu tej trucizny, a częstokroć jest 
nią przesycona.

229. Jak wpływa alkohol na serce. Czyn­
ność serca reguluje jeden lub więcej ośrodków 
nerwowych. Skoro ośrodki kierujące są w sta­
nie zdrowia, serce bije regularnie i pełni dobrze 
swą czynność, t. j. pompuje krew równomiernie 
do wszystkich części ciała. Alkohol, użyty 
w znacznej ilości, paraliżuje te ośrodki nerwo­
we, a wówczas nie mogą już one należycie kon­
trolować serca, ponieważ utraciły swoję siłę. 
W takich okolicznościach można porównać ser­
ce do maszyny parowej bez kierownika,—czyn­
ność jego jest przez niejaki czas przyśpieszona, 
lecz wkrótce słabnie z powodu przeciążenia.

250. Jak wpływa alkohol na krew i na na­
czynia krwionośne. Alkohol psuje normalne 
działanie rozmaitych pierwiastków, z jakich się 
krew* składa. Systemat nerwu sympatycznego 
reguluje w arteryach krążenie krwi, niezależne 
od woli. Alkohol paraliżuje ośrodki kierujące 
temi neiwvami, a naczynia, do których one pro­
wadzą, zostają zbytecznie rozszerzone. W na­
łogowym pijaku rozszerzenie to staje się trwa-
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łem, objawia się ustawiczną czerwonością twa­
rzy, a szczególniej nosa. Naczynia krwionośne, 
mianowicie zaś arterye, ulegają chorobliwej 
zmianie z powodu nadużycia alkoholu. Niekie­
dy arterya zupełnie traci swą giętkość, staje się 
sztywną, a elastyczność i własność rozszerzania 
się zupełnie znikają. Te zmiany zmuszają serce 
do większej czynności i przyczyniają się do szko­
dliwych przemian w jego budowie.

231. Jak wpływa alkohol na płuca. Być mo­
że, że płuca więcej cierpią od szkodliwego 
wpływu alkoholu, niż przypuszczamy, a na­
czynia ich zapewne osłabiają się od alkoholu; 
ponieważ zaś ze wszystkich narządów są one 
najbardziej wrażliwe na ciepło i zimno, to pra­
wdopodobnie szybko przechodzą w stan zapalny. 
Tak naprzykład zgubne zapalenia płuc najczę­
ściej się zdarzają pomiędzy nałogowymi pijaka­
mi, szczególniej podczas zimy. Dr. Richardson 
opisał szczególny i bardzo zgubny rodzaj su­
chot, którym podlegają pijacy.

232. Jak wpływa alkohol na nerki. Nerki, 
w podobny sposób jak wątroba, cierpią od usta­
wicznego wpływu alkoholu. Ich drobna budowa 
ulega zmianom, pochodzącym z zatłuszczenia, 
naczynia ich tracą elastyczność i kurczliwo ść, 
a błony dozwalają przechodzić temu ważne­
mu składnikowi krwi, znanemu pod nazwą 
białka; całe zaś ciało, stopniowo rujnowane, 
traci swą siłę. Niebezpieczna choroba nerek,

17Fizyologia i Ilygiena.
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znana pod nazwą choroby Brighfa, częstokroć 
powstaje z nadużycia alkoholu.

233. Jak wpływa alkohol na oczy. Często­
kroć, skutkiem używania alkoholu, powstaje 
chroniczne zapalenie delikatnej błonki, wyście­
lającej powieki oka. Lekarze dobrze znają cho­
robę, nazwaną chorobą wzroku pijaków. Nałóg 
pijaństwa powoduje zmiany w budowie oka, 
a nerw optyczny, prowadzący do mózgu wraże­
nia sprawione na siatkówce, niszczeje bez ra­
tunku.

234.. Jak wpływa alkohol na mózg i jego bło­
ny. Mózg i jego opony są w wielkiej ilości zao­
patrzone naczyniami krwionośne mi. Wszelka 
substancya, dochodząca do krwi, wkrótce dosta- 
je się do wszystkich części mózgu, na które sil­
nie działa. W ten sposób, wskutek chwilowego 
używania alkoholu, powstają kongestye mózgu; 
długotrwałe zaś jego używanie sprawia zmianę 
w substancyi mózgowej i staje się przyczyną jej 
stwardnienia. Wewnętrzna opona mózgowa, zwa­
na naczyniówką, wskutek długiego użycia alko­
holu utrącą swą barwę i przybiera kolor mle­
czny albo żółtawy. Powyższa opona wraz z dru­
gą, zwaną twardówką, częstokroć twardnieje 
u nałogowych pijaków. Niektórzy znakomici 
lekarze powiadają, że mózg, który długo ulegał 
wpływowi alkoholu, nazawsze utrącą dawne swe 
własności. Dr. Percy, lekarz angielski, wtry- 
snął półtrzeciej uncyi alkoholu do żołądka psa, 
wskutek czego nastąpiła natychmiastowa śmierć
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zwierzęcia. Doktor wyjął jego mózg, poddał 
go dystylacyi i otrzymał zadziwiającą ilość al­
koholu, który, jak widać, uderzył na mózg.

235. Rozmaite stadya wpływu alkoholu na 
systemat nerwowy. Dr. Richardson odróżnia 
cztery stadya wpływu alkoholu na systemat ner­
wowy. Pierwsze stadyum stanowi stan podnie­
cenia: twarz się rumieni, oczy błyszczą, a rozmo­
wa staje się głośniejszą i swobodniejszą. Przy­
czyną tego jest to, iż nerwy nie ulegają już tak 
dokładnej kontroli; jest-to następstwo pochodzą­
ce od użycia alkoholu. Serce pośpieszniej ude­
rza, ponieważ naczynia włosowate mniejszy sta­
wiają opór krążeniu krwi. Skoro działanie al­
koholu przejdzie przez pierwsze stadyum, za­
czyna wywierać wpływ na czynności rdzenia 
kręgowego. Ośrodki kręgowe kontrolują jedy­
nie czynności automatyczne, t. j. takie ruchy, 
które się odbywają systematycznie, bez udziału 
naszej woli, czyli wówczas, kiedy o nich wcale 
nie myślimy. Teraz więc nie odbywają się już 
ze zwyczajną swą dokładnością. Ruchy osoby 
stają się niepewne i zmienne, nerwy tracą kon­
trolę nad pewnemi mięśniami, a bodźce nerwo­
we są mniej lub więcej osłabione. Później ule­
gają temu samemu wpływowi ośrodki mózgo­
we,—słabną, a rozsądek i wola tracą również 
swój wpływ. Rozum przestaj e pełnić swój obo­
wiązek, albo też pełni go niejednostajnie; górę 
zaś nad nim biorą czysto zwierzęce instynkty 
i uczucia. Małoduszny—staje się większym
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jeszcze tchórzem, samochwalca—większym jesz­
cze samochwalcą, okrutnik—bardziej jeszcze 
okrutnym, nieprawdomówny — bardziej fałszy­
wym, rozpustnik — bardziej jeszcze rozpu­
stnym. Skoro zaś jeszcze powiększy się wpływ 
alkoholu, to nastąpi zupełne pokonanie wyższych 
ośrodków mózgowych,—zmysły pokrywają się 
jakoby mgłą, a wola nie może już wcale działać 
na mięśnie; teraz chory traci świadomość o so­
bie i czucie, leży jak kawał martwego drzewa, 
a ze wszystkich funkcyj życiowych pozostaje 
się zaledwie jedna czwarta część. Wprawdzie 
serce pełni jeszcze swą powinność — i dopóki 
jeszcze bije, podsyca siłę oddychania.

236. Jak wpływa alkohol na nerwy. Nie­
kiedy od użycia alkoholu powstają konwulsye 
epileptyczne, niektóre rodzaje paraliżu i ne- 
wralgie, t. j. bolesne choroby nerwów. Często, 
również pomiędzy osobami używającemi alkoho­
lu, napotykamy histeryę, chociaż po większej 
części pochodzi ona z innych przyczyn. Chory 
bardzo cierpi od ustawicznego wzburzenia, na- 
przemiany to płacze, to się śmieje, podlega 
gwałtownym spazmom, jest bardzo wrażliwy 
i rozdrażniony—i wogóle staje się ciężarem tak 
dla innych, jak dla siebie. Alkohol może ró­
wnież spowodować bezsenność, co pochodzi prze­
ważnie od nieregularnego krążenia krwi.

237. Kilka szczególnych postaci otrucia al­
koholem. Alkohol sprawia upojenie, gwałtowną 
alkoholiczną senność, obłęd wskutek pijaństwa
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{niania a potu} i delirium tremens. W wielu 
miastach i gminach za żywy przykład zgu­
bnych skutków, wynikających z nadużycia go­
rących napojów, może posłużyć nałogowy pijak 
o nieczystym oddechu, krzykliwej, ochrypłej 
mowie, o nabrzmiałej twarzy, niepewnym cho­
dzie, dopuszczający się niedorzecznych czynów. 
Jeśli kto w krótkim przeciągu czasu przyjmie 
znaczną ilość alkoholu, to nieraz się zdarza, że 
natychmiast usypia, nie wiedząc nic o sobie 
i utraciwszy wszelką czułość, a twarz jego za 
dotknięciem jest zupełnie chłodna. Inne sym- 
ptomaty takiego stanu są: twarz pośmiała, po­
kryta potem, oddech ciężki, puls bije słabo, czę­
sto i bardzo niejednostajnie. W wielu razach 
podobne nadużycie kończy się śmiercią.

Obłęd od pijaństwa {mania a potu) jest sta­
nem wysokiego wzburzenia, graniczącego z sza­
leństwem i następuje nieraz bezpośrednio po na­
dużyciu gorących napojów.

Delirium tremens powstaje z nadmiernego 
użycia napojów alkoholicznych, albo też (u nało­
gowych pijaków) wskutek nagłego powstrzyma­
nia od gorących napojów. Choroba ta za­
czyna się wielkim wewnętrznym niepokojem, 
bezsennością, drżeniem członków, przygnębie­
niem umysłowem i nieregularnem uderzaniem 
tętna, serca i chorobliwemi przypadłościami żo­
łądka. Później chory nawpół głośno rozmawia 
z samym sobą, niedorzecznie plecie, lub krzyczy
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z przestrachu. Wyobraża sobie, że widzi nao­
koło siebie dyabłów, węże, szczury, albo straszne 
potwory. Słyszy jakieś straszne głosy, wystawia 
sobie, że ścigają go nieprzyjaciele. Taki chory 
albo umiera z zupełnego wycieńczenia, lub też 
po ciężkiej chorobie powraca do zdrowia.

238. Alkohol i pomieszanie zmysłów. Uży­
wanie alkoholu w nadmiernej ilości przez czas 
długi może spowodować bardzo rozmaite od­
cienia chronicznego obłędu. Z nadużycia alko­
holu mogą powstać: dementia, t. j. wielkie osła­
bienie umysłowe, melancholia, t. j. przygnębie­
nie zdolności umysłu—-i przeciwna temu mania, 
to jest nadzwyczajna czynność umysłu. Ró­
wnież alkohol staje się przyczyną szczególnego 
chronicznego obłędu, objawiającego się dziwne- 
ini i niebezpiecznemi złudzeniami. Dipsomania 
albo mania pragnienia, od elipso—pragnienie, 
oznacza ten stan, w którym chory ustawicznie 
pożąda napojów alkoholicznych. Dr. Normann 
Kerr twierdzi, że niewstrzemięźliwość bywa nie­
raz przyczyną obłędu, a obłęd znów przyczyną 
niewstrzemięźliwości. Dr. Edgard Shepherd 
mówi, że na całą ilość obłąkanych w Anglii 40% 
choruje z powodu nadużycia alkoholu.

239. Jaki skutek wywiera alkohol na psy. 
Psy, przez długi czas karmione pokarmem, do 
którego dodawano alkohol, stają się niespokojne 
i smutne. Według Magnan’a, cierpią na halu- 
cynacyę; wyobrażają sobie, że ich ścigają,—bie-



ALKOHOL, TYTUŃ I T. D. 263

gają wystraszone, wyjąć i chwytając zębami po­
wietrze, jak gdyby kąsać chciały.

240. Dziedziczne choroby, wynikające z na­
dużycia alkoholu, Do nich należy dipsomania 
i bardzo wiele innych chorób dziedzicznych, jak: 
epilepsya, obłęd i porażenie, o których wspomi­
naliśmy, że powstają z nadużycia alkoholu. 
Wzmiankowane choroby objawiają się niekiedy 
w potomkach tych, którzy byli nałogowymi pi­
jakami.

241. Przekroczenia i zbrodnie, wynikające 
z nadużycia alkoholu. Nietylko osoby używają­
ce w nadmiarze alkoholu i nim rozdrażnione, 
bezpośrednio po jego użyciu dopuszczają się 
częstokroć zdrożnych i przestępnych czynów, 
.lecz nadto pijaństwo, zamienione w nałóg, przy­
tępia uczucie moralne każdego człowieka, tak, 
iż utrącą on zupełną świadomość o tern co jest 
słuszne, a co niesłuszne. Rozum i własna kon­
trola nie mają już nad nim żadnej władzy.

242. Pijacy łatwo umierają od chorób za­
palnych. Wszyscy lekarze zauważyli, że pijacy 
dotknięci jakąkolwiek poważną chorobą, jak 
np. zapaleniem płuc i febrą tyfoidalną, łatwiej 
umierają, niż ludzie wstrzemięźliwi,—gdyż alko­
hol osłabia ich siłę żywotną. Lekarz, leczący 
takiego pacyenta, nie może ocenić, w jakim sto­
pniu wypada użyć środków podtrzymujących 
jego siły. W szpitalach wielkich stolic, w któ­
rych zazwyczaj przebywa wiele ofiar tego
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brzydkiego nałogu, śmiertelność ich jest daleko 
większa, niż w praktyce domowej.

243. Alkohol nie przyczynia się bynajmniej 
do powiększenia siły fizycznej. Alkohol nie uła­
twia pracy lub silnego wytężenia fizycznego. 
Zawołani wioślarze, wytrwali pieszkowie i szer­
mierze z powołania lub rozrywki, nie używają 
wcale napojów alkoholicznych, zarówno podczas 
przygotowania się do walki, jak i przed samą 
walką. Doświadczenie przekonało ich, że alko­
hol nietylko w tych razach wcale nie jest uży­
teczny, ale owszem i bardzo szkodliwy. Weston, 
znakomity pieszek, członek towarzystwa wstrze­
mięźliwości, złożył jeden z największych dowo­
dów wytrwałości. Umówił się, że codziennie, 
przez sto dni po sobie następujących, zrobi pie­
szo 50 mil angielskich (10 naszych),—i nietylko 
uczynił zadosyć swemu zobowiązaniu, ale prze­
biegł j eszcze kilkanaście mil więcej, przekony­
waj ąc tern, że napoje alkoholiczne są zupełnie 
zbyteczne do spełnienia zadania, wymagającego 
wielkiego cielesnego natężenia.

244. Alkohol skraca życie. Nadużycie pły­
nów alkoholicznych skraca życie. Statystyka 
wykazuje, że na każde dziesięć osób wstrzemię­
źliwych, które umierają pomiędzy 20 a 30-ym 
rokiem życia, przypada 51 niewstrzemięźli- 
wych; więc śmiertelność ludzi niewstrzemię- 
źliwych jest pięć razy większa, niż wstrzemię­
źliwych.
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245. Kiedy zaczęto w Europie używać ty­
toniu. W roku 1402 Kolumb ujrzał na Ku­
bie krajowców, palących cygara — i prawdopo­
dobnie wówczas poraź pierwszy dowiedzieli się 
Europejczykowie o tej roślinie: upłynęło jeszcze 
wiele czasu, zanim sprowadzono tytuń z Amery­
ki do Europy. W roku 1559 Hernandez de To­
ledo sprowadził go do Hiszpanii i Portugalii, 
a w roku 1560 Jean Nicot, francuzki amba­
sador w Portugalii, zdał o tem raport swojemu 
monarsze. Anglik imieniem Raphelengi, przy­
zwyczaiwszy się do palenia tytuniu podczas swe­
go pobytu w Wirginii, pierwszy zaczął go uży­
wać w Anglii. Po powrocie Franciszka Drakę 
z Ameryki, w r. 1586, sir Walter Raleigh zaczął 
palić fajkę.

246. Pochodzenie wyrazu Tobacco (Tytuń). 
Niektórzy twierdzą, że wyraz tobacco pochodzi 
od Tabaca, nazwy jednej prowincyi na wyspie 
St. Domingo, gdzie pewien mnich hiszpański po­
znał tę roślinę w kilka lat po odkryciu Amery­
ki. Według innych, pochodzi on od Tabae, wy­
razu, którym krajowcy Zachodnich Indyj nazy­
wali rurę albo fajkę, oraz zwitek liści, którego 
używali paląc tytuń.

247. Skład dymu tytoniowego. Dym tytu- 
niowy mieści w sobie parę wodną, węgiel, amo­
niak, kwas węglany, nikotynę, szczególnego za­
pachu lotną substancyę i ciemny, żywiczny, 
gorzki ekstrakt.
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248. Wpływ rozmaitych składników tytuniu. 
Nikotyna zawarta w tytuniu staje się przyczy­
ną drżenia nerwowego, gwałtownych uderzeń 
serca i porażenia. Wielu błędnie mniema, że 
nikotyna bywa jedyną przyczyną złych skutków, 
pochodzących od palenia tytuniu, lecz gorzki 
ekstrakt prawdopodobnie pobudza do wymio­
tów tych, którzy nie są przyzwyczajeni do uży­
cia tytuniu. Kwas węglany sprawia ból głowy 
i ospałość, amoniak zbytecznie podnieca do 
czynności gruczoły ślinowe i staje się przyczyną 
ostrego smaku i suchości ust i gardła.

249. Ogólne fizyologiczne zmiany, wynikają­
ce z użycia tytuniu. Tytuń, używany w małej 
ilości, przejmuje palącego miłem uczuciem spo­
koju i wypoczynku, ale w większej—sprawia 
niepokój nerwowy i ogólne uczucie słabości 
mięśniowej. Niekiedy zaś powoduje drżenie 
i bicie serca, szczególniej używany w':nadmiarze, 
lub przez człowieka do niego nieprzyzwyczajo­
nego. Nieraz nadużycie tytuniu sprowadza za­
wrót głowy, mdłości, wymioty, lub nagłe nad­
zwyczajne osłabienie.

250. Jak szkodliwie wpływa tytuń na mło­
dzież. Wszelkie narkotyki daleko zgubniej 
wpływają na młodzież, niż na dorosłych. We­
dług Richardsona, palenie tytuniu powstrzymu­
je w wysokim stopniu odżywianie, rozwój ciała 
i umysłu młodzieży.

251. Jak wpływa palenie tytuniu na syste- 
mat trawienia. Rzadko kiedy język nałogowego
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palacza jest zupełnie czysty, rzadko kiedy ma 
on doskonały apetyt. Od palenia tytuniu cierpi 
błona śluzowa ust, języka, gardła i żołądka. Żo­
łądek, podrażniony tytuniem, nieregularnie wy­
dziela płyn trawiący, czego symptomatami są: 
odbijanie i ogólne osłabienie. Również od pa­
lenia cierpią włókna mięśniowe żołądka i nie 
mogą już z taką siłą odbywać swej czynności. 
Dlatego też żołądek nałogowego palacza rzad­
ko kiedy trawi w zupełności. Nałogowy palacz 
zwyczajnie cierpi na niestrawność.

232. Jak wpływa palenie tytuniu na serce 
i płuca. Chociaż tytuń bezpośrednio nie wywo­
łuje organicznych chorób serca i innych części 
systematu, po którym krąży krew, wszakże zby­
tecznie krew rozrzedza, niekorzystnie zmienia 
czerwone ciałka krwi, oraz powstrzymuje czyn­
ność serca i arteryj. Palenie tytuniu w wyso­
kim stopniu drażni błonę śluzową, wyściełającą 
przewody oskrzeli; sprawia wielkie rozdrażnie­
nie, któremu towarzyszy częstokroć kaszel i wy­
dzielanie flegmy. W suchotach lub chorobliwym 
stanie oskrzeli palenie tytuniu powiększa cho­
robę.

253. Jak wpływa palenie tytuniu na wzrok 
i słuch. Nawet umiarkowane palenie często­
kroć osłabia wzrok. Nałogowemu palaczowi 
przy czytaniu mieszają się litery, ukazują się 
przed oczami światełka, a w oczach powstaje 
silny ból. Początek osłabienia wzroku paleniem 
tytuniu najjawniej okazuje się tern, iż obrazy
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przedmiotów trwają jeszcze w oku, kiedy już na 
nie nie spoglądamy; jest to dowodem, iż siatków­
ka znajduje się w chorobliwym stanie podra­
żnienia. Szkodliwy wpływ palenia na zmysł 
słuchu objawia się mieszaniną dźwięków i nie­
podobieństwem odróżnienia głosów bardzo sła­
bych, albo nadzwyczajnie silnych.

234. Jak wpływa palenie tytuniu na wargi, 
język i zęby. Nieraz słusznie przypisywano zby­
tecznemu paleniu, raka warg lub ust. Pewien 
lekarz, w dzienniku poświęconym dentystyce, 
wykazał, że nałogowe palenie tytuniu szkodzi 
zębom, co pozostaje w sprzeczności z pospolitem 
mniemaniem, jakoby palenie utrzymywało zęby 
w zdrowiu. Według tego pisarza, szkodliwe 
skutki nie są z początku bardzo widoczne, ale 
okazują się po upływie lat 15-tu. Wszakże na­
dużycie tytuniu i w krótszym czasie objawie 
może szkodliwe swe następstwa.

233. Jak wpływa tytuń na systemat nerwo­
wy. Tytuń utrzymuje systemat nerwowy w cią­
głym stanie rozdrażnienia i osłabienia, a przy- 
tem pobudza do coraz większego jego pożąda­
nia i nieraz staje się przyczyną pewnego rodza­
ju umysłowego rozstroju. Przez sympatyczny 
systemat nerwowy tytuń działa na systemat 
gruczołowy, pobudza go z razu do zbytecznych 
wydzielin, poczem nadmiernie je zmniejsza.

236. Absynt (Piołunówka). Absynt (pio­
łun) jest rośliną, z której wierzchołków i liści 
wyrabia się olejek, zwany olejkiem piołunowym
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i stanowiący substancyę trującą. Płyn, sprze­
dawany pod nazwą absyntu, składa się w poło­
wie z alkoholu, w połowie z wody, olejków aro­
matycznych, cukru, substancyj barwiących i olej­
ku piołunowego. W absyncie więc złe skutki 
pochodzą nietylko od alkoholu, lecz i od piołu­
nu. Przyjmowany nawet w małej ilości, absynt 
staje się przyczyną niestrawności, ale oprócz te­
go posiada szczególną własność ustawicznego 
wodzenia na pokuszenie swych ofiar, dopóki ich 
zupełnie nie zgubi. Absynt bardzo szkodzi 
systematowi nerwowemu; skutkiem jego uży­
cia powstaje osłabienie i drżenie członków, pó­
źniej zawrót głowy i niepewność w chodzie. Mo­
że również powstać z jego nadużycia częściowe 
znieczulenie, oraz zatrważający stan umysłu, a na­
wet i ciężkie konwulsye. Pewien francuzki lekarz 
opowiada, iż znaleziono jakiegoś człowieka na uli­
cy, dotkniętego atakiem epileptycznym, który na­
łogowo lubił absynt. Biedny pijak leżał w kon- 
wulsyach aż do śmierci, przez cztery dni i cztery 
noce, a na 6 godzin przed śmiercią niemal zu­
pełnie zczerniała skóra jego twarzy.

257. Haszysz, opium i chloral. Z suchych 
wierzchołków rośliny zwanej haszyszem otrzy­
muje się bardzo silny, upajający i narkotyczny 
płyn. Haszysz, znany jeszcze pod nazwą Baug, 
w szczególny sposób rozdrażnia nerwy i upaja, 
czemu towarzyszą często dziwne i straszne ma­
rzenia. Stopniowy zanik mięśni, bladość cery, 
tępe pojęcie, sztywność ruchów, ataki kurczowe,
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utrata siły — oto następstwa, powstające z na­
łogowego użycia tego narkotyku. Niektórzy 
niedorzeczni ludzie używają opium i prepara­
tów opiumowych, jak laudanum, morfiny, —- 
zkąd pochodzą najzgubniejsze następstwa, tem- 
bardziej, że bardzo trudno przychodzi się od­
zwyczaić od użycia tych narkotyków. Do rzędu 
nowszych, zgubnych narkotyków, należy chlo- 
ral, którego nadużycie stało się przyczyną wie­
lu nieszczęść.

Osoby, przyzwyczajone do jednego z powyż­
szych narkotyków i używające ich w nadmiarze, 
cierpią albo na złe trawienie, albo niewłaściwe 
krążenie krwi, albo osłabienie systematu nerwo­
wego i czynności umysłowej, lub wreszcie jedno­
cześnie na wszystkie powyższe nieprawidłowo­
ści. Ludzie, używający opium lub chloralu, sta- 
j ą się nikczemnymi niewolnikami swego zgubne­
go nałogu. Nikt, bez zalecenia lekarza, nie 
powinien używać żadnego z tych zgubnych 
środków.

2S8. Jeden nałóg prowadzi do drugiego. 
Przyzwyczajenie się do jakiegokolwiek z tych 
środków, jak: alkoholu, tytuniu, absyntu, chlo­
ralu, opium i t. d., nietylko jest samo w sobie 
bardzo niebezpieczne, lecz używanie jednego 
może pobudzić do używania drugich. Bardzo 
często człowiek, używaj ący w nadmiarze alkoho­
lu, również nałogowo pali tytuń. Dr. Józef 
Parrish, będący naukową powagą w tych rze­
czach, powiada, że znał osoby przyzwyczajone
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do używania narkotyków, które naprzemiany 
używały morfiny, chloralu, wódki i t. p. Nie za­
żywały one nałogowo ani opium, ani chloralu 
i nie upajały się alkoholem, lecz przyzwyczaiły 
się do sztucznego odurzenia.

Streózczenie.
Środkami podniecającemu zowią się substancye pod­

wyższające siłę systematu nerwowego, — narkotyki zaś 
szkodliwie zmniejszają siłę tego systematu.

Alkohol, tytuń, absynt, opium, haszysz i niektóre in­
ne substancye, użyte w małych ilościach, są środkami 
podniecaj ącemi, a w większych—narkotykami, t. j środ­
kami odurzaj ącemi.

Wyraz alkohol pochodzi z arabskiego al-kahoh co 
znaczy: coś bardzo delikatnego.

Fermentacyą zowiemy szczególną zmianę w substan- 
cyach zwierzęcych, wystawionych na działanie powie­
trza w umiarkowanej temperaturze.

Alkohol nietylko możemy otrzymać z soku owocowe­
go, jako to: z jabłek, gruszek, brzoskwiń i winogron 
przez fermentacyę, lecz także z nasion, ziarn i innych 
ciał roślinnych.

Substancye, z których otrzymujemy alkohol, mieszczą 
w sobie cukier i z jego to fermentacyi otrzymujemy do­
piero alkohol.
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Dystylacya jest procesem, przez który oddzielamy 
czysty alkohol od innych substancyj.

Tak zwane gorące napoje zawdzięczają swoję wła­
sność upajającą alkoholowi.

Alkohol, odpowiednio użyty w naukach i medycynie, 
jest bardzo pożyteczny.

Wszyscy się na to zgadzają, że alkohol nie stanowi 
pożywienia, z którego powstają tkanki; a wielu chemi­
ków i fizyologów twuerdzi nawet, że nie dostarcza ciepła.

Doświadczenie naukowe przekonywa, iż alkohol nie- 
zdoła stawić oporu zimnu lub gorącu, lecz nadto, że 
może działać w sposób szkodliwy, trujący.

Alkohol, tytuń, absynt, opium i t. d., nietylko same 
przez się są szkodliwe, lecz i przez to, iż w miarę ich 
używania wzmaga się ich pożądanie, a po niejakim cza­
sie te same skutki wywołać się dadzą jedynie użyciem 
ich w większej ilości.

Pierwszemi symptomatami, objawiającemisię w czło­
wieku, który zaczyna nad miarę używać napojów’ alko- 
holicznych, są następujące: częste bóle głowy, noce bez­
senne, dręczące sny, przykre uczucie znużenia i przy­
gnębienia.

Alkohol nietylko przeszkadza działaniu pepsyny 
i płynu żołądkowego, lecz przy dłuźszem użyciu spra­
wia przypływ krwi do błony śluzowej żołądka i drażni 
ją, — może zaś jeszcze spowodować zapalenie, czyli ka­
tar żołądka i kiszek.

Od nadużycia alkoholu powstają rozmaite dolegli­
wości wątroby, niekiedy zbytni przypływ krwi do tego 
narządu, lub jego rozszerzenie, a z czasem jego zatłu- 
szczenie, stwardnienie, albo skurczenie. Prawdopodo-
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bnie wątroba nałogowego pijaka nigdy nie jest zupełnie 
swobodna od szkodliwego wpływu tej trucizny, a po 
większej części jest nią przesycona.

Alkohol, używany w znacznej ilości, paraliżuje 
ośrodki nerwowe serca, które wówczas podobne jest do 
maszyny parowej bez kierownika; czynności jego są 
przez niejaki czas przyśpieszone, lecz wkrótce słabnie 
i choruje z powodu nadmiaru pracy.

Alkohol paraliżuje ośrodki kierujące nerwami idą- 
cemi do naczyń krwionośnych, które się zbytecznie roz­
szerzają.

Naczynia krwionośne, szczególniej tętnice, również 
mogą cierpieć od nadużycia gorących napojów.

Niekiedy tętnica zupełnie twardnieje, bo zniszczoną 
została jej elastyczność i własność rozszerzania i kur­
czenia, co zmusza serce do większej czynności i przy­
czynia się do zmian w jego budowie.

Nałogowi pijacy częstokroć cierpią na zgubne zapa­
lenie płuc, przeważnie w porze zimowej. Dr. Richard- 
son opisał szczególny rodzaj suchot, zdarzających się 
pomiędzy pijakami.

Alkohol również sprawia zatłuszczenie nerek, ich 
naczynia tracą swą giętkość i władzę kurczenia; a ich 
błony przepuszczają białko, ów tak ważny składnik 
krwi.

Prawie nieuleczalna choroba nerek, znana pod na­
zwą choroby Brighfa, powstaje częstokroć od nadużycia 
alkoholu.

Również od pijaństwa często pochodzi chroniczne za­
palenie błony, wyściełającej powieki i oko.

Lekarze dobrze znają chorobę oczu nałogowych pi-
18FizyolGgia i Hygiena.
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jaków, pod nazwą słabości wzroku pijaków, która przy 
niezaniechaniu nałogu sprawia znaczne zmiany, tak da­
lece, iż nerw optyczny zanika bez ratunku.

Wszelka substancya, pochłonięta przez krew, prze­
chodzi wkrótce do wszystkich krańców mózgu, na który 
z wielką działa siłą. W ten sposób chwilowe używanie 
alkoholu sprawia przypływ krwi do mózgu, a długie je­
go użycie wywołuje zmiany w substancyi mózgu, t. j. 
jego stwardnienie. Wewnętrzna błona mózgowa, zwana 
naczyniówką, jako wypadek częstych kongestyj, traci 
swóję jasność i przybiera barwę mleczną lub żółtawą, 
niekiedy zaś twardnieje, wraz z drugą oponą, zwaną 
twardówką. Niektórzy uczeni powiadają, iż mózg raz 
uległszy zgubnym wpływom alkoholu, nigdy już nie po­
wraca do dawnej swej czerstwości.

W używaniu alkoholu można odróżnić kilka sta- 
dyów, z których pierwszem jest stan niezwykłego po­
dniecenia, objawiającego się zarumienioną twarzą, 
błyszczącemi oczami, żywszą i swobodniejszą rozmową, 
co pochodzi od zmniejszenia się kontroli nerwowej 
i jest następstwem użycia alkoholu. Jednocześnie -ser­
ce gwałtowniej uderza, ponieważ wówczas naczynia 
krwionośne włosowate mniejszy stawiają opór prądowi 
krwi.

W drugiem stadyum alkohol zaczyna wpływać na 
czynność rdzenia kręgowego, skutkiem czego okazuje 
się pewna nieregularność w odbywaniu automatycznych 
ruchów, kontrolowanych przez ośrodki stosu kręgowego. 
Ponieważ bodźce nerwowe znacznie osłabły, przeto nie 
mogą już kontrolować czynności pewnych mięśni.

W trzeciem stadyum ośrodki mózgowe ulegają
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wpływowi alkoholu, przeto zmniejsza się ich siła, a roz­
sądek nie może juz kontrolować czynności. W dalszym 
ciągu działanie alkoholu w zupełności pokonywa te 
ośrodki mózgowe, zmysły pozostają w odurzeniu, a wola 
w zupełności utrącą swą władzę nad mięśniami; niknie 
wszelka wrażliwość, a ciało staje się jakby kłodą drze­
wa i żyje tylko jedną czwartą częścią swego dawnego 
■życia. Serce jednak pełni jeszcze swą powinność, a do­
póki bije, pobudza do oddychania.

Nieraz alkohol staje się przyczyną konwulsyj epile­
ptycznych, porażenia (paraliżu), rozmaitych bólów ner­
wowych, histeryi i bezsenności.

Opilstwo, śpiączka alkoholiczna, mania a potu 
{obłęd z upojenia) i delirium tremens—są szczególnemi, 
strasznemi postaciami otrucia alkoholowego.

Rzeczywiście długie używanie alkoholu może wywo­
łać rozmaite stopnie obłędu, jako to: niedołęztwo umy­
słowe, melancholie, szał i pijaństwo powrotowe (dipso* 
mania).

Dipsomania może przechodzić w spadku na dzieci; 
jakoż rzeczywiście wiele chorób dziedzicznych pochodzi 
od używania alkoholu przez rodziców. Niekiedy dzieci 
nałogowych pijaków cierpią na epilepsyę, obłęd lub po­
rażenie.

Osoby w stanie opiłym, lub podochocone alkoholem, 
dopuszczają się częstokroć przestępnych i zbrodniczych 
czynów, a ustawiczne używanie alkoholu podkopuje ich 
moralną istotę.

Pijacy prędzej niż inni ludzie umierają na choroby 
zapalne.

Alkohol i napoje alkoholowe nie ułatwiają bynaj-
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mniej znoszenia wielkich trudów i nie czynią, ludzi wy- 
trwalszymi w długiej i uciążliwej czynności.

Nadużycie płynów alkoholowych skraca życie.
Dym tytuniowy składa się z pary wodnej, węgla, 

amoniaku, kwasu węglanego, nikotyny, substancyi lo­
tnej i gorzkiego ekstraktu.

Drżenie, silniejsze uderzenie serca i porażenie, bę­
dące nieraz skutkiem zbytniego palenia Jub żucia tytu- 
niu, powstają od nikotyny.

Gorzki ekstrakt staje się zapewne przyczyną wymio­
towania osób nieprzyzwyczajonych jeszcze do palenia. 
Kwas węglany sprawia ból głowy i ospałość, amoniak 
zaś powiększa wydzielanie gruczołów ślinowych i jest 
przyczyną przykrego smaku w ustach, oraz suchości ust 
i gardła.

W małej ilości używany tytuń przejmuje niektó­
rych ludzi błogiem uczuciem spokoju i wypoczynku. 
Lecz przy większem użyciu sprawia wewnętrzny niepo­
kój i osłabienie; niekiedy zaś staje się przyczyną drże­
nia i gwałtownego bicia serca.

Osoby używające tytuń w zbyt wielkiej ilości, lub 
nieprzyz wyczaj one jeszcze do jego użycia, cierpią czę­
stokroć na zawrót głowy, mdłości, wymioty i nadzwy­
czajne osłabienie.

Według Richardsona, palenie tytuniu przez mło­
dzież szkodzi w wysokim stopniu ich odżywianiu, oraz 
ich cielesnemu i umysłowemu rozwojowi.

Rzadko kiedy język palacza bywa zupełnie czysty 
i rzadko kiedy posiada on doskonały apetyt. Od pa­
lenia tytuniu cierpi błona śluzowa ust, języka, gardła 
i żołądka. Dym tytuniowy drażni żołądek, który wsku-
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tek tego nieregularnie wydziela swój płyn trawiący, na­
stępstwem czego bywa odbijanie się i ogólne osłabienie. 
Podobnież palenie tytuniu źle wpływa na włókna mię­
śniowe żołądka, które słabną i mniej są czynne.

Jakkolwiek tytuń nie przyczynia się do bezpośre­
dnich organicznych chorób serca i innych części syste- 
matu krążenia krwi, to przecież źle wpływa na czerwo­
ne ciałeczka krwi i tamuje w części czynność serca 
i arteryj.

Palenie tytuniu drażni również błonę wyściełającą 
przewody oskrzeli, pobudza do kaszlu i wydzielania fle­
gmy. Bardziej jeszcze jest szkodliwe palenie dla oso­
by dotkniętej suchotami lub zapaleniem oskrzeli.

Pierwszym znakiem szkodliwego wpływu, jaki wy- 
wńera palenie tytuniu na oko, jest to, iż w oku utrzymu­
ją się jeszcze przez niejaki czas obrazy przedmiotów, 
na które już wzrok nie pada. Powyższe zjawisko do­
wodzi, że siatkówka znajduje się w stanie podrażnienia.

Szkodliwy wpływ palenia na zmysł słuchu objawia 
się niezdolnością do odróżniania dźwięków wogóle, 
a szczególniej zbyt słabych i zbyt silnych; wszystkie 
dźwięki niewyraźnie mieszają się z sobą.

Wielu lekarzy nieraz już przypisywało paleniu cho­
robę zwaną rakiem, objawiającą się na ustach lub ję­
zyku.

Jeden ze współczesnych lekarzy przekonał, że pale­
nie tytuniu szkodzi zębom.

Tytuń również osłabia systemat nerwowy i utrzymu­
je go w stanie ustawicznego rozdrażnienia, a przytem 
posiada tę dziwną własność, jak i inne narkotyki, iż po-
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budzą do coraz większego jego pożądania. Pożądania 
tytuniu przybiera niekiedy postać rozstroju umysłowego*.

Absynt wywiera bardzo szkodliwy wpływ na syste- 
mat nerwowy: osłabia ciało, sprawia drżenie członków,, 
w następstwie zaś—zawrót głowy i chód niepewny. Z je­
go nadużycia może powstać częściowe porażenie, za­
trważający stan umysłowy i groźne konwulsye.

Haszysz wywołuje szczególne rozdrażnienie nerwów 
i upojenie, oraz dziwne i straszne senne marzenia. Za­
nikanie mięśni, bladość cery, umysłowe ogłupienie, nie- 
jednostajność ruchów, ataki konwulsyjne i utrata siły— 
oto następstwa wynikające z długiego użycia tego nar­
kotyku.

Osoby, przyzwyczajone do używania w nadmiarze 
opium i chloralu, zazwyczaj mają zepsute trawienie, 
krew krąży w nich nieprawidłowo, ich czynności umy­
słowe i systemat nerwowy są osłabione. Symptomaty 
te okazują się nieraz jednocześnie. Nikt bez zalecenia, 
lekarza nie powinienby używać tych środków.

Nałogowe przyzwyczajenie się do jednego z tych 
narkotyków: alkoholu, tytuniu, absyntu, chloralu, opium’ 
i t. d., nietylko jest samo w sobie szkodliwe, lecz i z te­
go względu, że przyzwyczajenie się do używania jedne­
go z nich może łatwo pobudzić do używania drugiego.
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Pytania do powtórzenia.
Co nazywamy środkiem podniecającym?
Zkąd pochodzi wyraz narkotyk? Czem jest narkotyk?
Wymień kilka środków, które zażyte w małych ilościach 

są środkami podniecającemi, a w wielkich narkotykami?
Zkąd pochodzi wyraz alkohol?
Co znaczy wyraz fermentacya?
Wymień kilka substancyj fermentujących.
Co mieszczą w sobie substancye, z których otrzymujemy 

alkohol?
Co nazywamy dystylacyą?
Wymień rozmaite rodzaje napojów alkoholowych.
Jaki jest pożytek alkoholu w naukach przyrodniczych? 
Jaki jest jego pożytek w medycynie?
Wymień kilka rodzajów pokarmów, z których buduje 

się tkanka.
Jakie pokarmy dodają nam siły?
Czy alkohol jest pokarmem?
Jaka różnica zachodzi pomiędzy alkoholem a rzeczywi- 

stem pożywieniem?
Powtórz kilka zdań lekarzy o alkoholu.
Pod jakim pozorem używane są w zimie napoje alkoho­

lowe? Pod jakim w lecie?
Co mówi Dr. Hayes, podróżnik podbiegunowy, o alko­

holu?
Co mówi Dr. Eichardson o przypadkach śmierci, spowo­

dowanych alkoholem?
Co mówią o alkoholu: Parkes, Sir John Hall i Dr. Li- 

vingstone?
Czy alkohol działa jako trucizna?
Jakie jest działanie alkoholu, to jest spirytusu?
Jakie są pierwsze cechy szkodliwego skutku, wynikają­

cego z użycia napojów alkoholowych?
Jak wpływa alkohol na trawienie?
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Jak wpływa jego nałogowe użycie na błonę ^śluzową żo­
łądka i kiszek?

Jakie szkodliwe skutki wywiera alkohol na wątrobę?
Jak się reguluje czynność serca?
Jak wpływa alkohol na ośrodki nerwowe, kierujące 

sercem?
Jak wpływa alkohol na krew i naczynia krwionośne?
Jak wyglądają nałogowi pijacy?
Jakie są cechy choroby, spowodowanej użyciem alkoho­

lu, w tętnicach i sercu?
Jak wpływa alkohol na płuca?
Wymień kilka chorób płuc, pochodzących od użycia al­

koholu.
Jakim dolegliwościom ulegają nerki z powodu nałogo­

wego użycia alkoholu?
Wymień i opisz kilka chorób oczu, powstających od uży­

cia gorących napojów.
W jaki sposób użycie alkoholu sprawia nadzwyczajny 

przypływ krwi do mózgu?
Jakie powstają zmiany w mózgu i jego oponach, wsku­

tek nałogowego używania napojów alkoholowych?
Powiedz, co zauważył doktor Percy?

Opisz, w jaki sposób alkohol działa w pierwszem swem 
stadyum na systemat nerwowy?

Opisz drugie, trzecie i czwarte stadyum, wynikające ze 
zbytecznego użycia alkoholu.

Wymień kilka chorób nerwowych, wynikających z nadu­
życia alkoholu.

Jakie są szczególne ciężkie choroby otrucia alkoholem? 
Co to jest śpiączka (cowa)?
Jak się objawia obłęd pijaków, zwany mania a potu 

i delirium tremens?
Jak wpływa alkohol na psy?
Jakie choroby mogą przekazać nałogowi pijacy w spad­

ku swoim dzieciom?
Jak wpływa alkohol na stronę moralną człowieka?
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Dlaczego pijacy prędzej niż inni ludzie umierają od 
chorób zapalnych?

Czy alkohol dodaje wytrwałości w pracy fizycznej?
Czy alkohol skraca życie?
Zkąd pochodzi używanie tytuniu?
Zkąd pochodzi wyraz Tobacco, co w wielu językach ozna­

cza tytuń?
Z czego się składa dym tytuniowy?
Jakie symptomaty wywołuje nikotyna? gorzki ekstrakt 

tytuniowy? kwas węglany? amoniak?
Jakie skutki fizyologiczne wynikają z użycia tytuniu?
W jaki sposób palenie tytuniu źle wpływa na młodzież?
Jak wpływa tytuń na systemat trawienia?
Jak wpływa tytuń na serce i krew?
Jak działa tytuń na przewody oskrzeli i płuca?
Czy tytuń nie wpływa na zepsucie wzroku?
Jak się objawia szkodliwy jego wpływ na zmysł słuchu?
Jak wpływa tytuń na wargi? język? zęby?
Jak działa tytuń na systemat nerwowy?
Co to j est absynt?
Z czego się składają napoje, sprzedawane pod nazwą 

absyntu?
Jaki wpływ wywiera absynt na organizm człowieka?
Co to jest haszysz?
Jakie skutki wywiera użycie haszyszu lub jego prepa­

ratów?
Jak wpływa używanie opium na systemat nerwowy? 
Jak wpływa używanie chloralu na systemat nerwowy? 
Dlaczego szczególniej jest niebezpieczne przyzwyczaje­

nie się do jednego z narkotyków?
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Rozkład ułatwiający studyowanie szkodliwo­
ści alkoholu, tytuniu i t. d.

L ALKOHOL.
1. Jego początek:

a) Fermentacya. Z>) Dystylacya.
2. Rodzaje napojów alkoholowych:

a) Wino. &) Piwo, c) Jabłecznik, d) Wódka, arak, 
koniak, e) Wódki gorzkie.

3. Jego charakter:
a) Nie jest pożywieniem. />) Zwyczajne jego używa­

nie jest trucizną.
4. Właściwy jego użytek:

a) W naukach. W medycynie.
5. Szkodliwe jego skutki:

g) Na narządy trawienia. Na wątrobę, c) Na serce, 
d) Na krew i naczynia krwionośne, ej Na płuca, 
y) Na nerki, g) Na mózg i systemat nerwowy. 
K) Na oko. i) Na umysł, fc) Na stronę moralną. 
Z) Na -wytrwałość w pracy fizycznej, m) Na 
długotrwałość życia, n) Choroby dziedziczne.

II. TYTUŃ.
1. Skład jego:

g) Para wodna. &) Węgiel, c) Amoniak, d) Kwas 
węglany, e) Nikotyna, f) Substancya lotna. 
g) Gorzki ekstrakt.

2. Ogólne skutki wynikające z jego użycia:
o) Rozdrażnienie nerwowe. &) Osłabienie mięśni i drże­

nie. c) Mdłości.
3. Szkodliwe skutki na rozmaite narządy:

a) Na żołądek. Z>) Na serce i krew, c) Na płuca, 
d) Na wzrok, ej Na słuch, f) Na wargi, ję­
zyk i zęby, g} Na systemat nerwowy.

------- -------------- -
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A.

Absorbcya—chłonienie, 162.
Absynt, 268.
Alkohol czyli czysty spirytus, 249; 

pochodzenie tego wyrazu, 249; 
jego użytek w medycynie i nau­
kach, 251, 252; zdanie lekarzy 
o alkoholu, 252; ciepło i zimno 
w stosunku do alkoholu, 253; 
trujące jego własności, 254; 
wczesne symptomata jego szko­
dliwości, 255; wpływ jego na 
trawienie i żołądek, 255; wpływ 
na wątrobę, 256; na serce, 256; 
na krew i naczynia krwionośne, 
256; na płuca, 257; na nerki, 257; 
na oczy, 258; na mózg i jego opo­
ny, 258; jego działanie na syste- 
mat nerwowy, 259; rozstrój ner­
wowy, 260; kilka szczególnych 
rodzajów otrucia, 260; obłęd, 
261,262; wpływ na psy, 262; cho­
roby dziedziczne, powstające 
od jego użycia, 263; występki i 
zbrodnie, jako następstwo uży­
wania alkoholu, 263; działanie 
jego nie podwyższa wytrwało­
ści fizycznej, 264; skraca życie, 
264.

Alkoholowe napoje, 250.

Anatomia, jej określenie, 2.
Arterye—tętnice, pochodzenie te­

go wyrazu, 135.
Arszenik, 235.
Asphyxia—uduszenie, 222.
Atlas, 19.

B.
Białe ciałka, 123.
Biceps—mięsień, jego działanie, 

41.
Bieganie, 64.
Błona śluzowa, jej opis, 6.

c.
Chloral, przyzwyczajenie się do 

niego, 269, 270.
Choroby przewodów oddecho-’ 

wych, 192.
Chylus—miazga pokarmowa, 16&
Ciało, podział ciała, 3; jamy, 4; 

pokrycie, 5.
Ćwiczenia, 48; mięśni, 48; wpływ 

ich na rozmaite tkanki i na­
rządy, 49; rezultaty systema­
tycznych ćwiczeń na skórę, na 
bezkształtność. odpowiednie,
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wszechstronne, umiarkowane,
50, 51, 52; stosowne ćwiczenia 
fizyczne, 58; wychowawcze, 58; 
systematyczne, 58; na świeżem 
powietrzu, 63; obustronny roz­
wój ciała. 65.

Czerwone ciałka, 123.
Członki, ich ruchy, 37.

D.
Delirium tremens — obłęd z upoje­

nia, 261.
Drągi, ich opis, 41, 42.
Dysekcya —rozcięcie, rozczłonko­

wanie, 2.
Dystylacya, 249.

Emetyk, otrucie nim, 236.

Fermentacya, 249.
Fizyologia, zkąd pochodzi ten wy­

raz, 1; jej określenie, 1; fizyolo- 
gia człowieka, 2.

Fosfor, otrucie nim, 236.
Funkcya—czynność, jej określe­

nie, 2.

Cangliony—zwoje, gdzie się znaj­
dują, 73, 74.

Gardło, obce ciała w niem, 229. 
Gazy szkodliwe, 224.
Gimnastyczny przyrząd, 62.
Gimnastyka, 58.
Głośnia — szpara głosowa, 174, 

175.

Głowa, jej ruchy, 19.
Gotowanie, konieczność dobrego 

przygotowania potraw, 150.
Grube kiszki, 165.
Gruczoł, 7.
Grzbiet, jego ruchy, 17, 19.

H.
Haszysz, 269.
Hygiena, jej określenie i pocho­

dzenie wyrazu, 2; przepisy hy- 
gieniczne, 218, 219, 220, 221, 
222.

J.
Jama brzuszna, 5.
Jazda konna, 65.
Jeść, jak należy, 151.

K.
Kalisteniczne ćwiczenia, 58.
Kanał rdzeniowy, 4.
Kąpiele, 64.
Kapilarne (włosowate) naczynia, 

138.
Kiszki cienkie, 161.
Komórki, 2, 3.
Konwulsye, ich opisanie, 226-
Kości, 12; budowa ich, 14; skład 

ich, 14; ręka, 17; noga, 17; sto­
pa, 17: czaszka, 20; napiąstek, 

I 17; znaczenie kości, 19; choro­
by, 20; miękkość kości za mło­
du, 21; kruchość w wieku po­
deszłym, 21; wpływ ćwiczeń 
na kości, 49.

Kościec, jego określenie, 12; ko­
ściec człowieka, 12; ilość kości, 
12.

Krążenie, 139.
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Kręgi, ich budowa, 15.
Krew, 121; ilość jej w źywem cie­

le, 121; jej skład, 122; skrze- 
pnienie krwi, 123, 124; woda, 
126; substancye mineralne, 
126; znaczenie krwi, 127; krą­
żenie, 132; mechanizm rozpro­
wadzający krew, 132; chłonie- 
nie przez krew, 164; krew po­
trzebuje tlenu, 172; jak się do- 
staje tlen do krwi, 179.

Krtań, jej opis, 174, 175.
Krzywica, choroba rachityczna, 

angielska, 20, 21.
Kurczliwość mięśniowa, 48., 
Kwas węglany, zgubne jego sku­

tki, 190, 191.

L.
Lokomocya, zmiana miejsca, jej 

określenie, 36.
Lymfatyczne naczynia, ich opis, 

164; ich znaczenie, 164; gru- 
czołki, 164.

Ł.
Łopatkowa kość, jej położenie, 17.

M.
Mania a potu — obłęd z upojenia, 

261.
Melancholia, 262.
Miedź, otrucie nią spowodowane, 

236.
Mięśnie, 37; ich nazwy, 38; rozma­

ite ich części, 38, 40; ich budo­
wa, 40; ich kurczliwość, 40, 41; 
ich czynność, 43; wpływ ćwi­
czeń na mięśnie, 48, 49.

Mocz, 210.

Mowa, 175.
Mózg—cerebrum, 74.
Mózg, 74; jego położenie, 74; po­

dział, 74; opony, 75; czynność, 
76; ćwiczenie mózgu, 109; przy­
czyny chorób mózgu, 109.

Móżdżek—cerebellum, 74.

N.
Naczyniówka, 76.
Nagłośnia—epiglottis, 175. 
Napoje, ich użytek, 151, 152. 
Narkotyki, 207; ich używanie gro­

zi niebezpiecznemi chorobami, 
270.

Narządy—organa, ich określenie, 
2,3.

Natłoczenie ludzi i zgubne tego 
następstwa, 191.

Nerwy, ich określenie, 73; ich po­
dział, 77; czaszkowe, 77; krę­
gowe, 80; wchodzące i wy­
chodzące, 80; czucia i ru­
chu, 81; sympatyczne, 82, 83; 
wzroku, 96; słuchu, 100; ner­
wowy systemat, jego części, 
73; substancya szara i biała, 
73; pielęgnowanie nerwów, 108; 
przyczyny ich choroby, 109.

Niedołęztwo umysłowe z nałogu 
pijaństwa, 262.

Nos, obce ciała, 230; krwotok z 
nosa, 230.

O.
Obojczyk, 17.
Octan ołowiu, otrucie nim, 235.
Odchody—wydalania, proces wy­

dalania przez skórę, 210, 211; 
przez płuca, 212; przez nerki, 
212; podobieństwo organów wy­
dalaj ących, 212.
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Oddychanie, 171; główne jego na­
rządy, 172; jaką rolę odgrywa

P|nos w oddychaniu, 172.
Oko, skład jego, 94, 95; białków- 

ka, 96; naczyniówka, 96; obce 
ciała, 228.

Omdlenie, 226.
Oparzenia, jak je leczyć, 227.
Opium, 269; przyzwyczajenie się 

do niego, 269; otrucie niem, 
237.

Oskrzelowe przewody, 176.

p.
Pajęczówka, 76.
Piersi, 177.
Piersiowy przewód, 163.
Pijaństwo powrotne—dipsoniania, 

262
Płuca, ich położenie, 177; choro­

by ich, 192; odzież ze względu 
na płuca, 193.

Pływanie, 64.
Pobudzające środki, 248. 
Porażenie—paraliż, 110.
Powietrze, skład jego, 171; stałe i 

przypływowe, 178; czyste po­
wietrze potrzebne do zdrowia, 
187; jakich środków używa na­
tura do utrzymania powietrza 
w czystości, 188; w jaki sposób 
powietrze się zanieczyszcza, 
188; ilość powietrza potrzebne­
go dla utrzymania zdrowia, 
189; jaką ilość powietrza psuje 
jeden człowiek swojem oddy­
chaniem, 189; kwas węglany w 
powietrzu, 190; ściany budyn­
ku przepuszczaj^..powietrze, 
199; temperatura powietrza w 
pokojach miWkaShłWh, 202; 
wilgoć w pdkojach mieszkal­
nych, 2021 ***«

Pozorne utopienie, 222,223^7

Pożywienie, 147; rodzaje pokar­
mów, 147; rozmaite grupy, 147; 
uwagi nad rozmaitemi grupa­
mi, 148; ilość potrzebnego po­
karmu, 149.

Przechadzka, 63.
Przepona—diaphragma, jej poło­

żenie, 177, 178.

R.
Rany, upływ krwi z nich, 231, 

232.
Rdzeń kręgowy, jego opis, 77; 

odruchy, 82.
Rdzeń przedłużony (medulla ob­

longata), jego opis, 74.
Rozwój ciała jednostronny, 20.
Ruchy, 36.

s.
Ścięgna, 38, 40.
Sen, 111.
Serce, jego opis, 133; zastawki, 

133, 134: jego kurczenie, 138.
Siatkówka, 97.
Siedzenie, 62.
Skóra,, jej opisanie, 5; warstwy, 

5, 6.
Skrzynka głosowa, 174.
Śledziona, 140.
Ślepota na kolory, 113.
Słuch, 99; jego narząd akusty­

czny, 99; proces słyszenia, 100.
Smak, 101.
Śpiączka (coma), jej przyczyna, 

261.
Stawy nieruchome, 27; ruchome, 

28; zawiasowe, 28; panewkowa- 
te, 28; półkuliste, 28; więzy 
stawów, 28; ciśnienie powie­
trza na stawy, 29; nadzwyczaj­
na swoboda ruchów w stawach,
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30: ich znaczenie, 30; ich obra­
żenie, 31.

Stojące położenie, 62.
Stos kręgowy i jego opisanie, 15, 

16.
Struny głosowe, 174, 175.
Strychnina (nux vomica), otrucie 

nią, 236.
Sublimat, 235.
Surowica (serum, plasma), jej 

skład, 125.
Sympatyczny systemat, 82.
Synowialna maź, 27.

T.
Tchawica, 174.
Tendo Achillesa, 40.
Tkanka, jej określenie, 2; tkanki 

łączne, 7.
Tłuszcz, 7.
Trawienie, 147; jego narządy, 158. 
Trucizny, sposób postępowania w 

przypadku otrucia, 232; roz­
maite rodzaje, 233.

Twardówka, 75.
Tytuń, jego historya, 265; pocho­

dzenie wyrazu, 265; jego skład, 
265; wpływ rozmaitych jego 
składników, 266; ogólne skutki 
fizyologiczne, 266; złe jego sku­
tki na młodzież, 266; na syste­
mat trawienia, 266; na serce i 
płuca, 267; na wzrok i słuch, 
267; na wargi, język i zęby, 
268; na systemat nerwowy, 268.

Ucho, podział jego, 98, 99; owady 
w uchu, 229.

Udar słoneczny, 225.
Uduszenie pochodzące z zatonię­

cia, 222, 223.

Usta, pożywienie w ustach, 158, 
159.

Utlenienie, 179, 180.

V.
Varolego most, 75.

w.

Wątroba, krążenie krwi, 140.
Wdychanie, 176, 177.
Wentylacya, pochodzenie wyrazu, 

198; jej określenie, 198; jaki 
ma cel, 198; naturalna, 199; 
sztuczna, 200; kanały wprowa­
dzające i wyprowadzające po­
wietrze, 201; szkół i budynków 
publicznych, 203; pokoju sy­
pialnego, 203.

Widzenie, jego proces, 98.
Wiosłowanie, 64.
Włóknik, jego skład, 126.
Woda czysta, 152.
Wrażenie czuciowe, jego określe­

nie i objaśnienie, 92.
Wzrok, jego zboczenia, jak uchro­

nić od nich, Ul, 112.

Z.

Zabawy, świeże powietrze, 63.
Żebra, ich położenie, 16.
Zmysł czucia, 93, 94; wzroku, 95,
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